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Czy rząd znów spustoszy kieszenie pacjentów?

Czerwone światło

dla zielonych recept
Jeszcze nie przebrzmiały

emocje po ostatniej podwyż­
ce cen leków, a już władze

szykują kolejny cios w portfe­
le pacjentów — likwidację
bezpłatnych recept. Taką de­
cyzję podjął właśnie Komitet

Społeczny Rady Ministrów
i zamierza skłonić rząd do
nadania jej prawnej mocy.

Już kwietniowe zmiany
przepisów ograniczające moż­
liwość przepisywania na bez­
płatne recepty niektórych po­
pularnych specyfików, wywo­
łały społeczne oburzenie.

Wszyscy spodziewali się, że au­
topoprawka rządu złagodzi
niekorzystne dla pacjentów de­
cyzje. Tymczasem, zamierza je
jeszcze zaostrzyć, w ogóle li­
kwidując zielone recepty, któ­
re pozwalały ludziom przewle­
kłe chorym i znajdującym się
w sytuacji zagrożenia życia na

darmowe korzystanie z najlep­
szych specyfików.

Groźba epidemii

Rząd uzasadnia swój naj­
nowszy pomysł zbyt hojnym
rozdzielaniem przez lekarzy
takich recept. Tylko w 1997
r uszczupliło to państwową
kiesę o niebagatelną kwotę
513 min zł.

— Uważam, że kolejne, waż­
ne leki znajdą się poza zasię­
giem pacjentów, bo będą dla
nich zbyt drogie — skomento­
wał krakowski chirurg Jerzy
Friediger.

— Polsce grozi powrót epi­
demii chorób układu krąże­
nia. Odpowiedzialny za to jest
rząd, poprzez swoje decyzje
godzące w zdrowie społeczeń­
stwa — takie stanowisko wyra­
ziło m.in. Polskie Towarzy­
stwo Badań nad" Miażdżycą
i Polskie Towarzystwo Kar­
diologiczne.

— Większość pacjentów już
dziś nie stać na pokrywanie
znacznych kosztów terapii
statynowej hamującej syntezę
cholesterolu, którego obec­
ność uważana jest za najważ­
niejszy czynnik ryzyka chorób
układu krążenia. Najbardziej
niepokojące jest to, że ze

względu na wzrost kosztów le­
czenia rezygnują z niego lu­
dzie o najwyższym poziomie
ryzyka — twierdzi prof. Marek

Naruszewicz, przewodniczący
Ogólnopolskego Towarzystwa
Badań nad Miażdżycą. — Tym­

czasem w Polsce problem
podwyższonego poziomu cho­
lesterolu dotyczy prawie 70

proc, kobiet i mężczyzn.

Miażdżycowy alarm

Już kwietniowe decyzje
przesuwające część leków do

ryczałtowych, tym samym
uniemożliwiając ich przepisa­
nie nieodpłatnie, spowodo­
wały zdaniem specjalistów fa­
talne skutki. Apteczna sprze­
daż najtańszego leku anty-
cholesterolowego (fluwastaty-
ny) spadła o 60 proc., a 90

proc, pacjentów odmawia
w gabinecie lekarskim przyję­
cia recepty na ten lek z przy­
czyn finansowych, alarmują
członkowie Towarzystwa Ba­
dań nad Miażdżycą. Każdego
roku 100 tys. Polaków dostaje
zawału a 60 tys. udaru mó­
zgu. Połowa z nich umiera.

Katarzyna KI ETA

Krótko [Piorun Nad“”
zabił chłopca

14-letni chłopiec zginął wczoraj od uderzenia pioruna nad
Morskim Okiem. Do tragedii doszło o godz. 14.10, kiedy wy­
cieczka szkolna z Przasnysza wędrowała ścieżką koło sta­
wu. Piorun poraził 14-letniego chłopca i 18-letniq dziewczy­
nę. Pomimo szybkiej, prowadzonej z użyciem śmigłowca ak­
cji ratowników Tatrzańskiego Ochotniczego Pogotowia Ra­
tunkowego, chłopca nie udało się ocalić. Zmarł podczas re­
animacji. Dziewczyna w szoku trafiła na obserwację do szpi­
tala i po udzieleniu pierwszej pomocy wróciła do domu, (pit)

Krakowianie

u papieża
Papież Jan Paweł II spotkał

się wczoraj na placu św. Pio­
tra w Watykanie z pielgrzym­
ką archidiecezji krakowskiej,
prowadzoną przez arcybi­
skupa metropolitę, kardyna­
ła Franciszka Macharskiego.
Pielgrzymka była wyrazem

dziękczynienia za ubiegło­
roczną podróż Ojca Świętego
do Polski i kanonizację św.

Jadwigi.
(Szczegóły na str. 2)

Ile

województw?
Dziś posłowie zadecydują

ile województw będzie po

wprowadzeniu reformy ad­
ministracyjnej kraju. Coraz

mniejsze szanse ma wariant

„12”.
(Szczegóły na str. 3)

Dwudziestominutowa nawałnica

Limanowa pod wodą
— Wczoraj po południu nad Nowosądeckiem rozszalała

się burza, a z chmur wylewały się strugi wody. Po zaledwie
dwudziestu minutach ulice Limanowej prezentowały się nie­
malże tak samo jak w czasie ubiegłorocznej, lipcowej powo­
dzi, która była najtragiczniejsza w dziejach miasta.

Nad Limanową chmury za­
częły nadciągać w samo połu­
dnie. Nie spodziewano się ka­
taklizmu, bo burze nękają
miasto już od paru dni. Po kil­

Gratulacje
Samarancha CANninATF crrv roiANo

909

ZAKOPANE
2OOC.

Zakopane zrobiło kolejny krok w staraniach o przyznanie
miastu prawa do organizacji Zimowych Igrzysk Olimpijskich
w 2006 roku. Wczoraj w Sewilli zakopiańczycy przedstawili
swoją koncepcję prezydentowi MKOl. Juanowi Antonio Sa­
maranchowi i 11 członkom Komitetu Wykonawczego MKOl.

W oficjalnej prezentacji, któ­
rą prowadziła Irena Szewińska

wystąpili m.in. burmistrz Za­
kopanego Adam Bachleda-Cu-
ruś i wiceprezydent Krakowa

Krzysztof Goerlich. Prezydent

ku minutach ulewy cały Ry­
nek był pod wodą. Utknęły
w niej małe samochody. O ich
nadwozia uderzały kamienie
i żwir spłukiwane z pól przy­

Samaranch określił ofertę jako
bardzo interesującą i pogratu­
lował zakopiańczykom. O tym,
kto będzie ogranizatorem
igrzysk w 2006 roku zadecydu­
je MKOl. 19 czerwca 1999 r. (R)

legających do małych bocz­
nych ulic. W mieście oraz

w gminie Limanowa zarzą­
dzono alarm powodziowy. Na

pomoc mieszkańcom zalewa­
nych domów pospieszyli stra­
żacy. Najednym z przedmieść
osunęła się z drogi ciężarów­
ka wioząca worki z piaskiem
do zalewanej już szkoły.

(Dokończenie na str. 4)

Czy przeżyją dwa młode?

Bocian ofiarą
kłusowników

W środę 10 czerwca

Próbowano go ratować, ale nie pozwolił się złapać. Kiedy
już był tak słaby, że była szansa jego schwytania, doznał

najprawdopodobniej porażenia prądem. W Woli Drwińskiej
w woj. krakowskim zginął bocian. Winien jest kłusownik,
który na łące zastawił pułapkę na bażanta lub zająca.

Kilka dni temu krakowskie

służby ochrony przyrody zo­
stały powiadomione, że jeden
z bocianów żyjących w Woli

Drwińskiej ma na nodze ja­
kąś pułapkę, z której zwisa

długi kawałek drutu.

(Dokończenie na str. 4)
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Skarb Kibica • Francja 98
na 32 kolorowych stronach

32 finalistów
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Pekiński plac Tiananmen, gdzie w 1989 r. armia dokonała masakry demonstrujących studentów,
zabijając na miejscu setki ludzi, wczoraj patrolowany był przez policjantów w mundurach i cywil­
nych ubraniach. Interweniowali oni natychmiast, gdy na miejsce przybyli dwaj bracia z prowincji
Fujian (Fukien), by domagać się rewizji niesprawiedliwego wyroku sądu w sprawie wypadku, któ­
remu uległ jeden z braci, poruszający się na wózku inwalidzkim. Obu demonstrantów natych­
miast zabrano z placu, podobnie jak trzech zagranicznych dziennikarzy, o których pisze Agencja
France Presse, nie wymieniając jednak narodowości obcokrajowców. (PAP)

Krótko
Razem w kosmosie

Amerykański prom ko­
smiczny Discoveiy połączy!
się z rosyjską stacją orbital­
ną „Mir”. W ten sposób roz­
począł się dziewiąty — i ostat­
ni — wspólny lot Discovery i

„Mira”. Zakończy on trwają­
cy od trzech lat wspólny pro­
gram amerykańsko-rosyjski.

Bez dachu nad głową
Władze Albanii, zaliczają­

cej się do najbiedniejszych
krajów w Europie, ponownie
zaapelowały o pomoc mię­
dzynarodową. Trwa tam nie­
ustający napływ uchodźców
z sąsiedniego Kosowa. Walki
w Kosowie między albański­
mi separatystami i serbskimi
siłami bezpieczeństwa po­
zbawiły dachu nad głową
dziesiątki tysięcy ludzi. Część
z nich zdołała przedostać się
do sąsiedniej Albanii, Czar­
nogóry i Macedonii, ale pozo­
stali ukrywają się w lasach.

Egzekucja
Zabójca 17 osób, który prze­

bywał w celi śmierci 21 lat, zo­
stał stracony przez wstrzyk­
nięcie trucizny w więzieniu w

Arizonie. Egzekucji 47-letnie-

go Douglasa Edwarda Gretzle-
ra dokonano w dzień, by nie
zmuszać sędziów do rozpatry­
wania ewentualnej ostatniej
apelacji w ciągu nocy. (PAP)

Polska celem dla włoskich i amerykańskich mafii

Wielkie pranie
Co najmniej 200 mld dolarów „piór" co roku handlarze na­

rkotyków, którzy doskonale znają światowy system banko­
wy — głosi raport ONZ. Zdaniem ekspertów, problem prania
brudnych pieniędzy dotyczy również Polski.

„Z 49 milionami kont ban­
kowych posiadanych przez 7,5
min mieszkańców, Polska sta­
nowi cel dla włoskich i amery­
kańskich mafii, które dokonu­
ją wielu transferów między
polskimi bankami i finanso­
wymi instytucjami na Karai­
bach” — głosi m.in. raport
przygotowany na mającą się
odbyć w dniach 8-10 czerwca

w Nowym Jorku specjalną se-

Bułgarski ukłon w stronę monarchy

Majątek dla cara
Bułgarski Trybunał Konstytucyjny uznał za niezgodną z

konstytucją ustawę z 1947 roku, nacjonalizującą majątek
rodziny zdetronizowanego cara Symeona II.

Rodzina Symeona II — jego
siostra, matka i inni spadko­
biercy cara Ferdynanda I Ko-

burga, mieszkający za grani­
cą — otrzyma z powrotem pa­
łace i domy wraz z ziemią.
Największą wartość przedsta­
wia otoczony 150-hektaro-

wym parkiem podsofijski pa­
łac Wrana.

Wszystkie posiadłości zo­
stały kupione na początku

Świat

sję ONZ na temat narkotyków.
Rozpocznie się ona w ponie­
działek w obecności prezyden­
ta USA Billa Clintona i przed­
stawicieli 185 krajów człon­
kowskich ONZ, w tym 30 sze­
fów państw i rządów.

W dokumencie podkreśla
się, że „pranie brudnych pie­
niędzy, pochodzących z han­
dlu narkotykami, stanowi glo­
balne zagrożenie dla integral-

wieku przez . Ferdynanda I,
który rządził Bułgarią w la­
tach 1887-1918.

Bułgaria jest pierwszą eu­
ropejską byłą monarchią,
która postanowiła restytuo­
wać majątki dawnych mo­
narchów. Na analogiczne de­
cyzje czekają byli władcy
Grecji, Rumunii, Albanii,
Serbii.

(PAP)

Krakowianie

u papieża
Papież Jan Paweł II spotkał

się wczoraj na placu św. Piotra
w Watykanie z pielgrzymką ar­
chidiecezji krakowskiej, pro­
wadzoną przez arcybiskupa
metropolitę, kardynała Franci­
szka Macharskiego. Pielgrzym­
ka była wyrazem dziękczynie­
nia za ubiegłoroczną podróż
Ojca Świętego do Polski i kano­
nizację św. Jadwigi.

W pielgrzymce do Rzymu
wzięło udział ponad 6 tysięcy
wiernych, w tym 200 kapłanów.
Reprezentowane były wszyst­
kie z 400 parafii archidiecezji,
władze wojewódzkie, miejskie i

samorządowe z miast i gmin
znajdujących się na terenie ar­
chidiecezji krakowskiej.

Obecne były delegacje
uczelni krakowskich, w tym
Uniwersytetu Jagiellońskiego
z prof. Józefem Gierowskim.

Jan Paweł II w przemówie­
niu do pielgrzymów nawiązał
do swojej ubiegłorocznej wi­
zyty duszpasterskiej w Polsce
i podkreślił, że dziękuje Bogu
za to, że „ogień wiary, nadziei
i miłości nie wygasa na kra­
kowskiej ziemi”. (PAP)

ności i stabilności systemów
finansowych i handlowych”.

Według raportu, codzien­
nie transferuje się na świecie
około 300 min dolarów —

„brudnych pieniędzy”. Stano­
wi to od 0,05 proc, do 0,1
proc, spośród około 700 tys.
elektronicznych transferów

pieniężnych dokonywanych
każdego dnia.

Ogromne sumy brudnych
pieniędzy prane są w ban­
kach na Karaibach, szczegól­
nie w takich krajachjak Baha­
my, Aruba i na Kajmanach.

(PAP)

Nietykalny
Izba niższa parlamentu

białoruskiego zaaprobowała
wstępnie projekt ustawy, któ­
ra zakazuje znieważania pre­
zydenta Aleksandra Łuka­
szenki.

Ustawa przewiduje, że

znieważanie prezydenta Bia­
łorusi będzie odtąd przestęp­
stwem. Grozi za nie kara
czterech lat więzienia lub
dwóch lat robót.

— Naruszenie czci i godno­
ści tej osoby (prezydenta)
szkodzi nie tylko jej, lecz tak­
że wizerunkowi całego naro­
du — powiedział szef admini­
stracji prezydenckiej, Micha­
ił Miasnikowicz. (PAP)

| Korespondent„GK
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na torach
Dlaczego doszło do katastrofy niemieckiego
superekspresu

Z siłą 5700 koni mechanicznych, z szybkością prawie 250
kilometrów na godzinę pokonywał jeden ze 100 supernowo­
czesnych i wygodnych (wyciszenie, serwis jak w samolo­
tach) pociągów ICE o nazwie „Wilhelm-Konrad Rontgen"
trasę z Monachium do Hamburga.

W środę o godz. 10.59 w po­
bliżu małej miejscowości
Eschede (za Hanoverem)
część składu wylatuje z szyn.
Uderza w filary mostu. Wago­
ny wbijają się w siebie. Wia­
dukt nie wytrzymuje uderze­
nia. Spada na wagony. Do­
chodzi do najcięższej w histo­
rii Niemiec katastrofy kolejo­
wej.

Liczba ofiar, wynosząca
obecnie 92, może wzrosnąć.
Rannych zostało 120 osób.

Wypadek wydarzył się na

prostym, specjalnie przysto-

&

o

Rotownicy wyciągali wczoraj kolejne ciała ofiar tragedii

sowanym do szybkiej jazdy
(coś w rodzaju kolejowej au­
tostrady — bez skrzyżowań)
odcinku torów. Przy czym lo­
komotywa i-trzy pierwsze wa­
gony przejechały pod wia­
duktem. Z szyn wyleciał do­
piero czwarty i wylądował po­
między drzewami, pozostałe
dziesięć spiętrzyło się jak gó­
ra żelastwa na filarach mo­
stu. Najbardziej ucierpiał wa­
gon numer 6. Został prawie
kompletnie zmiażdżony
przez betonowe płyty wia­
duktu. Na torach pozostała
tylko lokomotywa, która sa­
ma odczepiła się od składu.
Mimo pełnego hamowania

zatrzymała się dopiero po
dwóch kilometrach. Prowa­
dzący pociąg maszynista wy­
chodzi z kabiny w dwie godzi­
ny później. Znajduje się w

stanie kompletnego szoku.
Pierwsi z pomocą spieszą

mieszkańcy okolicznych do­
mów. Wielu na widok poro­
zrzucanych części ludzkich

5 czerwia 1998 r.

ciał mdleje. Ponad 1001) ra­
towników ze straży pożarnej,
służby technicznej jeszcze
przez kilka dni będzie usuwa­
ło ślady katastrofy.

W środę w promieniu stu

kilometrów od miejsca wy­
padku nie odbył się żaden po­
grzeb. Wszyscy przedsiębior­
cy pogrzebowi zostali przez
policję wezwani na miejsce
zdarzenia. Karawana ich sa­
mochodów rozciągała się na

kilkaset metrów. Jeszcze
dłuższe były kolejki przed
stacjami krwiodawstwa. Kil­

kadziesiąt tysięcy ludzi z Dol­
nej Saksonii oddało krew,
której wielkie ilości potrzebo
wali dla rannych pracujący
bez wytchnienia lekarze. Pra­
wie stu księży i psychologów
zajęło się opieką duchową
osób, które przeżyły wypadek
i ich ratownikami.

Dlaczego doszło do wykole­
jenia? Początkowo przypu­
szczano, że na wiadukcie do
szło do kolizji i jeden z samo

chodów spad! na szyny (jego
resztki znaleziono pod jed­
nym z wagonów) i na niego
najechała lokomotywa. Ale

ponieważ nie znaleziono na

niej żadnych śladów lakieru,
teoria ta szybko upadła.

Przedstawiciele władz Dol­
nej Saksonii oświadczyli
wczoraj, że sześć kilometrów

przed wiaduktem w Eschede,
o który roztrzaskał się supere
kspres, wykryto uszkodzenie

szyn, które prawdopodobnie
było przyczyną katastrofy.

Dariusz LEWANDOWSKI

Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską

Miś na spacerze
Nie całkiem bezpodstawna okazała się opinia rozpowszech­

niona wśród niektórych obcokrajowców, że w Rosji po ulicach

chodzą niedźwiedzie. 3-miesięcznego niedźwiadka znalezio­
no w centrum Nowosybirska.

„Malec”, którego próbowali zatrzymać milicjanci, nie chciał

się poddać bez walki. Milicjanci zostali lekko podrapani, ale w

końcu udało im się obezwładnić niedźwiadka i odstawić do
aresztu. Potem przekazano go do zoo.

Nie udało się znaleźć właściciela misia, ani wyjaśnić, w jaki
sposób zwierzę znalazło się w centrum miasta. Milicjanci
przypuszczają, że uciekło od tzw. nowych Rosjan (nowobogac­
kich), wśród których panuje moda na kupowanie dzikich

zwierząt.
Nie jest też wykluczone, że „miszka” został po prostu wy­

rzucony przez znudzonego nim nowobogackiego właściciela.

Tego rodzaju przypadki już się wcześniej zdarzały: na ulicach

Nowosybirska wielokrotnie znajdowano już małpy, choć w

okolicznych, syberyjskich lasach zwierzęta takie naturalnie
nie żyją...

S

Trwają przygotowania do pochodu, który przejdzie ulicami Paryża
w przeddzień ceremonii otwarcia piłkarskich Mistrzostw Świata
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Filozoficzne podejście
Policja grecka od kilku dni intensywnie poszukuje greckie

go filozofa, który zapowiadając swoje samobójstwo oświad­
czył, że pragnie zniknąć bez śladu Jak Edyp”.

Dimitris Liandinas, wykładowca filozofii na Uniwersytecie
w Atenach, pozostawił list do rodziny, w którym twierdzi, że

„cale jego życie było drobiazgowym studiowaniem śmierci”.
Filozof napisał, że zamierza odejść „jak Edyp”, który we

dług legendy, zniknął w tajemniczy sposób wezwany przez
Bogów, lub jak Empcdokles (grecki filozof z V w. p .n .e), który
rzucił się do krateru wulkanu Etna.

Rodzina zaalarmowała policję i skierowała poszukiwania w

rejon góry Taygete w pobliżu Sparty (na południu Pelopone
zu), gdzie profesor często i chętnie przebywał.

Policja znalazła w tej okolicy samochód profesora, w nim

ostatnią książkę Dimitrisa Liandinasa, w której można prze
czytać m.in., że „skok Empedoklesa do łona chaosu był jed­
nym z najbardziej humanitarnych aktów człowieka”.

Obecnie trwa dokładne przeczesywanie urwistego zbocza

góry, z której w starożytnych czasach Spartanie zrzucali upe
śledzone i chore dzieci. (ms)
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Ks. Adam Schulz został pierwszym
rzecznikiem prasowym Episkopatu

Bliżej mediów
Jezuita ks. Adam Schulz został jednogłośnie wybrany

rzecznikiem prasowym Episkopatu podczas obrad w Pelpli­
nie 295. zebrania plenarnego Konferencji Episkopatu Polski.
Ks. Schulz jest pierwszym w historii rzecznikiem prasowym
Episkopatu Polski. Prowincjał zakonu jezuitów ks. Andrzej
Koprowski powiedział, że nowy rzecznik jest bardzo otwarty
na współpracę z mediami.

Konferencja Episkopatu
wybrała również zastępcę se­
kretarza generalnego Episko­
patu. Został nim 49-letni ks.

Lucjan Skolik, kapłan z diece­
zji kieleckiej. Zastąpił on na

tym stanowisku dotychczaso­
wego zastępcę ks. prałata Ma­
riana Subocza.

Wybór rzecznika prasowe­
go Episkopatu dokonał się
pod jego nieobecność, gdyż w

lym czasie ks. Schulz odbywa
podróż duszpasterską do Kra­
kowa.

Podczas 3-dniowych
obrad biskupi będą dyskuto­
wać o przygotowaniach do

jubileuszu roku 2000 i przy­
szłorocznej pielgrzymki pa­
pieża Jana Pawła II do Pol­
ski, wyzwaniach duszpa­
sterskich związanych z pro­

Głodówka
w obronie góry
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22-letni Michał Chomiuk (na zdj.) rozpoczął głodówkę w obozie

ekologów w pobliżu Góry Sw. Anny, którzy protestują przeciwko
przeprowadzeniu w jej masywie autostrady A-4. Protestujący
ekolog zadeklarował, że będzie przyjmował wyłącznie wodę. W

obozie ekologów blokujących od początku maja budowę trasy
A-4 w pobliżu Parku Krajobrazowego Góra Św. Anny nie ma le­
karza. Chomiuk powiedział, że będzie protestował „aż do skut­
ku, czyli do czasu zmiany trasy A-4, tak aby omijała Park Krajo­
brazowy Góra Św. Anny". W środę wojewoda opolski Ryszard
Zembaczyński oświadczył protestującym, że uważa negocjacje
za zakończone. Jednocześnie poinformował o wszczęciu postę­
powania egzekucyjnego, którego celem ma być usunięcie ekolo­
gów z placu budowy. (PAP)

cesem integracji europej­
skiej oraz omawiać będą za­
gadnienia związane z pro­
blemami moralno-społecz-
nymi, m.in. odnoszącymi
się do kwestii narkomanii i
walki z pornografią.

Wiele uwagi poświęcą rów­
nież zagrożeniu, jakim jest
desakralizacja czasu święte­
go, spowodowana coraz częst­
szą pracą w niedzielę. Prymas
Polski podkreślił, iż biskupi
mogąjedynie nawoływać, aby
trzecie przykazanie było re­
spektowane, ale nie mogą
podejmować w tej kwestii ja­
kiejkolwiek decyzji admini­
stracyjnej. W tej sprawie na

zakończenie obrad biskupi
przedstawią swoje stanowi­
sko.

(PAP)

„Parszywa dwunastka” pod znakiem zapytania

Puzzle wojewódzkie
W przeddzień głosowania

nad liczbą województw,
wczoraj nic jeszcze nie było
przesądzone. Nadal szanse

miały warianty „Tl", „17",
„16" i „13". Coraz mniejsze
były szanse przeforsowania
wariantu rządowego (12 wo­
jewództw) i propozycji PSL

utrzymania dotychczaso­
wych 49 województw.

Pękają więzy partyjne, coraz

ważniejsza dla posłów staje się
przynależność terytorialna.
Według kuluarowych szacun­
ków, co najmniej 7—11 posłów
Unii Wolności złamie uchwalo­
ną przedwczoraj dyscyplinę
głosowania. Na pewno nie we­
źmie udziału w głosowaniu pię­
ciu posłów AWS. Co najmniej
15, a według innych obliczeń —

4 posłów AWS będzie głosować
inaczej, niż oczekuje rząd.

O rozstrzygnięciu Sejmu
może zadecydować... kolej­
ność głosowania. Jeśli jako
pierwszy będzie głosowany
wniosek posła Mirosława

Stycznia (SKL, AWS): Polska
dzieli się na 12 województw,
to projekt rządowy ma szanse.

Ale wniosek posła Stycznia zo­
stał odrzucony przez komisje
i będzie czytany jako wniosek

mniejszości. Jeśli zostanie

przyjęty dziś przez Sejm, to

pierwsze głosowanie może za­
kończyć spór. Jeśli zostanie

odrzucony, wówczas jako
pierwszy będzie głosowany
wniosek o odrzucenie projek­
tu rządowego, następnie wa­
riant „49” i kolejne zmniejsza­
jące liczbę województw. Wów­
czas PSL będzie glosował na

coraz mniejsze liczby woje­
wództw podobnie, jak opozy­
cjoniści z UW i AWS. Wszystko
zależy od tego, w którym mo­
mencie włączy się SLD.

Zdaniem posła Jana Rulew­
skiego (UW), najlepiej byłoby
zatrzymać się na poziomie 16

województw, ale sam Rulew­
ski będzie głosował za wa-

Tylko polskie
prawo

Andrzej Sikora, wojewoda
bielski i pełnomocnik rządu
ds. realizacji Programu Oświę­
cimskiego powiedział, że w od­
niesieniu do Oświęcimia oraz

Brzezinki stosowane będzie
wyłączenie polskie prawo.

Wojewoda odniósł się w ten

sposób do wypowiedzi Kajma­
na Sultanika, wiceprezesa
Światowego Kongresu Żydów,
któiy w rozmowie z Radiem
Plus powiedział, że Oświęcim
i Brzezinka powinny być eks­
terytorialne. (PAP)

W huku petard, w zgiełku dzwonków, gwizdków i trąbek pod
Sejmem manifestowała grupa około 500 mieszkańców z pięciu
województw, które nie znalazły się na proponowanej przez rząd
mapie administracyjnej kraju.
riantem „27” aby—jak twier­
dzi — zmusić rząd do dialogu
ze społeczeństwem. Zdaniem

Rulewskiego, około 11 po­
słów UW nie podporządkuje
się dyscyplinie klubowej.

Pani poseł Anna Bańkowska

(SLD) powiedziała „Krakow­
skiej”, że będzie głosowała na

wariant „17”, ale nie wyklucza,
że ona i część, jeśli nie większość
klubu poprze wariant „27”.

— Marian Krzaklewski po­
winien był wykazać więcej
stanowczości. Dopuszczając
odstępstwo od projektu rzą­
dowego poprzez rozważanie
wariantu „13” i „16” sam

podważył stanowisko rządu —

mówi poseł Andrzej Szkara­
dek z Nowego Sącza. Zda­
niem posła Szkaradka, prze­
ciw propozycji „12” opowie
się około 15 posłów AWS.

Wczorajsze obrady Sejmu
przebiegały pod dyktando
manifestacji ulicznych i wizyt
delegacji poszczególnych wo­

jewództw u prezydenta. „Bu­
zek na wózek”, „AWS ch...

jest” i inne mniej lub bardziej
obraźliwe epitety pod adre­
sem rządu padały ze strony
kilku tysięcy demonstrantów

Rabowali, bili i katowali

Oprawcy
Łódzka policja zatrzymała kilkanaście osób podejrzanych

o dokonywanie rozbojów na terenie całego kraju. Sprawcy
po wdarciu się do mieszkania bili ofiary, oblewali wrząt­
kiem, parzyli lutownicą lub lokówką.

Jak ustaliła policja, człon­
kowie grupy przestępczej (w
wieku od 28 do 47 lat) działali
od 1996 r. Dokonali 30 napa­
dów na terenie województw:
warszawskiego, lubelskiego,
piotrkowskiego i pilskiego.
Wszyscy członkowie gangu
byli już karani za włamania i

z koszalińskiego, lubuskiego,
kieleckiego, opolskiego i ku­
jawsko-pomorskiego. Gdy
pod Urzędem Rady Mini­
strów do demonstrantów nie

wyszedł nikt z rządu, pod­
niósł się wrzask: „tu-mieszka­
ją tchórze”. Pod Sejmem de­
monstranci spotkali kontr-

manifestację zorganizowaną
przez Młodych Demokratów
z UW. Okrzykom „parszywa
dwunastka” próbowali prze­
ciwstawić hasło „tylko 12”.

Tylko podwójny kordon poli­
cji ochronił młodych demo­
kratów przed bezpośrednią
konfrontacją z tłumem.

Gośćmi prezydenta byli
wczoraj przedstawiciele woje­
wództwa kujawsko-pomor­
skiego i ziemi lubuskiej. We­
dle nieoficjalnych informacji,
do prezydenta apelowało tak­
że kilku posłów UW i SLD.

Najprzykrzejszym z punk­
tu widzenia Małopolski było
odrzucenie wczoraj przez ko­
misje sejmowe projektu
zmiany nazwy „Małopolska”
na „Małopolska i Podbeski­
dzie”. Sprawa będzie jednak
dziś głosowana przez Sejm.

Jerzy PAŁOSZ

rozboje. Policja twierdzi, że

spotykali się w okolicach Ło­
dzi, w celu uzgadniania
szczegółów planowanych na­
padów.

Łupem grupy padła m.in.
biżuteria i pieniądze o łącz­
nej wartości 50 tys. zł, które

zrabowali w Lublinie. (PAP)

| Krótko

Lustracja do komisji
Do dalszych prac w komi­

sjach Sejmu wrócił projekt
nowelizacji ustawy lustracyj­
nej, która ma ostatecznie
uruchomić proces spraw­
dzania ewentualnych związ­
ków osób publicznych z

dawnymi służbami specjal­
nymi PRL. Ustawa lustracyj­
na formalnie obowiązuje od

sierpnia 1997 r., ale nie mo­
że wejść w pełni w życie wo­
bec niemożności powołania
Sądu Lustracyjnego.

Większe uprawnienia
dla felczerów

Felczerzy zatrudnieni w

niepublicznych zakładach

opieki zdrowotnej będą mogli
wydawać orzeczenia o czaso­
wej niezdolności do pracy —

przewiduje nowelizacja usta­
wy o zawodzie felczera przyję­
ta przez Sejm. Do tej poiy fel­
czerzy (jest ich ok. 1200), mo­
gli wydawać orzeczenia o sta­
nie zdrowia jedynie w pu­
blicznych zakładach opieki
zdrowotnej, w któiych pracu­
ją pod kierunkiem lekarza.

25 lat dla gwałciciela
i mordercy

Karę 25 lat więzienia wy­
mierzył Sąd Wojewódzki w

Gdańsku 30-letniemu Roma­
nowi M., który przed dwoma

laty zgwałcił i udusił 18-letnią
Magdalenę G. Sąd orzekł też

karę dodatkową 10 lat utraty
praw publicznych. Wyrok nie

jest prawomocny. (PAP)

KRAKOWSKA SZKOŁA
FINANSÓW

Kraków, ul. św. Anny 9

organizuje kursy
•POŚREDNIK
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na STftUJ WKTftUM WMWfflKHM

Kompletna
łazienka 3000

wzorów fliz

Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską ♦ Pod kreską * Pod kreską

Dla dobra

ucznia
Instruktor nauki jazdy

jednej z lubelskich firm

szkolących kierowców usiło­
wał zdać egzamin na prawo
jazdy za ucznia.

Instruktor podał się za

ucznia i posłużył się jego do­
wodem osobistym. Część te­
oretyczną egzaminu zaliczył
za trzecią próbą, jednak
członkowie komisji zorien­
towali się, że udaje kogoś in­
nego. Został zatrzymany na

gorącym uczynku, gdy usiło­
wał zdawać egzamin prak­
tyczny.

Niesforny Karol
Większość rodziców uczniów ze szkoły podstawowej w

Strzelcach Wielkich (woj. częstochowskie) nie posłało wczoraj
swoich dzieci na zajęcia. Jest to protest przeciwko niemożno­
ści zapanowania nad zachowaniem wyjątkowo niesfornego
ucznia, 12-letniego Karola K.

Uczeń piątej klasy niepodzielnie zapanował nad całą szko­
lą, do której uczęszcza ponad dwustu uczniów. Karol bije, wy­
zywa, rzuca przedmiotami, a dostaje się wszystkim: dzieciom,
nauczycielom, rodzicom, policjantom.

Nie pomagają perswazje i prośby. Nauczyciele muszą zamy­
kać drzwi do klasy, w której prowadzą zajęcia, by Karol nie
wszedł w czasie lekcji z zamiarem pobicia któregoś z kolegów,
albo nie rzucał w nich krzesłami.

Sytuacja wydaje się nie do rozwikłania. Matka chłopca broni

syna bezwarunkowo, nie słucha uwag pedagogów czy policjan­
tów. Odrzuca wszystkie zarzuty. Liczne pisma dyrekcji z proś­
bą o interwencję, w tym do kuratorium oświaty o przeniesienie
chłopca do innej szkoły, na razie pozostają bez odpowiedzi.

Rodzice zatrzymali dzieci w domu i zapowiadają, że powtó­
rzą to w następne dni, aż do skutku.
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Na poligonie w Biedrusku trwa­
ją zdjęcia do filmu „Ogniem i

mieczem”, a Izabella Scorupco
ćwiczyjazdę konną

Pomnik dla Szwejka
Członkowie Przemyskiego Stowarzyszenia Przyjaciół Do­

brego Wojaka Szwejka postanowili, że w mieście tym powsta­
nie pomnik bohatera słynnej powieści Jarosława Haszka — po­
informowano w Stowarzyszeniu. Według najlepszego pol­
skiego „szwejkologa” Leszka Mazana z Krakowa, będzie to

pierwszy pomnik Szwejka na świecie.

Zaplanowano, że 12 lipca, podczas obchodzonych W Prze­
myślu Dni Szwejkowskich, zostanie wmurowany kamień wę­
gielny pod pomnik dobrego wojaka, który — według końco­
wych rozdziałów powieści Haszka — przebywał w tym mieście
i przeżył w nim wiele przygód.

— Jeśli pomysłodawcy zaproponują odpowiednią lokaliza­
cję i znajdą się środki finansowe, to Zarząd Miasta nie będzie
się sprzeciwiał tej inicjatywie — powiedział prezydent Prze­
myśla Tadeusz Sawicki.

W Przemyślu istnieje turystyczny „szlak szwejkowski”, a

przed laty stały amatorski teatr „Fredreum” wystawił sztukę
pióra miejscowego historyka Jana Różańskiego pt. „Szwejk w

niewoli austriackiej, czyli przygody Dobrego Wojaka w Prze­
myślu”. Fredrowcy zamierzają wznowić to przedstawienie.
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Alarm dla strażackich

psów z Sącza

Kierunek

Afganistan!
Mająca siedzibę w Nowym

Sączu jedyna w Polsce strażac­
ka sekcja z psami wyszkolony­
mi do poszukiwania osób zasy­
panych gruzami została wczo­
raj postawiona w stan alarmu.

Łączy się on z możliwością lotu

do Afganistanu na ratunek

ofiarom trzęsienia ziemi.

Sygnał z Warszawy przy­
szedł do Nowego Sącza wczo­
raj późno po południu. Do
wieczora miał być gotowy re­
jestr sprzętu i wyposażenia
gwarantujący sądeckiej sekcji
poszukiwawczej samowystar­
czalność przez okres mini­
mum dwóch tygodni. Uwzglę­
dnia on nawet zapas wody do

picia.
Jak dowiadujemy się nieofi­

cjalnie nowosądeccy strażacy
z psami do Afganistanu mogą
dotrzeć za kilkanaście godzin,
bo przewidziano dla nich spe­
cjalny lot czarterowy. (sś)

Bezcenne miody

Pszczoła żywi i leczy
Leczenie żywnością powoduje cofnięcie się

niektórych chorób. Tymi słowy Zygmunt Koper,
prezes Polskiego Towarzystwa Promocji Zdro­
wego Stylu Życia i Żywności, zachęcał wczoraj
w Brzączkowicach — podczas konferencji „Mio­
dy, ziołomiody i inne produkty pochodzenia
pszczelego w żywieniu i leczeniu" — do produk­
cji zdrowej żywności.

Na spotkaniu, którego gospodarzem było
Przedsiębiorstwo Pszczelarskie „Apipol”, wy­
mieniali doświadczenia producenci żywności
i medykamentów, zrzeszeni w Towarzystwie
powstałym z inicjatywy prof. Juliana Aleksan­
drowicza. Ideę zdrowego życia upowszechnia

ono m. in. poprzez organizowanie tarnow­
skich targów żywności, przyznawanie znaku

„zdrowa żywność” (otrzymało go już ponad
300 produktów) i działalność edukacyjną.

Podczas konferencji, która nieprzypadko­
wo odbywała się w Światowym Dniu „Czło­
wiek i Środowisko”, prof. Jan Dobrowolski,
ekolog z AGH wskazał możliwości produko­
wania, także na potrzeby rynku europejskie­
go, środków pochodzenia pszczelego, leczą­
cych górne drogi oddechowe. Natomiast o

konserwujących właściwościach miodu mó­
wił mikrobiolog doc. Bogdan Kędzia z Pozna­
nia. (mei)

Bocian ofiarą kłusowników
(Dokończenie ze str. 1)
— Takie pułapki można ku ­

pić np. od Rosjan na każdym
targowisku. Teoretycznie —

łapie się w nie szczury. Ale

służą też kłusownikom do

chwytania bażantów czy zaję­
cy. Nawet sarna może się w to

zaplątać. Pułapka musiała

służyć właśnie w tym celu, bo­
cian żeruje na łąkach i po­
lach, gdzie przecież nikt
szczurów nie łapie — wyjaśnia
Tomasz Ciepły z Wydz.
Ochrony Środowiska Urzędu
Wojewódzkiego.

Podejrzane matematyczne kompetencje

Ściągali
czy nie ściągali

Dziś 741. urodziny Krakowa

Bez złotówki
Rozmowa z Maciejem Obarą, dyrektorem
Biura Promcji Urzędu Miasta Krakowa,

koordynatorem rozpoczynających się
dziś obchodów Święta Miasta

Wojewódzka Komisja Egzaminów Szkolnych w krakowskim

kuratorium bada, czy słuszne sq jej podejrzenia co do przypad­
ków nierzetelności przeprowadzenia ponad w 20 szkołach pod­
stawowych województwa badania kompetencji matematycz­
nych. W badaniu, które stanowiło równocześnie egzamin z ma­
tematyki do szkół średnich, poddano ostatnio uczniów klas

ósmych. W części tych szkół podejrzenia o niesamodzielne roz­
wiązanie testów dotyczą pojedynczych uczniów, ale w niektó­
rych nawet całych klas.

— Wszystkie wątpliwości,
jakie pojawiły się w czasie

sprawdzania prac, wyjaśnia­
my bardzo skrupulatnie. Nie

chcemy bezpodstawnie
oskarżać ani uczniów ani na­
uczycieli. Z drugiej strony
nie możemy dopuścić do
oszustw — powiedział nam

Jan Żądło, przewodniczący
komisji.

Pieiwszą próbę ratowania
boćka podjęli natychmiast
energetycy z Kłaja. Bocian nie
dał się złapać. Jednak z każ­
dym dniem tracił siły. W środę
pojawiła się szansa, że nie
ucieknie. Ale wczoraj rano już
nie żył. Najprawdopodobniej,
nie mogąc wzbić się na odpo­
wiednią wysokość, zawadził

dfutem, w któiy był zaplątany,
o linię energetyczną i zginął z

powodu porażenia prądem.
— W gnieździć został drugi

dorosły bocian i dwa młode.

Bociany zewnętrznie niczym

Niektóre podejrzenia już
okazały się nieprawdziwe.
Np. dziwnie wyglądające do­
piski pozornie innym cha­
rakterem pisma były wyko­
nane przez samych uczniów,
ale w ostatniej chwili, zde­
nerwowaniu. Jak dotąd bez­
spornie potwierdzony został

jeden przypadek ściągania
przez uczennicę.

się nie różnią, trudno więc bez
badań powiedzieć, czy zginął
samiec czy samica. Musimy
mieć nadzieję, że uda się jed­
nemu bocianowi odchować te

młode — mówi Tomasz Ciepły.
Bociany tworzą stałe pary.

Rodzice wspólnie troszczą się
o młode — kiedyjeden leci po
pożywienie, drugi np. rozkła­
dając skrzydła chroni dzieci

przed silnym deszczem czy
upałem. Gdyby ta para miała

więcej piskląt, ich wykarmie-
nie przez jednego opiekuna
byłoby niemożliwe. (JGH)

Uczniom, którym udowo­
dnione zostanie niesamo­
dzielne rozwiązanie testów,
grozi unieważnienie bada­
nia i konieczność jego po­
wtórzenia. Możliwe jest leż
skreślenie ucznia z listy
osób, które przeszły badanie

kompetencji. Oznacza to, że

nie będzie mógł starać się o

przyjęcie do publicznych
szkół średnich. Ż kolei nau­
czycielom, którzy dopuścili
do ściągania, grożą sankcje
dyscyplinarne. Wszystkie
wątpliwości muszą być roz­
strzygnięte do wtorku, kiedy
dyrektorzy szkól, mają ode­
brać w kuratorium wyniki
testu. Uczniom ogłoszą je w

najbliższą środę. (MaBa)

Krótko

W Rabce
koniec blokady

Kompromisem zakończy­
ły się rozmowy protestują­
cych mieszkańców Rabki z

władzami miasta, które zde­
cydowały ostatecznie, że wy­
sypisko śmieci przy ul. Kiliń­
skiego zostanie zlikwidowa­
ne. Burmistrz Antoni Ra-

pacz zadeklarował, że rozpo­
częcie rekultywacji nastąpi
najpóźniej w styczniu 1999.
Nie jest to jednak koniec

problemu śmieci. Wywozi
się je obecnie z Rabki na od­
ległość 320 km....

Kosztowna

wycieczka
Dwie dwunastolatki zagi­

nęły przedwczoraj w podtar-
nowskiej Niwce. Ostatnio wi­
dziano je nad stawami, więc
zarządzono szerokie poszu­
kiwania. Zaangażowano 130

policjantów i strżaków, szu­
kali listonosze i gminni
urzędnicy, pełni najgor­
szych obaw. Ostatecznie pa­
nienki znalazły się ... u babci

jednej z nich, w Tarnowie.
Noc spędziły u cioci w

Radgoszczy. (rtk)
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— Wspominamy 741. rocznicę
lokacji Krakowa. Rok temu na­
si radni postanowili, że ten

dzień będzie wyjątkowo uro­
czysty. Plany były bogate. Co z

nich zostało?

— Przykro o tym mówić, ale
radni zapomnieli o Święcie.
Dość powiedzieć, że na impre­
zę nie przeznaczyli nawet zło­
tówki. Nie można więc liczyć
na nic wielkiego. Dogadaliśmy
się z miejskimi placówkami
kulturalnymi, tak by na pierw­

Tarnów

Protest lekarzy
Wielu mieszkańców Tarnowskiego z kwitkiem odeszło wczo­

raj z przychodni lekarskich i szpitali. Ogólnopolski protest le­
karzy przeciwko proponowanej zmianie ustawy o powszech­
nych ubezpieczeniach zdrowotnych w województwie przybrał
formę bodaj najostrzejszą w kraju.

Do protestu przyłączył się
cały Zakład Opieki Zdrowot­
nej Tarnów, wszystkie przy­
chodnie rejonowe, przycho­
dnia specjalistyczna przy ul.
Marii Skłodowskiej-Curii oraz

oba miejskie szpitale. Od 7. do
19. pracowały one na zasa­
dach ostrego dyżuru — pomoc
udzielana była wyłącznie w

przypadkach zagrażających
życiu lub zdrowiu pacjenta.
Dyżury w większości pełnili
lekarze z drugim stopniem
specjalizacji, tak by zagwaran­
tować właściwe rozpoznanie i
udzielenie pomocy wszyst­
kim, którzy tego wymagali. Z

akcji wyłączone były oddziały

szy weekend czerwca przygoto­
wały jakiś program. Z tego po­
wodu imprezy są rozproszone.
Nie tak sobie to wyobrażałem...

— Co się Panu marzyło?

— Miało to być święto samo­
rządu. Radni myśleli o przy­
wdzianiu historycznych stro­
jów. I to był dobry pomysł.
Sam myślałem o zorganizo­
waniu barwnego, wielogodz-
ninnego pochodu mieszkań­
ców, radnych i władz miasta

spod Bramy Floriańskiej na

Wawel. To miała być nowa

tradycja. Ale, pochodu nie bę­
dzie, bo nie ma grosza.

— Coś jednak, przez trzy dni,
od dziś do niedzieli, będzie się
w Krakowie działo...

— Radni zbiorą się dziś o

godz. 12 na uroczystej sesji.
Będzie koncert i okoliczno­
ściowe referaty. Zapraszam
też do licznych domów kultu­
ry i na Błonia, gdzie komer­
cyjna firma, przy współpracy
z nami organizuje, trzydnio­
wy festyn. Myślę, że zabawa
mimo wszystko będzie uda­
na... (PBAR)

oraz poradnie pediatryczne,
onkologiczne i położnicze.

— Zdajemy sobie sprawę, że

dla pacjentów było to uciążli­
we i bolejemy nad tym — po­
wiedział nam wczoraj prezes
Okręgowej Izby Lekarskiej
Paweł Oleksy. — Występowali­
śmy jednak nie tylko we wła­
snym imieniu, ale i w imie­
niu pacjentów, którzy wielo­
krotnie nie zdają sobie spra­
wy z zagrożeń jakie niesie

projekt nowelizacji ustawy.
Chodziło o pokazanie, że śro­
dowisko medyczne stać na

granie najedną nutę, że jeste­
śmy solidarni. W Tarnow-
skiem się to udało. (dnie)
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— Ale bryka — szeptały do siebie dzieci, które czekały wczoraj
pod zespołem kinowym „ARS" na seans wyświetlanego tu „Dnia
zagłady". Tuż po godz. 14, na ul. św. Jana w Krakowie zaparko­
wał bowiem olbrzymi biały Cadillac, którym przyjechali z War­
szawy statyści wcielający się w bohaterów filmu „Blues Brothers

2000". Co prawda było ich tylko dwóch (w filmie Johna Landisa

oglądamy kwartet muzyków), ale dzięki megafonowi i magneto­
fonowi grającemu bluesowe standardy, narobili sporo zamie­
szania objeżdżając centrum miasta. A że taka reklama była sku­
teczna, wystarczyło zajrzeć wieczorem do sali „Sztuki", którą
pękała w szwach podczas premiery tej przebojowej, muzycznej
komedii. (ART)

Czy krynicki strażak brutalnie pobił 15-letniego chłopca?

Odwet za córkę
Przed kilkoma dniami w Krynicy doszło do bulwersującego

zdarzenia. Piastujący odpowiedzialne stanowisko funkcjona­
riusz krynickiej Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej PSP miał bo­
wiem brutalnie pobić 15-letniego chłopca, który kilka godzin
wcześniej wraz z grupą szkolnych kolegów dość natarczywie za­
czepiał jego córkę. Rafał S. ze złamanym nosem i podejrzeniem
wstrząsu mózgu trafił do szpitala.

Z relacji ojca piętnastolatka
Sławomira S. wynika, że zda­
rzenie miało bardzo gwałtow­
ny przebieg. W chwili, gdy do
drzwi zapukał Krzysztof C., w

domu był tylko Rafał S. i młod­
szy od niego o cztery lala brat.

— Strażak wpadł do pokoju,
wyrzuci! za drzwi najmłodsze­
go syna, starszego zaś powalił
na łóżko i zaczął okładać pię­
ściami — opowiada ojciec pięt­
nastolatka Sławomir S. — Pew­
nie zraniłby go znacznie bar­
dziej dotkliwie, gdyby nie mie­

szkająca piętro niżej babcia.
Na pomoc wezwał ją wyrzuco­
ny za drzwi młodszy syn.

Z relacji ojca wynika, że ko­
biecie udało się zapobiec dal­
szemu biciu wnuczka. Zdener­
wowała się jednak tym wyda­
rzeniem tak bardzo, że z dole­
gliwościami sercowymi trafiła
do szpitala. Do domu wróciła

tego samego dnia, Rafała S. le­
karze nie wypuścili jednak do
rodziców. Trzeba było bo­
wiem nastawić złamany nos i

wykluczyć wstrząs mózgui

— Nie kontaktowałem się z

tym człowiekiem, wybiorę
prawdopodobnie drogę sądo­
wą — mówi Sławomir S. — To

skandal, żeby obcy człowiek

wpadał do czyjegoś mieszka­
nia i bił nie swoje przecież
dziecko. Mógł skarcić, poskar­
żyć nauczycielce, ale żeby wy­
bierać takie metody? Przecież
strażak powinien bronić, a

nie krzywdzić.
O sprawie nie chciał wypo­

wiadać się komendant woje­
wódzki PSP w Nowym Sączu
Grzegorz Sudo.

— Jeśli uzyskam potwier­
dzenie, że do pobicia faktycz­
nie doszło, winnemu będzie
groziło dyscyplinarne usunię­
cie ze służby — mówi Grze-,
gorz Sudo. — Mogę tylko po­
wiedzieć, że w przypadku

wszczęcia postępowania kar­
nego konsekwencje będą su­
rowe.

Krzysztof C., którego ro­
dzice 15-letniego Rafała po­
sądzają o pobicie syna, sta­
nowczo zaprzecza, że do ta­
kiego wydarzenia w ogóle
doszło.

— To kłamstwo, nikogo nie

pobiłem — zapewnia Krzy­
sztof C. — Próbuje się mnie

wciągnąć w jakieś rozgrywki
w związku z zajmowanym
przeze mnie stanowiskiem.

Krzysztof C. nie wypowie­
dział się także na temat rzeko­
mego incydentu z zaczepia­
niem przez młodych ludzi je­
go córki, co miało być przy­
czyną pobicia Rafała S. Pięt­
nastolatek do szkoły wróci do­
piero za 10 dni. (szel)
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Limanowa

pod wodą
(Dokończenie ze str. 1)
_

Woda spustoszyła nie tyl­
ko miasto, ale również okolicz­
ne wioski - mówi Dariusz Dut­
ka z Urzędu Gminy w Limano­
wej. Z wielu dróg zerwana zo­
stała nawet asfaltowa na­
wierzchnia, a z pól wymyte są

praktycznie wszystkie uprawy.
_

Do stolicy oraz do woje­
wództwa zgłosiliśmy stan klę­
ski żywiołowej — mówi wójt
gminy Limanowa Bronisław
Dutka. Na usuwanie powsta­
łych teraz zniszczeń nie mamy
pieniędzy, a przed nami jeszcze
niwelowanie poważnych strat z

ubiegłego roku. Ten kwadrans

apokalipsy zniszczył nawet to

cojuż odbudowaliśmy.
Wczorajszy żywioł dotknął

także Wierchomlę, Piwnicz­
ną, Korzenną, Wojnarową,
Polany, Stróże. Mocno ucier­
piał również Tymbark. Wyda-
je się to absurdalne, ale pod­
czas wczorajszej ulewy wybu­
chło wiele pożarów. Wszyst­
kie spowodowane były ude­
rzeniami piorunów.

Stanisław ŚMIERCIAK

Narkotyki
w tornistrze

W jednej ze szkół podstawo­
wych w Nowym Sączu uczeń

przyszedł na zajęcia z pistole­
tem gazowym. Nauczyciele za­
alarmowali policję.

Potajemnie zabrał on broń

swojemu ojcu i był nastawio­
ny na chwalenie się kolegom
swoim „uzbrojeniem”. Funk­
cjonariusze odkryli, że w po­
siadaniu małolata jest nie tyl­
ko pistolet. Miał on także na­
rkotyki. Śledztwo trwa. (sś)

Akt oskarżenia

w Sądzie Wojewódzkim

Bestialska

dintojra?
Zeznania świadka incognito będą ważnym elementem oskar­

żenia w sprawie przeciwko sześciu mężczyznom, którym proku­
ratura zarzuca bestialskie zabójstwo.

Akt oskarżenia wpłynął wła­
śnie do Sądu Wojewódzkiego
w Krakowie. Rok temu wyło­
wiono z Wisły w rejonie Pod­
górza potwornie okaleczone
ciało człowieka. Miał odcięte
dłonie i zerwaną skórę z twa­
rzy. Miało to uniemożliwić

identyfikację ofiary, ale mor­
dercy nie zdołali usunąć cha­
rakterystycznych tatuaży.

Zabitego rozpoznano jako
znanego sutenera, Bogdana
P. znalazł się też świadek, któ­
ry widział jakieś, zawinięte w

dywan, ciało wynoszone z ba­
raku przy ul. Wielickiej.

Pan Wołowiec

oczekuje na „dyplomatyczną interwencję”

W sprawie klaczy
z II wojny światowej

„Niniejszym informuję Pań­
stwa, że 4 września 1939 roku
zabrano nam klacz i wóz kon­
ny na wojnę. Do tej pory jej nie

odzyskaliśmy ani nie zwrócono
nam kosztów" — napisał w li­
ście do ambasady Niemiec w

Warszawie pan Marian Woło­
wiec, emerytowany rolnik ze

wsi Grądy na Powiślu Dąbrow­
skim. O jego staraniach o

odzyskanie pieniędzy za zare­
kwirowanego dla potrzeb woj­
ska konia i wozu pisaliśmy w

Magazynie „Piątek" („Polski
koń wojenny", 29 maja)

Obecnie pan Wołowiec, po
liście do niemieckiej ambasa­
dy i za jej pośrednictwem do

rządu Niemiec oczekuje na

audiencję w ambasadzie.
— Początkowo miałem napi­

sać do naszego Ministerstwa

Obrony Narodowej, jako że to

sprawa wojskowa. Ale w koń­
cu napisałem do rządu nie­
mieckiego i naszego MSZ, do
ministra Geremka. Teraz cze­
kam. Nie popuszczę...

„Zwracam się do Szanowne­
go Rządu Niemiec o odszkodo­
wanie, które teraz po policze­
niu obecnej wartości naszej
klaczy i wozu są duże i należą
mi sięjako odszkodowanie wo­
jenne od Niemiec. (. . .) to co

nam zabrali do mojego ojca nie
wróciło. Liczę na uczciwość i
zrozumienie mej prośby teraz,

Jak swierdził prokurator Ja­
cek Para chodziło o pora­
chunki w światku przestęp­
czym. Jedna z wersji zakłada,
że byl to odprysk walk o pano­
wanie nad rynkiem prostytu­
cji w Krakowie, ale prokura­
tura nie wyklucza też innych
możliwości. Sam motyw zbro­
dni ma w tej sprawie znacze­
nie drugorzędne. Ostatnio w

ręce policji oddał się siódmy
uczestnik zabójstwa, ale jego
sprawa wyłączona została do

odrębnego postąpowania.
Oskarżeni nie przyznają się

do winy. (rtk)

Marian Wołowiec, spadkobier­
ca wojennej klaczy

w czas pojednania z naszym
dobrym obecnie sąsiadem. Nie

rozpisuję się za wiele, bo czasu

za wiele nie mam” — to frag­
menty listu do „rządu niemiec­
kiego”, przesłanego przez pana
Wołowca za pośrednictwem
ambasady Niemiec w Polsce.

Pan Wołowiec przyznał
wczoraj, że jest w jego stro­
nach jeszcze więcej takich

osób, którym zawierucha wo­
jenna coś odebrała z gospo­
darstwa. Tłumaczy to po swo­
jemu:

— Oni nie mająjuż na to do­
kumentów stosownych, a ja

Atak na

kibiców „Wisły”
Wczoraj rano, około godziny 8,30 kibice krakowskiej „Wisły"

wracający ze zwycięskiego meczu swych pupilów z Olsztyna za-

takowani zostali na dworcu w Krzeszowicach przez 20-30 oso­
bową grupę młodych ludzi, w kominiarkach zasłaniających twa­
rze. Napastnicy wykorzystali moment postoju pociągu. Uzbroje­
ni byli w proszkowe gaśnice i kamienie.

W wyniku ataku rannych zo­
stało dwóch 25-letnich męż­
czyzn. Jeden z nich, z poważną
raną głowy przewieziony zo­
stał na ostry dyżur. Jego stan le­
karze określają jako dobry.
Drugi ranny po opatrzeniu
wrócił do domu.

Napastnicy po dokonaniu
dzieła zniszczenia, zdemolowa­

KONKURS

ASTRA CLASSIC CUP ’98

1-30 CZERWCA

OPEL ASTRA CLASSIC CUP

TRZY WYJAZDY NA FINAŁ

MISTRZOSTW ŚWIATA FRANCJA *98

FIRMOWE KOSZULKI

OKULARY PRZECIWSŁONECZNE

---------------- ZAPRASZAMY-------------

AUTO CENTER
Kraków ul. Wielicka 250,

teł. (0-12) 278-55 -51, 278-55 -52, 658-94-10

OPEL^

mam, przechowałem wszyst­
ko! A przecież słowa samego
przylepić do sprawy się nie
da. Moja sprawa poparta jest
papierami!

List w tej sprawie otrzy­
ma! także polski minister

spraw zagranicznych Broni­
sław Geremek, do którego
pan Wołowiec napisał „ce­
lem uzyskania poparcia dla

sprawy na drodze dyploma­
tycznej”.

— Mam nadzieję na przy­
chylność Pana Profesora, hi­
storyka, w celu uzyskania na­
leżnego odszkodowania.

Wojsko polskie zarekwiro­
wało klacz i wóz, wypisując
na to dokumenty pobrania i

wyceniając tu na sumę 450

przedwojennych złotych. Pan
Wołowiec w piśmie do rządu
Niemiec wyraził ostrożne

przypuszczenie, że prawdo­
podobnie jego koń i wóz za­
brane zostały następnie Pola­
kom przez Niemców, stąd też

on od nich oczekuje, jako
spadkobierca zmarłego ojca
— zadośćuczynienia za ten

majątek.
Audiencji w ambasadzie

Niemiec rolnik z Grądów
spodziewa się w przyszłym ty­
godniu. Ministra Geremka za­
mierza „upolować” przy ja­
kiejś okazji.

Zygmunt SZYCH

niu wagonu, wybiciu szyb ilp.
rozbiegli się w różnych kierun­
kach. Według świadków zda­
rzenia, nie mieli emblematów

wskazujących na sympatię do

któregoś z piłkarskich klubów.
— Nie udało sięjednak zatrzy­

mać żadnego z napastników.
Nieznane są także przyczyny
ich agresji. (mik)

Policja w Rabce oczekuje na sygnały
od poszkodowanych

Ośmiu

włamywaczy
15 włamań udowodniono do tej pory 8-osobowej grupie samo­

chodowych włamywaczy w Rabce. W wyniku policyjnego śledz­
twa przestępcy w wieku 18—20 lat przyznali się do jeszcze innych
kradzieży. Zabezpieczone przedmioty zalegają w magazynach
rabczańskiej komendy, ich właścicieli policja prosi o kontakt.

Grupa młodych przestępców
działała na przełomie 97/98 ro­
ku. Wszyscy jej członkowie to

osoby niepracujące, bądź pra­
cujące dorywczo, wszyscy są
mieszkańcami Rabki.

— Działali zawsze po zmro­
ku — opowiada st. post. Alicja
Szczepańska. W nocy z 24 na

25 lutego dwóch spośród nich
włamało się do fiata 125 p, sto­
jącego pod szpitalem. Ukradli
akcesoria samochodowe, war­
te 700 zł. Odjeżdżających „ma­
luchem” złodziei zauważył
policyjny patrol. Kiedy wła­
mywacze zorientowali się, że

są śledzeni, porzucili samo­
chód i uciekli. Nie mieliśmy

jednak kłopotów z dotarciem
do należącego do grupy wła­
ściciela pojazdu, a potem do

„Przystanek Borek” znów przed sądem

Cudem ocalona

rozpoznaje zabójcę
Po uchyleniu wyroku przez Sąd Apelacyjny, sprawa usiłowa­

nia zabójstwa kioskarki na stacji „Borek Fałęcki" ponownie zna­
lazła się przed Sądem Wojewódzkim.

Oskarżony, Robert U., jak
poprzednio nie przyznaje się
do winy. Ofiara, Jadwiga P. z

dużą pewnością stwierdza, że

rozpoznaje w nim napastni­
ka, który zadał jej dziewięć
ciosów nożem. Z przebitą żyłą
szyjną przetrwała udając zabi­
tą, potem znalazła jeszcze
dość siły, by wyjść z kiosku i
zastukać do budki dróżniczki.
Lekarze cudem uratowali jej
życie.

Sąd Apelacyjny uchylając
poprzedni wyrok wskazywał
na wątpliwości jakie żywiła
pokrzywdzona w chwili, gdy
po raz pierwszy, przez lu­
stro fenickie, zobaczyła
oskarżonego, a także na

pewne braki w przesłucha­
niu innego, ważnego świad­
ka. Prócz rozpoznania nie

reszty włamywaczy. Wobec
siedmiu z nich prokuratura
zastosowała policyjny dozór.

Na razie złodziejskiej szajce
udowodniono 15 włamań, jed­
nak w wyniku śledztwa wła­
mywacze przyznali się rów­
nież do czterech innych. Jak

zeznają, okradli peugeota lub
renaulta oraz białego „malu­
cha” przy ul. Poniatowskiego,
poloneza przy ul. Słonecznej i

nieznanej na razie marki sa­
mochód przy ul. Nowy Świat.
Właściciele tych pojazdów nie

powiadomili policji o prze­
stępstwie. Tymczasem, zanim
akta trafią do prokuratury,
mogłyby zostać uzupełnione.
Dlatego poszkodowanych poli­
cja prosi o kontakt, pod nume­
rem telefonu 26-76-220. (pit)

ma właściwie w tej sprawie
innego, rozstrzygającego do­
wodu.

Wczoraj na sali sądowej od­
tworzono z taśmy wideo mo­
ment rozpoznania.. Kobieta

powiedziała wtedy „Pierwszy
z prawej!” potem rozległo się
westchnienie ulgi, i dodała „A
jeśli to nie jest on, to łudząco
przypomina tamtą osobę”.
Obecnie Jadwiga P. twierdzi,
że i wtedy, i teraz jest przeko­
nana, że rozpoznanie było pra­
widłowe. Wyrażała cień wąt­
pliwości, bo nie chciała na

swoje sumienie brać wyroku,
który musi wydać sąd.

Zeznaniom ofiary zbrodni

przysłuchiwała się biegła psy­
cholog i jej opinia może mieć
dla sprawy znaczenie kluczowe.

(rtk)

^EATtiil KACZMARCZYK
Kraków, ul. Wielicka 193 © (012) 658-66-60,658-66-50

serwis (8-20) ul. Kanarkowa 1 © 654-60-67, 654-60-88,654-60-99
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OSTATNIE AUTA Z KONTYNGENTU
Z EXTRADODATKAMI W SUPERCENIE !!!
np: immobiliser, alarm, centralny zamek z pilotem,halogeny, elektr. opuszczane szyby,
elektr. regulowane lusterka, regulacja wysokości siedzenia kier., tapicerka welurowa
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35-lecie Świerczkowiaków

Przeciw puszce
coca-coli

— To był sposób na zajęcie
wolnego czasu, dziś młodzież

nie bardzo wie co ze sobq zro­
bić. Zespół był wręcz sposo­
bem na życie, tutaj kształtowa­
ły się charaktery. Wychodzili
stąd ludzie, których nie sposób
by spotkać na przykład pod­
czas zadymy w Słupsku — mó­
wi o Swierczkowiakach An­
drzej Radzik, długoletni kie­
rownik artystyczny zespołu. W

tym roku zespół obchodzi 35-

lecie istnienia. '

Świerczkowiacy uczczą

swój jubileusz dwoma kon­
certami galowymi. Pierwszy
już się odbył, drugi zaplano­
wano na 6 czerwca

Pomimo iż przez 35 lat dali
setki występów, do jubile­
uszowego przygotowywali się
przez pól roku.

— Przychodzą osoby, które

występowały kilkanaście lat

temu, panie mają nadal wspa­
niale sylwetki, linię, wyśmie­
nitą kondycję. W naszym kon­
cercie wystąpi na przykład
59-letni Marian Kwapniew-
ski, najstarszy żyjący członek

zespołu.
Świerczkowiacy powstali

jako autentyczny i sponta­
niczny ruch mieszkańców
Moście. Ówczesny dyrektor
Domu Kultury przy Zakła­
dach Azotowych Jerzy Szawi-
ca uznał, iż zespół folklory­
styczny stworzy szansę nie

tylko dla młodych artystów,
ale dla Tarnowa. Miasto bę­
dzie mogło się bowiem za­
prezentować na różnych fe­
stiwalach. Na początku przy­

jęto 40 osób. Po dwóch latach
istnienia kierownictwo arty­
styczne objął Andrzej Ra­
dzik.

— Byłem z nimi niemalże
od początku. Tworzyliśmy
wszyscy razem specyficzny
klimat rodzinnego ciepła.
Pokolenia tancerzy się
wprawdzie zmieniały, starsi
odchodzili, przychodzili no­
wi, lecz pomimo różnych
problemów, które dotykały
ludzi, zawsze było rodzin­
nie. Dawniej problemem by­
ło stanie w kolejkach, teraz

młodzi więcej się muszą

uczyć, co będzie za kilka lat?

Zespół wiele podróżował
po świecie, przynależność do

Andrzej Radzik kierował zespołem przez ponad 32 lata
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niego była w pewnym sensie

okazją do zwiedzenia Europy.
— Mieliśmy wiele cieka­

wych historii, niektóre po­
traktować można niczym
anegdoty. Na pograniczu
Francji i Hiszpanii występo­
waliśmy na wysokości 2 ty­
sięcy metrów. Estrada zbudo­
wana przez ludzi nagle pod
naporem tańców rzeszow­
skich, którym towarzyszy
charakterystyczne tupanie
zaczęła się załamywać. Męż­
czyźni wskoczyli pod estradę
i na własnych plecach trzy­
mali, żeby się nie zawaliła.

Byli szczęśliwi, że dokończy­
liśmy taniec. W Barcelonie

występ daliśmy na estradzie
ze skrzynek. Gdy tancerze

przechodzili na lewą stronę
estrada przechylała się nie­
bezpiecznie wraz z nimi..
Gdzie myśmy nie występo­
wali: w kopalni soli, na stat­
kach, w kopalni węgla ka­
miennego, w salach opero­
wych, na cmentarzach, w

amfiteatrach Libii i Algierii.

Na początku zespól wystę­
pował z regionalnymi tańca­
mi wschodnich krakowia­
ków. Z czasem repertuar zo­

stał poszerzony o inne tańce:

lubelskie, ze Śląska, opoczyń­
skie a także łachów sądec­
kich.

— Świat bardzo żywo rea­
guje na polskie tańce. We

Francji defiladowaliśmy w

strojach narodowych kro­
kiem polonezowym, uwierz­
cie mi zrobiło to furorę. Nasz
folklor jest dobrze odbiera­
ny, byliśmy ozdobą festiwali.

Zresztą polskie grupy były
zawsze solidnie przygotowa­
ne. Nam najlepiej wychodzi­
ły tańce łachów sądeckich,
zresztą publiczność też je
bardzo lubiła.

— Folklor trzeba chronić, to

jest polskość, nasze korzenie.
Przecież tańce te nie tylko po­
chodzą od chłopów, ale są też

dworskie, narodowe. Trady­
cja zgniecionej puszki coca-

coli nie zastąpi narodowych
wzorców — kończy swą wypo­
wiedź długoletni kierownik

artystyczny Świerczkowia­
ków Andrzej Radzik.

Krzysztof FULARA

Szostało w Galerii

„Wspólnoty Polskiej”

Nie wszystko
jedno

Urodził się na Litwie, wycho­
wywał w Kołobrzegu, Akade­
mię Sztuk Pięknych ukończył w

Krakowie. Od 1982 r. mieszka

w USA (zwolniony z internowa­
nia, pod warunkiem, że opuści
Polskę), gdzie tworzy m. in.

sztukę sakralną, głównie dla

ludności murzyńskiej.
Efekty takich pomieszań są

zazwyczaj artystycznie intere­
sujące. Tak też jest w przypad­
ku Wiktora Szostało. Zarówno

rzeźby, o których mówi, że są
efektem jego odczuć i przemy­
śleń, jak też płaskorzeźby o te­
matyce sakralnej wykonywane
na zamówienie dla kościołów
ludności murzyńskiej, czy wre­
szcie ciekawe płaskorzeźby ze

stali nierdzewnej są niezwykle
jednorodne, wykonane pięknie
i ze smakiem, w stonowanych
brązowozłocistych barwach,
ale i z silą wewnętrznego wyra­
zu. Wystawa we „Wspólnocie
Polskiej” to pierwsza prezenta­
cja po kilkunastu latach nie­
obecności w Polsce. Poprze­
dnia, tuż po dyplomie artysty,
zatytułowana „Jeszcze nie jest
mi wszystko jedno”, otwarta w

grudniu 1981 r. i mająca ostiy
wydźwięk polityczny, została
13 grudnia tegoż roku zlikwi­
dowana, a ukrywającego się ar­
tystę poszukiwała milicja. Obe­
cna pokazuje, że nadal nie

wszystko mujedno.

/
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— Ta wystawa jest częścią
mojego prywatnego dialogu o

świecie i trochę też o Polsce,
jaki od lat prowadzę z moim

synem Michałem, który w

momencie wyjazdu stąd miał
3 lata — powiedział Szostało.

11 czerwca o godz. 17 w Ga­
lerii „Wspólnoty Polskiej”
odbędzie się koncert „Kwarte­
tu Śląskiego”, który odegra
m.in. utwór Michała Szostało

„Terra Incognita”. mar

Fot. Maria ZIEMIANIN
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Rozmowa ze Stanisławem Markowskim
— fotografikiem, autorem albumu „Pejzaż święty,
polskie kościółki drewniane”, który został uznany
za najpiękniejszą książkę roku, w konkursie

Polskiego Towarzystwa Wydawców Książek

Drewnianych
świątyń czar

— Co takiego Pana urzekło w

starych, drewnianych kościo­
łach, że postanowił Pan po­
święcić im swój ostatni album?

— Na fenomen tych kościół­
ków składa się kilka elemen­
tów, ale najważniejsze jest ich

piękno. Coraz rzadziej coś w

iych kategoriach rozpatruje­
my. Zastanawiamy się prze­
ważnie, czy coś jest funkcjonal­
ne i nam potrzebne. A drewnia­
ne kościółki od wieków wpisa­
ły się w wiejski krajobraz choć
ostatnio coraz częściej się o

nich zapomina. Swoim albu­
mem staram się ponownie
zwrócić na nie uwagę i uświa­
domić ludziom, że warto do
nich wstąpić, jeszcze raz je
obejrzeć i pomodlić się w ich
zaciszu. One mają swój zapach,
szczególnie kiedy pada deszcz.
Pięknie pachną drzewem mo­
drzewiowym, z którego są naj­
częściej zbudowane, pachną
też ich drewniane rzeźby.

— W albumie skupił się Pan

przede wszystkim na fotogra­
fowaniu kościołów Polski połu­
dniowej.

— Bo tu jest ich najwięcej i

są tu najpiękniejsze. Część z

nich to kościoły gotyckie, li­
czące sobie 400, 500 lat.

— Czy fotografowane przez Pa­
na zabytki zastał Pan w do­
brym stanie?

— W większości funkcjonu­
ją one jeszcze jako kościoły,
czyli ktoś o nie dba. Jednak w

dużej mierze są już podni­
szczone, osamotnione. Prze­
nosi się z nich elementy do

nowych, dużych świątyń.
Wówczas stają się takimi pół-
skansenami, lub też są prze­
rabiane na kaplice cmentar­
ne. Wiele z nich ulega spale­
niu, nie wspominając już o

kradzieżach, które w ostat­
nich latach stały się plagą.

— Fotografował Pan te kościo­
ły o różnych porach roku.

— Zdjęcia w albumie ułożo­
ne zostały właśnie według
pór roku. Najbardziej malow­
nicza była dla mnie zima i je­
sień ze swoimi szarugami,
bezlistnymi drzewami, przez
ażur których widać było cu­
downie te stare kościółki.

— A jakq rolę pełni w Pana fo­
tografiach światło?

— Jest to jeden z ważniej­
szych elementów budujących
obraz. Lubię światło rozpro­
szone, przymglone lub pra­
wie brak światła, względnie
słońce, które grzeje jak w po­
łudniowej Italii. Każdy jego
rodzaj niesie inne wzrusze­
nia. Jest ono tak nieuchwyt­
ne, ulotnejak poezja.

Rozmawiała:

Magda HUZARSKA-SZUMIEC

W Teatrze Groteska wystąpi włoski teatr marionetek „Figli
d’Arte Cuticchio”. Artyści przedstawią dwa spektakle: „Przygody
Orlandina” (16 czerwca, godz. 12) przeznaczone sq dla dzieci, a

„Wielki pojedynek Orlanda i Rinalda o miłość pięknej Angeliki”
(17 czerwca, godz. 18.30) zrealizowany został z myślą o

dorosłych widzach.

Stowarzyszenie „Figli d’Arte Cuticchio", które odwiedzi Kraków,
zostało założone w 1977 r. Jego twórca Mimmo Cuticchio już
od najmłodszych lat związany był z fantastycznym światem

teatru kukiełkowego, przechodząc różne stopnie wtajem­
niczenia dzięki swemu ojcu, któremu akompaniował na pianoli,
pomagał na scenie, aż nabył trudną umiejętność prowadzenia
lalki. (MSZ)

■■■
olej nie tylko dla mistrzów.
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Opinia społeczna
Nasz telefon (0-12) 412-46-33

Czytelnicy pytają — „Krakowska” odpowiada

Warto wiedzieć

Dyskotekowe zakupy

Jakaś epidemia, z Zachodu

rodem, zapanowała ostatnio
w naszych supermarketach.
W każdym z nich muzykajest
tak głośna, że nie sposób prze­
krzyczeć się z mężem i dzieć­
mi w sprawie zakupów. Może
lubi to personel sklepu, może
młodzi klienci. Ale przecież
nie tylko tacy, bywają w super­
marketach. Byłam w Billi —

hałas. Przerzuciłam się do
Krakchemii — jeszcze gorzej.
Nie wiem, czy znajdę super­
market w którym panuje ci­
sza. A może ta muzyka, to jed­
na z dróg ogłupienia klienta,
który, zdezorientowany napo-
rem decybeli, kupi więcej niż

potrzebuje?

Wylać pasażera z kąpielą
Słyszałam w radiu, że na

skutek interwencji pasaże­
rów, którzy czują się zagroże­
ni obecnością na dworcu

głównym bezdomnych, noca­
mi koczujących w głównej ha­
li dworcowej, będzie ona na

noc (zdaje się od 23 do 5 rano)
zamykana. To typowe dla ko­
lei rozwiązanie sprawy. Kolej
ma same prawa, pasażer sa­
me obowiązki. Nieraz prze­
jeżdżam przez Kraków i mu­
szę się w nocy przesiadać.
Gdzieś przecież trzeba pocze­
kać. Nie można takiej sprawy
inaczej załatwić? Tak na zdro­

wy rozum, jest to posunięcie
godzące w pasażerów, czyli
klientów PKP, z których kolej
żyje.

Komunijny przerost

Trafiły mi się ostatnio w ro­
dzinie dwie komunie i jestem
z lekka zniesmaczona tym,
jak ta uroczystość teraz wy­
gląda. Oczywiście nie można

generalizować, ale część osób
robi z tego snobistyczną po­
mpę. Drogie stroje, prezenty i

przyjęcia w restauracji elimi­
nują przeżycie duchowe i me­
tafizyczne, jakim I komunia

święta być powinna. Uwagę
dzieci dorośli kierują w zupeł­
nie złą stronę. Nie wszyscy da­
ją się ogłupić, ale niestety ci,
dla których liczy się tylko ze-

wnętrzność, nadają ton. A
biedne dzieci tylko na tym
cierpią. Wiem, że w niektó­
rych kościołach rodzice my­
ślący, chcąc się bronić przed
tą nowobogacką plagą, decy­
dują się na jednakowe tuniki.

Myślę, że właśnie taki sposób
należy lansować. I media po­
winny się w to włączyć.

Rowerowa impotencja
Czytam z przerażeniem, że

systematyczna jazda na rowe­
rze prowadzi do impotencji.
Od dziecka wychowywano
mnie w kulcie dla sportu.
Stąd bieganie, pływanie, ja­
zdę na rowerze — mam we

krwi. Myślałem, że to sposób
skutecznie chroniący przed
przedwczesnym starzeniem.
A teraz dowiaduję się, że w

świetle najnowszych badań
lekarskich siodełko rowero­
we jest (nie tylko dla mężczy­
zny) zabójcze. Nie wiadomo

już zupełnie, co robić i komu

wierzyć.
Taka kultura

Jestem emerytowanym na­
uczycielem. Jadąc z żoną w

autobusie słyszeliśmy rozmo­
wy młodych ludzi. Opowiada­
li o szkole, o ocenach jakie
grożą im na koniec roku.
Mnie się zdaje, ży zbliża się
koniec świata i bardzo się cie­
szę, że już w szkole nie pracu­
ję i nie muszę na codzień tego
słuchać. Co drugie słowo w tej
rozmowie zaczynało się na

k... (ale były i znacznie gor­
sze), niezależnie od tego, czy
dotyczyło oceny, nauczycieli
czy czegokolwiek. Ten po­
wszechny upadek kultury,
usankcjonowany przez tele­
wizję, film, książki, video —

przeraża mnie. Wychowywa­
łem się na hasłach „Takie bę­
dą Rzeczypospolite, jakie ich

młodzieży chowanie”. Ja tyl­
ko mogę być zadowolony, że
nie dożyję najgorszego.

Za „Arizoną"
Film „Arizona”, który na

przeglądzie Filmów Krótko-

metrażowych otrzymał Złote­
go Lajkonika, oglądaliśmy ra­
zem z dziećmi (początek li­
ceum). Robi wstrząsające wra­
żenie. Zwłaszcza dzieci były
poruszone i cały wieczór wra­
cały do refleksji na ten temat.

Jeżeli i takie strony ma nasza

rzeczywistość, nie sądzę aby
należało od nich uciekać czy
przemilczać. Ludzie pokazani
byli w tym filmie tacy, jacy są.
Nadzy, bezbronni wobec

obiektywu. Ale wymowa filmu

była jednoznaczna. Może pod
jego wpływem ktoś się opamię­
ta, zechce się sobie przyjrzeć,
coś ze sobą zrobić. A tym, któ­
rzy żyją w zaklętym kręgu
„Arizony” już i tak nic nie za­
szkodzi, co najwyżej pomoże.

Chcę pomóc
Jestem emerytem i mam

sporo czasu. Wielkie wraże­
nie wywarły na mnie wiado­
mości o trzęsieniu ziemi w

Afganistanie. Chciałbym po­
móc, ale nie wiem jak. Gdzie
można dać pieniądze? Jeśli pi-
sze się o takich sprawach, po­
winna być dokładna informa­
cja, gdzie należy się zgłosić
lub dowiedzieć jaka pomoc
jest potrzebna.

***

W tej rubryce publikujemy
wypowiedzi Czytelników. Z

opiniami tymi nie zawsze

utożsamiamy się. mar

Zameldowanie męża

♦ Jolanta B. z Krakowa. Mieszkam od urodzenia w lokalu, na który
przydział miała moja matka, która zmarła. Budynek jest własnością
prywatną. Czy mogę zameldować na pobyt stały w tym mieszkaniu

mojego męża, mimo że właściciel kamienicy nie wyraża na to zgody?

— Po śmierci matki, która była głównym lokatorem i miała

przydział na ten lokal, należy zwrócić się do sądu z wnioskiem
o wstąpienie w stosunek najmu. Po otrzymaniu pozytywnej
decyzji w tej sprawie, możliwe jest zameldowanie męża na po­
byt stały i w tym celu konieczne jest przedłożenie organowi
meldunkowemu wyciągu z aktu zawarcia małżeństwa.

Jeżeli na druczku meldunkowym właściel kamienicy nie

potwierdzi uprawnień do przebywania Pani męża w danym
lokalu, należy złożyć podanie do Referatu Postępowania Ad­
ministracyjnego aby ten wydał stosowną decyzję, która upo­
ważni Panią do zameldowania męża mimo sprzeciwu właście-
la kamienicy.

500 zł najniższe wynagrodzenie

♦ Paweł L. z Myślenic. Zaproponowano mi pracę w oparciu o naj­
niższą płacę. Ile to wynosi. Czy pracodawca może mi płacić mniej,
jeżeli będę pracował na całym etacie?

— Od lutego br. najniższe wynagrodzenie za pracę w peł­
nym wymiarze czasu pracy wynosi 500 zł miesięcznie i pra­
cownikowi nie wolno wypłacić mniej niż ta kwota.

Wysokość najniższej płacy odnosi się do pełnego miesięcznego
wymiaru czasu pracy i uwzględnia wynagrodzenie zasadnicze
oraz inne składniki płacy pracownika m.in. dodatek stażowy,
funkcyjny, a także wartość należnych deputatów.

Jeśli pracownik dłużej choruje

♦ Stanisław T. z Nowego Sącza. Ile wynosi wskaźnik waloryzacji
zasiłku chorobowego, jeżeli choroba mojej pracownicy przedłuża
się na III kwartał?

— Wskaźnik waloryzacji podstawy wymiaru zasiłku choro­
bowego, którego wypłata zostaje przedłożona w III kwartale
1998 r. po upływie 6 miesięcznego okresu zasiłkowego, wyno­
si obecnie 111,8 proc.

Józefa PIOTROWSKA-STRIGL

g Dyżury prawne
'S.-A Uwaga Czytelnicy, prawnicy redakcyjni udzielają

bezpłatnych porad prawnych w Dziale Łączności z Czytel­
nikami (Kraków, al. Pokoju 3): w poniedziałki — godz. 13-
14 telefonicznie pod nr. (0-12) 412-46-33, 14-15 osobiście,

w środy — godz. 15-16 telefonicznie, godz. 16-17 osobiście.

atrakcyjne elementytunitlgowe

±\autoryzowany dealer

RTHER

SALON Kraków Nowa Huta, os. Niepodległości 1 Gen. Andersa), tel./fax 647-67-22

SERWIS Kraków Nowa Huta, os. Dywizjonu 303 33A, tel. -fax 647-00-53

S

SOBOTA, NIEDZIELA
6-7 CZERWCA

godz. 9-16
__ _

WIELI-CAR Wieliczka, ul. Krakowska 21,
Autoryzowany Dealer tel. (0-12) 278-50-11, tel./fax 278-36-86
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Sąd odpowiada:
Znaczki opłaty
sądowej
rozprowadza
PKO BP!

W związku z pojawiający­
mi się ostatnio w Krakowie

skargami na kłopoty w zdo­
byciu znaczków opłaty sądo­
wej głos zabrał rzecznik pra­
sowy Sądu Wojewódzkiego,
sędzia Andrzej Almert.

— Dystrybucja tzw. „zna­
ków opłat” w tym także
znaków opłaty sądowej,
prowadzona jest od 1990 r.

przez PKO BP. Wynika to z

umowy zawartej na szcze­
blu ministerstw i dbałość o

to, by znaczki były zawsze

dostępne w odpowiedniej
ilości i w potrzebnych no­
minałach, należy do banku.

Mimo, że bank dostaje za

to odpowiednią prowizję,
co jakiś czas powtarzają się
problemy, a obywatele ob­
ciążają winą administrację
sądownictwa.

Rzeczywiście, w kilku

punktach sprzedaży deta­
licznej na terenie obiektów

sądowych zdarzało się, że
brakowało odpowiednich
nominałów znaków opłaty
co stwarzało problemy oby­
watelom i sądom różnych
szczebli.

O kłopotach, które stają
się też naszym udziałem,
sądy krakowskie wielokrot­
nie informowały Minister­
stwo Sprawiedliwości, prze­
kazywaliśmy do Warszawy
szczegółowe dane w tej
sprawie, a ostatnio, dyrek­
tor administracyjny Sądu
Wojewódzkiego odbył po­
ważne rozmowy z przedsta­
wicielem centrali PKO BP.

Mamy nadzieję, że ta ostat­
nia interwencja będzie sku­
teczna i że oznacza koniec

kłopotów, (rtk)
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Mimo wielu interwencji mieszkańców tarnowskich miast i gmin, po ubiegłorocznej i tegorocznej
powodzi znacznie pogorszył się stan nawierzchni dróg, nie tylko krajowych ale i wojewódzkich.
Wiele odcinków nie ma już asfaltowych nawierzchni, ale żwirowe i kamienne odcinki, uniemożli­
wiające jazdę różnego rodzaju pojazdów. Tak np. wygląda nawierzchnia drogi w gminie Łapanów,
w miejscowościach Kamyk i Obrzeż. Jest to droga, której remonty powinien finansować tarnowski

wojewoda. sal
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Samolotem w cenie biletu na autobus?

Latający autobus

Weekend w Salzkammergut

Statek i kolejka
St. Wolfgang, malownicze miasteczko położone nad jezio­

rem Wolfgang, wzięło swą nazwę od biskupa Regensburga,
który żył tutaj w X w. W średniowieczu było to czwarte miejsce
pielgrzymkowe chrześcijan.

Podróż samolotem nie jest
już dostępna wyłącznie dla

finansowych elit. Dzięki kon­
kurencji przewoźnicy zmu­
szeni zostali wprowadzać
specjalne oferty tanich bile­
tów także latem.

W tym sezonie, podobnie
jak i w poprzednich więk­
szość firm lotniczych ma w

sowich ofertach lanie waka­
cyjne przeloty. Nasz narodo­
wy przewoźnik PLL LOT

wprowadził specjalną taryfę
„flying bus”, która ma stano­
wić konkurencję dla między­
narodowych przewozów au­
tobusowych.

Bilety do miast europej­
skich, do których lata polski
przewoźnik, zostały skalku­

lowane na poziomie zbliżo­
nym do cen linii autobuso­
wych.

Przykładowo bilet z Krako­
wa do Londynu, Rzymu, Pa­
ryża (tam i z powrotem) ko­
sztuje równowartość 268

USD, Frankfurtu 198, z War­
szawy do Madrytu 348 USD,
Helsinek — 228 dolarów.

Nowa oferta uznana zosta­
ła jako promocyjna, sprzedaż
będzie prowadzona bilety 22
czerwca. Podróż może się
rozpocząć

Warunkiem skorzystania z

taryfy „flyingbus” jest rozpo­
częcie podróży od 26 bm a

zakończona musi zostać nie

później niż 13 września.
ds

Nad miastem góruje wieża

późnogotyckiego kościoła pa­
rafialnego, słynnego z dwóch

podwójnych ołtarzy. Jeden to

wspaniały skrzydłowy wyko­
nany przez Michaela Pachera
w 1481 r. Obok niego znajdu­
je się drugi, autorstwa Tho­
masa Schwanthalera z 1676 r.

Obok kościoła ustawiono
fontannę św. Wolfganga, wy­
konaną w brązie. Ma ona

m.in. przypominać o koniecz­
ności dokonywania codzien­
nych abłucji.

W mieście jest też warte

odwiedzenia Muzeum Lalek.

Zgromadzono tutaj około 250

eskponatów z całego świata

(bilety: ATS 40 (20).

»
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Wąskimi, romantycznymi
uliczkami można dojść do

przystani promowej. Prze­
jażdżki statkiem do St. Gilgen
i Strobl odbywają się od maja
do połowy października co­
dziennie; opłata za trasę
St.Gilgen—St. Wolfgang wyno­
si ATS 52 (dzieci 26).

Atrakcją St. Wolfgang jest
kolejka górska na Schafberg.
Ze szczytu (1783 m n.p.m.)
rozciąga się wspaniały widok
na okolicę. W pogodny dzień
można stąd naliczyć aż 14 je­
zior. Kolejka kursuje od maja
do końca października co­
dziennie,; bilety — w obie stro­
ny: AS 250 (125), w jedną stro­
nę: AS 140 (70). Na Schafberg
można oczywiście wejść pie­
szo (ok. 4 godz.).

Strobl

To kolejne zaciszne mia­
steczko położone nad Wol-

fgangsee. Do centrum miasta

prowadzi urocza promenada.
W parafialnym, kościele

wzniesionym w stylu rokoko
warte zobaczenia są statua

św. Krzysztofa i ołtarz.
Będąc w Strobl koniecznie

trzeba się wybrać do Lame-
ralm — schroniska górskiego,
które jest otwarte od maja do

połowy października. Oprócz
wspaniałej panoramy na oko­
licę i wyśmienitego jedzenia,
są tu organizowane koncerty

HI
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muzykującej rodziny Laime-
rów organizowane w czwart­
ki i piątki.

Fuschl

Będąc w okolicy Wolfgang-
see nie można ominąć Fu­
schl am See. Nad jeziorem
jest naturalna plaża piaszczy­
sta, na przystani można wy­

Ceny (w zależności od sezonu): hotele: 320-1.250 AS, pensjo­
naty: 180-490, schroniska młodzieżowe: 170-220, kwatery pry­
watne: 170-380 (dzieci mają zniżki, do 50 proc.). Dla lubiących
bardziej aktywny wypoczynek i naturę, przygotowano ofertę
agroturystyczną, ceny plasują się od 120 dol80 od osoby.

Dla turystów z namiotami: kemping: 61-68 (25-30), auto

20-38, energia 6-25, karawan 38-75, namiot 35-73 ATS. Od te­
go roku wprowadzono Sommerjoker — specjalną kartę,
uprawniającą do zniżek, bezpłatnego korzystania ze środ­
ków komunikacji w Salzburgu, wolny wstęp do wielu miejsc
w Ziemi Salzburskiej.

pożyczyć łodzie, canoe. W
klubie sportowym Red Buli

są organizowane kursy sur­
fingu i sailingu, jest tu kort

tenisowy, boisko do siatków­

ki, ściana do wpinaczki, moż­
na wynająć rowery. Niedale­
ko w Jagdhofjest letni tor sa­
neczkowy dla dzieci, długo­
ści niemal 1 km.

Romantycy wybiorą się za­
pewne do ruin Wartenfels, a

zwolennicy agroturystyki —

do starego młyna. Od maja do
września, w czwartki odbywa

się tu pokazowe pieczenie
chleba, a w piątki — mielenie
ziarna.

Tekst i zdjęcie
Przemysław KOCUR

Bazary Londynu Pocztówka z Polski

Niektóre ulice w Londynie
specjalizują się w jednej bran­
ży. Hatlon Garden jest ulicą

jubilerów, Charing Cross Ro­
ad — księgarń, Tottenham Co-
urt Road — sprzęt elektronicz­
ny i wyposażenie wnętrz. Naj­
popularniejsze bazary to: An-

tiąuarius — antyczna odzież i

koronki; Camden Lock — rę­
kodzieło artystyczne, odzież,
żywność; Camden Passage —

antyki, książki, ryciny; Ga­
brieli Wharf — rzemiosło ar­
tystyczne, biżuteria, odzież

zabawki; Leather Lane —

otwarty w porze lunchu,
wszystkie branże; Petticoat
Lane — najsłynniejszy bazar

uliczny otwarty tylko w nie­
dziele. ds

BTU „Juwentur”
gur , Cł „ Kr^kóy

ul. Sławkowska 1,
tel. 422-24-37, 422-80-97

LAST MINUTĘ
WŁOCHY-BIBIONE:

12-21.06.98-499,00 PLN

19-28.06 .98.- 599,00 PLN

26.06-5.07.98 - 670,0p PLN

OBOZY MŁODZIEŻOWE
HISZPANIA; COSTA BRAYA -

24.06-7.07 -1050,00 PLN (ho­
tel, noclegi tranzytowe, wyży­
wienie, opieka, ubezp. auto­

kar zach.)
WŁOCHY; 28.06-10.07.98 -

890,00 PLN (budynek mur. au­
tokar zach. ubezpieczenie,

opieka, program). MW

Wąskim torem po Ponidziu
Coraz szybciej znikają z na­

szego krajobrazu. Jeszcze w

latach 70. i 80. przewożono ko­
lejami wąskotorowymi całkiem

sporo pasażerów i towarów.
Obecnie ostało się w całym
kraju zaledwie kilkanaście

tras, wyłącznie niemal o tury­
stycznym przeznaczeniu.

J ęd rzej owsko-pi ńczowska

kolej wąskotorowa liczyła kie­
dyś łącznie ponad 300 km.
Dziś jest to tylko 31-kilome-

trowy odcinek, po którym
kursuje wycieczkowa Ciuch­
cia Expres „Ponidzie”.

Prędkość nie jest ekspreso-
ra, poniżek 15 km/h. Dzięki
temu można zresztą lepiej
obserwować malownicze te­
reny Nadnidziańskiego Par­
ku Krajoznawczego, przez
które prowadzi trasa. W sezo­
nie wiosenno-letnim „Poni­
dzie” kursuje w każdą nie­
dzielę (na zamówienia zbio­
rowe również w inne dni ty­
godnia).

wczasy w hotelach
uuuftutr „ ,:i[irt irentach.

£

Ciuchcia wyrusza z dworca

wąskotorowego w Jędrzejowie
o godz. 9.20, po ok. dwóch go­
dzinach jest w Pińczowie.

Trzygodzinny postój w tej
miejscowości jest okazją do

zwiedzenia zabytków, m.in.

popaulińskich i poreformac-
kich zespołów klasztornych,
synagogi, muzeum regional­
nego, drukarni ariańskiej.
Spod wzniesionej na wzgórzu

kaplicy św. Anny roztacza się
widok na miasto, w którym
żył i tworzył Santi Gucci i na

dolinę Nidy.
Jeśli czas i pogoda pozwala,

warto porelaksować sobie

nad pińczowskim 11-heklaro-

wym zalewem (kąpielisko,
wypożyczalnia sprzętu). W
drodze powrotnej „Ponidzia”
z Pińczowa do Jędrzejowa
przewidziany jest ok. 2-go-
dzinny postój w Umianowi-

cach, w sam raz na zorganizo­
wanie ogniska.

Rzecz jasna można wyku­
pić bilety tylko w jedną stro­
nę — 5,60 zł, ulgowe 2,80 zł
— i wracając do Krakowa
zwiedzić po drodze np. Wi­
ślicę, gdzie jeszcze trzy lata
temu dojeżdżając „Poni-
dziem” do Jędrzejowa (m.in.
Xll-wieczny kościół i kla­
sztor cystersów, w którym
ostatnie lata życia spędził
bl. bp Wincenty Kadłubek
oraz unikatowe muzeum ze­
garów słonecznych), by stąd
powrócić do Krakowa lub
udać się dalej w Góry Świę­
tokrzyskie.

Tekst i fot.
Kazimierz Turkiewicz

Najszybszy dojazd autobusem

LUX

(klima, WC)
Tni Tmrrr B P- ,^|(ar,ia Krak®w’ Rvnek ®ł-28’

1 teL 421-79-81, 422-95-02, 423-02-22

MIĘDZYNARODOWA KOMUNIKACJA AUTOKAROWA

HIURO PODRÓŻY

LOBU5
(0-131)29-080

(0-14) 670-22-01

Kraków (0-12)423-08-24,429-56-02 Krosno

Tarnów (0-14) 21-00-83 Dębica

Przemyśl (0-10) 78-54-29________________ Rzeszów (0-17)37-069

LONDYN przez Eindhoven, Calais, Dover

NIEMCY trasy Aachen, Bonn i Stuttgart przez pośrednie miasta

Luksusowe autokaryz wc,

klimatyzacją, wideo, barem

CHORWACJA - SIBENIK
Hotele „Solaris" w Sibeniku; komfort, basen,

korty,wyżywienie, autokar zachodni, pilot, ubezpieczenie.

TERMINY: CENY:
19.06-28.06

06.07-15.07

13.07-22 .07

20.07-29.07

27.07-05.08

03.08-12.08

10.08-19.08

17.08-26.08

24.084)2.09

31.08-09.09

07.0916.09

14.09-23.09

21.09-30.09

895,00

1078,00

1099,00

1099,00

1099,00

1099,00

1099,00

1099,00

1049,00

1025,00

1025,00

999,00

956,00

Atrakcyjne zniżki dla dzieci,
kolejny turnus tańszy o 200,00 zł
DOJAZD WŁASNY TAŃSZY O 250,00 zł

OBOZY MŁODZIEŻOWE:
Hiszpania - Costa Brava;24.06-0707 1050,00

Wlodiy-Cesenatico; 28.06-10.07 890,00

kLAST<

MINUTEjliWYPOCZYNEK I ZWIEDZANIE
_

Wiochy - Bibione: apartamenty, autokar, ubezpieczenie;
12.06-21.06 cena 499,-; 19.06-28.06 cena 599,-
26.06-05.07 cena 670,-_________________________

WYJAZDY CAŁY SEZON POLSKA MORZE: Łukęcin: znakomity ośrodek nad sa­

mym morzem. Pokoje 3- i 4-osobowe, typu apartamentowego (2łl), (2+2)
28.06-12.07 - 949,00; 13.07-27.07 - 1130,00; 28.07-11.08 - 1130,00;

12.08-26.08 -1070,00; 27.08-10.09 - 695,00

WIELE INNYCH ATRAKCYJNYCH OFERT W KRAJU I ZAGRANICĄ

ZAPRASZAMY! BTU „JUVENTUR”

)uventur • ul. Sławkowska 1, 31-014 Kraków, tel. (012) 422-24-37,422-80-97

B.T. JAWORZYNA T0UR

30-519 KRAKÓW

(SŁ. «8

TEL/FAK 656 27 55, 423 56 31

‘ WCZASY NAD MORZEM

(ze zniżkami dla dzieci)
Dartówko, Łeba, Mrzeżyno, Wisełka, Sia-

nożęty, Dźwirzyno, Dąbki (domki cam­

pingowe, pensjonaty, domy wczasowe)
* WCZASY NAD JEZIORAMI:

Kałwa, Białem, Niedzięgiel,

domki campingowe komfortowe
* DOMKI CAMPINGOWE:

pensjonaty w górach
Bardzo bogata oferta kolonii dla dzieci

i obozów młodzieżowych (kraj i zagranica)
Biuro czynne pn-pt 10.00 - 18.00,

Soboty 10.00-14 .00
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0 czym jest ta opowieść? O plemieniu, które niegdyś zasiedlało obszar Wielkich Jezior Mazurskich,
człowieku, mistrzu fantazji, który nieustannie szuka swego miejsca, ludzkich potrzebach i tęsknotach jak.

Archipelag ludzi „zakręconych”
Autokar wiozący niemiecką grupę toczy się krętq, wyboistą

drogą. Nagle zatrzymuje się przed zwalonym pniem drzewa. Z
lasu wybiegają postacie odziane w skóry, szmaciane szaty,
uzbrojone w maczugi i włócznie. Wywlekają pasażerów z auto­
busu. Przerażeni turyści, naczytawszy się historii o rosyjskiej
mafii grasującej w Polsce, wyciągają portfele. Okazuje się tym­
czasem, że w taki to orginalny sposób wita swoich gości władca

Galindii, król Izegus II — Cezary Kubacki.

Z wykształcenia jest le-
krzem psychiatrą z bogatą, po­
krętną przeszłością.

-Mam 56 lat, teraz jestem
władcą Galindów, ale w życiu
robiłem wiele różnych rzeczy.
Podczas studiów byłem kie­
rownikiem artystycznym, sce­
nografem Studenckiego Tea­
tru Medyków, później naj­
młodszym w Polsce dyrekto­
rem szpitala psychiatryczne­
go. Kręciłem filmy oświatowe
i ciągle nie miałem mieszka­
nia. Wreszcie moja żona — w

przeciwieństwie do mnie oso­
ba niezwykle rozsądna — zmu-

wałem i obsiałem nimi cale 20
ha — opowiada Kubacki.

■
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siła mnie do przeprowadzki
do Ukty na Mazurach, gdzie
potrzebowano lekarza i dawa­
no mieszkane.

Tu doktor Cezary Kubacki

pdejmuje kolejne wyzwanie.
Zostaje wiejskim lekarzem,
objeżdża teren najstarszym w

województwie Wartburgiem.
— To dopiero był pojazd —

śmieje się pan Cezaiy. Był tak

zeżarty przez rdzę, że powypa­
dały klamki, a drzwi przywią­
zywałem drutem co i tak na

wiele się nie zdało. Posada

wiejskiego lekarza to jednak
zjęcie zbyt prozaiczne dla Ku­
backiego. Oboje z żoną postno-
wiają kupić 20 h bagiennych
nieużytków. — Do godziny 15

leczyłem ludzi (zwierzchnicy
przyjeżdżali za pięć piętnasta i

sprawdzali czy jestem w pra­
cy, uważając mnie zresztą za

nieszkodliwego wariata), a po­
tem walczyłem z ziemią: zasy­
pywałem bagna piaskiem,
użyźniałem nawozem i zaczą­
łem uprawiać zioła. Zaryzyko-

Dorobił się największej w

Polsce plantacji mięty. Kiedy
na początku lat dziewięćdzie­
siątych miętowy rynek zała­
mał się postanowił zbudować

pensjonat.
Nie wyobrażał sobie jednak,

by mógł ludziom, ot tak, wrę­
czać klucze od pokoi. Nie jest
hotelarzem i nie chce nim być.

— On nawet nie wie ile u nas

kosztuje pokój dwuosobowy,
żali się żona i jak ktoś dzwoni
to wola mnie do telefonu. — A

aftilll
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po co mi pienądze? Od trzech
lat ich nie biorę do ręki — od­

parowuje mąż. Postanowił
wskrzesić Galindię, a sam

mianował się jej władcą, Ize-

gusem II.

Mroczni Galindowie

Maria i Cezaiy Kubaccy wy­
brali półwysep mazurskiego
jeziora Bełdany, kilka kilome­
trów od Mikołajek. Pensjonat
Galindia — Mazurski Eden sta­
nął w miejscu dwnej fabryczki
ziół. Dom jest drewniany, du­
ży. Wokół las i jezioro. Budy­

nek oloczny jest niezliczoną
ilością rzeźb — trzymetrowych
wojowników z dzidami i tar­
czami. Żeglarzy przypływają­
cych do zatoki wita Chlebem
monumentalna rzeźba. Przed
domem obrzędowy krąg. Do­
mu pilnują psy: Regan i
Urban. Po przekroczeniu pro­
gu widzimy wyrzeźbionego w

dębowej korze ogromnego tu­
ra i krzyczący pień drewna

wyciągający do wchodzących
okaleczone siekierą dłonie.

Pokoje wykończone są drew­
nem, jutą i lnem i kamieniem.
W apartamentach ubikacje z

drewnianych bali i orginalne
kominki.

Nie obudzi nas dźwięk tele­
fonu, nie będziemy mogli na

czas pobytu krzystać z telewi­
zji i słuchać radia. Wewnątrz,
w piwnicach znajdują się dwie

groty: nietoperzowa, biesiad­
na oraz burstynowa ze stalak­
tytami z bursztynu.

Sposób zagospodarowania
półwyspu wokół hotelu ma

nawiązywać do wyglądu gro­
du Galindów, pogańskiego,
staropruskiego plemienia za­
mieszkującego te ziemie po­
nad dwa tysące lat temu. Ga­
lindowie to zagubione w po-
mroce dziejów plemię pru­
skie zamieszkujące ten ob­
szar. Trudnili się rybołó-
stwem, myślistwem i walczy­
li ze swoimi sąsiadami. Znik­
nęli nagle, jeszcze przed eks­
pansją krzyżacką na te zie-

mie. Tajemniczy ród Galin­
dów doskonale komponuje
się z krajobrazem mazur­
skim- krajem mrocznych
wód i jezior. W komnatach i
w pobliskim lesie gospoda­
rze organzują „galindówki”.
Ludzie ubrani w parciane
szaty, muzykują na dawnych
instrumentach, tańczą śpie­
wają. Podczas takiej uroczy­
stości pasowani są na współ-
plemieńców i na kilkanaście

wakacyjnych dni przeobraża­
ją sią w Galindów.

Zamiast kozetki

psychoanalityka
— Chodzi mi o to, by ludzie

przybywający tutaj „wyluzo-
wali się”, zapomnieli o co­
dziennych problemach. To ta­
ka terapia szokowa — twierdzi

pan Cezaiy. Ubrani w sztywne
garnitury bosowie, przebierają
się w parciane szmaty, tańczą
wokół ogniska, walczą na ma­
czugi i dzidy, a podczas rytual-
nych pląsów mogą wykrzyczeć
z siebie wszystkie problemy.
To się sprawdza i rzadko się
zdarza, by ktoś nie zaakcepto­
wał takiego pomysłu oczy­
szczenia się i uwolnienia od cy­
wilizacyjnych stresów.

Wszyscy biorą udział w per­
manentnej zabawie. Po co to

wszystko? W mojej Galindii

każdy odziany w stroje z wczo­
raj, spakował bagaż doświad­
czeń na dziś i rozwiązał proble­
myjutra — twierdzi Izegus II.

Teraz trudno jest już szoko­
wać standartem. Najważniej­
sza jest atmosfera pensjonatu
— twierdzi rozsądnie Maria
Kubacka. Konkurencja na tu­
rystycznym rynku zmusza

właścicieli do znalezienie po­
mysłu na turystyczny biznes-

dodaje.
W Mazurskim Edenie by­

wał Alan Starski, zdobywca
Oskara za scenografię do „Li­
sty Schindlera, ambasador

Egiptu, dyplomaci, aktorzy,
mężowie stanu. Bohaterowie
randki w ciemno przeżywali
tu swoją romantyczną przy­
godę. Właściwie łatwiej wy­
mienić tych, którzy tutaj nie

byli niż tych, którzy u Kubac­
kich gościli.

Chociaż pensjonat powstał
zaledwie 3 lata temu, już figu­
ruje w najbardziej prestiżo­
wych przewodnikach zagra­
nicznych: angielskich, amery­
kańskich, holenderskich i nie­
mieckich.

A Cezary Kubacki ma do­
słownie tysiące nowych po­
mysłów. Każdą grupę gości
wita według innego scena­
riusza. Poza tym marzy mu

się budowa wioski szamań­
skiej, podziemnego labiryn­
tu z pętlą czasu, areny z

podgrzewanym piaskiem i
basenu imitującego rzekę,
w którym bądą pływały je­
siotry.

tekst i zdjęcia:
Anna Lubertowicz- Sztorc

NOWY SKLEP FIRMOWY
Kraków, ul. Zyblikiewicza 2
k. Centrum Sportu Maks,
pon-pt 10-19, sob. niedziela 10-15

NAJWYŻSZY
W POLSCE

NAJWIĘCĘJ
TOWARU

*1000 *p’ecaków o

❖ śpiworów
sztukmetrów odzieży bawełnianej

odzieży przeciwdeszczowej
butów turystycznych

1. Kurtki przeciwdeszczowe - oddychające OBNIŻKA CENY

- Gore - Tex
- IIydrotex
- Nylon - Tafeta

II. Śpiwory
III. Plecaki

IV'. Koszulki, spodenki bawełniane

-3 0%

-50%

-40%

-3 0%
-25%

-50%

od 649,00
od 179,00
od 89,00
od 109,00
od 159,00
od 19,90

*

Wyprzedaż kolekcji z 1997 r. - i lość ograniczona

MMMMI 14 mm

icantriim

Kraków, ul. Zyblikiewicza 2 (Dom Turysty),
(0-12) 421-71-01

Otwarte pon-pt 10-19

sobota, niedziela 10-15

SKLEP SPORTOWY poleca:
W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY

SUPEROKAZJA 50
KOMPLET

TURYSTYCZNY

/ plecak 60L

/ śpiwór

/ menażka

/ niezbędnik

modeli

ŚPIWÓR -

przy zakupie sprzętu turystycznego powyżej 1000 zł

LICZNIK ROWEROWY - przy zokupie roweru

OCHRANIACZE - przy zakupie łyżworolek

NACIĄG - przy zakupie rakiety tenisowej powyżej 300 z)

BOM -

przy zakupie sprzętu windsurfingowego powyżej 3000 zł

CŁHY OO:

/ namiotów W«’9'o0,0omek 149,00

/ plecaków 69,00
j śpiworów 99,00

z Kjworolek 169,00
j butów turysty^ . 39,00

/ kurtek prMiwóe«aowVcn
/ kamizelek asekuracyiny*

/ Wotów *inJsut,’"JCh 1.990,00

(deska, maszt, bom, z°S
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Papierów Wartościowych

Papier Kurs (zł) Uwagi Zmiana Obrót (tys. zł) P/E

Agros 49,00 +4,3 7.173,5 19,6
Amerbank 17,40 nk + 1,8 86,7 5,7
Amica 34,50 +4,5 4.116,4 9,7
Animex 6,20 nk + 1,6 92,8 8,4
Atlantis 3,30 -4,3 231,7 13,2
Bełchatów 20,60 nk +5,1 117,5

6.453,9
11,8

BIG 4,20 +5,0 12,5
BK 11,50 +2,7 92,9 5,2
Boryszew
BOŚ

10,10 +2,0 351,1 9,2
40,00 nk +2,0 1.645,6 6,8

BPH 255,00 +41 4.308,9 8,5
BRE 85,00 ns + 6,3 1.238,2 8,7
BSK 244,00 +5,2 2.500,5 10,1
Budimex 15,00 +2,0 5.108,8

59,2
13,1
52,2BWR 2,55 +2,0

Bytom 10,80 +2,9 7,5
Celuloza 20,50 nk +2,0 1.595,0 15,2
Compland 68,50 rk +9,6 1.302,3 30,5
Dębica 65,00 +8,3 7.918,8 11,1
Drosed 27,50 0,0 323,1 18,4
Echo 64,00 +3,2 471,8 8,3
Elbudowa 34,00 0,0 2.917,0 8,9
Elektrim 47,00 +2,8 12.423,5 54,6
Elektroex 3,60 +2,9 218,1 22,2
Elmontwar 3,80 -1,3 36,9 12,1
Elzab 45,00 nk +0,4 75,6 8,2
Energomont. Płd. 57,00 0,0 404,0 8,8
Energomont. Pn. 15,40 rk +10,0 113,0 9,1
Espebepe 2,40 ns +0,4 32,2
Exoud 37,80 ns +5,0 3.634,1 27,2
Farm Food 23,50 nk -9,3 295,1 11,1
Ferrum 5,80 0,9 478,9 7,8
Forte 5,35 -2,7 1.413,6 6,4
Górażdże 62,00 +6,9 4.845,7 6,6
GPRD 5,60 +5,7 349,5 6,7
Grajewo 89,50 +4,7 607,1 10,4
Handlowy 60,50 +2,5 12.065,5 6,5
Hutmen 26,50 -5,4 445,7 21,9
lmpexmetal 25,40 +5,0 655,4 11,7
Inaykpol 17,20 +0,6 114,3 24,2
Irena 5,80 +7,4 565,5 5,1
izolacja 203,00 -1,0 113,2 14,6
Jelfa 76,00 +4,1 2.413,0 12,5

8,2Jutrzenka 35,40 + 1,4 1.260,7
Kabel BFK 21,10

19,90
0,0 1.310,8 13,3

Kable ns +2,1 129,4 70,4
Kęty 58,00 rk +9,4 498,4 16,1
KGHM 14,70 +5,0 5.217,9 6,2
Koło 14,70

19,70
+2,1 244,9 7,9

KPBP Bick + 1,5 381,3 12,7
6,9Kredyt Bank 11,60 nk 0,0 3.342,8

1.095,6Krosno 24,00 +3,9 8,3
Kruszwica 13,60 -2,9 217,2
Lentex 38,60 +4,9 1.569,0 13,1
LG Petrobank 6,00 - 1,6 55,8 9,3
Mennica 19,50 +4,3

+4,0
650,5 6,9

Moriiny 10,50 nk 117,0
1.783,6

6,9
Mostalexp 5,80

12,40
9,50

0,9 8,2
Mostalgd
Mostalkrk

0,0
+ 1,6

750,1
849,9

10,8
13,8

Mostalsdl 10,50 nk + 1,0 274,7
1.088,7

8,5
Mostalwar 25,00 nk +0,8 16,2
Mostalzab 17,50 nk + 1,7 362,0 16,4
Novita 5,30 +2,9 110,5 15,7
Okocim 27,50 +4,6 1.535,6 17,7
Oława 8,45 +5,6

+6,9
403,7 4,4

Optimus 62,00 1.569,4 27,6
Orbis 29,90 +4,5 8.339,4 31,2
Paged 5,60 + 1,8

+3,3
151,9 7,7

PBK 94,50 8.259,8 6,8
PBR 27,90 nk 0,0 380,6 15,3
Pekpol 14,50 -0,7 98,3
Pepees 33,20 -2,1 100,3 25,4
PLI 6,30 nk 0,0 790,2 39,1
Polar 12,00 0,0 620,1 13,7
Polfa Kutno 62,00 +4,2 1.335,4 13,1
Polifarb CW 10,20 +1,0 7.989,9 14,0
Polisa 5,35 ns -0,9 645,2 32,0
PPABank 12,40 +3,3 459,7 5,1
Prochem 5,95 +0,8 243,4

3.292,8
7,4

33,3Prokom 121,00 +0,8
Próchnik 12,00 ns 0,0 13,2
Rafako 10,00 nk +1,0 ■ 263,7
Relpol 53,00

4,45
-0,9 831,0

392,5
9,9

Remak +3,5 11,5
Rolimpex 6,30 -0,8 808,1 65,3
Ropczyce 13,40 +2,3 340,5 5,5

8,3Sanok 27,00
48,50

nk 0,0 624,5
Softbank +9,0 16.647,2 17,0
Sokołów 2,80 +3,7

+2,3
1.270,9 12,5

Stalexport 26,40 1.397,5 12,6
Stalprodukt 17,90 -0,6 199,6 6,5
Stomil 23,10 nk +3,6 2.211,0 28,4
Swarzędz 3,10 ns 0,0 76,4
Tonsil 7,50 +2,7

+ 1,9
68,7 34,4

Unibud 21,60 nk 140,9 8,4
Universal 5,40 +3,8 1.982,2 11,6
Vistula 9,30 + 1,1 220,3 4,7
Warta 62,00 - 1,6 254,2 30,6
Wawel 37,70 +4,7 341,1 11,7
WBK 23,70 +5,3 7.202,2 12,4
Wilbo 3,70 - 1,3 628,1 8,7
Wólczanka 14,40 0,0 47,6 5,4
Zasada 4,90 nk +6,5 98,3 30,4
ZEW 49,50 - 1,0 241,1

4.163,9Żywiec 337,00 ns -0,9 26,1

WIG 15.442,90 +3,3 187.404,3

Akcje NFI

1 NFI 6,70 -0,7 715,5 184,3
II NFI 6,60 -2,9 20,5
III NFI 8,90 0,0 461,0 16,9
Progress 7,00 0,0 65,0 11,6
Victoria 5,70 nk - 1,7 35,3 51,9
Magna Polonia 5,40 0,0 280,1 3,4
Kazimierz Wlk. 5,30 +1,9 205,6 14,7

16,4Octava 5,75 -2,5 32,2
Kwiatkowski 8,20 +1,9 139,4 13,9
Foksal 6,30 +1,6 281,1 28,2
XI NFI 7,20

6,00
+ 1,4 344,3 4,5

Piast ns +4,3 80,0 10,5
Fortuna 7,20 +1,4 175,0 11,0
Zachodni 7,80 nk + 1,3 36,8 20,1
Hetman 8,35 ns 0,0 83,5 12,7

NIF 102,40 +0,4 2.955,3

Rynek równoległy

AMS 33,90 +4,0 463,5 19,3
Apator 13,70 ns + 1,5 289,7 5,1
Apexim 22,50 0,0 942,3 19,8
Ariel 4,30 +7,5 14,9 18,3
Bauma 10,00 0,0 88,8 10,1
Best 12,80 -0,8 655,3 8,0
Beton Stal 48,80 +3,0 462,0 10,1
Bielbaw 15,10 -9,6 306,6 4,4
Biurosystem 12,40 +0,8 750,1 9,4
Budimpoz 7,30 +2,8 495,1 8,9
Centrostal Gd 8,10 + 1,9 4.384,5 25,4
Cersanit 195,00 ns -1,5 150,1 14,4
Chemiskór 3,80 0,0 128,1

88,7Dom-Plast 17,90 rk +9,8 23,1
Efekt 13,90 +2,1 394,0 5,1

8,6Ekodrob 2,30 +7,0 310,9
239,5Elpo 3,00 +7,1 5,0

Garbarnia 26,80 ns +9,8 325,7 11,8
Hydrobudowa 25,30 -0,8 92,6 7,6
Hydrotor 11,30 +0,9 137,4 6,0
Instal 4,95 +10,0 1.199,4 9,1
Kompap 22,30 0,0 173,0 20,1
Kopex 53,00 0,0 452,7
KrakChem 15,10 rs -9,6 339,5 26,2
Lubawa 5,10 +2,0 152,1 7,0
ŁDA 8,05 +0,6 743,0 11,5
Łukbut 15,80 +0,6 8,4

1.352,1
8,6

Medicines 34,40 +5,8 14,4
8,8Mieszko 4,55 +1,1 446,6

Milmet 9,80 + 1,0 191,4 5,6
Muza 11,60 0,0 172,2 6,2
Ocean 7,50 0,0 1.343,3 26,4
Piasecki 10,20 0,0 596,9 14,9
Polifarb Dębica 61,00 + 1,7 210,2 9,2
Poligrafia 10,90 -3,5 379,6 8,5
Polna 49,00 +2,1 88,9 7,6
Ponarfeh 21,60 rs -9,6 69,2 11,0
Pozmeat 49,00 +1,0 247,8 61,8
PPWK 13,50 ns +7,1 461,0 6,7
Sanwil 10,50 ns 0,0 42,6 5,4
Strzelec 3,40 +7,9 436,9 39,7
Tim 7,00 +2,9 98,5 9,2
Unimil 19,00 -2,6 272,6 9,5
Viscoplast 18,00 + 1,1 86,2 10,0
Wafapomp 8,55 ns -3,4 278,6 16,6
Wistil 36,00 ns +2,9 22,8 5,8
WKSM 70,00 ns 0,0 6,5 29,7
ZR EW 25,40 +0,8 194,6 5,1

W1RR 2.334,80 +1,1 20.786,4

Rynek wolny

Ampli 3,15 ns +3,3 320,1 23,7
Bakoma 50,00 ns 0,0 117,5 18,2

38,8Brok 23,20 +3,1 26,1
Budopol 2,70 nk +3,8 310,0 22,9
Energoaparat. 15,90 nk 0,0 485,5 11,0
Odlewnie 5,05 2,9 246,9 8,8
Permedia 18,50 +2,8 9,5 7,5

Rynek NFI

PŚU 104,50 -0,5 5.324,9

Oswoić

byka
Ogłoszona niedawno pryiua-

tyzacja jedna banku giganta z

herbem byka lubjak kto woli żu­
brajestjedną z ostatnich sprze­
daży państwowego molocha,
który zdążył w ostatniej chwili

połknąć kilka drobniejszych
płotek. Byczysko przebiera no­
gami ze zdenerwowania, kto
mu się trąfijako ten nąjwiększy
inwestor i chyba niepotrzebnie.

Jego prywatyzacja, czyli
sprzedażjest skazana na suk­
ces, chociażby dlatego, że na

naszym rynku dla inwestorów

jest to łakomy kąsek, no ijeden
z ostatnich.

Niestety dla maluczkich, by­
czyskojest raczej nieprzyjazne.

Instytucja ta skądinądjedna
z nąjstarszych w Polsce i dlafi­
nansów zasłużona, szczyci się
chyba najgorszą obsługą indy­
widualnych klientów. Długi
czas obsługi, tasiemcowe kolej­
ki, ustawicznie psujące się ban­
komaty, niechęć do uznania
drobnego ciułacza, jako tego
klienta od którego zależy przy­
szłość i egzystencja banku — to

podstawowe cechy sprzedawa­
nego byka.

To, że wyciągi z konta wraz z

miesięcznym rozliczeniem
otrzymuję z reguły po 20 dni­
ach od zakończenia poprze­
dniego miesiąca — żeby nie

zwalać na pocztę to informuję,
że wysyłane są zwykle po pięt­
nastym — tak wszedł w nawyk
tejfirmy, żejej pracownicy są
zdziwieni gdy ktoś interwenio­
wać w tej spra wie.

W tej sytuacji bezczelnością
jest żądanie przesyłania wraz

z wyciągiem, odcinków wpłaty,
by wiedzieć kto i za co przelał
pieniądze. Że jest to bezczelna
zachcianka dał mi do zrozu­
mienia bank, od ponad roku

ignorujący prośby.
Miejmy nadzieję, że temu

kto go kupi wda się byka oswo­
ić, aby był bardziej przyjazny
maluczkim.

Daniel Szafruga

Po „walnym” Banku Współpracy Regionalnej

Budowa

grupy bankowej
Na wczorajszym WZA akcjonariusze krakowskiego Banku

Współpracy Regionalnej przyjęli uchwałę o powołaniu ban­
kowej grupy kapitałowej, w której bankiem dominującym
będzie BWR SA. Według Jana Blajera, prezesa banku grupa
powstanie do końca tego roku poprzez wykupienie przedsię­
biorstw bankowych z BWR Real Banku SA i BWR Banku Se­
cesyjnego SA w Katowicach.

Zgodnie z przyjętymi plana­
mi BWR SA będzie bankiem

uniwersalnym z siecią placó­
wek w całym kraju. Na bazie
BWR Banku Secesyjnego utwo­
rzona zostanie kasa oszczędno-
ściowo-budowlana, a BWR Re­
al Bank przekształcony zosta­
nie w wyspecjalizowany bank

hipoteczny lub bank obsługu­
jący karty kredytowe.

— Prace nad konsolidacją są
daleko zaawansowane — po­
wiedział prezes Blajer. — Kon­
solidacja zredukuje koszty
działalności banku oraz po­
zwoli na rozszerzenie naszej
oferty bankowej.

Prezes zapowiedział rów­
nież, że we współpracy z gru­
pą Inter Fortuna bank przy­
gotowuje sprzedaż produktu

ubezpieczeniowo-bankowe-
go.

Jak poinformował prezes
Blajer, w III lub IV kwartale
br. BWR wyemituje na ryn­
kach zagranicznych 5-letnie

obligacje o wartości 30 min
dolarów. Agentem emisji jest
CS First Boston, jeden z naj­
większych banków inwesty­
cyjnych na świecie. Waluta w

jakiej denominowane będą
obligacje nie została jeszcze
określona.

Środki uzyskane z obligacji
bank przeznaczy przede
wszystkim na zakup i wdroże­
nie centralnego systemu in­
formatycznego.

Walne zgromadzenie akcjo­
nariuszy BWR poparło wnio­
sek zarządu banku, aby nie

wypłacać w tym roku dywi­
dendy. W ubiegłym roku
bank wypracował zysk netto

w wysokości 1 min 182 tys zł.

Połowę z tej kwoty postano­
wiono przeznaczyć na fundu­
sze: zapasowy, rezerwowy i

ogólnego ryzyka. Pozostałe 50

proc, pozostawiono do wyko­
rzystania w latach następ­
nych.

Jak poinformował prezes
Blajer, skonsolidowany ra­
chunek zysków i strat całej
grupy kapitałowej BWR za

1997 r. wykazał stratę w wyso­
kości 11 min 163 tys. zł. Wyni­
kła ona przede wszystkim ze

straty BWR Real Banku SA.
Cała grupa kapitałowa

BWR ma obecnie 42 placów­
ki, w tym 22 oddziały.

Obecnie największym akcjo­
nariuszem BWR SA jest nie­
miecka firma ubezpieczenio­
wa INTER Krankenversiche-

rung AG, która ma 31,14 proc,
w kapitale akcyjnym, 20,65
proc, akcji ma Stalexport SA,
a 8,55 proc. CPN. KŻ

Obostrzenia Rady Giełdy W przyszłym roku

Trudniej na parkiet
— Od 1 stycznia przyszłego roku zostaną zaostrzone kryte­

ria dopuszczeniowe na warszawskiąj Giełdę Papierów War­
tościowych — zadecydowała Rada Giełdy. — Zwiększone wy­
mogi dotyczące wartości rynkowej akcji, wartości księgowej
i kapitału akcyjnego będą dotyczyć debiutujących spółek.

O wejście na rynek podsta­
wowy będą mogły starać się
spółki o wartości rynkowej
akcji 40 min zł (dotychczas 24

min), wartości księgowej 65
min zl (36 min) i kapitale ak­
cyjnym 12 min zł (7 min).

Na rynek równoleglykryte-
ria wyniosą: wartość rynkowa

akcji 14 min zł (dotychczas 12

min), wartość księgowa spół­
ki 22 min zl (18 min) i kapitał
akcyjny 5 min zł (3mln).

Rada postanowiła obniżyć
opłatę od obrotu giełdowego
z 0,12 proc, do 0,10 proc, war­
tości obrotu.

Zmiany musi zatwierdzić

Wartość jednostki Maksymalna
uczestnictwa (w zł) cena zakupu

bieżąca poprzednia

ABB 1 100,18 100,14 105,45
ABB2 100,09 100,05 102,13
ABB 3 100,35 100,16 105,63
Arka (małych spółek) 8,89 8,84 9,21
Arka (dużych spółek) 8,76 8,59 9,08
Arka (ochrony kapitału) 10,31 10,31 10,47
Atut 1 9,22 8,99 9,22
Atut 2 12,21 12,20 12,21
Atut 3 6,33 6,26 6,33
Atut 4 8,22 8,16 8,22
DWS (zrównoważony) 113,69 112,64 118,24
DWS (dpw) 108,39 108,35 112,18
DWS (akcje) 112,27 110,68 117,88
DWS (prywatyzacji) 91,38 91,13 91,38
Eurofundusz l (A) 117,57 116,30 124,41
Eurofundusz I (B) 116,00 114,75 116,00
Eurofundusz II 83,44 82,25 88,30
Eurofundusz III (A) 118,45 118,44 121,49
Eurofundusz III (B) 117,76 117,75 117,76
Eurofundusz IV (A) 92,23 89,45 97,60
Eurofundusz IV (B) 91,70 88,94 91,70
Fidelia 42,72 42,56 44,27 .

Forum Dragon (akcji) 8,90 8,73 9,32
Forum Olimp (zrównow.) 8,89 8,84 9,31
Forum Sfinks (bezpieczny] 10,33 10,33 10,49
ING BSK (akcje) 86,91 84,08 89,60
ING BSK (zrównoważony) 95,69 94,10 98,65
Korona 1 82,61 81,23 87,42
Korona 2 (obligacje) 62,98 62,95 63,30
Korona 3 (akcje) 40,97 40,04 43,35
Korona (prywatyzacji) 37,87 34,97 40,07
Pioneer 1 82,98 81,67 86,89
Pioneer 2 (obligacje) 17,10 17,09 17,45
Pioneer 3 (akcje) 18,66 18,14 19,54
Pioneer (prywatyzacji) 7,66 7,64 8,02
PKO/CS (wzrostu) 53,10 52,86 53,64
PKO/CS (zrównoważony) 55,62 54,86 56,76
PKO/CS (akcje) 151,29 146,93 154,38
Skarbiec Kasa 113,56 113,50 114,13
Skarbiec Waga 92,30 90,65 97,67
Skarbiec Akcja 82,93 80,97 87,76

WZA Giełdy oraz KPWiG.

(PAP)

Duszenie

inflacji
— Celem polityki pieniężnej

w przyszłym roku będzie obni­
żenie inflacji liczonej grudzień
do grudnia do 8-8,5 proc, na

koniec 1999 roku — postano­
wiła Rada Polityki Pieniężnej.

Narodowy Bank Polski

podał w komunikacie, że

głównym średniookresowym
celem polityki pieniężnej bę­
dzie zmniejszenie rocznego
tempa inflacji do czterech pro-
cent w 2003 roku.

(PAP)

Banki
Kraków PKO BP:

Tarnów PKO BP:

Kantory:
Kraków, „KBX", ul. Kalwaryjska 26:

Kraków, ul. Wielopole 3:

Nowy Sącz, „Borys":
Nowy Targ, „U Grubego"
Tarnów, ul. Wałowa:

skup —98 zł, sprzedaż —109 zł

skup —100 zł, sprzedaż—130 zł

skup— 95zł, sprzedaż — 105zł

skup— 95zł, sprzedaż — 105zł

skup — 90 zł, sprzedaż — 115 zł

skup— 90zł, sprzedaż—115zł
skup — 95zł, sprzedaż—105 zł

NBP

USD - 3,4540 - (0,07); DEM - 1,9505 - (0,23); FRF - 0,5816 (0,19);
GBP - 5,6903 - (0,67); CHF - 2,3420 - (0,11); ECU - 3,8442 - (0,25).

Kantory
KRAKÓW, ,KBX", ul. Kalwaryjska 26: USD (100) 340,00 - 345,00,

DEM (100) 192,00 - 195,50, ATS (100) 27,30 - 27,80, FRF (100) 57,60
- 59,00, GBP (100) 557,00 - 570,00, CHF (100) 231,00 - 238,00.

ul. Wielopole 3: USD (100) 340,00 - 345,50, DEM (100) 192,00 -

195,50, ATS (100) 27,30 - 27,80, FRF (100) 57,60 - 59,00, GBP (100)
567,00 - 572,00, CHF (100) 231,00 - 237,00. (kż)

NOWY SĄCZ, .Borys": USD 3,415 - 3,470, DEM 1,925 - 1,980, FRF

(100) 57,50 - 59,00, ATS (100) 27,35 - 28,00, CSK (100) 10,20 -

10,60, SKK (100) 9,80 - 10,30.
STARY SĄCZ, Rynek: USD 3,415 - 3,470, DEM 1,925 - 1,980, FRF

(100) 57,50 - 59,00, ATS (100) 27,35 - 28,00, CSK (100) 10,20 -

10,60, SSK (100) 9,80 - 10,30.
NOWYTARG, .U Grubego": USD 3,415 - 3,470, DEM 1,925 -1,980,

FRF (100) 57,50 - 59,00, ATS (100) 27,35 - 28,00, CSK (100) 10,20 -

10,60, SKK (100) 9,80-10,30. (KI)
TARNÓW, ul. Krakowska 32: USD 3,420 - 3,450, DEM 1,925 -

1,955, FRF (100) 57,20 - 57,80, ATS (100) 27,30 - 27,60, GBP 5,500 -

5,600, CHF 2,150-2,200.
uL Wołowa 9: USD 3,420 - 3,470, DEM 1,925 - 1,960, FRF (100) 77,50

- 58,00, ATS (100) 27,30 - 27,60, GBP 5,750 - 5,850, CHF 2,310 - 2,340.
DĘBICA, ul. Głowackiego 35: USD 3,415 - 3,480, DEM 1,930 -

1,960, FRF (100) 57,60 - 58,00, ATS (100) 27,40 - 28,00, GBP 5,580 -

5,780, CHF 2,300 - 2,350. (ta)
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HANDLOWA SPÓŁDZIELNIA

JUBILAT
U OFERTA!

_______________________ GAZETY________________________

KRAKOWSKIEJ

DAMSKIEJ, MĘSKIEJ I DZIECIĘCEJ

9 czerwca (wtorek)
godz. 16.30 i 18.

Dom handlowy „Jubilat”
Al. Krasińskiego 1/3,

II piętro

Profesjonalne modelki

prezentować będą
kolekcję firm:

* ZPO „ELFA" Kęty

0 PPHU Ewa i Andrzej Sawiccy Nowy Sącz

* FH „MARIA" Nałęczów

tt Przed. Odzieżowe „SELLTEX" Bochnia

Cr Pracownia Krawiecka Ewa Pietras Kraków

O

☆ Hurtownia „KANPOL" Chrzanów

O PPHU „AZET" Krosno

Między pokazami mody promocja kosmetyków
(bezpłatne próbki)

POLLENA EWA SA ŁÓDŹ

Zapraszamy

wydrukuje Państwa

ogłoszenia i reklamy
za pośrednictwem

naszych
Biur Ogłoszeń

w Krakowie,
Tarnowie

i Nowym Sączu

RZECZPOSPOLITA

OSIEMDZIESIĄT LAT “RUCH'

o

(DOKAZJA !
w wybranych kioskach i w MARKETACH RUCH

wyprzedaż papierosów

Rondo Mateczny (ul. Konopnickiej, przystanek autobusowy)
os. Przy Arce (naprzeciw TOMEX-u)
os. Słoneczne (przy Alei Róż)
ul. Kalwaryjska (przy KS Korona)
Borek Fałęcki (Pętla tramwajowa)
ul. Dobrego Pasterza 127 A

Salon Prasy
ul. Pawia 20

p
b

Kraków
ul. Morawskiego 5,
ul. Worcella 6,
ul. Józefińska 20,
ul. Andersa 9

Rahka-Z;Kraków

ul. Kiliński

■RADIOODTWARZACZ^''
SŁ, GRATIS!!!.

bornia

Nowy Sącz
ul. Węgierska 201

tel. (018)44 29120

POLMOZBYT
KRAKÓW S.A.

15^4

726 77 488

Gorlice

ul. Biecka 72a

tel. (018) 352 05 15

Myślenice
ul. Kazimierza Wlk. 112

tel. 272 14 32
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• PRZETARGI • PRZETARGI • PRZETARGI • PRZETARGI • PRZETARGI • PRZETARGI •

TARNOWSKA

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

w Tarnowie, ul. Sowińskiego 14

ogłasza przetarg nieograniczony

NA USTALENIE PIERWSZEŃSTWA

DO PRZYDZIAŁU

WŁASNOŚCIOWEGO PRAWA

DO MIESZKANIA:

• przy ul. Westerplatte 14/11

o pow. użytkowej 84,20 m2,
4 pokoje z kuchnią na V piętrze

® przy ul. Marynarki Wojennej 18/22

o powierzchni użytkowej 55,70 m2,
3 pokoje z kuchnią na XI piętrze

• przy ul. Promiennej 18/61

o powierzchni użytkowej 60,30 m2,
3 pokoje z kuchnią na parterze

@ przy ul. Długiej 24/61

o powierzchni użytkowej 48,08 m2,
3 pokoje z kuchnią na parterze

Przetarg odbędzie się w dniu 22 czerwca 1998 r. o godz.
13.00 w Klubie M-2 przy ul. Parkowej 25 w Tarnowie.

Stawka wywoławcza za 1 m? powierzchni użytkowej wyno­
si 1.000,-zl

Wadium w wysokości 1.500 zl należy wpłacić na rachunek

Spółdzielni w PKO BP I O/Tarnów Nr 10204942-37309-270-1

w terminie do dnia 22 czerwca 1998 r. do godz. 10.00.

W przetargu mogą brać udział osoby, które spełniają wy­
mogi statutowe przyjęcia w poczet członków Spółdzielni.
Szczegółowe warunki przetargu określa „Regulamin orga­
nizowania przetargów na ustalenie pierwszeństwa do

przydziału spółdzielczego własnościowego prawa do lo­
kalu mieszkalnego w zasobach Tarnowskiej Spółdzielni
Mieszkaniowej". Z niniejszym regulaminem oraz Statutem

Spółdzielni zainteresowani mogą zapoznać się w biurze

Spółdzielni lub pod nr tel. 22-13-07.

Szczegółowe informacje o stanie technicznym mieszkań

można uzyskać w administracjach budynków:

Nr 1 - Tarnów, ul. Bitwy o Wał Pomorski 1, tel. 0-14/21-42-27

(dot. ul. Promiennej i Długiej)

Nr 4 — Tarnów, ul. Westerplatte 3/71, tel. 23-12-36

(dot. ul. Westerplatte, Marynarki Wojennej)

Mieszkania można oglądać w dniach 12 czerwca 1998 r.

do 17 czerwca 1998 r. w godz. 9 .00-14.00 po uprzednim
skontaktowaniu się z odpowiednią administracją.

W przypadku nabycia mieszkania można skorzystać z ulgi
podatkowej i częściowego pokrycia wkładu budowlane­

go przez likwidację książeczki mieszkaniowej PKO.

Oferty w zaklejonych kopertach z napisem „Przetarg" na­

leży składać w sekretariacie TSM ul. Sowińskiego 14, pokój
nr 17 do dnia 22 czerwca 1998 r. godz. 10.00.

Zastrzega się możliwość unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny.

Towarzystwo Edukacji Bankowe! SA w Poznaniu

ogłasza nabór na rok 1998/99

roczna policealna szkoła

STUDIUM
FINANSÓW

tryb dzienny • wieczorowy • zaoczny
kierunki: acfanłnłstracja i finsnso lokalne • bankowoM
ksifflcwoM • podatki • ubezpieczenia
zarządzanie I marketing

dwuletnia policealna szkoła

kiarunklt bankowoM ■ flnsnae I mdiunkowobb
I marketing

Zapraszamy:

Kraków, Al. Jana Pawła II 80, lei. (0-12) 649-77-80

Tarnów, ul. Bitwy Pcd Studziankami 5, tel. (0-14)

http://www.teb.wsli.paznaii.pl
UMÓW BEZPŁATNY INFORMATOR_______________ _

KARPACKI ODDZIAŁ

STRAŻY GRANICZNEJ

33-300 Nowy Sqcz
ul. I Pułku Strzelców Podhalańskich 5

ogłasza przetarg nieograniczony

NA REMONT MODERNIZACYJNY

BUDYNKU NR 6

W KOMPLEKSIE KOSZAROWYM

W NOWYM SĄCZU

Specyfikację istotnych warunków zamówienia moż­
na odebrać w Karpackim Oddziale Straży Granicz­
nej, ul. I Pułku Strzelców Podhalańskich 5 w Nowym
Sączu, pok. 208.

Kontakt telefoniczny (0-18) 443-51-25 wew. 467 w za­
kresie dokumentacji rzeczowej — insp. nadz. Adam

Mól.

Termin składania ofert do 15.07.1998r. do godz. 15 —

siedziba zamawiającego pok. nr 102

Termin otwarcia ofert dnia 16.07.1998r. godz. 9 .00 —

siedziba zamawiającego pok. nr 208.

Wadium wartości 29.000,00 zł należy złożyć.w termi­
nie ustalonym w SIWZ.

Termin zakończenia robót 30.09.1999r.

ZARZĄD GMINY GRYBÓW

ul. Jakubowskiego 33, 33-330 Grybów
tel./fax (018)445-02-04

ogłasza przetarg nieograniczony

NA BUDOWĘ SALI GIMNASTYCZNEJ
W STRÓŻACH,

stan surowy od poziomu fundamentów

oraz stan wykończeniowy

Oferty winny być złożone zgodnie z warunkami

określonymi w Specyfikacji.

Specyfikacja — cena 100 zł (pok. nr 12).

Wadium: 25.000 zł.

Termin realizacji 31.07.98 do 31.07.99r.

Składanie ofert do dn. 14.07.1998r. do godz. 9.30

w UG Grybów — sekretariat.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14.07.1998r. o godz.
10.00 w Urzędzie Gminy Grybów, pok. nr 9.

LEXPOU

ZAKŁAD PRZETWÓRSTWA

OWOCOWO-WARZYWNEGO

Sp. z o.o.

w Nowym Sączu

ogłasza
NA ATRAKCYJNYCH WARUNKACH

X przecierów
(jabłkowego, gruszkowego)

X słoi (0.5, 0.25 i 0.385 litra)
X pulpy (truskawkowej)
X transporterów A-12

X butelek 1 litr i 0,2 litra

Informacje pod adresem:

ZPOW EXPOL
Sp. z o.o.

33-300 Nowy Sącz
ul. Węgierska 78

tel. 018/442 91 55
442 94 97

fax 018/442 90 41

URZĄD MIEJSKI

w Nowym Sączu, ul.Rynek 1

SPRZEDA

w drodze przetargu nieograniczonego

MIENIE PO HALI

WIDOWISKOWO-SPORTOWEJ

W OS. MILLENIUM

wg wykazu opartego na operacie szacunkowym

1. Wykaz mienia do pobrania w Wydziale Kultury, Sportu
i Turystyki Urzędu Miejskiego, Rynek 21

2. Przetarg odbędzie się w dniu 17.06.1998r. w siedzibie

Wydziału Kultury, Sportu i Turystyki Urzędu Miejskiego,
Rynek 21 o godz.9.00.

3. Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, indywi­
dualnie na każdą jednostkę. Wadium należy wpłacić
w kasie Urzędu Miejskiego ul.Rynek 1 lub na konto BPH

o/Nowy Sącz nr 10601507-3447-36000-641001 do

dnia 17.06.98r. do godz.9.00. W przypadku odstąpienia
od nabycia za wylicytowaną cenę, wadium przepada
na rzecz sprzedawcy.

4. Materiały zgłoszone do przetargu można oglądać na te­
renie byłej bazy MPGKiM przy ul.Grunwaldzkiej w dniu

16.06.98r. w godzinach 8.00-12.00 .

5. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w cało­
ści lub części bez obowiązku podania przyczyny. /NS

Spółka z o. o. Przedsiębiorstwo
Produkcyjno-Usługowe

„KOBEKO” w Chrzanowie

ogłasza konkurs na stanowisko
PREZESA ZARZĄDU

Kandydaci winni spełniać następujące warunki:
- wykształcenie wyższe
- kwalifikacje w zakresie organizacji i zarządzania

firmą
- posiadać motywację i wizję rozwoju firmy
- dobry stan zdrowia

Oferty powinny zawierać:

-zgłoszenie do konkursu
- dokumenty potwierdzające posiadane kwalifikacje
- opinie z ostatnich miejsc pracy
- życiorys, kwestionariusz osobowy
- zaświadczenie o stanie zdrowia

Oferty prosimy składać w zamkniętych kopertach
z napisem „Konkurs" w terminie do dnia 20.06.1998

roku pod adresem: P. P. U. „KOBEKO" Sp. z o. o.,

ul. Kolonia Stella 38,32-501 Chrzanów. Ogólne infor­
macje o Przedsiębiorstwie można uzyskać w siedzi­
bie Spółki codziennie w godzinach od 7 do 14. ew/

WIOSENNE DNI OTWARTE 5-6-7 czerwca

Promocja tylko 3 dni!
Nowe motocykle i skutery 2 % taniej! dogodne raty:
Hełmy, ubiory i akcesoria 10 % taniej! i wpłata - tylko 10 %

okres kredytowania - do 5 lat

firmowy pakiet AC/OC/NW - 5,5 %

$ SUZUKI zaleca olej M@b»
Tarnów, ul. Paderewskiego 6, tel./fax 0-14/21-41 -53
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PRACA

ABSOLWENTÓW zatrudnimy. (012)267-29-29.

ABSOLUTNIE dla każdego! Praca w domu - in­

formacje listownie lub telefonicznie Waryń­
skiego 8/11, 00-631 Warszawa, (0-22) 825-

69-57, 0-601 359617, 0-601 359618.

Firma PORR
realizująca budowę
obiektu „REAL"

w Nowym Sączu

poszukuje
SEKRETARKI
Wymagania:
* dobra znajomość j. niemieckiego

w mowie i w piśmie

• obsługa komputera

Prosimy o kontakt telefoniczny:

18/442-67-40,

lub zgłaszanie się osobiście

w biurze budowy

przy al. Pilsudskiego/ul.Gorzkowska

ADRESOWANIE kopert- zatrudnimy. Płacimy do

5 zł- sztuka. Cały kraj. Informacje gratis, ko­

perta zwrotna. „Euro- Inwest" 99-300 Kutno

box: 28__________________________________

ADRESOWANIE, składanie długopisów- zatrudni­

my. Informacje bezpłatne, koperta zwrotna.

Przedsiębiorstwo , MENAGER” 99-300 Kut­

no box: 107.

POSZUKUJEMY KIEROWCĘ
(MŁODEGO RENCISTĘ,

prawo Jazdy BCE)
tia jazdy ciąanikiem z naczepą

na terenie Krakowa

w niepełnym wymiarze godzin

Tel. (0-12) 414-24-77 M8/|

AGENCJA Reklamowa poszukuje kobiet, męż­
czyzn, dzieci w celu zatrudnienia w charakte­
rze statystów, modeli. Fotoofertę kierować:

00-968 Warszawa 45 skr. poczt. 66, Inf. (0-

22) 834-65-40.__________________________

AGENCJA ochrony zatrudni pracowników.

(012)422-14-95

APTEKA centrum Krakowa przyjmie ma­

gistrów farmacji 0601-41-63-92

ATRAKCYJNA praca domowa, biurowa, stała,

dodatkowa. Nowe oferty. Dochód do 1900zł.

Firma Marketingowa „PRACA" skr. 27 33-

300 Nowy Sącz (znaczek)

Poważna instytucja finansowa

o statusie banku

(z udziałem niemieckim)

POSZUKUJE PRZEDSTAWICIELI
w rejonie Gorlic i Nowego Sgcza

Wymagania: min. wykształcenie średnie,

przedsiębiorczość i samodzielność.

Tel. inf. 0/602-723-545 lra/B

ATRAKCYJNA praca, wysokie zarobki od 2500.
'

0700-71260____________________________

BIURO ubezpieczeniowe zatrudni ankieterów.

Wymagana miła prezencja i łatwość nawiązy­
wania kontaktów. Gwarantujemy przeszkole­
nie i dobre wynagrodzenie (012)635-93 -69

14.00-16.00

CHAŁUPNICTWO (012)648-88-25, (012)643-
63-84

I Ssm*

CHAŁUPNICTWO BIUROWE, różnorodne oferty,
montaż długopisów, zbyt gwarantowany. In­

formacje bezpłatnie. „Romos” box 49, 38-

402 Krosno 5.

CHAŁUPNIKÓW zatrudnimy. 070071738.

FIRMA W BRZESKU PRZYJMIE:

✓ projektantów branży elektrycznej i automatyki
— również absolwentów inżynierów

i/ handlowców w branży elektrycznej
✓ techników elektryków z uprawnieniami
Lwh/v Tel- 0-14/686-23-60 w godz. 7-15

DAM PRĄCI

Przyjmę do pracy

miiniuncum

minimum 5 lat praktyki +

uprawnienia budowlane

| Stary Sącz, ul. Cesarczykowa 9
| ra/(s Tel. (0-18) 446-08-66

4 -i4. ... .... .. ...... ..... ...... ...... ..... .. ...... ..... ...... ...... ..... .. ...... .....

DLA samodzielnych, stała, dodatkowa, wy-

kształcenie wyższe, średnie. 090-682271.

DOZORCA potrzebny od zaraz (rencista) (0-

18)442-85-22 .

___________________

DUŻA firma zatrudni chałupników. Keram Pol­

ska, 97-400 Bełchatów, Budryka 2/38___

ELEKTRYKA samochodowego do montażu alar­
mów i radioodtwarzaczy samochodowych

(012) 413-57-26

FIRMA zatrudni: kierownika budowy
z uprawnieniami, księgową (0-12)637-
34-66 (0-12)637-55-61

FIRMA zatrudni operatora dźwigu samo­

jezdnego z uprawnieniami Nr. 2 . (012)
637-34-66, (012)637-55-61

FIRMA zatrudni (012)26-729-29

FIRMA reklamowa poszukuje agentów

reklamowych, konieczne posiadanie sa­

mochodu, wymagany staż i doświad­
czenie. 0/601-52-65-88, (0-18)44-11-
506.

FIRMA zatrudni projektanta instalacji gazowej
z uprawnieniami. Praca na terenie Podhala.

Atrakcyjne warunki płatności. Tel. (018)20-
637-18, kom. 0 601 454 967.

_____

FIRMA Akropol, ul. Balicka 117. Tel. (012)638-
00-20 przyjmie absolwenta Zasadniczej

Szkoły Zawodowej do mycia samochodów.

HURTOWNIA Odzieży zatrudni 7 osób od zaraz,

stała praca, wysokie zarobki (0-18)443-79-

35._______________________________________

KIEROWCA B, C, samochód kombi + przyczepa

1,2 tony oraz sam. 3,5 tony poszukuje pracy.

Tel. (0-14)22-34-75.

Firma „JÓPOL 2001" P.P.H .

________

Płatnik VAT_________

POSZUKUJE FIRMY

DO BUDOWY BUDYNKU

HANDLOWO-MIESZKALNEGO

o pow. 150 m2

Kłodzko
tel./fax (0-74) 67-37-97 (8-16)

tel. kom. 0/602-660-872 K

KOBIETA do drobnej pracy konserwatorskiej

(malarstwo, sztukaterie) drobne ogrodnictwo
i sprzątanie w pięknym zamku zabytkowym
od zaraz do 30 października. Utrzymanie za­

pewnione. Wolny czas: jazda konna, pływa­
nie. Konieczne: CV po francusku lub angiel­
sku, fotografia, numer telefonu. Chataeu de

Jean dHeurs tel. 0333-29713177. Informacje
i referencje do dyspozycji._________________

MAGISTRA farmacji, staż 5 lat. (0-18)332-70-
34.

MALARZA z praktyką przyjmę od zaraz.

Tel. (0-14)21-29-18, (0-14)52-46-30 .

MAJSTRA budowlanego emeryta lub ren­

cistę przyjmę od zaraz. Teł. (0-14)21-
29-18, (0-14)52-46-30, po 16.

MGR farmacji na stanowisko kierownika. N .

Sącz (0-18)443-65-55 .

POTRZEBNA opieka nad starszą osobą.

Zapewniamy mieszkanie i wynagrodze­
nie. Gorlice (0-18)353-61 -66 wieczorem.

POSZUKUJEMY dobrych sprzedawców. Praca

samodzielna po przejściu przeszkolenia. Wy­
magamy min. średniego wykształcenia, tele-

tonu. Zadzwoń: (0-14)22-27-64. _______

POTRZEBNA pani do rocznego dziecka 3 dni

w tygodniu. Tel. (0-14)22-28-24.

POMOC dla poszukujących i zmieniających

pracę. 0700-17150.

PRACA w kraju i za granicą. Czasopismo PO-

SAPA. Pytaj w kioskach.
__________________

PRZYJMĘ ekspedientkę do sklepu wielobran-

żowego. Tel. (012)633-03 -91.

DAM PRACĘ
PRZESZKOLIMY, zatrudnimy (012)26-72-929.

PRACOWNIKA, korzystne wynagrodzenie

(akord) zatrudni Wytwórnia Pustaków Żabie-

rzów koło Stacji.__________________________

PRACA w domu. „Beta" skr. poczt.110,33-300

Nowy Sącz 1 (znaczek).

PRZYJMĘ cukiernika z praktyką, wyna­
grodzenie 1.500 miesięcznie. (0-18)

443-21-62, 444-94-52.

PRZYJMĘ do rozwozu towarów z własnym sa­
mochodem osobowym. Zarobek 800zł. netto

(0-18)443-79-35.

Firma zatrudni osoby

do promocji i sprzedaży
KOSMETYKÓW

na stoiskach firmowych
w dużych centrach handlowych

na terenie Krakowa

Poznań, tel. (0-61) 86841-81
K-1676

PRZYJMĘ barmana do ogródka piwnego

(0602)75-81-51.__________________________

PRACA dodatkowa -wysokie zarobki. Informa­
cje pn-pt 9.00-16.00. (0-14)21-86-89.

' FIRMA BRANŻY SPOŻYWCZEJ

dystrybutor markowych produktów

nawiąże współpracę

Z REPREZENTANTAMI HANDLOWYMI
z woj. krakowskiego, bielskiego,

nowosądeckiego.

Wymagania: doświadczenie, znajomość rynku

hurtowego i detalicznego, samochód, telefon.

C.V. prosimy przesłać
. na nr faxu (0-22) 646-51-51 ki693.

PRACA w domu, godziwe zarobki, wstępne in­

formacje gratis. FUR. ROB -MAR, ul. Długa
47, 33-210 Olesno._______

PRACĘ w domu zleci zdyscyplinowanym wy­
dawnictwo 850 zł/miesiąc. 0 -90 622-187

RESTAURACJA zatrudni na sezon kucharza

z kwalifikacjami. Wymagamy co najmniej 5-

letni staż pracy w zawodzie. Kontakt, tel. (0-

18) 20-127-76
____________________

ROZSYŁANIE reklam teleiax. (0-89) 616-22-47 .

SKŁADANIE kolii, kolczyków, sakiewek, montaż

krzyżyków srebrnych, mikrowyłączników i in­

ne. Informacja- koperta zwrotna K. W . 30 -

9,60 Kraków B0X- 461___________________

WŁOCHY (012)423-63-25 ________

WSPÓŁPRACA ze szwedzką firmą kosmetyczną

„FLEUR DE SANTE" Informacja tel.

(012)632-76-04 od 9.00 do 13.00

WYJĄTKOWA szansa prowadzenia własnego
biznesu dla zdecydowanych. Pomoc gwaran-

towana (012)413-10-70.___________________

ZATRUDNIĘ osobę ze znajomością języka nie­

mieckiego 0602-318-697, 0602-318-892

Firma Handlowa AKKOP

ZATRUDNI
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

lub zastępcę głównego księgowego
z doświadczeniem

Oferty proszę składać:

AKKOP
\ Kraków, ul. Przewóz 38 - sekretariat /

X__________________ M-IS3Z____________________Z

ZATRUDNIĘ od zaraz murarzy -tynkarzy i pra­
cowników do wykonywania ociepleń metodą

lekką -ze stażem. Tel. (0-14)33-25-44 .

TARNÓW, okolice. Firma zatrudni 3 osoby z sa­

mochodem. Tel. (014)26-73-37.

FIRMA Handlowa poszukuje operatyw­
nych, ambitnych pracowników do prze­
prowadzania pokazów domowych (po­
ściele wełniane) . Wysokie wynagrodze­
nie. Kontakt od poniedziałku do piątku

między godz. 10 a 14, tel. (063) 72-58-10

PRACOWNIKÓW z terenu: Limanowej, Rab­

ki, N. Targu, Myślenic, Tarnowa, Dębicy
zatrudni firma handlowa. Gorlice, tel. (0-

18) 353-61-66

OŚRODEK "GROT Muszyna zatrudni kie­

rownika żywienia oraz kierowcę - za­

opatrzeniowca. Tel. (0-18) 471-43-01

PENSJONAT MAŁ0P0LANKA w Krynicy
zatrudni: konserwatora, dozorcę, KU­
CHARZY, barmanki, kelnerki, dyplomo­
waną KOSMETYCZKĘ - z terenu KRY­
NICY. (0-18) 44-64-261

ZATRUDNIĘ przedstawiciela handlowego
w branży spożywczej do pracy na rynku za­

kopiańskim. Wymagane doświadczenie oraz

własny samochód. Wiadomość na telefon:

(0-18) 442-74-12, 442-89-69_______

FIRMA zaturdni operatora koparki z uprawnie­
niami. (0-12) 637-34-66, (0-12) 637-55 -61

DAM PRACĘ
ZATRUDNIĘ fachowca sitodrukarza 1/2 etatu.

(0-601) 55-04-16

FIRMA prywatna zatrudni operatorów kopa­
rek, zakwaterowanie. (0-12) 262-15-22, (0-

12) 262-16-17

BIURO Rachunkowe „KONTO" s. c . facho­
wo poprowadzi księgi handlowe, księgi

przychodów. (0-18)441-49-88, 441-80-

22 po 16.

DŁUGOLETNIE doświadczenie: księgość, kadry,

płace i rozliczenia, komputer (0-18)442-80 -

TT__________________ _____________

EKSPEDIENTKA szuka pracy w okolicach Gorlic

lub Grybowa. (0-18)351-33-49.____________

ENERGICZNY kierownik budowy. (0-14)25-04-

90, po 16._________________________

KIEROWCA z nowym autem dostawczym

1,5T szuka pracy 090-687-482_________

POSZUKUJĘ pracy, współpracy, posiadam lo­

kal, samochód dostawczy bus. (0-18)446-15-

65._______________________________________

PODEJMĘ pracę: sam. ciężarowy ład.6 ton, sa­

mowyładowczy, wyposażony w dźwig HDS.

(0-18)337-81-11 wew. Przyszowa 170.__

POSZUKUJĘ pracy- usługi koparką- Ostrówek

162. tel. (018)26-319-42__________________

RENCISTKA zaopiekuje się dzieckiem lub star­

szą osobą. Posiada referencje (012)633-95-

92_______________________________________

RENCISTKA poszukuje pracy (012)633-95-92

RENCISTKA lat 47 wykształcenie średnie po­
szukuje pracy. Tarnów, (0-14)26-31-38.

RENCISTKA zaopiekuje się dzieckiem lub oso­

bą starszą. Tarnów, (0-14)26-31-38.

NAUKA
A. Kursy prawa jazdy, promocja 10%. Taniej.

Kalwaryjska 9. 012/656-53 -89, 0602-362-

355__________________________________

ADRES: ZDZ Kraków, Dietla 38, (012) 422-31-

02. ROZPOCZYNAMYKURSY! Przewóz mate­

riałów niebezpiecznych (ADR) . Kierowca

wózków: akumulatorowych, spalinowych. Pe­

dagogiczny z uprawnieniami dla osób szkolą­
cych uczniów. BHP dla: pracodawców, pra­
cowników.

ANGIELSKI. Tarnów, lei. (014)21-53-19.

BHP szkolenia, usługi. Tel. (0-14)42-26-37. _

INFORMATYKA, EKONOMIKA. Policealne Stu­
dium Zawodowe (dwuletnie). System dzien­

ny, wieczorowy, zaoczny. Zapisy: ZDZ Kra­

ków, Wybickiego 3a (012) 633-57-38. Dietla

38, (012) 422-85-69.______________________

KOSMETYKA. Policealne Studium Zawodowe

(dwuletnie). „TECHNIK USŁUG KOSMETYCZ­
NYCH". Kursy roczne. Zapisy: ZDZ Kraków,

Dietla 38, (012) 422-31-02. Ilość miejsc

ograniczona!!!____________________________

KOREPETYCJE matematyka, fizyka. Tarnów, (0-

14)26-96-58._____________________________

LICEUM Ogólnokształcące Zaoczne trzyletnie,

Krzeszowice, Proszowice, Wieliczka

(012)276-50-91__________________________

MATEMATYKA, tizyka, chemia (012)421-05-75

NIEMIECKI. (012)649-81-92 ________ __

POLICEALNE STUDIUM ZAOCZNE informatyki,
rachunkowości, turystyki, biurowości, Krze­

szowice, Proszowice, Wieliczka (012)276-
50-91

TANIEC „Honorata". Tarnów, Nowy Świat 3,

(014)784-768.____________________________

WŁOSKI. Letnie kursy. Studium Języka Wło­

skiego. Basztowa 1 (012)421-34-15

MOTORYZACJA

125SKŁ. karoseria 88r, 4 biegi, cena do

uzgodnienia (012)654-90-03

126P, 1990r, 45tys. km, I właściciel, 4,500zł

(012)274-20-59, 0602-175-664____________

AODI 80 TDI, 1984, 32.000zł. (0-18)443-21 -

62.

AUDI 80 1989, czarny metalik, centralny za­

mek, silnik PN, szyberdach, 126.000km, (0-

18)353-16-78.__________________________

CC-900,1995,49.000km, 17.200zł, niebieski,

dodatki, lub zamiana: Opel Corsa. (0-18)442-
82-21.

CC 700 95,45.000km, niebieski metalik, ce-

na do uzgodnienia (0-18)445-08-99

CINĘIUECENTO 704, 1996r pilnie 14.700

(012)425-80-47 ________________

CITROEN AX 1100 stan bardzo dobry 1992/93

srebrny metalic(012)415-23-38____________

CINOUECENTO sprzedam, 1993, 700poj. ,

61tys. km (012)266-32-26 _________

CITROEN ZX 1,9D 1996, 49.000km, bogate

wyposażenie, klima (0-18)441-19-34

CINIJOECENTO-700, 1994, 29.000km, czerwo-

ny, I właściciel. N. Sącz (0-18)442-04-08 .

CIĄGNIK C-360, grabiarkę 7 gwiazdową stan

dobry sprzedam. (014)68-45-069 .__________

CITROEN AX, 1,100; 1996, 18.000 km, I wła­
ściciel, zakupiony w salonie, pełna dokumen­

tacja + dodatki, zabezpieczenia; zielony me­

talik, 22.500 zł. Dębica. (014)68-11-654

FIAT 126EL, 1996, 28.000 km, biały sprze­
dam (018)3310-789

FIAT 125p. 1500,1989r. silnik poloneza,
V biegów. (012)411-62-12.

FIAT 125p rok 1980, stan dobry, silnik po re-

moncie (012)262-03-46__________________

FIAT Uno 1.0, 1997, czerwony, 21.200zł.

0/602-78-66-99.
_________________________

FIAT 126p, po remoncie, 1986, cena: 2.800zł.

(0-18)442-20-37 wieczorem.

NAJTAŃSZE ubezpieczenia komunikacyjne. Tel. (012)

414-11-99

SPRZEDAMY n

700,19.040 sz

126 el, 11680 zł/szt. Cinquecento

I. (012) 414-11-33 .

___________________

48/27

ena, cena od 29.900 na

na 17.500 ♦ VAT. Tel. (012)

48/26

SPRZEDAMY F

zamówienie CO

411-30-09.

SPRZEDAMY Fia

(012) 414-11-22.

48128

ava i Bravo 2400 TANIEJ. Tel.

SPRZEDAMY nto ■ Promocja Bonifikata 1500

PLN. Tel. (012) 411-30-09

MW/ 48130

FIAT 126p, 1989, stan bdb, pilnie sprzedam

(0-18)446-33-76__________ ________________

FIAT 126p 1985, stan bdb, tanio pilnie (O-

18)446-33-76____________________________

FIAT 126p 1981, po remoncie sprzedam (O-

18)442-96-57._____________ ____ ________

FIAT 125p, 19986, silnik Poloneza, radiood-

twarzacz, hak. Tel. (0-14)23-13-87.

FIAT UNO, 1985/1996, przebieg 125 tys,

czerwony, 4 -drzwiowy. (0-14)33-07-26.

FIAT 126p, kolor czerwony, 1991, cena 5300

zł. (0-14)79-24-09.________________________

FIAT 125,1981, tanio. (014)21-57-09.

FIAT 126p, 1993, 60 tys. km. Pierwszy wła-

ściciel. (014)68-60-826 wieczorem

FIAT 126p, 1985. Skoda 1982. FSO 1988-

2.500 zł. Sprzedam, zamienię. Kraków, Wy-

sockiej 3A.________________________________

FORD Escort Kombi 1.4CL, garażowany,

1992, stan bdb. (0-18)443-41-11.

FORD Eifel, rok prod.1939!, cena do uzgodnie-
nia. (0-18)442-00-53.____________________

HYUNDAY Pony 1300 1991, 96.000km, cena

do uzgodnienia (0-18)337-81-11 wew.160

lub 447-93-06
______________________

ŁADA Samara 1988, 94.000km, czerwona,

stan dobry (0-18)444-15-45

ŁADA 2107, poj. 1300, 1988 r. prod. 34 tys.

km, stan idealny, garażowana, kolor czerwo-

ny. (014)61-247-35 __________

MERCEDES 406D, 1978r, dostawczo- skrzynio-

wy po kapitalnym remoncie (012)415-37-15

MERCEDES 190D 1992, stan idealny sprzedam

(0-18)441-21-54 wieczorem.

MERCEDES 124D, 1991. (0-18)471-35-19 po

20.

MERCEDES E124, 250D, 1994, pełne wyposa­
żenie oprócz skóry. (012)386-15-90, 0602-

34-78-74__________________________________

MERCEDES 240 D, poj. 2400,1982r prod. Biały,

wspomaganie, radiomagnetofon, hak, szyber-
dach. Cena do uzgodnienia. (014)612-59-30

MITSUBISHI Pajero 2.5,1988, bardzo atrakcyj-
na cena, raty, zamiana. (0-18)444-20-82.

NYSA 522T, 1991, cena 5.700. (0-18)332-50-
18.

OKAZJAI Fiat 132 -sprzedam (0-18)441-76-16
wieczorem.

OPEL Corsa 1994, 55.000km, 5-drzwiowy (0-

18)442-75-11 __________________________

OPEL Omega 1,8 kombi 1987 tanio. Tel.

(014)74-34-00 (090)688-577.

PEUGEOT 304 diesel, Nysa bus 89 rok. Wie-

liczka -Siercza 97.________________________

PEUGEOT 309 GLD 1987, (0-18)445-90-26.

PILNIE -sprzedam Fiat 125 p- rok 1990. Tel.

090-67-94-33.
____________________________

POLONEZ 1600 SLE 1987 stan idealny, biały,

bezwypadkowy. (012)267-33 -98.

POLONEZ 1993, zielony metalik, I właściciel,

AA, zadbany (0-18)443-41-56 .

____________

POLONEZ 1500, 1984, zielony, stan dobry,
1.650zł. (0-18)471-51-78. _ ______

POLONEZ Caro 1992, 9.500zł. , stan idealny,

radioodtwarzacz, konserwacja, hak (0-

18)445-63-50._____________ ____

POLONEZ Caro 1600,1995, zielony, wszystkie

dodatki, gaz, 13.200zł. 0/602-78-66-99.

POLONEZ Caro 1,6 GLE, 1994/1995, 30

tys km, szary metalik, bogate wyposa­
żenie, I właściciel. Tel. (0-14)24-26-48,
lub (0-602) 49-52-30.

PORSCHE, 1994, kolor czerwony, stan bardzo

dobry. Tel. (0-14)33-25-44.

POLONEZ caro, 1992r, 55.000 km, silnik wtry­
skowy, biały, 7.000 zł. Kraków, 0602-212-

894______________________________________

RENAULT Laguna 2000, Xl.95, 56.000km,

ciemnozielony, metalic, I właściciel, garażo-

wany. (0-18)441-45-01._________________

RENAULT 19 Chamade, 1900 Diesel, 1994,

bezwypadkowy, centralny zamek + pilot,

elektryczne szyby, wspomaganie kierownicy,
cena; 26.500zł. (0-14)683-03-79 ________

RENAULT Clio 1,9 diesel, 1995. Tel. (014)23-

11-27.____________________________________

RENAULT safrane; 2,21; 1994; 60 tys. km, gra­
natowy metalic; ABS; klimatyzacja. Tel.

(012)656-41-11 _________

SAMOCHÓD terenowy gaz, 69 na części, (0-

18)33-27-164 wieczorem

SKODA 12OL, 1988, 125.000 km, hak, 6.000

zł-sprzedam. Tel. (0-14)21-51-98.__________

SPRZEDAM Honda Civic 1995 bogate wyposa-

żenie.tel. /0-18/ 332-11-03 po 19.00.

SPRZEDAM Mercedes 207D, 1978r dostawczy

(012)421-56-75___________________________

SPRZEDAM 12 rat w Auto-Tak (0-18) 332-32-

91______________________________________

SPRZEDAM audi 80 1,6 D, rok 1989/90, ideal-

nystan. (018)26-673-63___________________

SPRZEDAM ford escort 1,3, rok 1984/85 XII-

idealny stan. (018)26-673-63 ____________

SPRZEDAM VW garbus po remoncie, cena:

4.500. Tel. (018)26-626-73

$UPERBOH1F!KBTV
mb FIATY!

NAJNIŻSZE CENY

AUTO-POLMOZBYT
Kraków, al. 29 Listopada 39

tel. 411-81-61, tel. kom. 0601-520-802

ISO 9002

STAR-200L, 1997/98 składak, dużo nowych

części, cena do uzgodnienia. (0-18)332-50-

18.__________________________ ___________

TOYOTA Carina, 1996, gwarancja, pierwszy

właściciel, pilnie sprzedam (012)654-16-07

TOYOTA Hiace 1600, 1984, dostawczy,
8.500zł. Gruca Bożena, Nowy Sącz, Jaśmino-

wa 19a (0-18)441-41-52.___________

TOYOTA Corolla 1,8D, rok prod, 1988, w cało­

ści, pełna dokumentacja 5-biegów, wspoma­
ganie kierownicy, autoalarm, 5 drzwi, cena

14,700. (014)26-09-03.___________________

TRABANTA 601 na chodzie, części tanio, zare-

jestrowany sprzedam (012)278-69-50___

TRABANTA z instalacją 12V kupię. Może być
do remontu (012)282-39-16________________

OAZ osobowy, Gaz 66, trak taśmowy, tel.

(017)74-41-518, (090)346-050. __________

VW Passat 1.6 1977/78, stan bdb, cena:

2,500zł. (0-18)441-11 -80
______________

VW Bus 1600 Diesel, 1983, przeszklony, po

remoncie silnika, 10.000km, stan bdb. (0-

18)441-14-40,___________________________

VW Westfalia Camping 1600D, 1987, 4 spa­
nia, lodówka, kuchenka, 22.000zł. (0-

18)442-37-59.____________________________

VW Golf III, 1,9 GTD, 1992, 75.000 km -pilnie

sprzedam. (0-14)265-943._________________

VW Passat kombi 1,9, biały, 1994, przebieg
98 tys km, bogate wyposażenie, cena

41.000 zł - okazyjnie sprzedam. Piotr Koło-

dziej,33-100 Tarnów, Nowy Świat 19.

VW Passat kombi, 1990, czerwień 1,9, diesel.

Tarnów, (0-90)278-019.____________________

VW wento 1,9 D, 1995, stan idealny. Dębica.
Tel. (014)677-65-78 ____________________

l/W golf 1980/97 stan idealny, fiat

126p 1985 FL-sprzedam, zamienię. Kraków,

Wysockiej 3A

WARTBURG 353, 992 cm3, 1988, stan bdb.

Tel. (014)68-13-158_______________________

WARTBURG- 353,1986, poj. 992 cm3, 60.450

km, 1.500 zł. (014)68-14-188 _____

RENAULT 19; 2,OL; 16V; 140 KM; 1993. Kra­
ków, Al. Powstańców Śląskich 24
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LAGUNA-RT, silnik 1.8L, 1995, beżowy metalik,

wspomaganie, centralny zamek, szyby elek­

tryczne, cena 34.000 zł. Dealer, gawarancja!
Tel. (0-14) 26-18-80

OPEL Kadet Serdan 1300,1987, przywieziony
na mienie przesiedleńcze - pilnie sprzedam.

(0-14) 686-92-80, wieczorem

AUTA powypadkowe każdej marki zdecydowa-
nie kupię. 012/6454)3-72, 090-31-40-97

AUTA powypadkowe zdecydowanie kupię.
/012/647-13-64, 090-252-279.____________

LADĘ 2107 lub Samarę 2109 kupię (012)274-

18-10____________________________________

SKODĘ Fąyoritkę kupię (012)274-18-10

SKUPUJEMY samochody rozbite, wyeksploato­
wane. Sprzedaż części używanych. Używane
zachodnie lampy, zderzaki, blacharka, Kra­

ków, Zabtocie 2. (012)413-28-80 0601-503-

207

MOTOCYKLE

HONDA CB-360, 2.500 zl. sprzedam. (014)
250-760.

JAWA-350TS, czarna, 1989, 515zl pilnie. (0-

18)442-85 -95 wieczorem.
_________

MZ ETZ 250 niebieski, kufer, alarm, części,
kaski (012)281-86-39 po19.00____________

SUZUKI GL 550S, Honda CX 500, Custon (0-

18)442-16-74

asm
: .,p*
C-328 z tyłem zetora. Cena:7200 zł. (014)68-

44-350___________________________________

CIŻGNIKI .0-330“ ciągła sprzedaż. Piaszczak-

Łętownia koło Jordanowa (018)26-75-673.

CIĄGNIK C-328. (0-18)443-31-47 Chomranice

162.

CIĄGNIK zachodni, stan bdb, cena: 9.500zł.

(0-18)441-21 -54 wieczorem

CIĄGNIK S-15 z podnośnikiem lub zamienię na

samochód osobowy cena 6.500zł. Ryszard

Ząbek, Łącko -Wolaki 67, tel. (0-18)444-62-
92.

__________ ____________________________

CIĄGNIK rolniczy „Super Major" 50 KM, stan

bdb (0-18)33-27-344 wieczorem.

CIĄGNIK SAM, silnik S-18 sprzedam. Żurek Ka­

zimierz. Tworkowa 179, Tymowa.

CIĄGNIK C-328 -sprzedam. Szawica, 33-181

Siemiechów k/Zakliczyna.________________

CIĄGŁA sprzedaż ratalna ciągników rolniczych,

przyczep samozbierających jednoosiowych
z kiprem, kombajny ziemniaczane, prasy,

przewracarki, rozrzutniki, kabiny, betoniarki,

kosiarki, cyklopy, opryskiwacze. Michniak

Krzysztof, Łapczyca 33. (014)61-275-48

CIĄGNIK T-25 „AT+ siewniki „17", pług, kul-

tywator, inne narzędzia. Zbigniew Błoński,
Wola Żyrakowska 52 k/ Młyna. Tel. (014)68-

22-604 wieczorem

CIĄGNIK MF-255, 1989 rok. prod. stan bdb,

kabinę do 0-330 - sprzedam. Tel. (012)284-
29-93

___________________________________

CLAAS MERKATOR 50-3,0 M - 20,000zł, CLA-

ASMERKATOR 60- 3,60 M z sieczkarnią -

27,000zł, CLAAS CONSUL -3,OM- 16,500zł,

CLAAS CORSAR -2,40 M- 15,500zł, Kombajn

ziemniaczany 6,500zł, Ciągnik ZETOR 8045

z przednim napędem -23,000zł, Ciągnik ZE­
TOR 8011,80KM -11,000zł. Władysław Tro­

jan Lednica/k Wieliczki (012)278-50 -07,

0602-190-322____________________________

DOROŻKA, bryczka pilnie, możliwa zamiana na

konia (012)2811-646 po 18.00

KOMBAJNY, prasy: CLAAS, FERGUSON.

Części Zamienne- Pasy Kraków (0-

12)636-84-94 (0-12)419-34-04.

KOMBAJNY zbożowe, ziemniaczane, buracza­
ne, prasy do słomy Mazur Pietrzejowice 82

przy drodze Kraków- Proszowice 0602-318-

892, 0602-318-697
__________ ______

KOPARKA kołowa Zeppelin ZM13,1991, cię­
żar 15 ton, łyżka 1 m3, głębokość kopania

6m, stan bdb. Tel. (0-52) 385-39-97 (8.00 -

16.00)

1. Koparka „Białoruś" rolnicza 1980, zużycie 30%

2. Mercedes 407, 1976, blaszak, izoterma

3. Młot sprężynowy, 1987, MR-80A, zużycie 20%

4. Wytwornica lodu (masarstwo) UBE 100/35,

prod. GERMANY ZIEGRA EIS MASCHINEN

5. Dźwig budowlany 1,8 nowy, 1988 r.

6. Piec piekarski elektryczny, 3-komorowy
7. Betoniarka 400 L z koszem, 1980 r.

8. Pług 5-skibowy
9. Beczka asenizacyjna, jednoosiowa 3.000 L - nowa

10.Star 28 - skrzyniowy, sprawny, 1975 r.

SPRZEDA
Józef Łoboda, Otfinów 219, Tarnowskie

. Tel. 0-14/45-23-50 T/u/17.

KOMBAJNY zbożowe Claas, Case, kombajny

ziemniaczane, ciągniki Zetor i inne maszyny

sprowadzone z Danii i Francji sprzeda przed­
stawiciel Duńskiej Firmy-Władysław Trojan,
Lednica Górna 149 k. Wieliczki, Tel. /fax (0-

12)278-50 -07, 0602-190-322

KOMBAJN zbożowy Sambo 2,8m dł. kosy,
18.000zł. (0-18)443-43-47, 0/601-514-368.

KOMBAJN zbożowy ciągnikowy „Claas", stan

dobry. Jan Leśniak, Trzetrzewina 100, (Niwy)

, nowosądeckie.___________________________

KOMBAJN class consul, szer. 2,70 i ciągnik
C330 M, r. prod. 1991. (014)68-52-320

ŁADOWARKA UNO 53.1, 1988, stan bdb,

atrakcyjna cena, (0-18)44-64-409, 44-

64-003 w godz. 8.00 - 16.00.

ŁADOWARKI kołowe Hanomag 35D, 1990,

1993, szufla 2 m3, centralne smarowanie,

stan bdb. Tel. (0-52)385-39-97 (8.00 -

16.00).__________________________________

NA RATY: C-328, C-330, T-25A, C-360-3P, C-

360, Ferguson-255, rotacyjne, pługi, brony,

kultywatory. Wastag Bronisław, Librantowa,

poczta N. Sącz, (0-18)441-79-52. ____

PRZYCZEPĘ kampingową N126, przedsionek,
lodówka, stan idealny (014)611-71-79___

PRZYCZEPĘ kampingową niemiecką, 2 sypial­
nie, ogrzewanie, weranda Kraków Bursztyno-
wa 8_____________________________________

PRZYCZEPA kempingowa, 1985r (012)278-59-

27, 0602-345-353
________________________

PRZYCZEPA campingowa N-1126, 1989, mało

używana bogata wyposażenie, tel. (014)24-

16-91.____________________________________

PRZYCZEPĘ campingową zachodnią komforto­

wą 7m. możliwe raty sprzedam. 0602/212-

894.
_____________________________________

PRZYCZEPĘ campingową namiotową nieużywa-

ną 2200 zł. sprzedam.0602/212-894.

PRZYCZEPA camping N-126 E, hamulec najaz-

dowy, przystawka. (014)612-59-30

SAMOCHÓD chłodnia IVEK0 rok 94, -prasa do

makulatury BOA (012)277-85-06._________

SPRZEDAM przyczepę D-55 ład.6t. cena 5.000

zł (012)278-48-00

SPYCHARKA gąsienicowa DET-75M. (0-

18)44-33-147.

SPRZEDAM Hiaba Effer, włoski, budowlany
z pompą, udźwig 5 ton, ciężar 1,6tony, kom­

pletna dokumentacja (0-18)443-97-14 wew.28

CIĄGNIK S-15 na podzespołach Stara, z roz­

rusznikiem, podnośnikiem, światłami, pługi

dwuskibowe, jednoskibowy oraz podwozie.

(0-14) 686-93-08
______________________

CIĄGNIK SAM S-15 z podnośnikiem, cena do

uzgodnienia. (0-14) 686-68-63____________

SPRZEDAM przyczepę samozbierającą produk­
cji niemieckiej, cena 2.500 - 3.500. Tel. (0-

12) 27-14-780

KUPIĘ przyczepę (pakamerę) (012)421-56 -75

KUPIE ciągnik własnej konstrukcji, może być
nie na chodzie. (0-18)441-77-64.

ALARMY, autoblokady, autoimmobilisery, auto-

radio. Zestawy GSM, montaż: (0-12)411-15-

33, 413-13-33 .

ALARMY, blokady antyporwaniowe, GSM:

montaż<również u klienta. 413-49-91, 0602-

271-404.
_________________________________

AUTOALARMY, Autoblokady, centralne zamki,

Immobilisery, znakowanie (012)644-45-17
Cienista 12

PRZEPROWADZKI fachowo (012)643-46-83

PRZEWOZY osobowe Ford Transit na różne

okazje, usługi dla firm. Tel. (0-14)78-42-12.

PRZEWOZY kraj -zagranica „Transit" -tanio, so-

lidnie. Tel. (0-14)24-18-69.________________

STAR-200 plandeka, 12 palet, poszukuje pracy

stałej. E VAT. łl . Sącz 0/602-276-095 .

___

TANI transport do 1T, 2T, 3T kraj, zagranica

(012)635-15-34, 0602-61-89-37___________

TANIE i bezpieczne przewozy busem, karj, za-

granica. (0-18)446-15-65 .

USŁUG!
TRANSIT bus- przewozy; wesela, przysięgi, lot-

nisko i inne. Tel, (014)67-21-652

TRANSPORT 3,51, kraj- zagranica. 012/641-00-

07

ZAPEWNIAMY ładunki ze Śląska do Krako­

wa. Tel. (012)27-83-800 w godz: 8-19

od poniedziałku do piątku

DO Fiata 125p fabrycznie nowe: błotnik lewy,

podłużnice, zacisk hamulca, drążki kolumn

kierownicy, bagażnik b. tanio (012)423-77-

32_______________________________________

OPEL Omega 2.0, silnik, skrzynia i inne (0-

18)444-20-90.

AKIA A-30KS wywrotka. Jan Kopczyński, Li­
brantowa 7 (obok szkoły) 33-300 N. Sącz.

AutoKrak
SOP£R C£NY ffl

CC VAN ■ najmniejsza ciężarówka!
Wszystkie modele - „od ręki”!
Fiat 126 - konserwacja gratis!

CodlieHHk - extra MOMOCJAI

Salon, serwis, części: ul. Radzikowskiego 160

tel. (0-12) 636-37-60, fax (0-12) 638-00-69

FORD Transit, 1994, 2,5D, biały 6 miejsc, ma­
ki długość, wysokość, cena 42.000. Piotr Ko­
łodziej, 33-100 Tarnów, ul. Nowy Świat 19.

MAN 10150, 92, skrzynia, MAN 19372 cią-

gnik siodłowy. Tel. 0602-135-891

MULTIKAR M25, 1986, po remoncie -sprze-

dam. (0-14)790-287.______________________

NACZEPA sam. 12,4m, 1986, 28.000zł. (0-

18)443-43-37, 0/601-514-368 .

___________

NYSĘ 1990, instalacja gazowa, cena 4.500 zł

-sprzedam. Tel. (0-14)74-71-75.____________

SAMOCHODY ciężarowe, ciągniki siodłowe, no­

we, używane. Tel. 0602-135-891, 0602-104-

044_____________________________________

SCANIA do przewozu drewna tartacznego. (0-

18)442-05-14 wieczorem.________________

STAR 3W-200,1988. (0-18)44-33 -147.

TRAPAN, 1986, stan dobry, cena 2.900 zł •

sprzedam. (0-14)542-191.

VW BUS, 1982, benzyna -tanio sprzedam. (0-

14)42-36-55.

ZIŁA SW400 + rama Ziła tanio sprzedam. Mi-

rek Roman, Radlna 84, (0-14)74-63 -91.

LIAZ + przyczepa 3-osiowa. (0-18) 446-08-83

STARA 66 stan bdb, w całości lub częściach

(0-18)44-64-409, 44-64-003 w godz. 8.00 -

16.00

NIERUCHOMOŚCI

3-POKOJOWE 61 m' w Chrzanowie sprzedam
lub zamienię na N. Sącz. (035)62-37-963.

ATRAKCYJNE, 3-pok. 65 m2,-tłświeccnia, su-

perkomfortowe, I piętro, telefon. 012/266-63-

56 po 20.________________________________

DĘBICA- osiedle „Słoneczna": mieszkanie, 61

m2,1 piętro. (014)677-63-78______________

DĘBICA- Robotnicza: mieszkanie 2- pokojowe

(37,7m2) po remoncie. (014)681-11-87

DĘBICA- Sraszęcin: mieszkanie 3- pokojowe,
64m2. Tanio! (014) 676-87-25 po 19.

GORLICE mieszkanie 48,5m’ z garażem. (0-

18)353-73-02 (8-16). 352-25-31 po 17.

JEDNOPOKOJOWE N. Huta Centrum, 55 tys.

sprzedamy (012)278-19-28________________

JEDNOPOKOJOWE ładne ul. Fr. Nullo, 86 tys. zł

sprzedamy (012)278-19-28______________

KRAKÓW okolice osiedla Ruczaj nowe miesz­

kanie 38 m2 -sprzedam. (0-14)66-318-86,
wieczorem.

LEA- 36m2 sprzedam (012)636-42 -03

LIMANOWA centrum: mieszkanie M-3 47m’

sprzedam. (0-18) 337-35-55.______________

M-5, 69m2, własnościowe, telefon, telewizja

kablowa, 4 piętro. (014)611-62-90 wieczo­

rem.
_____________________________________

MIESZKANIE dwupoziomowe 85m2 w Nowym

Sączu pilnie sprzedam lub zamienię na mniej-
sze w Krakowie. (018)443-67-03__________

MSZANA Dolna, ul. Starowiejska 11 - słonecz­

ne, 2 pokoje, mieszkanie o pow. 37,2 m2, III

p. sprzedam. Cena wywoławcza 1600zł/m2

- możliwość negocjacji. Kontakt tel. (0-71)
55-03-14 w godz. 21.00-23.00

N. SĄCZ os. W . Polskiego, 4-pokojowe 73m!,

Ip, telefon, 1400zł/m2. (0-18)442-70-72 .

___

O. SĄCZ 2-pokojowe 49m!, 70.000zł. (0-

18)441-22-38 lub 442-32-50.
_____________

P. SĄCZ mieszkanie 49m' z telefonem i wypo-

sażeniem. (0-18)442-05-31 po 20.___

Q. SĄCZ, Barskie II 25m!, VII piętro, 35.500zł.

(0-18)441-83-70 po 16.

NOWA Huta oś. Złotego Wieku, mieszkanie M-

3, 48m2 sprzedam lub zamienię na domek

w N. Sączu (okolice) (0-18)444-20-90.

NOWY Sącz, kawalerka 26m’, parter, telefon,

„Makabi" Lwowska 10 (0-18)442-26-57.

NOWY Sącz, oś. Millenium, 69m!, 3 pokoje,
komfortowo wykończone, telefon, garaż (0-

18)443-63-69.___________ ___________

NOWY Targ 2-pokojowe, 45 m2,64.000 zł, (0-

18) 26-76-453

SPRZEDAM mieszkanie Myślenice- 3 pokojowe
60,5m2 parter (012)27-229-03____________

SZCZAWNICA 80m’, Ip. (0-18)262-29-07.

TARNÓW, dwupokojowe, atrakcyjne lokalizacja

3p/4,39m2,55.000zł (012)21-80 -42

TARNÓWI Mieszkanie 50 m2 -sprzedam. Tel.

(0-14)26-49-73, po 19.____________________

TARNÓW, Oś 25-lecia! Mieszkanie 34,55 m2,

45 tys zł. (0-14)26-14-07,________________

TARNÓW-CENTRUMI MIESZKANIE 113 m2 sprze­
dam, możliwość przeznaczenia na biura. Tel.

(0-14)21-64-74.___________________________

TRZYPOKOJOWE lllp. 52m2 Bieżanowska 78 ta­
nio sprzedam (012)412-04-49

ŻABNOI Mieszkanie 39 m2,1 piętro, cena 50

tys. Tel. (0-14)45-61-51 do godz. 15.00

GARSONIERĘ w Tarnowie -kupię. Tel. (0-14)26-
38-70.

DO wynajęcia ładne 2-pokojowe (012)413-16-
05

DO wynajęcia 2 pokoje z kuchnią, umeblowa­
ne z telefonem, oś. Kozłówek. (012)659-05-
79.

______________________________________

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszkania od zaraz.

(0-14)27-36 -33, po 20.
____________________

R. SĄCZ, centrum, 20m! do wynajęcia. (018)
337-33-11.

S. SĄCZ: pokoje do wynajęcia. (0-18) 441-24-

13.______________________________________

N. SĄCZ lub okolice: małżeństwo poszukuje
mieszkania lub domu do wynajęcia. Oferty:
„GK“ N. Sącz, Narutowicza 6 (mieszkanie NS-

2)._____________________________________

POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią z telefonem

w N. Sączu (0-18)443-06-47 _ _

TARNÓWI Mieszkanie 3 pokojowe do wynaję­
cia. Tel. (0-14)24-24-65, po 16.

LOKATORSKIE M-3 centrum Myślenic zamienię
na Kraków (012)274-20-59,0602-175-664

MIESZKANIE jednopokojowe w Skawinie za­

mienię na większe. Tel. (012)277-85-06.

ZAMIENIĘ 2-pkojowe, kwaterunkowe, 37m2, II-

piętro, oś. Kazimierzowskie na większe

(012)647-72-60

12 km od Tarnowa -dom piętrowy, gospodar­
stwo 1.7 ha, zabudowania. Sprzedam pilnie.

(0-14)743-107.____________________________

DĘBICA- połowa wille 100m2, działka 700 m2,

garaż. (014)681-87-50____________________

DOM wolno stojący, ocieplany, Wieliczka, Le­
karka zdecydowanie tanio sprzedam

(012)411-07-54,(012)412-04-49 ______

DOM jednorodzinny, bliźniak Śródmieśccie,
możliwość dobudowy drugiego, zdecydowa­
nie sprzedam (012)412-04-49

DOM stan surowy zamknięty 175 m2 Kraków

25.000 USD. (012)415-34-74,_____________

DOMEK letniskowy Gródek nad Dunajcem

sprzedam (012)267-56-70 wieczorem

DOMEK letniskowy w Gorcach gm. Kamienica

- 3 kondygnacje 80m!, działka 12arów wraz

z wyposażeniem sprzedam (0-18)441-13-84

DOM mieszkalny stan surowy w Bartkowej
nad Rożnowem sprzedam. Wiadomość: tel.

(014)79-52-88.___________________________

DOMEK letniskowy całoroczny w Podlesiu Ma-

chowskim. Tel. (0-14)74-23-07._____________

DOMEK nad Rożnowem oraz pustaki betono-

we i drut -sprzedam. (0-14)21-18-18.

DOM sprzedam. Skrzyszów 493, (granica
miasta Tarnowa)__________________________

GOSPODARSTWO rolne 5 ha zmechanizowane

całkowicie, dom i zabudowania murowane

sprzedam. Siemiechów 32, tarnowskie.

JODŁOWNIK sprzedam, dom stan surowy.

(018)332-13-66 .

KŁAJ- działka 21 a, rozpoczęta budowa

dworku - pilnie sprzedam. 0601-46-

08-19

ŁĘG Tarnowski. Dom, budynki gospodarcze,
działka 20 arów sprzedam. 0 -14/26-50-85 .

N. SĄCZ Wielopole, duży dom do wykończę-
nia, 22ar, sprzedam. (0-18)443-21-04.

N. SĄCZ: parterowy jednorodzinny, kryty bla­

chą, podpiwniczony, pełne media. (0-18)442-
16-78.

___________________________________

NOWY Targ. Sprzedam pilnie dom jednorodzin­
ny na os. Willowym. (018)266-58-73

ODPORYSZÓW-CENTRUM! Dom mieszkalny, drew­

niany z budynkami gospodarczymi. Cena

atrakcyjna. (0-14)45-69 -67.

PRZYSIETNICA -dom 70m?, działka 6ar. Wiado-

mość: Nysa (0-77)330-775 wieczorem.

RYTRO (nowsądeckie) -nowy dom sprzedam

(0-18)446-48-29.______________ __________

SPRZEDAM duży dom w Zakopanem

(018)2066-157___________________________

SPRZEDAM dom Nowy Sącz Wólki- szerego-

wiec 170m2 (012)27-229-03 ____________

SPRZEDAM domek letniskowy w Stróży koło

Myślenic. (012)415-44-12
_________________

SPRZEDAM dom góralski z płazów. Tel. (018)
26-574-70

______________________________

STRASZECIN k/ Dębicy: nowy dom. Tel.

(014)67-68-708___________________________

TARNÓWI Dom murowany nowy, wykończony,

pow. 180 m2, 2 garaże, działka 9,7 ara -

sprzedam. Tel. (0-14)26-74-17.

ZAWIERZBIE - dom, stan surowy. Tel. (0-14)

682-33-09.______________________________

ZAKRZÓW koło Wojnicza. Dom drewniany z za­

budowaniami gospodarczymi i 70 arów ziemi

I klasa sprzedam. Tel. (014)23-11-28; po

16.00 (014)790-835 ._____________________

ZAKOPANE 14 km. Sprzedam nowy, murowa­

ny, parterowy dom- 5 pokoi, kuchnia, łazien-

ka, CO. Jan Handzel, Szaflary, os. Nowe 6B

OKOLICE Szczurowej dom drewniano-murowa-

ny, teren rekreacyjny - sprzedam. Tel. (0-14)

67-14-740________________________________

WIELICZKA! os. Lekarka, dom nowy, 100 m2,

piętrowy, stan surowy, zamknięty, 7 ar dział­
ka - sprzedam. (0-14) 684-65-12, wieczo­

rem

WAŁ RUDAI Dom drewniany, zabudowania go­
spodarcze, 56 ar-sprzedam. (0-14) 663-19-

47, po 20

KUPIE dom lub kamienicę do remontu bez po-

średników (012)658-07-35

KUPIE domek w Tarnowie lub okolice do 50

tys zł. Tel. (0-14)45-61-51.

CHEŁMIEC -do wynajęcia dom w całości lub na

dwie oddzielne kondygnacje mieszkalne plus

jedną na działalność gospodarczą (0-18)443-
06-47

_______________________ ___________

DĘBICA- centrum, ul. Rzeszowska 41- dom do

wynajęcia na prywatne gabinety lekarskie

lub inną działalność biurową, handlową

DOMEK letniskowy oddam w najem (012)273-
25-21

DOM okolica Tokarni- wynajmę lipiec- sierpień.
Tel. (012)274-74-11,17.00- 20.00

_

NOWY Sącz, okolice - poszukuję do wynaję­
cia starego domu lub mieszkania, bez wygód
na okres kil ku miesięczy (0-18)4 4 2-35-85 .

SUPERKOMFOBTOWY dom 200m2, umeblowa­

ny, nowoczesny w Krakowie do wynajęcia

(012)657-62-14

ATBAKCYJNĄ działkę w Dziekanowicach

13A sprzedamy (012)278-19-28___________

ATBAKCYJNE 8 ha uzbrojone na szczycie góry
z widokiem na Jezioro Rożnowskie i Nowy

Sącz 15 zł/m2 (0-77) 18-65-36 wieczorem.

SIENIAWA (nowosądeckie) -działka budowla-

nan 16ar, pełne uzbrojenie, zezwolenia, doku-

mentacja (0-18)444-20-90 .________________

CZCHÓW nad Dunajcem. Duża parcela budow­

lana 1,3 ha w centrum- sprzedam. Gaz, wodo-

ciąg. (012)656-44-61______________________

DZIAŁKĘ budowlaną 13 arów w Krakowie Pod­

górzu, ul. Kozia -sprzedam. (0-14)26-10-28.

AUTORYZOWANY
PRZEDSTAWICIEL

B&S GSM
Ul. Mogilska 121 tel.(012) 413 33 76

PI. Wolnica 13 tel.(012) 656 46 96

Myślenice, punkt informacyjny
ul. Kazimierza Wielkiego 7 tel. (012) 274 35 85

Dla ucha plus dla oka
Uwaga, po raz pierwszy w Polsce karta aktywacyjna sieci
Plus gsm z najnowszym, kolorowym telefonem Nokia 5110
oraz zestawem słuchawkowym.
Wszystko za jedyne 449 zł netto.

Liczba zestawów promocyjnych jest ograniczona.
Telefon działa wyłącznie z kartą aktywacyjną sieci Plus gsm.

449
BIZ VAT 1

1■■1

1■I

DZIAŁKĘ 9 arów w Wilczyskach k. Bobowej
z rozpoczętą budową (podpiwniczenie, gaz,

prąd, materiały, projekt), cena 14.000 z). Tel.

(0-32)262-51-09 ._______________________

KAMIANNA: 10ar budowlane sprzedam. (0-

18)471-36-67.____________________________

KRÓLOWA Polska -działki budowlane (nad rze­

ką) , droga- dojazd PKP, PKS, WPK (0-18)
351-60-39 .

_______________________________

N. SĄCZ Nawojowska, działka budowlana 8a,

pełne uzbrojenie. 0/601-431-555.

N. SĄCZ -Wielopole, działka budowlano -usłu-

gowa 35a sprzedam. (0-18)443-21-04.

NIERUCHOMOŚĆ rolną pow. 1300 m2 przy dro­

dze głównej. Teren przeznaczony pod lokali­

zację usług, przy drodze możliwość budowy

budynków mieszkalnych -sprzedam. (0-

14)524-331.______________________________

OKOLICE Limanowej 0,5ha pola ładnie położo-
ne -bardzo łanio (0-18)337-4 9-35__________

PLEŚNAI Atrakcyjne działki budowlane -sprze­
dam. Tel. (0-14)225-290, w godz. (7.00 •

15.00).__________________________________

SIEMIECHÓW, 3 km od Gromnika -1,42 ha grun­
tu w tym działki budowlane -sprzedam. (0-

14) 24-12-26 po 16.00._________________

SPRZEDAM atrakcyjną działkę niedaleko Doli­

ny Będkowskiej (012)423-38-74
__________

SPRZEDAM 2 działki budowlane 10-arowe

w Dziekanowicach k/Dobczyc (012)271-30-

95______________________________________

SPRZEDAM działkę 37arów -Krasne Potockie

149, (0-18)33-27-411.
____________

ST. SĄCZ działka budowlana 6,39a (J. Pawła

II). (0-18)446-01-23.____________________

TANIO działkę uzbrojoną 10a Bibice- Michało-

wice (012)412-93-70______________________

TABASZOWA -Znamirowice, działka rekreacyjna
4a +domek nad Jez. Rożnowskim, (0-

18)444-91-75___________________________

TARNÓW -Mościce. Działkę budowlaną -sprze-

dam, Tel. (0-14)21-78-85 .________________

TEREN 1,8 ha, 35.000 . ■ w Ciężkowicach. (0-

61) 8142-303

KUPIE działkę na terenie Krakowa (0-18)443-
06-47.

TRANOWI Działkę budowlaną min. 10 arów

z pełnym uzbrojeniem -kupię. Tel. (0-14)26-

29-33, (0-14)25-09 -73, wiczorem.

BRAMY garażowe uchylane: produkcja i sprze­
daż- automatyczne wyciągarki do bram-

„BOSCH": STEP- MET Łęki Górne tel.

(014)67-25-016, 67-25-260_______________

GARAŻ blaszak (012)278-59-27, 0602-345-

353
___________________________________

GARAŻE (1.150zł) , wiaty, kioski. (0-18)442-

37-28, 0/601-49-53-33.

GARAŻE blaszaki, drzwi uchylne -niskie

ceny. (0-14)790-912, (0-602)792-375,

(0-32)292-43-72.

GARAŻE, wiaty, usługi ślusarskie, najtaniej

w Polsce (wymiar 3x5) - Promocja 1.250.00,

(018)332-10-52, (012)655-17-29, 090-38 -

98-58

PAKAMERY, garaże, kontenery biurowe,

altanki. 012/644-62-97

BLASZAK tanio kupię. (018)337-33 -11 .

KUPIE garaż w Tarnowie blisko ul. Skowron­
ków. Tel. (014)21-24-86.
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N. SĄCZ. Kr. Jadwigi: garaż murowany 5.3 x

4 2x2,7 (kanał, prąd), rachunek. (0-18) 441-

32-35 .

BRZESKO -kiosk handlowy pow.30m’, przeno-

LOKALE

śny -pilnie (090)246-671,(090)248-501.

00 wynajęcia lokale użytkowe 10 i 20 m2

w centrum Tarnowa przy ul. Targowej,

wysoki standard. Tel. (0-14)26-25-01.___

KIOSK spożywczy składany UNO 25m’,

wyposażenie lub bez. (0-18)441-44-53.

MELAMINY wysoka jakość wykończenia,

(biura, pawilony handlowe, pomieszczenia

socjalne). Tel/fax (0-14)54-10-87.

N. SĄCZ Plac Targowy, Dojazdowa, kiosk

20m’ (woda, prąd, wylewka). (0-18)441-44-

53.
______________________________________

N. SĄCZ os. Wojska Polskiego sklep spożyw­
czy 45m! sprzedam. 0/601-52-40-83, (0-

18)446-14-99.

NOWY Sącz, centrum budynek admini-

stracyjno-handlowy 130m’, 3 linie tele­

foniczne, stan techniczny bdb (0-

18)443-81-90, 441-79-07 po 18.

NOWY Sącz, obok DW PKS -pawilon usłu­

gowo- handlowy o łącznej powierzchni
ok.lOOm', (0-18)443-07-55.

NOWY Sącz, kiosk handlowy składany pow.

20m?, biały saiding (0-18)442-00-53 .

SPRZEDAM sklep obuwniczy w Krakowie

(012)413-20-60, 090-68-70-75___________

SPRZEDAM kiosk typu „szczęki" z zapleczem

(0-18)26-50-403._________________________

TARNÓW Kiosk .KAMI" z lokalizacją -sprze­
dam. Tel. (0-14)25-07-25.

BOCHNIA- centrum, stoisko handlowe do wyna­
jęcia. Tel. (014)61-248-11

NOWY SĄCZ
ul. Elektrodowa 62

DO WYNAJĘCIA
WOLNE POMIESZCZENIA

MAGAZYNOWE
+ POKOJE BIUROWE

(0-18) 442-94-84 w

BRZESKO centrum. 1000 m2 szklarni + budyn­
ki gospodarcze, możliwość adaptacji na inną
działalność wynajmą lub podejmę współpra-

cę. (014)66-318-08 wieczorem.
____________

BRZESKO okolice -2 lokale nadające się ma ga­
binet stomatologiczny, lekarski lub podobne -

do wynajęcia. Istnieje możliwość zamieszka­
nia. (0-14)665-82-11, po 20.

Do wynajęcia
powierzchnia magazynowa

300m2i250m2
oraz lokal biurowy 30 m2

Oferty: Firma „AKKOP"
Kraków, Przewóz 38, sekretariat

tel. 425-55-55

DĘBICA w centrum: lokal 35m2,1 piętro, tele­
fon- osobne wejście do wynajęcia na biuro.

Kutno (024)254-67-89____________________

DO wynajęcia 50m2 magazynowo-biurowo-

garażowe. Telefon 0602-15-10-90, (012)636-
56-95

KWATERY na MTP, tel. (0-61) 879-48-85,

0601-58-48-59 .

LOKAL gastronomiczny z pełnym wypo­
sażeniem odstąpię -Gorlice tel. (0-18)
353-71-25 godz.8 .00 -14.00

LOKAL 100 m2 do wynajęcia. Gorlice, ul.

Biecka 90, (018)353-79-39.

N. SĄCZ -lokal do wynajęcia -ciche rze­

miosło, 36m', tel. grzeczn. (0-18)442-
27-54.

N. SĄCZ centrum: do wynajęcia pokoje (biura,

gabinety, mieszkania). 018/441-46-71 .

N. SĄCZ - do wynajęcia lokal (0-18) 443-07-

06.
______________________________________

NOWY Sącz, Kard. St. Wyszyńskiego 1 -lokal

użytkowy- odnajmę (0-18)44-13-315 (8.00 -

10)______________________________________

NOWY Sącz centrum, lokal handlowy 2-pozio-

mowy 86nf do wynajęcia. (0-18)441-43-80 .

POSZUKUJĘ małego lokalu handlowego w cen­
trum Tarnowa- do wynajęcia. (014)677-62-16

POSZOKOJĘ lokalu na biuro z telefonem w Kra­

kowie, Nowej Hucie, Nowym Sączu i Dębicy.
Tel. 422-30-33 w. 402.

TARNÓW- Centrum! Lokal handlowo -usłu­

gowy 130 m2 z magazynem 72 m2,

parkingiem wyposażony w sieć: telefo­

niczną, alarmową, komputerową -

obecna siedziba firmy Lobos. (0-14)26-
06-54. (0-602)784-217 .

TARNÓW-CENTROMI Lokal pow. 130 m2 do wy-

najęcia. (0-14)22-15-47, wieczorem.

TARNÓW -Centrum. Wolnostojący budynek

handlowo- usługowy pow. 1200 m2, parkingi
do wynajęcia w całości lub w dowolnie wy­
dzielonych częściach. Tel. (0-14)26-29-33,

(0-14)25-09-73, wieczorem.

WYNAJMĘ magazyn (suchy) o powierzchni do

100m2, chętnie z telefonem w Krakowie

(033)154-097, 0602-21-44-03_____________

WYNAJMĘ pomieszczenie na biuro lub maga-

zyn. Tel. (018)266-47-86__________________

ZAKWATEROWANIE na Targi Poznańskie. (0-61)

8303093.

DLA DOMU

TAPETY
PRZEDUinKflCYJNA

OBNIŻKA C€N
w sklepach "POLAMI"

uL Królewska 51 j
uL Lwowska 26

SPRZEDAŻ RATALNA

DYWAN wełniany nowy -tanio. (0-14)27-36-33,

po 20.____________________________________

LADĘ chłodniczą przeszkloną dwuletnią. (0-

18)441-78-15.____________________________

PIEC miałowy PC0-60 wyremontowany. Żab-

no, tel.(014)45-63-16.____________________

REGAŁY piwniczne, leżaki, taborety kuchenne

i inne wyroby. (0-18)332-72-05.

,,'~Z

ALARMY, domofony, telewizja przemysłowa,
zamki Gerda, urządzenia elektroniczne, auto-

alarmy Scorpion. F. VAT. Montaż, serwis.

Czes-Pol, N. Sącz (0-18)442-37-72._____

ANTYWLAMANIOWE zabezpieczenie drzwi: bla­

cha, blokady, tapicerka, zamki, zaczepy, koł-

ki (012)415-42-87_________________________

CYKLINOWANIE, układanie parkietu, mozaiki,

paneli, lakierowanie, naprawy (012)655-96-

15._______________________________________

CZYSZCZENIE karcherem -tanio, solidnie. „Akti-

ve Clean" 0602-66-90-79

SZAFY, GARDEROBY,
ZABUDOWA WNĘK

... IW~~
10LAT\ FIRMY

GWARANCJI] zSra.

•ANYMI
STANLEY

Ss_____ _________

d

pumów wegowydi w Krakowie: g
• ul. Mn l, tel. 656 5615 i

,Woń-6, tA 4116113 ». 139

• «. Hupoaątoid3 (pawM
tel 060088984

DOMOFONY naprawa. (012)423-59-97________

NAROŻNIKI kuchennem, ścianki kuchenne, po­
kojowe, garderoby, biurka, szafy, zabudowy

(090)379-841_____________________________

OKNA, przeróbki, naprawy, zaczepy. Istnieje­
my od 1990r (012)658-51-43 ________

PARKIET „Jarząbek" produkcja, sprzedaż,

montaż, zakład. Tel. (012)272-19-96 . Sklep

Firmowy, al. 29 Listopada 103a, tel.

(012)413-47-83, kleje, lakiery, akcesoria

hurt-detal

TAPICER meblowo-samochodowy. Transport

bezpłatny. (0-12)655-96-15.

ŻALUZJE - antywłamaniowe rolety- pionowe,

poziome. (012)649-76-21, (018)442-04-72-

. STYROBLOK" -płyty 30 x60 cm najtańsze, naj­
prostsze docieplenie elewacji budynków
z gotowym tynkiem. Dowóz na budowę. (0-

14)26-97-69, ul. Okrężna 9._______________

BARAK budowlany sprzedam. (0-18)352-67-

35.______________________________________

DESKI bukowe grubość 6,5 - 7mm. (0-18)26-
232-81.

DESKI jodłowe grubość 7 cm, 3-letnie -sprze-

dam. Tel. (0-14)24-22-35
________

DESKI dąb 5,5, 3-letnie, około 8m3. Tel.

(014)61-167-35 po 20.____________________

DREWNO tarcica każdy gatunek sprzedaż z do-

wozem. (0-18)442-05-14 wieczorem.
_______

FOSZTY budowlane roczne 50 -70mm 400zł.

/m3. Poręba Władysław, Cieniawa 105 koło

ośrodka ZNTK.

FOSZTY sosnowe suche. (0-18)441-79-48 (20-
21).______________________

OKNA Euro, drzwi, producent Stolbud Grybów,

najniższe ceny. (0-18)445-21-14, 0/90-301-

422.

OKAZJA. Najwyższej klasy belgijskie siatki

ogrodzeniowe, powlekane na grubo ocynko­
wanym drucie. 10 lat gwarancji. „Resitor"

obecnie najtaniej. 10 % rabat. Jeszcze do

końca czerwca. Inne systemy ogrodzeń. Tar-

nów, Okrężna 9. Tel. (014)26-97-69._______

KANTÓWKA 10x10. (0-18) 441-79-47.

POSTAKI, połówki, wysoka jakość (certy­
fikat) , konkurencyjne ceny. (012)285-
20-69. (012) 266-68-49 wieczorem.

PUSTAKI gruzowe, betonowe, żużlowe,

kręgi: fi 800. fi 400, bloczki betonowe.

Transport: piasku, żwiru. (0-14)79-21-

91, (0-14)78-43-81 po 20.00. Baza RSP

„Wolanka” Wola Rzędzińska 252.

SIDING USA Panele podłogowe produk­
cja niemiecka. Hurtownia, promocja, ra­

ty (012) 266-93-32 wew.39

SIATKA ogrodzeniowa stalowa. Tel. (0-14)22-

34-75.___________________________________

SIATKA ogrodzeniowa ocynkowana powleka­
na, twarda, mrozoodporna, gwarancja, trwała

30 lat, gruba „Drutex“ Bielsko (033) 14-63-

03.

a/TDOKa
|0KNA I DRZWI Z PCV I Al|

OKNA Z PCV
PRODUCENT

PCV-SYSTEM: VEKA

PANORAMA

ALUMINIUM-SYSTEM: YAWAL

WICOWA

KRAKÓW UL. OPOLSKA 12

tel. (0-12) 637-03-22 w. 57,
fax (0-12) 637-60-87

STOSUJEMY ORYGINALNE OKUCIA

MIKROWENTYLACJA GRATIS

NAJNIŻSZE CENY

SPRZEDAM- boazeria 8-10 zł/m2. Tel. (018)26-

75-228___________________________________

STYROSUPREMA, suprema najtaniej kupisz
u producenta. Wołowice k/Krakowa. (0-

12)2702354._____________________________

STEMPLE, żerdzie, dach -sprzedam, tel. (0-

14)52-68-56, wieczorem.

TARCICA: jodła, świerk, buk (sucha, mo­

kra, wszystkie rozmiary) , więżby da­
chowe na zamówienie. „Drew-Tar" (O-

18)445-75-14, 0/602-468-413.

TAŚMOCIĄG budowlany 30M6, dzielony III czę-

ści, (0-18)33-27-164 wieczorem.___________

WIĘŹBĘ dachową sprzedam. Gorlice (0-

18)353-14-87____________________________

WYRÓB i sprzedaż sztachet- z montażem, tel.

(018)27-71-966

SPRZEDAM deski podłogowe, suche, 12 m3,

cena 480. Tel. (0-12) 27-14-780

„DAIII" -montaż boazerii, podłóg panelowych,

elewacje PCV, suche tynki (0-18)441-42-03.

DESKI lipowe suche kupię. (0-18) 443-72-17.

ADAPTACJE, suche tynki, malowanie, ta­

petowanie, gładzie gipsowe, kasetony,

panele i inne. (012)632-74-73, 0601-

44-63-02

ADAPTACJE wnętrz regipsy, malowanie, tapeto-
wanie (0-18)441-50 -89 wieczorem.

ADAPTACJA wnętrz, suche tynki, elewacje, fli­

zy, kominki. Tel. (014)26-76-61.

ADAPTACJA pomieszczeń, suche tynki, gładź,

flizowanie, panele, tapetowanie. (014)66-58-
079________________________________

BETONOWE wylewki imitujące kamień natural­

ny- chodniki, wjazdy, place (ceny konkuren­

cyjne do kostki brukowej) Tel. kom: 0601-51-

45-89
___________________________________

DRUKARSTWO solidnie, tanio tel/fax (012)429-

32-57____________________________________

BROKARSTWO. Solidne układanie kostki bruko­

wej, faktury VAT. Tel. (014)45-24-38, tel.

kom. (090)658-439.______________________

CAŁKOWITE wykończenie domów, siding, tar-

koty, boazerie, podłogi panelowe. (0-14)41-
13-28.

___________________________________

CYKLINOWANIE, układanie parkietu, paneli, tyn­
ki, gładź szpachlowa, flizy (0-18)446-62-27

wieczorem.
_______________________________

DOCIEPLANIE, elewacje, tynki szlachetne (O-

18)337-33 -85.
____________________________

DOCIEPLANIE budynków, styropian, tynk szla-

chelny. 012/656-04-67

ELEKTROINSTALACJE- pomiary, projekty, przyłą­
cza, ogrzewania, instalacje odgromowe.

(012)658-02-57, 0601-533-383.

ELEWACJE styropianowe. Tel. (0-14)21-79-72.

FIRMA „FASBUD" wykona wszelkiego rodzaju

ogrodzenia, ułoży kostkę brukową, a także in­

ne różne prace budowlane i remontowe

(012)649-90 -27, (014)612-42-86 ___

FIRMA „KAZIK" usługi dekarskie, papy termo­

zgrzewalne typu AVA (018)3314-150,

(018)3314-170 _____ ____________________

FIRMA „KAZIK" wykonuje solidnie malowanie

mieszkań, elewacji, dachów (018)3314-150,

(018)3314-170___________________________

FIRMA remontowo budowlana: suche tynki,

sufity podwieszane, adaptacje poddaszy, do-

cieplanie budynków, siding, elektroinstalacje,

gwarancje, F. VAT, transport gratis, tel. kom.

0/90-68-58-70,___________________________

FIRMA Usługowo- Handlowa: kompleksowa
budowa domów, budownictwo szkieletowe:

system kanadyjski i „Sunday", adaptacja

strychów i poddaszy, montaż okien dacho-

wych. (014)68-17-011_____________________

FIRMA wykona solidnie usługi: ślusarskie, sto­

larskie, szklarskie, ogólnobudowlane. (012)

633-58-62________________________________

FLIZOWANIE, malowanie, panele, gładź gipso­
wa tanio, solidnie (012)645-72-80, (012)
422-57-99

FLIZOWANIE, terakota, regipsy. Malowa­
nie. Długoletnie doświadczenie z Nie­

miec, (0-18)441-66 -45.

FLIZY, suche tynki, malowanie, długoletnie do­
świadczenie z Niemiec. (0-18)445-65-52,
442-63-62.

___________________________

FLIZOWANIE, malowanie, remonty. Tel. (0-

601)527-898.____________________________

FLIZOWANIE- tel. (014)685-05-87, 0602-494-

148_________ __________________________

FLIZOWANIE, remonty. 012/423-78-98

HYDRAULIKA nowocześnie, tanio, VAT.

Tarnów, okolice. (0-602)743-920.

HYDRAULIKA, naprawy pieców gazowych,
usuwanie awarii wodnych, gazowych,

kanalizacyjnych. (012)419-22-63

KOMPLEKSOWE remonty elewacji budynków za­

bytkowych. Formalności, zezwolenia, nadzór.

Jeszcze wolne terminy! 0602-611-761

KOSTKA brukowa: profesjonalne układa­

nie, sprzedaż atestowanych materiałów

brukarskich. „PLAKO", Tarnów, Kocha­

nowskiego 41, (014)21-27-62 (8 -16) ;

(014)23-10-47 po 17.

KOMINY zabezpieczamy wkładami kwasood-

pornymi „NOWATOR", tel. (014)26-05-88 .

MALOWANIE, gładź. Tel. 266-81-17, 267-47-83 .

MALOWANIE, dachy, okna, wnętrza 0602-462-

715______________________________________

MALOWANIE, tapetowanie, sprzątanie gratis

(012)266-91-67 7.00-11.00, 15.00-22 .00

MALOWANIE, tapetowanie, gładź gipsowa, ka­

setony, renowacja stolarki (012)423-75-63,

0602-46-85-87___________________________

MALOWANIE dachów, gładź, układanie płytek,

ocieplanie budynków, tanio, gwarancja, VAT

(0-18)443-31-22_______________________

MALOWANIE, tapetowanie, szpachlowanie (0-

18)443-12-08.

MALOWANIE dachów, remonty i konser­

wacje dachów krytych papą. VAT. Tel.

(0-14)22-28-32.

MALOWANIE, flizowanie, gładź, tapetowanie,

praktyka we Francji. (012)28-12-844

MALOWANIE, tapetowanie, gładź. 012/647-20-
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METALOPLASTYKA, kowalstwo (bramy,

ogrodzenia, balustrady, ławy, świeczni­
ki, itp.). (0-18)444-71-13.

MONTAŻ wkładów kominowych kwasoodpor-

nych, nierdzewnych, Bud- Komin”. (0-14)23-
21-87,21-46-83. _____________

MONTAŻ wkładów kominowych kwasoodpor-

nych do przewodów spalinowych i wentyla­
cyjnych. Tel. (0-14)525-089, wew. 122, (0-

14)525-064, wew. 122.

OCIEPLANIE budynków styropian + tynki
szlachetne. (0-12)654-16-56

OCIEPLANIE budynków. (0-18)337-41-76 po

20.
______________________________________

OCIEPLANIE budynków, malowanie, gładź gi-

spowa, układanie płytek. Tanio, gwarancja,
VAT (0-18)443-06-47_____________________

OCIEPLANIE budynków styropianem, tynki
szlachetne. (0-18) 441-79-47 wieczorem.

OSUSZANIE budynków, izolacja pozioma wyko­
nana metodą cięcia, długoletnie gwarancje.
(0-14)24-20-26.

OCIEPLANIE domów wtryskowe. „Kryla-
mex", tel. (0-14)78-47-53, (0-41)311-
70-16.

OCIEPLANIE domów wtryskowe. (041)
311-70-34, (014)23-27-66 .

OCIEPLANIE budynków. 012/656-04-67, 657-

48-44________________________________

OCIEPLANIE domów wtryskowo (wiosną taniej)

(0-41) 331-39-20 Gdów 090-679-898 .

PARKIET, boazeria, szeroki wybór, ceny konku­

rencyjne. Produkcja. (012)388-12 -84, 090-

379-801______________________________

PARKIETY, podłogi, cyklinowanie bezpyłowe,

roboty stolarskie, suche tynki, malowanie. (0-

18)442-24-40.____________________________

PARKIETY, flizy, najlepsze niemieckie maszyny,

duża praktyka w kraju i za granicą (0-

18)262-42-74 , 4 46-13-41._________________

SCHODYI Indywidualnie projektowane z facho­

wym wykonawstwem, montażem oferuje Pra­
cownia Stolarska kierowana przez architekta.

(0602)123-974, (014)21-09 -44 wieczorem.

SIDING, PANELE PCV, kamień elewacyj-

ny. Hurtownia- sprzedaż- montaż (012)
267-60-02

SIDING- ocieplanie i montaż elewacji. 012/

655-08-35
________________________________

SPECJALIZACJA -panele wnętrza oraz elewacje,
czteroletnia praktyka w Niemczech (0-18)44-
23-744.

__________________________________

STOLARSKIE usługi, podłogi, boazerie, cyklino­
wanie. (0-12)386-10-82 w. 148.

STUDNIE wiercone oraz lokalizacja cieków

wodnych. Zakliczyn n/ Dunajcem. (0-14)66-

53-651.__________________________________

SUCHE tynki, prace stolarskie oraz inne usługi
remontowe (012)649-97-90_______________

ŚLUSARSTWO usługi (0-18)443-91-46.

ŚWIERZB Krzysztof Firma Remontowo

Budowlana „ Akrep" malowanie, suche

tynki. Tel. (0-14)21-57-25.

TRANSPORT kontenerami, gruz, śmieci

(012)658-28-33, 090-37-33-00
____________

USŁUGI. OKNA- naprawa, przeróbki, zaczepy,

montaż zamków (012)636-70-04

USŁUGI stolarskie wykona firma stolarsko bu­
dowlano meblowa, F. VAT. (0-18)442-13-71,
442-27-87.____________________________

USŁUGI remontowo-budowlane: wykończenia

wnętrz, flizy, panele, piaskowiec, granit, mar­

mur, elewacje. Tel. (014)68-18-709 po 19.

0601-53-00-47___________________________

USŁUGI, remonty budowlane, murarstwo, tyn-

karstwo, ocieplania, gmina Nowy Targ.

(018)28-515-42___________________________

WYKONUJEMY szamba betonowe 10-40m3

(012)387-14-38___________________________

ŻALUZJE - Nowy Sącz- 441 -20-38

Szkocja 10 dni

Paryż 6 dni

od 960,- do 1435,-
Włochy Północne 6 dni od 790,- do 885,

Londyn 6 lub 7 dni od 105*,- do 115Ó,-

Paryż, Zamki i Normandia 8 dni

Lazurowe Wybrzeże 8 dni

2050,-
1520,-

Hl/aąjti, Alpy i Lazurowe wybrzeże 10 dni 163

Alpejskim Szlakiem 8 dni od 1425,- do 1535,-

Włochy 10 dni

Holandia-Belgia-Luksemburg 7 dni od 1145,- do 1265,

Praga 4 dni

Budapeszt - Heviz 5 dni

Wiedeń 4 dni

Wino 3 dni

oraz wiele innych atrakcyjnych tras. Pytaj o katalogi

Zapraszamy do salonów PBP Orbis. Na życzenie wysyłamy katalog.
Dębica (0-14) 81 23 00, Mielec (0-17) 586 40 41, Nowy Targ (0-1826) 655 10. Sandomierz (0-15) 832 30 40,

Stalowa Wola (0-15)842 05 08, Sraawnica (0-18) 262 22 52, Kraków (0-12) 422 71 29, 422 40 35,

Tarnobneg (0-15)822 25 13, Tarnów (0-14) 21 46 99, Zakopane, (0-1820) 14609.

ŻALUZJE, markizy, rolety -produkcja, usługi.

Tarnów, Strusińska 10. (0-14)21-50-98, (0-

14)26-46-30.____________________________

ŻALUZJE- produkcja, sprzedaż, montaż, napra­
wa. Żalmax 655-74-74, 655-63-76

NARZĘDZIA - MASZYNY

BETONIARKI, mieszarki 220/380, części do be­

toniarek, ekonomiczne kotły CO- sprzedaż ra­
talna. Bochnia, ul. Trudna 20, tel/fax:

(014)611-88-99___________________________

BETONIARKĘ przeciwbieżną PBK 500, w do­

brym stanie -sprzedam, cena 4.500 zł, tel.

(014)68-56-718___________________________

CYKLINIARKĘ niemiecką sprzedam. (0-18)441-
22-07 (8-17), 441-45-74 po 18.

____

DWIE wtryskarki ślimakowe Monomat-80, for­

my na podeszwę do obuwia nr 36-39 sprze­
dam. Tel. (0-18)441-25-29 po 20 lub 0/601-

461-289 N. Sącz._________________________

FREZARKO-WIERTARKĘ do drewna do produkcji

masowej (0-18)33-27-164 wieczorem

FREZARKA do metalu- sprzedam. Tel.

(014)677-65-78____________________

GRUBOŚCIÓWKI, strugarki 4-stronne używane

sprzedamy. Tel. (0-95) 7321660.__________

IMADŁA stołowe duże i małe -produkcja (0-

18)443-91-46____________________________

KOMBAJNY zbożowe, prasy do słomy, zachod­

nie, duży wybór. (034) 62-86-81, 0-34) 27-

41-51, (0-36) 435-50 -63, (0-33) 75-45-06.

MASZYNY stolarskie: strugarka trzystron-

na, szlifierka taśmowa, ostrzałka do no­

ży i frezów, dłutarka łańcuchowa, fre­
zarka dolnowrzecionowa. (0-18)471-12-
11 do 15.00, 445-92-86 po 15.

MASZYNY szwalnicze overlock 3-nitkowy,

stębnówka Durkopp i Łucznik, renderka, noż

pionowy, stan bdb. (0-18)441-14-40.

MASZYNY stolarskie z odlewów żeliwnych:

grubościówki, wyrówniarki, frezarki, wiertarki

poziome, piły regulowne, stabilne niedrogo.
Z borówek 7, koło Pacanowa.

MAGIEL elektryczny. (0-14)266-716 po 16.

MASZYNY do szycia domowe, przemysło­
we- kupno, sprzedaż. 090 -38-37-56,

012/658-75-45

ROŻNO gazowe wolno stojące, ok.45 kurcza-

ków. (0-18)441-20-32.___________________

SNOPOWIĄZAŁKĘ, stan dobry, 500 zł -

sprzedam. (014)54-20-05.

SPRZEDAM Kombajn CLAS (012)267-55 -15,

0601-51-13-35
___________________________

SPRZEDAM niemiecką patelnię elektryczną do

smażenia naleśników, przekrój 50 cm. cena

2000. tel. (018)337-64-08, Limanowa, M.

Ociepka.

SPYCHACZ do remontu lub na części, zbiorniki

30 m3 sprzedam. Tarnów, 0-14/21-51-69 .

SPRZEDAM tokarkę TSB 20x60, Nowy Targ

(018)266-47-86

2300,-
2500,-

895,-
1119,-
1339,-
1975,-
1319,-

im-

1250,-
490,-

1100,-
690,-

od 1795,-do 1925,-
600,-
410,-
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NAPRAWA RTV, dojazd gratis, Sanyo, Sony, Fu-

nai itp. (0-12) 285-92-75

NAGROBKI tanio (012)278-48-76SPRZEDAM nową prasę mimośrodową,

mechaniczną o nacisku 8 ton, stół roboczy
690 x 540 mm. cena 4.000 zt. (0-13) 461-

70-08 .____________________ _

SPRZEDAM ubijarkę do bruku 190 kg, agregat
do tynku. Cudek Zbigniew, Szczyrzyc 137.

Tel. (018)332-13-75 wew. 105
GSM -aktywacje Plusa, Ery. Za darmo. 0602

263 653.

BIOSTYMULATOR magnetyczny - uśmierza ból,

pomaga skutecznie w leczeniu wielu chorób

tel. (012)632-76-04 od 9.00 do 13.00

CHIRURGIA KOSMETYCZNA, dr Ewa Do­
browolska. (0-18)441-10-62.

OVERLOCKI 1
DOMOWE i PRZEMYSŁOWE

w stębnówki
urządzenia prasowalnicze

* noże krojcze, igły, części
*

maszyny wieloczynnościowe
MECaT SKLe7(0-12)’65&-34-65”“

Kraków-Podgórze
ul. Umanowsklego 52

KOMPUTER osobisty Toshiba -nowy. Tel. (0-

14)22-34-75.

SPRZEDAM zestaw komputerowy PC 486. Tel.

(018)26-626-73

PROBLEMY z potencją- amerykańska pomoc

0601-41-45-45, (012)421-25-52

SPRZEDAM VIAGRA- 30 szt. cena- 600$. Tel.

(012)425-28-93 wieczorem.

TANIE wczasy w Cieplicach Zdroju obok sana­
torium góry- Śnieżka, Karpacz) Pokoje 2-5

osobowe +łazienka, parking. Cena: 17- 20 zł.

od osoby za dobę. Możliwość korzystania
z kuchni. Tel. (075)75-513-75 od 18- 20.___

TURCJA - wczasy 8.08. -21.08. , 830 zł

(012)411-36-58________________ __________

WCZASY w Łebie -pensjonat. (0-59)11-68-82.

ZAKOPANE- pokoje niegościnne- super miejsce
i cena tel. 0602-242-648

FIRMA posiada ślusarnię, stolarnię, oczekuje

propozycji. (012)633-58-62

HURTOWNIA Odzieży Używanej Wierzcho­

sławice oferuje atrakcyjny oryginał nie­
miecki prosto z Tira. Co tydzień nowa

dostawa, możliwość transportu. (0-

602)773-413, (0-602)608-757, (0-

14)22-03 -13.

NOWA odzież niemiecka, ekstra ceny!

Nowy Sącz, Batorego 75 (Pasaż)

INTERNET- super oferta, Bellatrix, Kra­

ków, Zyblikiewicza 2/6, 4229566 w.

213

TECHNIK dentystyczny pracowity, su­

mienny podejmie współpracę z leka­
rzem stomatologiem 0601-405-906

ZAKOPANE: domek komfortowy 4-6 oso­

bowy, 80zł doba/domek. (0-18)20-70-
491.

INFORMACJE na wszystkie tematy (Polska,
Wschód, Zachód) Marek. (0-601)45-73-38.

KIOSK „KAMI" z lokalizacją sprzedam. Tel.

(014)26-82-55 .

SPRZEDAM mini- trak do wałków, tel. (018)27-

71-966___________________________________

TOKARKĘ TPC 4OB 750, butla tlenowa, acety­
lenowa, reduktory, przewody spawalnicze,

stoły, palniki tanio sprzedam, (014)33-01-
88.

NAPRAWY i modernizacje komputerów, tel.

(090)248-808.

UŻYWANY sprzęt medyczny (012)284-10-97

(wieczorem)

ZAPRASZAMY na tanie wczasy rodzinne w Rab-

ce. Tel. (018)26-79-330

MŁYN do przemiału zboża 6-walcowy

sprzedam. (0-18)443-41-08 po 21.

BERNARDYNY szczenięta. (OJSjS^-SS .

GINEKOLOG - leczenie, zabiegi. (0-602) 33-50 -
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WCZASY - Myślenice-Zarabie, 25 zł dzień

z wyżywieniem. Tel. (0-33) 771-802

ANGLIA, Szkocja, Walia 22.06. -7 .07. 1500 zł

(012)411-36-58_________________________

URZĄDZENIA sterowane pilotem do bram

ogrodzeniowych przesuwnych, garażo­
wych uchylnych, ogrodzeniowych jedno
i dwuskrzydłowych. Z dostawą, monta­

żem, gwarancją. Tel. (0-18)443-40-56.

BERNARDYNY szczenięta sprzedam. (0-18)445-
63-17 .

BERNARDYNKI, bokserki, dogi, collie, jamniczki
szczenięta. (014)42-43-29 do 16, (014)42-

42-59.___________________________________

BOKSERY żółte z rodowodem. (0-18)446-04-
72.

WBT wys.łOm, silos 25t, płyty klejone

bukowe, spawarka wirowa. (0-18)442-
94-84.

BULDOGI francuskie sprzedam. (014)21-62-
91.

WIELOPIŁĘ z certyfikatem sprzedam (090)68-

77-49.__________________________________

WIERTARKĘ magnetyczną do konstrukcji,

profesjonalną, z wiertłami, nowa, okazyjnie.

(0-18)446-15-65.__________________________

WYRÓWNIARKĘ, wielopiłę, kombajn do boazerii.

(0-18)44-616-30._________________________

WYCIĄG do trocin oraz wyrzynarkę do drewna-

sprzedam. Tel. (014)677-65-78___________

MASZYNY do produkcji pierogów kupię. (0-14)
686-67-80

CZARNE dogi z rodowodem, piękne -

sprzedam. (0-14)22-45-29.

PRASĘ do słomy wysokiego zgniotu - sprze­
dam. (0-14) 684-40-28

SONY bezprzewodowy sekretarka. (0-18)
4415389.

ZAMRAŻARKĘ lodówkę. (012)423-63-25

SKLEP fotograficzny przyjmie do sprzedaży

komisowej artykuły fotograficzne i optyczne
Kraków Wiślna 10

ANTENY- 012/648-30-42

NAPRAWA telewizorów (012)411-63-27,

(012)423-76-59__________________________

NAPRAWA pralek automatycznych (012)637-
93-95

DOBERMANY suczki. (0-18) 44-59-089 .

JAMNICZKA (szczeniaka) gładkowłosego- tanio

sprzedam. (014)68-63-239________________

KOZY- sprzedam, młode i mleczne. (012)27-

04-911.___________________________________

MŁODE pieski rottwailery po suce z rodowo­
dem. N . Sącz (0-18)441-82-63.______

OWCZARKI niemieckie- dorosłe tanio sprzedam

(012)282-39-15_________________

OWCZARKI szkockie collie 2-miesięczne sprze-

dam. (014)672-25-63.__________

ROTTWEILERY szczenięta, szczepione -tanio

sprzedam. (0-14)79-83-67.______________

SPANIELE (012)654-98-16__________________

WILCZURY 3-miesięczne. (0-14)74-70-86. _

WYŻELKI szczenięta po polujących rodzicach,

bernardyny ośmiomiesięczne. (0-14)42-43-
29 do 16, (0-14)42-42-59, po 22.

_ ___

YORKSHIRE terriery (012)266-47 -11

YORKSHIRE-TERRIER- sprzedaż. Tel. (018)26-
639-64

_________________________________

SUSKY Siberian - sprzedam. (0-12) 422-08-97

SZNAUCERKI miniaturowe. (0-15) 846-35-61,

846-21-31_____________________

YORKSHIRETERRIER - rodowodowe. (0-12) 644-

10-36____________________________________

SPANIELE. (0-12) 654-98-16

ATRAKCYJNE wczasy w Ustce, czerwiec 12 -0-

60£664095.
____________

BIESZCZADY Solina pokoje 2 i 3 osobowe

(012)422-53-36___________________ _______

BIURO Pielgrzymkowe „Helenka" zaprasza

na tanie i atrakcyjne pielgrzymki; wycieczki
do Włoch, Francji, Hiszpani, Portugali oraz

na Litwę. Informacje: (012)648-49-23, 649-

70-19____________________________________

DARŁÓWKO, wczasy nad morzem, ceny konku­

rencyjne, czerwiec i II połowa sierpnia- 50%

taniej. Tel. (094)314-28-02 _____________

DWA namioty 3-osobowe z tropikiem sprze­
dam. Tel. (014)340-563.__________________

KOLONIE: Włochy, Węgry „Mały Podróżnik"

(012) 421-13-71, 0601-46-82-51 Kraków

KOLONIA letnia w Poroninie. Bogaty program

zajęć (012)415-52-63_____________________

KRYNICA- pokoje (012)658-40-63___________

ŁÓDŹ wiosłową (sklejka) sprzedam, wyczarte-

ruję. (012)422-63-96 .__________________

MORZE- Pobierowo, domek letniskowy, czer­

wiec, wrzesień do wynajęcia (12)413-04-95

NIEDŹWIEDŹ Gorce- willa- sierpień- przyj-

mę kolonie/ wczasy- 45 osób. Osobo­
dzień: 26 zł. (pełne wyżywienie) Tel.

018/331-72-18

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów,
videokamer (w domu klienta) (012)413-94-

19, 0602-35-61-62___________

NAPRAWA lodówek, zamrażarek, Zakład

Usługowy. (012)411-49-66_______________

NAPRAWA sprzętu AGO- pralek, lodówek.

(012)412-89-56__________________________

ZAKŁAD naprawy sprzętu gospodarstwa do­

mowego, solidnie, szybko, niedrogo. Tarnów,

21-51-69.

INNE

090-367-503, 0601-45-47-47 . Zabiegi gineko-

logiczne Kraków_________________

090-215-9^1, (032) 24-28-724 GINEKOLO­

GIA_______________________________

AEROBIK Studio Tańca „Honorata". Tarnów,

Nowy Świat 3, tel. 215-468._______________

GINEKOLOGIA 090-690-482 Kraków

OBOZY wędrowne -Bieszczady, Beskidy, 0601-

492-397.
_________________________________

OBOZY językowe - Anglia, Węgry, Słowacja,
Polska od 775 zł. (0-81)5333979.

ODPOCZYNEK nadmorski. Mielno (0-94)
3189495

PIWNICZNA domki letniskowe, ceny konkuren-

cyjne. (0-18)442-16-89.___________________

RABKA! Pokoje w atrakcyjnie położonej willi.

(018)267-66-93_________________________

ROWY nad morzem (0-59) 141-846 codziennie

w godzinach 12.00 -21.00, domki letnie 6-12-

osobowe, apartamenty, pokoje, domki cam-

pingowe (300m od morza)._______________

RYTRO wczasy okazja (018)446-90 -63,

(012)636-38-90

SPRZEDAŻ rowerów, części, śerwis. Hal-

czyna 9, Prażmowskiego 17, Zielone

17. (012)637-92-34

23-LETNI student bez nałogów, spokojny, wy­
sportowany, pozna atrakcyjną, szczupłą

dziewczynę. 30-960 Kraków 1 skr. 208 lub

0602/67-55-01.
__________________________

AGENCJA Matrymonialna Biuro ANNA

(012)637-12-16___________________________

AUSTRIAK z sercem 30/170, smukły, uczciwy
z dobrą posadą, poszukuje czułej, wiernej

chrześcijanki, kobiety między 22-29, chcącej

wyjechać do Austrii. Mile widziane zdjęcie
z listem po angielsku lub niemiecku: August
Brandstetter, Ferdinand Spannringstr. 18

BIURO Inteligencji (012)413-41-53 16.00-

19.00

BIURO Matrymonialne, zaprasza osoby samot-

ne. Tarnów, (0-14)24-15-61.

BIURO „Alicja". Kraków, ul. Moniuszki 6/1

(15-18) 012/657-21-50
_______ ___________

DWUDZIESTOLETNIE biuro KRAKOWIANKA ofer­

ty krajowe, U. S . A., Francja (012)633-01-57
Krowoderska 74__________________________

KAWALER, dobrej prezencji, materialnie sytu­
owany, pozna pannę lub wdowę- wiek 45-52

lata, cel matrymonialny. Oferta ZK Kraków,
Starowiślna 10

NIEMIECKI przedsiębioica pozna chętnie wol­

ną, milą Polkę w wieku 26 - 30 lat, miłe wi­

dziana znajomość prowadzenia domu i języ­
ka niemieckiego. Tel. 0-91 98-370, fax 0-91

98-320._________________________ ;________

POZNAM panią z Nowego Targu, niezależną,

niepalącą, w wieku do lat 53. Nowy Targ-

skrytka pocztowa nr. 5

ROZWIEDZIONY 49/178, pozna materialnie nie­

zależną, młodszą, wolną, bezdzietną. (0-18)
444-24-30 .

SKLEPY obuwnicze wykupię: poszukuję lokali

handlowych. Tel. (014)676-06-78

SPRZEDAM maszyny do pierogów (0-12)637-
93-11

_____________________________________

UDZIELANIE pożyczek, najniższe oprocentowa­
nie. Lombard Kościuszki 17 Tel. (012)421-
80-59

ULOTKI, materiały reklamowe rozniesiemy na

terenie Krakowa 0602-75-45-75, (012)421-

81-55____________________________________

BIURO Rachunkowe „Cogito” s. c. posiadająca

licencję Ministerstwa Finansów poprowadzi

księgi przychodów i rozchodów. (0-18) 443-

65-27 po 17, 446-33-83 po 19

AUTOKREDYT rata od 10.000 tylko 176 pin bez

poręczycieli 070-071260.

BASEN kąpielowy wyposażony długość 11 m,

szerokość 6 m, głębokość 1,30 m, cena

17000 zł. (0-14)25-02-96.________________

BEZPŁATNY korespondencyjny kurs biblijny.

Pomaga zrozumieć Biblię. Christadelphians
Poznań 60-101, Zmysłowska 9_____________

BIZON Z-056 i Z-058, U-1201, C-385 i inne -

sprzedam. Tel. (0-14)79-56 -94.

BOCHNIA- centrum, odstąpię pub
z pełnym wyposażeniem. Tel. (014)612-
52-61

BRYCZKĘ konną w dobrym stanie sprzedam.

(014)74-70-86 .

_ ________________________

DWA tunele foliowe ogrzewane -sprzedam, teł.

(0-14)26-19-55.___________________________

FLAGI (012)423-71-16_______________
'

GRUZ oddam. 012/644-62-97, 090-32-65-95

TURCJA odjazdowo- objazdowa, 2-3 tygodnie
w październiku 0602-242-648

Jeżeli nie sprzedałeś samochodu na giełdzie
to...

czekamy na Twoje ogłoszenie
w każdą niedzielę

OyfiS pod nr. tel. (0-12) 412-96-09

a ukaże się ono w najbliższą środę * w Autogratce

bezpłatnym dodatku Gazety Krakowskiej

Zasady przyjmowania ogłoszeń telefonicznych do Autogratki:

1. Należy nagrać swoje ogłoszenie na sekretarce podając informacje wg załączonej kolejności:
MARKA SAMOCHODU * MODEL * POJ. SILNIKA * ROK PRODUKCJI * PRZEBIEG * CENA *

DODATKOWE INF. * TELEFON LUB ADRES * do wiadomości BO: IMIĘ, NAZWISKO I DOKŁADNY ADRES

2. Ogłoszenie może zawierać do 20 słów.

Tylko ogłoszenia podane wg powyższego wzoru będą zamieszczane w Autogratce!

SAMOTNA wdowa pozna kulturalnego, starsze­

go pana emeryta. Oferta 4/JG Kraków Staro­
wiślna 10

40% taniej za nowe samochody osobowe ob­

jęte gwarancją z fabryk UE. Pełna informacja

płatna zawiera ceny, modele oraz dealera na

Polskę. Kontakt: „Into 2" Jacek Wolak, 33-

100 Tarnów, ul. Osiedla Zielonego 16/6, zna­
czek 6,85 zł, koperta.

BANKOWE pożyczki gotówkowe Łazarza

13 lip (0-12)421-82-21

BUDYNEK hodowli drobiu -sprzedam. (0-

14)268- 347, wieczorem.
________________

DĘBICA- szukam wspólnika z doświadczeniem

do prowadzenia warsztatu samochodowego

(posiadamlokal).Tel.(014)68-11-804 po 18

DRESY, komplety piłkarskie, haft komputero­
wy. Producent FPH „PAW" Brzesko. (0-

14)68-68-150.

MARKA

KOMBAJNY zbożowe, ziemniaczane,

buraczane, prasy do słomy Mazur, Pie-

trzejowice 82 przy drodze Kraków- Pro­
szowice 0602-318-892.

KORA, drelichy, surówki, komplety pościelo­
we. Najtaniej. Producent Intermoda Łódź.

(042)36-15-60 ______

KREDYTY gotówkowe, mieszkaniowe 0700-

71260___________________________________

KUPIĘ deski suche miękkie- liściaste grubość
4-10 cm (012)413-20-60 _ ___________

KUPIĘ książki. 012/643-40-90
_____________

LADĘ chłodniczą, zamrażarkę 100, regały

sklepowe, wilk, szprycę, parnik 100 -tanio

sprzedam. (0-14)42-36-55.________________

MAGIEL elektryczny sprzedam (012)267-41-
20

OKAZJAI Sprzedam czarnego dęba 090-56-

3803_____________________________________

OPRAWA muzyczna- wesela, imprezy okolicz­
nościowe, disc- jockey; nauka tańca.

(012)637-08-62 (rano)

OBORNIKjrprzedajnJ014)68-69-308.

ODSTĄPIĘ 3 miejsca w grobowcu rodzinnym

(Rakowice) (012)421-25-52____

ORKIESTRA, wesela, zabawy okolicznościowe,

doświadczenie i profesjonalizm, tel. (012)
647-81-01._____________________ ________

OŚWIETLENIE dyskoteki -pilnie sprzedam, tel.

(0-90)688-757. ________ _

PANIĄ 60-65lat na wspólny urlop samocho­
dem Oferta NR3/ZP StarowiślnaW________

PIWNICA na 5 osób Prandoty. Tel.632-37-47.

PILNIE sprzedam sklep przewoźny z pełnym

wyposażeniem- cena do uzgodnienia. Tylma-

nowa, os. Kłodne 414. Tel. (018)26-251-26

POSIADAM nowoczesny sprzęt dyskotekowy

(w tym laser) sprzedam, wynajmę lub podej-

mę współpracę. Tel. (0-14)54-20-25, kom.

(0-602)683-935.__________________

PRZYJMĘ ziemię, gruz koło Kocmyrzowa

(012)387-14-38
___________

PRZEPISYWANIE na komputerze. Tel. (0-14)33-
17-79.

___________________________________

PRZEPISYWANIE na komputerze prac: magister­
skich, dyplomowanych i innych tekstów. Tel.

(012)2-711 _

- 642_w godz: 19-21
_____________

RAKOWICE! Pół grobowca dużego (10 miejsc) -

tanio sprzedam, lei. (0-14)21-04-58.________

RENOWACJA Mebli Antycznych 090-38-34-55

SPRZEDAM matrycę na kołki do szybkiego
montażu (012)276-17-63_______________

SPRZEDAM telefon komórkowy NOKIA 450

z numerem i zestawem głośnomówią-

cym090-687-482____________________ _

SPRZEDAM tanio USG Siemens- „Sonoline

1300" (012)284-10-97 (wieczorem)_____

SPRZEDAM piec elektryczny cukierniczy 3-ko-

morowy (012)271-30-95________________

SPRZĄTAM domy, mieszkania. Tel. (018)26-
626-73__________________________________

SPRZEDAM solaria JK ERGOLINE TURBO PO­

WER, 160 W lampy, najtaniej w Polsce! Tel.

(0-52) 3738519__________________________

SUKNIĘ ślubną, dodatki 200 zł-sprzedam. (0-

14)27-36 -33, po 20.____________________

TATUAŻ artystyczny, kolczykowanie Lea 22

(0-12)632-56-11 __________________________

UWAGAI Nowa, atrakcyjna odzież damska

z katalogów na wagę. Tel. 0031-6-

53942493.___________________________ __

WCZESNE czereśnie -sprzedam na drzewie. Tel.

(0-14)79-00-77.

WRÓŻBY (012)42 9-21-06

WYPOSAŻENIE sklepu odzieżowego -sprzedam.

Tel. (0-14)22-49-81, po19.____________

ZLECĘ odgrzybianie, dodatkowo wentylacje,

przeróbki hydrauliczne w kamienicy(renci-

ście, złotej rączce) (012)658-07-35
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Suro Reklnni i Oglnsien .Gazety Rrotaujskiej',

Kruków, ul. Storn wiślnu ID, tel./faa 422-tM

bezpłatny kupon uprawniający do jednego ogłoszenia
drobnego w środowym dodatku ogłoszeniowym

wykaz skrótów: AA-autoalarm, AF-aluminiowe felgi, ASaut. skrzynia,
BS-blokada skrzyni, CZ-centralny zamek, EL-el. lusterka, ES-el. szyby,
EWtol. wtrysk, H-Łiak, K-klimatyzacja, KT-katalizator, R-radiomag.,
Sszyberdach, SP-spojler, WS-wspomaganie

ROK PROD. PRZEBIEG

MODEL POJ.SILNIKA

CENA KOLOR

DODATKOWE INFORMACJE:.............................................................................

TEL LUB ADRES:...........................................................................................

s
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Wytnij kupon • a) prześlij pocztą na adres 31-548 Kraków, al. Pokoju 3 lub bj wrzuć do skrzynek „Gratki”
przy Biurach Ogłoszeń „Gazety Krakowskiej"
• W OGŁOSZENIU PODAJ: MIEJSCOWOŚĆ, ADRES, NUMER TELEFONU
- BIURO OGŁOSZEŃ ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO ZREDAGOWANIA I SKLASYFIKOWANIA OGŁOSZENIA

LUB JEGO NIEZAMIESZCZENIA
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Finał NBA Puchar Stanleya

Profesor Stockton
To jest prawdziwy finał NBA. Od pierwszych minut trwała

wczoraj twarda, zacięta walka i trzeba było rozegrać dogrywkę.
Chociaż Michael Jordan zdobył najwięcej punktów, pierwszq
gwiazdą pierwszego meczu był niewqtpliwie 36 letni John Stock­
ton. Jego trzy, wspaniałe akcje pod koniec drugiej kwarty dały
gospodarzom 5 punktową przewagę, a aż siedem w dogrywce
zadecydowały o wygranej „Jazzmanów".

Utah Jazz — Chicago Bulls
88:85 (17:17, 28:23, 22:19,
12:20, 9:6). Punkty zdobyli:
Stockton 24, Malone 21. Rus-
sel 15, Eisley 6, Morris i An­
derson po 6, Hornacek 4, For­
ster i Osterstag po 2; dla Chi­
cago: Jordan 33, Pippen 21,
Longley 10, Kukoc 9, Harper,
Burrell i Kerr po 4. W serii
best of seven Utah prowadzi
1:0.

Komplet widzów (19 911)
przybyłych do hali Delta Cen­
ter byl usatysfakcjonowany z

widowiska, jakie stworzyły
obie drużyny. Pewnym zasko­
czeniem było rozpoczęcie
spotkania przez obie drużyny
bez centrów. Ale i bez nich

gra w defensywie była niemal

perfekcyjna. Przy wystawia­
niu ocen za wczorajsze spo­
tkanie trzeba pamiętać, że ze­
spół Utah po wyeliminowa­
niu 4:0 Los Angeles Lakers
miał więcej czasu na regene­
rację sił, bo od 26 maja. Z ko­
lei obrońcy tytułu po spotak-
niach z Indiana Pacers mieli

tylko trzy dni odpoczynku.
Ale tak po prawdzie to więk­
szego zmęczenia nie było wi­
dać po koszykarzach Chicago.
„Byki” znakomicie zagrali w

ostatniej kwarcie, kiedy ofen­
sywne zapędy gospodarzy

Czterech Polaków w Pocking

Drugi szczyt
Najlepsi żużlowcy po raz drugi w tym sezonie spotkają się by

walczyć o zaszczytne miano najlepszego na świecie. Kolejna
Grand Prix odbędzie się w najbliższą sobotę w Pocking.

Apetyty po pierwszym star­
cie w Pradze na pewno wzro­
sły u polskich kibiców, wszak
Tomasz Gollob zajął czwarte

miejsce, a w „kieszeni” miał

trzecie, lecz defekt pozbawił
go miejsca na podium. Nie

wszyscy jeszcze przyzwyczai­
li się do nowego systemu
przeprowadzania zawodów.
Na pewno nie mogą być z

niego zadowoleni: aktualny
mistrz świata Amerykanin
Greg Hancock, w Pradze do­
piero 13, czy znakomity Duń­
czyk Hans Nielsen, który był
9. Poszukają z pewnością
szansy na rehabilitację. Cykl
GP świetnie zaczął się dla

zwycięzcy pierwszej GP
Szweda Tony’ego Rickards-
sona. Zobaczymy czy po­
twierdzi on swą dominację?
Drugi byl Amerykanin Billy
Hamilł, trzeci Szwed Jimmy
Nilsen. Polaków czeka nie la­
da gratka, gdyż w Niemczech

wystąpi aż czterech naszych

Eliminacje do MP w minisiatkówce

Sądeczanie górą?
Jutro i w niedzielę w Krakowie, odbędą się eli­

minacje do Mistrzostw Polski w minisiatkówce. Fi­
nały rozegrane zostaną w Zabrzu 5 września. W

hali KS Armatura spotkają się najlepsze zespoły
dziewcząt i chłopców z trzech województw: no­
wosądeckiego, tarnowskiego i krakowskiego.

Drużyny rywalizować będą w trzech katego­
riach wiekowych. W sobotę o godz. 10 zaczyna­
ją grać zespoły rocznika 1985 (18 drużyn
dziewcząt i 6 — chłopców), o godz. 14 — drużyny
rocznika 1988 (7 drużyn dziewcząt i tylkojeden

chłopców — LKS Bobowa). Zespoły roczników
1986-7 (16 drużyn dziewcząt i 11 — chłopców)
wyłonią zwycięzców w niedzielę, początek o

godz. 10. Zespoły starszych dziewcząt i chłop­
ców występować będą w składach trzyosobo­
wych. Tylko najmłodsi tworzą drużyny dwuo­
sobowe. W roli faworytów turnieju występo­
wać będą drużyny z Gorlic i Bobowej.

Po dwie najlepsze drużyny ze starszych rocz­
ników i 4 z rocznika 1988 spotkają się 20.06 ze

zwycięzcami eliminacji rzeszowskich. (N)

ograniczyli niemal do mini­
mum. Jednak w dogrywce

reprezentantów. Powróci do

kontuzjowany Sebastian Uła­
mek, natomiast do „24”
wskoczy niespodziewanie
oczekujący Jacek Krzyża­
niak, gdyż z zawodników

znajdujących się na liście

startowej wycofani zostali

Duńczycy — Brian Andersen i

Jesper Jensen. Tego drugiego
zastąpił Szwed Peter Karls-
son. Zamiast pierwszego
miał jechać inny zawodnik

oczekujący — Sam Ermolen-
ko. Amerykanin jednak musi
w tym samym czasie starto­
wać we własnym kraju. W

związku z tym następny w

kolei był Jacek Krzyżaniak i

on pojedzie w Pocking. Pro-

tasiewicza, Ułamka i Krzyża­
niaka ujrzymy we wstępnej
fazie zawodów. Oby zakwali­
fikowali się do turnieju głów­
nego, gdzie miejsce „z urzę­
du” ma już Tomasz Gollob i
siedmiu najlepszych z Pragi.
Czy znów Polak wystąpi w fi­

John Stockton, który nie trafił

ostatniego rzutu w regulami­
nowym czasie, w niej w pełni
się zrehabilitował.

- Nadeszła godzina prawdy
— powiedział po meczu Stock­
ton — W finale grając przeciw

takiej drużynie jak Bulls, aby
wygrać należy dać z siebie

nałowym biegu? Przekona­
my sięjuż w sobotę.

Lista startowa GP Niemiec

(w nawiasach numery z jaki­
mi będą jeździć zawodnicy: 1.

(4) Tony Rickardsson (Szwe­
cja), 2. (2) Billy Hamilł (USA),
3. (8) Jimmy Nilsen (Szwecja),
4. (3) Tomasz Gollob (Polska),
5. (18) Chris Louis (Anglia), 6.

(14) Stefan Danno (Szwecja),
7. (9) Ryan Sullivan (Austra­
lia), 8. (15) Leigh Adams (Au­
stralia), 9. (7) Hans Nielsen

(Dania), 10. (19) Henrik Gusta-
fsson (Szwecja),11. (12) Zoltan

Adorjan (Węgry), 12. (1) Greg
Hancock (USA), 13. (5) Mark
Loram (Anglia), 14. (27) Jacek

Krzyżaniak (Polska),15. (25)
Peter Karlsson (Szwecja), 16.

(10) Jason Crump (Austra­
lia), 17. (16) Craig Boyce (Au­
stralia),18. (13) Piotr Protasie-
wicz (Polska),19. (17) Andy
Smith (Anglia), 20. (11) Ar-
mando Castagna (Włochy), 21.

(20) Sebastian Ułamek (Pol­
ska), 22. (22) Gerd Riss (Niem­
cy), 23. (23) Robert Barth

(Niemcy), 24. (24) Antonin Ka­
sper (Czechy). (Żuk)

wszystko. Wiem, że koledzy
oczekują ode mnie wsparcia i

wierzę, że ich nie zawiodłem
— Przed dogrywką powie­

działem zawodnikom, że ma­
ją przed sobą jeszcze pięć mi­
nut. Jeżeli chcą wygrać muszą

grać zespołowo i walczyć o

każdą piłkę — stwierdzi! tre­
ner Jeny Sloan — Stockton był
tym graczem, który urzeczy­
wistnił ten zamysł. Potwier­
dził, że jest niekwestionowa­
nym liderem zespołu.

Kibice Utah mają ogromną
nadzieję, że drugie podejście
w historii klubu po mistrzow­
ską koroną zakończy się suk­
cesem. W Chicago też panują
optymistyczne nastroju, ale
fani „Byków” zdają sobie

sprawę, że by myśleć o obro­
nie tytułu trzeba wygrać przy­
najmniej jeden mecz w Salt

Lakę City. Pierwsze podejście
zakończyło się porażką. W

piątek następne.
„Air Michael” zdobył 33

punkty, ale w dodatkowym
czasie gry konto drużyny po­
większył tylko o trzy punkty.
Po meczu nie ukrywał zde­
nerwowania.

W drużynie Chicago dobrze

zagrał Scottie Pippen, który
jednak w ostatnich sekundach

dogrywki nie trafił rzutu zza li­
nii 7,24 m, co mogło doprowa­
dzić do remisu. Nie zawiódł
również Dennis Rodman, klo­
ty grający grający z kontuzją,
zdołał zebrać 10 piłek. Niestety
po raz kolejny słabsza okazała

się „ławka” zespołu Chicago.
Paweł GUGA

Siatkarska Liga Światowa

Brazylijczycy
w Krakowie

W czwartek rano brazylij­
scy siatkarze, którzy będą
przeciwnikami naszej drużyny
w dwumeczu Ligi Światowej,
trenowali na parkiecie w ka­
towickim Spodku. Ekipa Bra­
zylii zostanie w Katowicach
do poniedziałku. W niedzielę
siatkarze pojadą do Krakowa.

Być może odwiedzą też

Oświęcim albo kopalnię soli
w Wieliczce.

Trener Brazyliczyków, Fil-
ho R. Lattari chwalił warun­
ki w Katowicach. „Canahri-
nhos” podoba się hala, jak i

hotel, a nawet kuchnia. W

zespole Brazylijskim za­
braknie słynnego Mauricio

Limy, członka złotej druży­
ny z Barcelony. Trener Lat­
tari powiedział jednak, że je­
go absencja była zaplanowa­
na i Lima będzie grał tylko
w meczach na swoim tere­
nie, natomiast w wyjazdo­
wych będą próbowani dwaj
nowi rozgrywający. Trener

naszej reprezentacji, Irene­
usz Mazur także nie krył za­
dowolenia z warunków do

przygotowań.
— Jesteśmy w Katowicach

od niedzieli — powiedział —

Wszystkojest zapięte na ostat­
ni guzik. Niczego nam nie

brakuje. Brazylia, nie jest ze­
społem łatwym do ogrania.
Okaże się dopiero, czy uda
nam się zrealizować założe­
nia taktyczne.

W pierwszym meczu Pola­
cy zagrają w strojach czerwo­
nych, a Brazylijczycy w grana­
towych, dzień później nasi

wystąpią ubrani na biało, a

rywale na żółto. Mecze roz-

poczną się w piątek i sobotę o

godz. 20.00 .

(opr PG)

Detroit brakło

półtorej minuty
Tak blisko byli hokeiści Detroit od ponownego awansu do fina­

łu rozgrywek o Puchar Stanleya. Znajdująca się w wybitnie nie­
korzystnej stuacji drużyna „gwiazd” z Dallas zagrała w środę
niesłychanie walecznie, w samej końcówce meczu doprowadziła
do wyrównania, a dzięki golu w dogrywce przedłużyła swoje
nadzieje na awans do finału. Z tym tylko, że teraz muszą wygrać
w piątek w Detroit.

Konferencja zachodnia
Dallas Stars — Detroit Red

Wings 3:2 (1:1, 0:1, 1:0, 1:0).
Bramki zdobyli: Keane, Car-

bonneau, Langenbrunner —

Holstroem, Łarionow. W serii
best of seven prowadzi Detro­
it 3:2.

„Gwiazdy” pokazał, że

przegrywając rywalizację 1:3
nie zamierzają skapitulować.
Jeszcze na 1.25 minuty przed
końcem trzeciej tercji „Czer­
wone Skrzydła” prowadziły
2:1. Wówczas to celny strzał
38 letniego weterana Guya
Carbonneau doprowadził do

dogrywki. Dodatkowy czas

gry w tym właśnie meczu zo­
stał przez sympatyków druży­
ny z Dallas nazwany „death
session”. Spotkanie Stars ze

“śmiercią” nie trwało długo.
W 46 sekundzie dogrywki Ja­
mie Langenbrunner zasko­
czył bramkarza gości, Chrisa

Osgooda strzałem z ... czerwo­
nej linii, z połowy lodowiska i
Stars pozostali w grze.

Juniorskie ściganie

Dobczyce’98
Od piątku do niedzieli w Dobczycach i okolicach rozgrywany

będzie XVI Ogólnopolski Wyścig Kolarski Dobczyce'98, będący
zarazem mistrzostwami zrzeszenia LZS. Jednym z organiztorów
jest Wojewódzki Ludowy Klub Sportowy Krakus Swoszowice,
który w tym roku obchodzić bądzie jubileusz 50-lecia. W impre­
zie mogą sortować zawodnicy kategorii junior zgłoszeni prez
macierzyste kluby.

W piątek odbędzie się pro­
log. 3-kilometrowa trasa wio­
dła będzie z Zarabia (ul. Le­
śna, start o godz. 18.15) na gó­
rę Chełm. Na sobotę przewi­
dziane są dwa etapy, pierw­
szy wokół Dobczyc długości
90 km, prowadzący z Dobczyc
(start z Rynku o godz. 10)
przez Wiśniową (lotna pre­
mia), Trzemeśnię, Brzezową
(górska premia) do Dobczyc
(runda będzie pokonywana
dwukrotnie), meta usytuowa­
najest przy ul. Szkolnej.

Po południu zaplanowano
10-km jazdę na czas z Drogini
(start godz. 17) do Brzezowej.
W ostatnim dniu kolarzy cze­
ka przejazd z Dobczyc (start z

Rynku o godz. 10) przez Krzy-
worzekę (premia górska),
Mierzeń, Raciechowice, Wi­
śniową (lotna premia), Trze­
meśnię, Brzezową (premia
górska), Dobczyce (runda po­
konywana trzykrotnie) do Ra­
ciechowic długości 139 km.

Za poszczególne etapy
przewidziano nagrody: na

pierwszym — 6 o łączej puli
600 zł, na drugim — 3 (400 zł),
na trzecim — 6 (600 zł). Łącz­

Kręglarski brąz
Kolejne sukcesy zanotowały zawodniczki krakowskiego Pod­

górza. Bardzo udanie zaprezentowały się podczas mistrzostw
Polski (indywidualnych i w parach) w kręglarstwie.

W rywalizacji indywidualnej Iwona Jędrychowska uplaso­
wała się na piątym miejscu z dorobkiem 828 pkt. Szósta lokata

przypadła natomiast Monice Woźniak— 818 pkt. Zawodniczki
tejeszcze lepiej spisały się w zmaganiach par. Zdobyły 802 pkt
i tym sposobem znalazły się na podium, przypadł im w udzia­
le brązowe medale.

(sulim)

Początek spotkania nale­
żał. do gospodarzy. Pierwszą
bramkę zdobył dla gospoda­
rzy Mikę Keau.e, w 15 minu­
cie gry. Ale Europejczycy z

zespołu Red.Wings odpowie­
dzieli dwoma golami. 43 se­
kundy przed końcem pierw­
szej tercji Szwed Thomas
Holstroem wykorzystał li­
czebną przewagę swej druży­
ny, a w 24 minucie prowa­
dzenie dla gości uzyskał Ro­
sjanin Igor Łarionow. Prowa­
dząc różnicą jednej bramki

ekipa „Czerwonych Skrzy­
deł” już czuła się finalistą pu­
charowej rywalizacji. Do cza­
su, gdy do głosu doszedł, w

58.35 min. meczu, Carbonne­
au.

Mecz nr 6 odbędzie się w

piątek w Detroit. Dla Stars bę­
dzie to znów spotkanie ostat­
niej szansy. Przegrana elimi­
nuje ich z gry, wygrana do­
prowadzi do siódmego, decy­
dującego spotkania.

(PG)

na pula w klasyfikacj general­
nej wynosi 2000 zł za 10 na­
gród. Z ekip naszego regionu
zaprezentują się tylko dwie:
WLKS Krakus ARGE Swoszo­
wice, w którego ekipie poja­
dą: Paweł Bentkowski, To­
masz Tyrawa, Grzegorz łazar-

czyk, Łukasz Skałka, Marcin
Korzeniowski i prawdopo­
dobnie Tomasz Łapa (jeśli
zdąży wyleczyć się po ostat­
nio odnieionej kontuzji), oraz

Cracovia-Construction w bar­
wach której zaprezentują się:
Szczepan Pietruszka, Łukasz

Kyrcz i Grzegorz Rospond. Na

etapach pierwszym i trzecim
czołowa trójka otrzyma boni­
fikaty czasowe! 5, 10 i 15 sek,
na premiach górskich punk­
tuje czterech pierwszych za­
wodników:I-5pkt,II —4,III -

3, IV — 2, a na lotnych fini­
szachtrójka:I—3,II —2,III -

1. Jeden punkt to 1 sekunda

bonifikaty. Prowadzone będą
klasyfiacje: górska i najaktyw­
niejszego. zapowiada się pięk­
ny i eocjonujący wy.cig, gdyż
trasa należydo wymagają­
cych.

(Żuk)
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French Open

Hingis out!
W czwartek na kortach Rolanda Garrosa doszło do wielkiej

sensacji: Monika Seles, której perypetie natury osobistej sq po­
wszechnie znane (14 maja zmarł na chorobę nowotworową jej
ojciec Karolj Seles), gładko pokonała w półfinale faworytkę tur­
nieju, światową „jedynkę" Martinę Hingis 6:3, 6:2.

17-letnia Szwajcarka Marti­
na Hingis nie ma szczęścia do
French Open, jeszcze nigdy
nie wygrała w Paryżu. Ostat­
nie dwie imprezy z tego cyklu
padły jej łupem (US i Austra-

Decyzją Zespołu Orzekającego

Sandecja
bez publiczności

Wczoraj w siedzibie Krakowskiego KOZPN odbyło się posie­
dzenie Zespołu Orzekającego, Makroregionalnej Komisji Odwo­
ławczej „Małopolska" w składzie: Marek Miarczyński, Marian
Janiczak i Maciej Gigoń.

Zespół zadecydował odda­
lić odwołanie KS Wisłoka Dę­
bica w sprawie meczu z KKS

Sandecją Nowy Sącz, i utrzy­
mał w mocy ex post decyzję
WGiD KOZPN z dnia 21.05.98
o wyznaczeniu nowego termi­
nu rozegrania meczu w dniu
27.05. Przypominamy, że spo­
tkanie odbyło się w tym ter­
minie i zakończyło się wygra­
ną Wisłoki 1:0. Dębiczanie
wcześniej domagali się przy­
znania im walkoweru, gdyż
sądeczanie nie dojechali na

spotkanie w Dębicy w dniu
17.05.

Zespół Orzekający zmienił

decyzję WGiD KOZPN, okrę­

Czerwoni
z Bronowickiej

Podczas środowego meczu II ligi piłkarskiej Wawel — Górnik

Łęczna po raz kolejny można się było przekonać jak margineso­
wo traktuje się u nas kwestię barw klubowych.

Goście wybiegli na murawę
w strojach zielonych. Siłą rze­
czy więc wawel musiał ubrać
inne kostiumy. Ostatecznie

zdecydowano się na czerwo­
ne koszulki oraz białe

spodenki i getry. Oczywiście,
takie połączenie kolorystycz­
ne nie miało wiele wspólnego
z rzeczywistymi barwami klu­
bu z ulicy Bronowickiej. Cóż,

Multilotek

1- 2-11-16-17
21- 32-33 -34-41
45-51-52-54-60
63-66-67-69- 73

lian Open), ale ambicją ju­
niorki rodem z Koszyc było
wreszcie zostać najlepszą na

najbardziej wymagającej na­
wierzchni kortach ziemnych.
W ubiegłym roku Hingis do­

gu wiodącego w Makroregio­
nie Małopolska z dnia 29.05,
anulując nakaz rozegrania
dwóch ostatnich meczy przez
KKS Sandecja na obiektach

oddalonych przynajmniej 50
km od Nowego Sącza.

Równocześnie uznał winną
KKS Sandecja dopuszczenia
do zakłócenia porządku pod­
czas meczu z Glinikiem Gorli­
ce. Zespół Orzekający nakazał

rozegranie zawodów bez
udziału publicznoście na ca­
łym obiekcie sportowym, w

wymiarze 1 meczu, wyzna­
czonego na dzień 6.06. 98 z

RKS Garbarnia Kraków.
< (pg)

„wojskowi” musieli się pod­
porządkować przepisowi mó­
wiącemu, że to właśnie gospo­
darz ma dostosować swoje
stroje do kostiumów drużyn
przyjezdnych. Przepis to cho­
ry, wręcz bzdurny, ale prze­
cież nadal obowiązujący. 1 ja­
koś niewielu się tym przej­
muje. Niestety, już od wielu
lat... (wb)

Twój szczęśliwy
numerek

15

3— 32-37-44

szła do finału, w którym ule­
gła Chorwatce Ivie Majoli. Te­
raz, jako niezagrożona lider­
ka światowej klasyfikacji
WTA wydawała się być poza
zasięgiem rywalek. Seles gra­
ła jednak niczym natchniona.

Cały ten turniej, a zwłaszcza
mecz z Hingis, postanowiła
zadedykować swojemu zmar­
łemu ojcu. Seles wygrała sto­
sując ulubioną broń rywalki,
dokładną grę na przerzut. By­
ła regularniejsza i lepiej ser­
wowała.

Wyniki: półfinał gry poj. ko­
biet: Arantxa Sanchez-Vicario

(Hiszpania,4) — Lindsay Da-

venport (USA,2) 6:3, 7:6 (7:5),
Monika Seles (USA, 8) — Mar­
tina Hingis (Szwajcaria 1) 6:3,
6:2. Gra mieszana, półfinały:
Serena Williams, Luis Lobo

(USA, Argentyna) — Rachel

McQuillan, David McPherson

(Australia 10.) 6:1, 6:0, Venus

Williams, Justin Gimelstob

(USA) — Kristine Kunce, Fran­
cisco Montana (Australia,
USA 12.) 6:2, 6:3.

(oprpg)

Młodzieżowcy lepsi od Szwedów
W rewanżowym meczu piłkarskim reprezentacji do lat 18 ro­

zegranym w Koszalinie Polska pokonała Szwecję 2:1 (1:0). Bram­
ki zdobyli: dla gospodarzy Daniel Grębocki (Stal Rzeszów) w 22

min oraz Wojciech Fabianowski (Stal Stalowa Wola) w 67 min, a

dla gości: Asgeris Fridjonsson w 52 min.

Trenerzy Jan Pieszko i Bernt Lindgren byli zadowoleni ze

swoich podopiecznych. Na boisku mieli okazję wykazać się
wszyscy reprezentanci z obydwu drużyn. Reprezentacja Pol­
ski rozegrała drugi mecz w tym roku przed krajową publicz­
nością, w środowym, rozegranym w Złocieńcu padł remis 1:1.

(P9)

Najlepsi w regionie
Juniorzy młodsi Sandecji pokonali Unię Tarnów 2:1 (2:0) w

rozgrywkach makroregionalnych i awansowali do kolejnej run­
dy. Ich przeciwnikiem będzie teraz Stal Rzeszów. Dwumecz zo­
stanie rozegrany 13 i 17 czerwca. Najprawdopodobniej pierw­
szy pojedynek odbędzie się w Nowym Sączu.

Bramki dla Sandecji w spotkaniu z Unią Tarnów strzelili:

Noga w 26 i Korcz w 34 min. Sędziował: L. Solarz z Krakowa.

Przypomnijmy, iż wcześniej sądeczanie sprawili ogromną
sensację zwyciężając Hutnika Kraków. (DG)

Awansem w IV lidze

Dwaj przegrani
BŁĘKITNI Tarnów—TAMEL Tarnów

1:1 (1:1)

Bramki: Krzemiński 28
min — Tomaszowicz 38 min.

Sędziował: K. Żaba z Krako­
wa. Widzów 200.

BŁĘKITNI: T. Babiarz 3 -

Krzaczek 4, Spinda 4, Latasie-
wicz 3 — Kłósek 2 (46. M. Ba­
biarz 2), Zych 4, Gładysz 3,
Marszałek 3, Kapłon 2 (60. Po­
rębski) — Krzemiński 3, G.
Urasiński 3.

TAMEL: Bargiel 3 — Wiśnic-
ki 3, Mikoś 3, Żaba 3 — Toma­
szowicz 4 (70. Szczurek), Hry-
szczyszyn 2 (46. Pożdał 2),
Stach 4, Budzyński 3, Dorosz

3 — Janicki 3, Panek 4.

Czwartoligowe derby Tarno­
wa mogły się podobać. Żadna
ze stron nie była zainteresowa­
na innym rozstrzygnięciem
niż zwycięstwo, a to z reguły
przynosi emocje. Ostatecznie

skończyło się na, nie krzyw­
dzącym nikogo, remisie. Przez

większą część potyczki inicja­
tywa należała wprawdzie do

Tamelu, ale obrona Błękitnych
solidnie wywiązywała się ze

swoich obowiązków, czego nie
można powiedzieć o defensy­
wie goście.

Transfery,
transfery

Roberto Baggio w Interze

Roberto Baggio od przyszłe­
go sezonu będzie występował
w Interze Mediolan. Zawodnik,
który przez ostatni sezon wy­
stępował w AC Bologna, podpi­
sał z nowym klubem trzyletni
kontrakt. Inter za 31 letniego
Baggio, który wcześniej grał w

Juventusie Turyn i AC Milan,
zapłacił 8,5 miliona USD. Pił­
karz otrzyma 2,1 min USD.

Haessler w Borussi Dortmund

Reprezentacyjny piłkarz
Niemiec Thomas Haessler od

przyszłego sezonu będzie grał
w Borussi Dortmund. Piłkarz
ten dotychczas występował w

Karlsruher SC, które spadło
do drugiej ligi. Haessler pod­
pisał kontrakt na trzy lata.

Jean Pierr Papin w Guingamp.

Były reprezentacyjny pił­
karz Francji Jean Pierr Papin
odchodzi z Girondins Borde-
aux. Piłkarz podpisał roczny
kontrakt z ... drugoligowym
En Avant Guingamp. 34 let­
niemu Papinowi w tym roku

wygasł kontrakt z Girondins.

W 58 minucie po akcji Mar­
szałek — Krzemiński piłka tra­
fiła do osamotnionego na 10.
metrze Gładysza, ale po jego
uderzeniu poszybowała nad

poprzeczką. Kwadrans pó­
źniej kiks przydarzył się Mi-

kosiowi, Krzemiński znalazł

sięsamnasam,alez10me­
trów przymierzył obok inter­
weniującego bramkarza, ale i
obok słupka.

Tamel odpowiedział w 83

minucie, nawet nie „setką”
lecz „dwustuprocentową” oka­
zją. Po dośrodkowaniu Janic­
kiego i główce Stacha do piłki
doszedł Szczurek oddalony o 3

metry od pustej bramki i po­
słałją nad poprzeczką.

Okazało się, że wszystkie ak­
tywa ofensywne wykorzystane
zostały do przerwy, a obie stro­
ny wykorzystały właściwie

wszystko to, co było do wyko­
rzystania. Najpieiw po centrze

Kapłona z linii pola bramko­
wego Bargiela pokonał Krze­
miński, a 10 minut później do-
środkowanie Janickiego głową
na bramkę zamienił Tomaszo­
wicz. (dnie)

Do finałów MŚ
pozostało 5 dni

Del Piero nie wystąpi przeciwko
Chile

Alessandro Del Piero na

pewno nie wystąpi w pierw­
szym meczu Włochów pod­
czas finałów piłkarskich mi­
strzostw świata. Spotkanie
odbędzie się 11 czerwca, a

przeciwnikiem będzie Chile.
Włoski napastnik nadal od­
czuwa skutki kontuzji lewej
nogi, która przytrafiła mu się
podczas finałowego meczu w

Lidze Mistrzów. Trener Wło­
chów Cesare Maldini liczy, że

będzie mógł wystawić Del Pie­
ro w drugim meczu 17 czerw­
ca przeciwko Kamerunowi.

Brazylia najwyżej
u bukmacherów

Piłkarska reprezentacja
Brazylii ma największe szan­
se na zdobycie tytułu mistrza
świata wynika z notowań u

znanego londyńskiego buk­
machera Williama Hilla. Obe­
cne zakłady na „canarinhos”
wynoszą 11:4. Na drugim
miejscu typowana jest Fran­
cja, na którą zakłady przyjmo­
wane są w stosunku 6:1. Nato­
miast najwięcej zarobić moż­
na, stawiając na Iran. Jego
szanse oceniane sąjak 500:1.

Ostatnie zakłady u Willia­
ma Hilla: 11:4 Brazylia, 6:1

Francja, 7:1 Włochy 8:1,
Niemcy i Anglia, 9:1 Argenty­
na,10:1 Holandia,12:1 Hi­
szpania, 25:1 Jugosławia, Ni­
geria, Norwegia, 40:1 Chor­
wacja, 50:1 Rumunia, 66:1

Kolumbia, Dania, 80:1 Bułga­
ria, 100:1 Belgia, Chile, Para­

Ze smoczej perspektywy

Atmosfera,
atmosfera!

Bardzo chciał pojechać do Olsztyna. I właściwie wszystko by­
ło dopięte na przysłowiowy ostatni guzik. Niestety, nagła niedy­
spozycja zmusiła Wiślackiego Smoka do pozostania w domo­
wych pieleszach...

- Jak pech to pech! Złapało
mnie jakieś zaziębienie czy in­
na infekcja i nie miałem inne­
go wyjścia, jak tylko zdać się
na relacje radiowe z meczów
ekstraklasy. Nie ukrywam, by­
łem lekko zaniepokojony, ale

tylko do początkowych minut

spotkania ze Stomilem.

Wpra wdzie nie widziałem jak
chłopaki grają, ale z reporter­
skiego przekazu wynikało, że

rządzą na boisku. Gole były
więc kwestią czasu no i padły...
Puchary więc coraz bliżej. Ale
trzeba wygrać pozostałe dwa

spotkania. Wierzę, że chłopcy
tego dokonają. Jestem z nimi

prawie codziennie i widzęjak
są zmobilizowani, jak im zale­
ży za zajęciu miejsca na ligo­
wym podium. Umiejętności
swoją drogą, ale nadzwyczaj

5

gwaj, 150:1 Austria, Kame­
run, Meksyk, Szkocja, RPA,
USA,250:1 Japonia, 300:1 Ma­
roko, 400:1 Jamajka, Arabia

Saudyjska, Korea Płd., Tune­
zja, 500:1 Iran.

Romario wrócił do Brazylii

Tłumy kibiców i przyjaciół
witały Romario, który powró­
cił do Brazylii, gdy okazało

się, że kontuzja łydki unie­
możliwia mu grę w finałach
MŚ. — Pojechałem do Francji
pełen nadziei — powiedział
po przylocie do Rio de Janei­
ro — Przyjaciele dodawali mi

otuchy. Wróciłem sam w

podłym nastroju.
Piłkarz planuje w ciągu 15

dni odzyskać pełną spraw­
ność by ponownie grać w bar­
wach Flamengo. Wielu fa­
nów na lotnisku po zobacze­
niu zawodnika płakało. Inni

wygrażali pod adresem Zico,
któiy jest koordynatorem ds.

technicznych reprezentacji
Brazylii. To właśnie jego
głównie wini się za wyklucze­
nie Romario ze składu druży­
ny. Piłkarz odrzucił jednak te

zarzutu mówiąc, że decyzja
została podjęta przez specjal­
ną komisję. (Oprać. PG)

cennajest a tmosfera w druży­
nie. Jeden za wszystkich —

wszyscy zaJednego tojest teraz
hasło obowiązujące przy Rey­
monta! A przecież nie od dziś
wiadomo, że tylko zgoda może

doprowadzić na wyżyny. Z

pewnością spora w tym zasłu­
ga Jurka Kowalika. Obserwuję
go od dawna i naprawdę impo­
nuje mi podejściem do swoich

zawodowych obowiązków.
Owszem, jest trenerem dopiero
raczkującym w tym dużym li­
gowym futbolu, ale wydoje mi

się, że powinno mu się dać

szansę pracy z „Białą Gwia­
zdą” także w przyszłym sezo­
nie. Coś mi podpowiada, że
„Kowal" może się przyczynić
do powstania wcale smakowi­
tego wypieku...

(Wysłuchał: BAT)
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Po meczu Stomil — Wisła

Dwa kroki do celu...
PIĄTEK

5 czerwca

Środowe spotkanie Wisły ze Stomilem pokazało, że gra kra­
kowskiego zespołu w meczach wyjazdowych jest coraz lepsza.
To już nie były wywalczone po morderczej walce trzy punkty. To

było zwycięstwo zdobyte w cuglach.

Kazimierz Węgrzyn był wyróżniającym się zawodnikiem w

meczu ze Stomilem

Wisła gra coraz lepiej i nie

dzieje się tak bez przyczyny.
Po pierwsze piłkarze rozumie­
ją się coraz lepiej na boisku i

poza nim. To zaczyna być
zgrany zespół, w którym każ­
dy wie za co odpowiada. Przy­
jemnie było patrzeć na futbo-
listów Białej Gwiazdy wycho­
dzących z szatni na rozgrzew­
kę. Tak zmobilizowana druży­
na była skazana na sukces w

środowej potyczce. Poza tym
poszczególne ogniwa tego ze­

Wiesław Lendzion

Wisła tojużjest zespół
Wiesława Lendziona pamiętają dobrze nieco starsi kibice Wi­

sły. Młodszym przypomnijmy, że pan Wiesław jest wychowan­
kiem Drwęca Nowe Miasto Lubawskie. W Wiśle występował w

latach 1965 — 1973. Ma na swoim koncie 182 mecze, zdobył 25

bramek. Po zakończeniu kariery piłkarskiej poświęcił się pracy

trenerskiej. Wielokrotnie był asystenetem trenerów pierwszego
zespołu, który samodzielnie prowadził od października 1981 do

czerwca 1982 roku.

— Panie trenerze co Pan obe­
cnie porabia? *

- Po powrocie do Olsztyna
zająłem się szkoleniem mło­
dzieży. Obecnie trenuję ju­
niorów Warmii Olsztyn i je­
stem koordynatorem grup
młodzieżowych w tym klubie.

— Dziś na boisku występował
pański wychowanek, Grzegorz
Pater. Jak ocenia Pan jego po­
stawę?

Ryszard Czerwiec

Pełna mobilizacja
Forma Ryszarda Czerwca wyraźnie zwyżkuje. Po początko­

wym okresie, gdy grał w kratkę, teraz piłkarz ten notuje coraz

lepsze występy. W środowym spotkaniu Wisły ze Stomilem był
prawdziwym królem środka pola.

— Czy zgodzi się Pan z tezą, że

było to najlepsze wyjazdowe
spotkanie Wisły w tym sezo­
nie? — pytam Ryszarda Czerw­
ca.

— Tak, był to nasz najlepszy
występ na wyjeździć. Wyniki
naszych poprzednich spo­
tkań mówiły same za siebie.
O punkty nie było łatwo. Dziś

wygraliśmy pewnie.
— Wydoje się, że Pana forma

również zwyżkuje. Zresztą cała

pomoc Wisły gra coraz lepiej.
— W poprzednich meczach

rzeczywiście różnie z tym by­
wało. Od pewnego czasu jest
jednak coraz lepiej. W parze z

społu funkcjonują coraz le­
piej. Obrona gra bardzo pew­
nie. Bogdan Zając czyści jak
może swoje przedpole, a taki
Kazimierz Węgrzyn notuje
raz za razem profesorskie wy­
stępy. Ryszard Czerwiec, któ­
ry nie miał najlepszego po­
czątku rozgrywek, teraz rzą­
dzi i dzieli w środku pola. O
Radosławie Kałużnym nie ma

nawet co wspominać, bo ten

w każdym meczu udowadnia,
że jest graczem wysokiej kla­

— Bardzo się cieszę, że
Grześ może występować w ta­
kim zespole. Prowadziłem go
od trampkarzy i miło jest pa­
trzećjak dobrze sobie radzi w

I lidze. Dzisiaj też.zanotował

niezły występ. Strzelił bram­
kę, widać, że jest żywy na boi­
sku, wie o co w tej grze cho­
dzi.

— Mieszka Pan w Olsztynie. Ko­
mu więc Pan dzisiaj kibicował?

tym idą nasze coraz lepsze
wyniki. Jeżeli utrzymamy ta­
ki stan rzeczy to zajdziemy
daleko.

— Mówiło się przed meczem ze

Stomilem, że jest to spotkanie-
klucz do europejskich pucha­
rów. Przed rozpoczęciem za­
wodów widać było w was

ogromną mobilizację.
— Od pewnego czasu w

drużynie panuje pełna mobi­
lizacja. Zdajmy sobie sprawę
z tego jaki cel nam przyświe­
ca. Staramy sobie pomagać
nawzajem. Nie ma takiej sy­
tuacji, że jak jednemu idzie

gorzej to pozostali się obra­

sy. Cieszy natomiast, że formę
odzyskał Grzegorz Pater, któ­
ry strzelił już trzecią bramkę
w trzecim swoim występie
pod rząd. Pamiętać też trzeba,
że zza pleców atakują młodzi.
Co prawda umiejętności pre­
zentowane dzisiaj przez Da­
riusza Łatkę, czy Rafała Wójci­
ka nie predystynują tych
chłopców jeszcze do gry w

pierwszej jedenastce, ale po­
kazują oni, że możliwości ma­
ją spore. Najważniejsze jed­
nak, że potrafią je sprzedać
nawet w krótkich występach.
Groźna akcjajaką przeprowa­
dził ten duet w końcówce śro­
dowego spotkania jest tego
najlepszym dowodem.

Tą drużynę łączy jedność
celów. Nawet jeśli, któryś z

piłkarzy wypada ze składu, ze

względu na kontuzje czy kart­
ki, to nie znaczy to, że prze-
staje go interesować to co

dzieje się w zespole. W środę
do trenera Kowalika kilka­
krotnie dzwonił Grzegorz Ka-

liciak, który podtrzymywał
na duchu kolegów z drużyny.
Zresztą trudno przeceniać ro­
lę samego Kowalika w tworze­
niu atmosfery w zespole. Wi­
dać, że ci chłopcy grają dla

niego. Być może dostanie on

szansę dłuższej pracy z Wisłą,
jak bowiem powiedział jeden
z wiślackich szefów, w Krako­
wie rośnie nam wielki trener.

Przed Białą Gwiazdą jeszcze
dwa spotkania, dwa kroki do

europejskich boisk...
Bartosz KARCZ

— Jak to komu? Oczywiście,
że Wiśle. Spędziłem w tym
klubie tyle lat, że nie mogło
być inaczej.

— Podobało się Panu ta druży­
na?
— Widać, że tojużjest dobry

zespół, rozumiejących się lu­
dzi. Oczywiście dostrzegam
jeszcze pewne mankamenty,
ale myślę, że z czasem zosta­
ną one wyeliminowane.

— Jakie to mankamenty?
— Nie chciałbym może zbyt

szczegółowo się wypowiadać
na ten temat. Powiem tylko
tyle, że trzeba jeszcze trochę
poprawić grę w drugiej linii i
w napadzie. Jeśli to zostanie

uczynione to wyniki będą na­
prawdę duże. (BK)

żają. To sprawia, że jesteśmy
zgranym zespołem, zresztą
nie tylko na boisku.

— Czy dzisiejsze zwycięstwo za-

penia wam już start w europej­
skich pucharach? Następni
przeciwnicy wydają się być ła­
twiejsi.
— Już w sobotę gramy mecz

z Petrochemią. Nasze zwycię­
stwo w tym spotkaniu przy­
bliżyłoby nas jeszcze bar­
dziej do pucharów. Wierzy­
my, że cel zostanie osiągnię­
ty.

— Kto zatem obok was zagra w

pucharach?
— Wiele wyjaśnj mecz Polo­

nii z Widzewem. Myślę jed­
nak, że warszawianie nie wy­
puszczą już szansy jaka się
przed nimi otwarła.

(bk)

• Wschód słońca — 4.18
• Zachód słońca — 20.51
• Wschód księżyca — 15.40
• Zachód księżyca — 2.30

Dzień dłuższy od najkrót­
szego o 8 godz. 47 min, a krót­
szy od najdłuższego o 14 min.

Imieniny:

Bonifacego, Dobromira,

Waleni, Waltera
Urodzeni 5 czerwca wyróż­

niają się zdolnościami umy­
słowymi. Inteligentni, aktyw­
ni, o niespokojnym usposo­
bieniu. Z najmniejszego po­
wodu porzucają obrany kie­
runek i szukają innego celu
i innego ujścia swej energii.
A ta ich wręcz rozsadza przez
całe długowieczne życie. Ła­
two wpadają w gniew, w dys­
kusjach chieliby mieć zawsze

ostatnie słowo.

POGODA

Dzień Wenus

Księżyc przebywa w znaku

Wagi. Według starej astrolo­
gii uwrażliwione mogą być
nerki. Wodniki i Bliźnięta
mają szansę osiągnąć sukces.

Kazimierz Węgrzyn

Nie słyszałem gwizdów
Kibice Stomilu Olsztyn nie mogli wybaczyć w środę Kazimie­

rzowi Węgrzynowi, że ten bezpardonowo atakuje ich zawodni­
ka, Jacka Płuciennika. Przez niemal całe spotkanie domagali się
dla zawodnika Wisły żółtej kartki, jakby nie zauważali, że w tym
męskim pojedynku nie tylko Węgrzyn, ale również jego przeciw­
nik nie przebierają w środkach.

— Olsztynianie domagali się dla

Pana żółtej kartki. Co Pan na to?
— Moja ostra gra wynikała z

tego, że Płuciennik cały czas

trzymał mnie za rękę, za ko­
szulkę. Nie pozostawałem mu

więc dłużny. Nie wydaje mi się
jednak, żeby któreś moje wej­
ście kwalifikowało się na kart­
kę.

— Nie deprymowały Pana gwi­
zdy i wyzwiska adresowane do

Pana przez kibiców Stomilu?

— Wygrana 3:0 w meczu wyjazdowym, i to z

tak groźnym przeciwnikiemjakimjest olsztyń­
ski Stomil musi powodować tylko same pochwa­
ły. Taki rezultat świadczy o tym, że drużyna
zrealizowała w całości przedmeczowe założenia
taktyczne, zagrała z pełnym zaangażowaniem
przez całe 90 minut, nie zadowalając się skrom­
nym prowadzeniem 1:0. Rozmawiałem po po­
wrocie z trenerami, i potwierdzili oni, że trzy go­
le, to był najniższy wymiar kary dla gospoda­
rzy. A to o czymś świadczy.

Teraz przed wiślakami bodaj najważniejszy
mecz z Petrochemią Płock. Co prawda oba ze­
społy dzieli przepaść w tabeli, ale trzeba pamię­
tać, że goście bronią się przed spadkiem, i nie

będą się w tym meczu oszczędzać. Potrzebują
punktów, a ponieważ równocześnie Wisła musi

zdobyć ich komplet, zapowiada się niezwykle
ciekawe ^potkanie.

Widać wyraźnie, że z meczu na mecz Wisła

gra coraz lepiej. Tworzy się powoli zgrany ko­
lektyw, a w każdym spotkaniu wyróżniają się
kolejni zawodnicy, kandydaci na liderów zespo­
łu. Raz jest to Radek Kałużny, Grzegorz Kali-
ciak, a w Olsztynie Kazik Węgrzyn i Grzesiu Pa­
ter (co mecz to bramka). A postawa tego ostat­
niego musi szczególnie cieszyć. Jest to jeden z

niewielu zawodników z „dawnej" Wisły, chociaż
w zespole, co ważne nie widać podziału na „sta­
rych" i „nowych"

Nieciekawie wygląda sytuacja małopolskich
drużyn w II lidze! Ajeszcze niedawno wydawa­

ło się, żejedyna zagrożona Craconia będzie do
końca rozgrywek walczyć o utrzymanie. Teraz
dołączyły do niej Unia Tarnów i Okocimski.
Szkoda, że „pasom” zabrako tych 7 minut do

uzyskania remisu. Ten punkcik może być nie­
słychanie ważny. Przed Cracouią spokanie o

wszystko z Radomskiem. Będzie to napewno
mecz kolejki w Krakowie. Ale patrząc na ambicję
zjak ostatnio grały „pasy” i co tu dużo mówić

prezentowaną zupełnie niezłą dyspozycję, uwa­
żam, że powinny wygrać z Radomskiem. Na
Unii i w mniejszym stopniu Okocimskim

mszczą się ostatnie kiepskie występy. Teraz nie

pozosłąje nic innegojak grać „do ostatniej kro­
pli krwi".

Wzupełnie innej sytuacji są Hutnik i Wawel.
Po obu drużynach widaćjuż wakacyjny nastrój.
Ale równocześnie grają nie lekceważąc kibiców i

przeciwnika. W Wawelu widać, żejuż twarzy się
zarys zespołu, który w przyszłym sezonie może

włączyć się do walki o ekstraklasę. 7, Łęczną
kiepsko wypadli defensorzy, ale też skład „woj­
skowych" był mocno eksperymentalny. Nie
zmienia tofaktu, żejest to drużyna o sporych
możliwościach. Hutnicy mocno przeżyli poże­
gnanie z I ligą, ale po pewnych korektach w

składzie będzie to głównyfaworyt do występów
w ekstraklasie. Liczyłem skrycie, że już w na­
stępnym sezonie doczekamy się w Krakowie Ul­
gowych derbów, ale coż poczekać przyjdzieje­
szczejeden rok.

(Wysłuchał Paweł GUGA)

Polska południowa znajduje
się w zatoce niżowej z fron­
tem chłodnym. Od północy

zaznaczy się wpływ klina wyżowego. Temperatura mini­
malna nocą od 13 do 14 st., w Tatrach 8 st. W ciągu dnia po­
godnie, przelotny deszcz i burze tylko w górach. Tempera­
tura maksymalna od 25 do 28 st., w Tatrach 13 st. Wiatr sła­
by, w czasie burz silniejszy, zmienny. Ciśnienie będzie się
wahać (wczoraj wynosiło 995 hPa). Jutro pogodnie, bez opa­
dów. BIOPROGNOZA: niekorzystna

ZAKOPANE

3314

Przelotne opady deszczu i burze

Barany, Raki i Koziorożce na­
potkać mogą na swojej dro­
dze drobne przeszkody. Zna­
ki te powinny wytrwale dą­
żyć do celu. Cofający się Uran
może spowodować pragnie­
nie nagłego i nieoczekiwane­
go przeglądu starych i niedo­
kończonych spraw. Cofający
się Neptun może sprawić, że

— Szczerze mówiąc nawet

ich nie słyszałem. Byłem po­
chłonięty grą i koncentrowa­
łem się na tym co dzieje się na

boisku.
— Cel jaki sobie wyznączyliście,
czyli puchary, wydaje się być
coraz bliżej.
— My gramy od początku

rundy każdy mecz jak o ży­
cie. Z pewnością dzisiejsze
zwycięstwo przybliża nas do

osiągnięcia ostatecznego ce­

tajemnicze i zwodnicze oko­
liczności będą wpływać na

naszą postawę psychologicz­
ną. Fałszywa wyobraźnia
utrudniać może dostęp do re­
alnej rzeczywistości. Harmo­
nia między Marsem i Ura­
nem zwiększy energię i chęć
do życia.

Andrzej Jamróz

lu, ale nie zapominajmy, że

przed nami jeszcze dwa spo­
tkania, które musimy wy­
grać. Inna sprawa, że wre­
szcie przełamaliśmy się i za­
graliśmy naprawdę dobry
mecz na wyjeździe.

— No właśnie najbliższy mecz

gracie z Petrochemią, więc
chyba nie powinno być kłopo­
tów z wygraną?
— Na pewno Petrochemia

jest teoretycznie słabszym
rywalem. Pamiętać jednak
trzeba, że płoczczanie wal­
czą o utrzymanie i na pewno
zrobią wszystko co będzie w

ich mocy, żeby urwać nam

chociaż punkt.
(bk)
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9-letniego Grzesia ojciec wziął
za rączkę i zaprowadził na sta­
dion Hutnika na Stuchych Sta­
wach w Nowej Hucie. W Hutni­
ku przeszedł wszystkie stopnie
piłkarskiego wtajemniczenia.
Teraz trener Grzegorz Kmita -

dosyć niespodziewanie dla sa­
mego siebie - ratuje Cracovię
przed degradacją. Na razie jakoś
idzie, tylko że żona i córka jakby
straciły męża i ojca...
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Gdzie Śląsk,
gdzie Kraków
Napytania „GK"

odpowiada Jerzy Pilch,

pisarz, publicysta, redaktor

„Tygodnika Powszechnego ”,

Urodzony w Wiśle,
od 10 roku życia
mieszka w Krakowie

— Nie drgnęło Panu serce, kiedy
krakowscy rajcy uradzili, żeby
przyłączyć Śląsk Cieszyński do

Krakowa?

— Ani serce, ani nic innego
mi nie drgnęło. Nie miałem

żadnych złudzeń, że to jest przedsięwzięcie utopijne.
— D laczego?
— Mnie by się to może i spodobało, ale moim ziomkom z Wi­

sły czy Skoczowa nie mogło się spodobać.
— Jak można nie chcieć do Krakowa? Przecież Florencja Północy,
Wszechnica Jagiellońska, czakram wawelski, te rzeczy.

— Zapewne lud tamtejszy Kraków podziwia i szanuje. Ale
nie zawsze chce się z tym, kogo się podziwia i szanuje, być, żyć
na co dzień. Weźmy przykład moich krewnych. Rodzice przed
laty właśnie tu szukali wiedzy i awansu społecznego. I tu

mnie wtedy, na początku lat 60., wbrew mojej woli przywieźli
i stąd, za sprawą ich ambitnego ślepego pędu do wielkiego
miasta, tu się wziąłem.

— No widzi Pan, to teraz można by awansować cały region.
— Kłopot w tym, że oni niekoniecznie uznaliby to za awans.

Matka i ojciec pięli się po szczeblach krakowskiej kariery, ale

szybko wyszło, że to jest pustką podszyte. Mieszkanie w Kra­
kowie, pozycja w Krakowie, to się w naszych stronach nie bar­
dzo liczyło. Zęby osiągnąć prawdziwy awans, trzeba było wy­
budować chałupę w Wiśle. No wiecją budowali całymi latami,
szarpali się, przypłacając to zdrowiem, a ojciec nawet życiem,
bo wkrótce po jej zbudowaniu umarł. To jest, widzi pan, ta

różnica punktów widzenia. Oni wiedzą, że Kraków jest sza­
cowny, ale Krakówjest daleko.

— Niewiele ponad sto kilometrów.

— Dobrze to wiem, bo myśmy przecież całymi latami jeździ­
li do Wisły koleją i to była cotygodniowa Odyseja z pięcioma
przesiadkami. Ja do dzisiaj takjeżdżę. Niesłychanajazda.

— Do Katowic bliżej?
- Pod każdym względem bliżej. Śląsk Cieszyński jest blisko

Górnego, bo jest Śląskiem po prostu. Czegoś takiego jak Śląsk
krakowski być nie może. Przynależność do Śląska daje Ziemi

Cieszyńskiej niezbitą gwarancję tożsamości: jesteśmy właśnie

tą osobliwą i wyjątkową częścią Śląska. Ewentualne bycie czę­
ścią Ziemi Krakowskiej takiej gwarancji nie daje.

(Dokończenie na str. 2)
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Skoro nie będzie województwa bielskiego, to wolę przebywać
w dobrym towarzystwie — twierdzi senator Janusz Okrzesik

Przyjechali biali...
Gdzie Śląsk,

To spotkanie dla nikogo nie było przyjem­
ne. Nieswojo czuli się przedstawiciele Kra­
kowa, wojewoda katowicki Marek Kempski
był wyraźnie zirytowany. Bielscy radni byli
sfrustrowani, bo oto kończył się sen o nieza­
leżności województwa bielskiego. — Przyje­
chali biali do Bantustanu z paciorkami i

perkalem i dziwię się, że czarni się nie cie­
szę — mówił radny Stanisław Noworyta
(SLD). To stwiedzenie oddawało nastroje
większości radnych bielskich, którzy w mi­

niony poniedziałek podjęli decyzję o przyna­
leżności powiatu bielskiego do Małopolski.

- Nie spodziewałem się, że na starość

będę się czul jak kurtyzana, o której
względy ubiegają się dwaj zamożni kon­
kurenci. Wołałbym czuć się jak piękna
panna młoda, o której rękę konkurują
dwaj zakochani młodzi ludzie — mówi w

kuluarach radny Artur Lekki, prywatnie
— lekarz i szef bielskiego Sanepidu.

Układ sił

Przy wejściu do bielskiego ratusza dele­
gacja małopolska natyka się na ekipę ślą­
ską. Kurluzyjne przywitanie i wymiana
uprzejmości, choć wiadomo, że za chwilę
zacznie się bezpardonowa walka

Pieiwszy rachunek sil. Ślązakom prze­
wodzi wojewoda Marek Kempski. Niedo­
brze. Wprawdzie wicewojewoda Jerzy Me­
ysztowicz jest kompetentny i trudny do

Wojewoda katowicki Marek Kempski
słuchał debaty z betonowę tworzę...

pokonania w dyskusji, ale gospodarze mo­
gą źle odebrać nieobecność wojewody kra­
kowskiego. Na szczęście jest wojewoda
tarnowski Aleksander Grad. Punkt dla

Małopolski. To sygnał, że konkurencja o

Bielsko nie jest tylko wyrazem „imperial­
nych” zapędów Krakowa.

Nie ma rektora Uniwersytetu Śląskiego.
Drugi punkt dla Małopolski bo wiadomo,
że Bilesku zależy na założeniu uczelni hu­
manistycznej. Uniwersytet Jagielloński re­
prezentuje prorektor Tadeusz Marek i

dwóch profesorów: Emil Orzechowski i

Jacek Purchla. Na początek nieźle ...

W kuluarach

trwają pierwsze obliczenia sił. Unia

Wolności, która ma 16 radnych, opowie
się za Krakowem, SLD (8 radnych) — za

Katowicami. Najsilniejszy klub AWS (20
radnych) będzie podzielony. To właśnie
senator Marcin Tyrna (AWS) jest liderem

frakcji opowiadającej się za związkiem ze

Śląskiem. Frakcji promałopolskiej prze­
wodzi ciesząca się tu dużym autorytetem

pani poseł Grażyna Staniszewska i sena­
tor Janusz Okrzesik (UW). Teoretycznie
przewagę mają zwolennicy Małopolski,
ale wszystko może się zdarzyć. Żaden z

klubów nie uchwalił dyscypliny głosowa­
nia, więc podziały mogą pójść ponad ukła­
dami partyjnymi.

Wiadomo, że poza argumentami histo­
rycznymi i ekonomicznymi zaważą je­
szcze inne względy, które nie będą wyra­
żone wprost w dyskusji. Bielskie i Cie­
szyńskie są największym skupiskiem pol­
skich ewangelików. Odejście Bielska do

Małopolski a Cieszyna do Śląska osłabi si­
łę przebicia tego środowiska.

— Krakowscy politycy wykonali bardzo

zręczny ruch — zagwarantowali niezależ­
ność od Krakowa struktur najważniej­
szych partii politycznych. Będą jak dotąd
samodzielne i zależne tylko od władz cen­
tralnych partii. To bardzo ważne dla tutej­
szych polityków — mówi w kuluarach je­
den z radnych.

Preludium

Jako pierwszy zabiera głos wicewojewo­
da krakowski Jerzy Meysztowicz. Przypo­
mina warunki kontraktu, który sejmik
krakowski zaproponował Podbeskidziu:
nazwa regionu — „Małopolska i Podbeski­
dzie” lub — gdyby do kontraktu przystąpił
Cieszyn — „Małopolska i Śląsk Cieszyń­
ski”, budowa drogi ekspresowej Kraków—

Cieszyn, nakłanianie inwestorów zagra­
nicznych, aby inwestowali w miastach

tracących status wojewódzki, utworzenie
filii UJ, a przede wszystkim rozwój tury­
styki i program rozwoju ziem górskich.
Śląsk będzie zabiegał przede wszystkim o

środki na restrukturyzację przemysłu,
Małopolska — na Program Rozwoju Wsi i
Rolnictwa i program dla ziem górskich. A

więc na rozwiązywanie problemów
wspólnych Podbeskidzia i Małopolski.

Wojewoda Kempski jest wyraźnie zde­
nerwowany. Ma powody. Dopiero co trzy
powiaty opolskie zadeklarowały, że chcą
do Wrocławia, a teraz grozi mu utrata

Bielska i Żywca, a może i Cieszyna. — Nie

chcę uczestniczyć w tym targu. Nie ta for­
ma i nie to miejsce. Powinniśmy zacho­
wać rodzaj „ciszy wyborczej” — twierdzi.

Przypomina, że wojewodowie są przed­
stawicielami rządu i nie powinni repre­
zentować interesów partykularnych. To

wyraźny przytyk do wojewody Meyszto­
wicza. Atmosfera zaczyna być gorąca.

Zaiskrzyło
Kolej na marszałków sejmików. Poseł Ma­

rek Nawara przypomina, że 2/3 obszaru Ma­
łopolski to tereny górskie. Ponadto Małopol-

‘

ska nie ma—w przeciwieństwie do Śląska —

problemów strukturalnych, wyjąwszy trzy-
cztery powiaty kieleckie. Janusz Frąckowiak
pdkreśla, że wielu ludzi z Bielskiego dojeż­
dża do pracy na Śląsk. — Szczęść Boże naszej
wspólnej pracy—kończy.

Wojewoda tarnowski Aleksander Grad

sprowadza radnych na ziemię. Średnie
gospodarstwo rolne w Bielskim liczy 2,5
ha. Dużo mniej, niż w Krakowskim. Na
100 ha pracuje średnio 49 osób. Aby zejść
do przyzwoitego poziomu 20 osób na 100
ha. Bielskie musi znaleźć pracę dla 64 tys.
ludzi. Bez wsparcia ze środków PHARE

nie będzie to możliwe. Wreszcie — Bielsko
wraz z Tarnowem i Nowym Sączem może

stworzyć skuteczną przeciwwagę dla „im­
perialnego” Krakowa. Jako jedyny z do­

tąd przemawiających dostaje brawa. —

Wojewoda tarnowski musi znać swoje
miejsce w szeregu — kometuje w kulua­
rach wojewoda Kempski.

Najpierw zaiskrzyło na linii: p.poseł Sta­
niszewska — senator Tyrna, którzy nawza­

jem zarzucali sobie nielojalność koalicyj­
ną. Jeden z radnych wytyka, że w myśl za­
sady „bliższa ciału koszula” Krakowska

Dyrekcja Dróg zainwestowała w wiadunkt
w Chabówce, a nie w podniesienie wia­
duktu w Kleczy, któryjest na tyle niski, że

utynają pod nim autobusy zagraniczne
wiozące turystów do Oświęcimia i Bielska.

Tylko „Krakowska"
napisała prawdę

Do ataku rusza p. poseł Staniszewska.

Przypomina, że w programie wojewódz­
twa śląskiego dla powiatu bielskiego
przewidziano rolę zaplecza turystyczno-
rekreacyjnego dla Śląska. — My wiemy,
co to znaczy być „zapleczem”. Pamięta­
my, jak w latach 70.wysiedlano górali z

co bardziej atrakcyjnych miejsc, by uzy­
skać działki dla notabli z Warszawy I Ka­
towic. Jak puszczono drogę tranzytową
ze Śląska przez centrum Bielska. Bo taka

jest rola „zaplecza”. Przypomina, że

strajk Podbeskidzia w lutym 1981 byl w

istoce strajkiem o godność ludzi tego te­
renu. — Nie poparła nas wtedy „Solidar-

■
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Posłanka Grażyna Staniszewska rzuciła

na szalę wrodzoną pogodę ducha

ność”, która była zajęta walką o wolne

soboty. Opluwała nas prasa bielska i ka­
towicka. Tylko „Gazeta Krakowska” na­
pisała o nas prawdę. Red. Maciej Szu­
mowski był naszym bohaterem pomi­
mo, że przecież był członkiem partii.

Najostrzej atakuje senator Okrzesik. —

Wolę, żebyście tu się z nami targowali,
niżjeździli do Warszawy i załatwiali spra­
wy Jak Ślązak ze Ślązakiem”. W swoim

pierwszym programie proponowaliście
stworzenie specjalnych stref ekonomicz­
nych wzdłuż granic naszego wojewódz­
twa. Elity polityczne Śląska echuje wyjąt­
kowa arogancja. Skoro województwa
bielskiego nie będzie, wolę przebywać w

dobrym towarzystwie.
W chwilę późniejproponuje rezolucję,

opowiadającą się za dalszą walką o woje­
wództwo bielskie, a w razie jej niepowo­
dzenia — przyłączenie się do Małopolski.

Przechodzi zdecydowaną większością
głosów. Radni powoli opuszczają salę. En­
tuzjazmu nie widać.

Jerzy PAŁOSZ

Moja chata z kraja ...

Po pierwsze - państwo
O potrzebie lustracji nie trze­

ba nikogo przekonywać. Trzeba

jednak sobie zadać elementar­
ne pytanie: czemu ma ona słu­
żyć? Odwetowi, czy bezpieczeń­
stwu państwa? Zapewne po tro­
sze i jednemu i drugiemu. Sko­
ro tak, to który cel jest ważniej­
szy? Na pewno bezpieczeństwo
państwa. Lustrujemy się głów­
nie po to, aby ludzie wybierani
na wysokie stanowiska pań­
stwowe nie byli szantażowani.

Chodzi tylko o zakres lu­
stracji. Jeśli ktoś współpraco­
wał z bezpieką, to sprawajest
(prawie) jasna. Ale współpra­
ca z wywiadem i kontrwywia­
dem? Lub ujawnianie na­
zwisk aktualnych współpra­
cowników służb specjalnych,
którzy rozpoczęli współpracą
jeszcze przed 1989 r.? Prze­
cież to nic innego, jak rozbro­
jenie państwa. Rozsypanie
się naszego wywiadu, bo któż

zechce współpracować z pań­
stwem, które wydaje swoich

agentów? Kto zechce współ­
pracować ze służbami spe­
cjalnymi, skoro następny
rząd może go zdemaskować?

Wiadomo, że każdy rząd
dyskretnie inwigiluje mniej­
szości narodowe, choć oczy­
wiście nigdy się do tego nie

przyzna. Pan Macierewicz,
który wydał Niemca i Biało­
rusina współpracującego ze

służbami specjalnymi spowo­
dował, że są one praktycznie
poza kontrolą. Na wieść o lu­
stracji Macierewicza rozpa-
dła się sieć konfidentów poli­
cji, bez której jest ona bez­
bronna jak ślepe szczenię.
Nie wyciągnęliśmy nauki z

tego doświadczenia. Jeszcze

raz wyprawimy świat w zdu­
mienie swoją lekkomyślno­
ścią.

Jerzy PAŁOSZ

gdzie Kraków
(Dokończenie ze str. 1)

— Właśnie chęć przyłączenia
się do Małopolski zgłosiło Biel­
sko, które historycznie tez nale­
żało do Śląska Cieszyńskiego.

— Może to zabrzmi jak para­
doks, ale to jeszcze jeden ar­
gument na nie. W odczuciu
mieszkańców Cieszyna czy
Wisły, województwo bielskie
nie dało nic w sensie praktycz­
nym. To za Katowic budowa­
no autostrady, szosę przez
Przełęcz Salmopolską, ośrod­
ki wczasowe. Nawet jeśli to

były twory potiomkinowskie,
to on byłyjednak. Dawały złu­
dzenie, że coś się dzieje. Po­
tem przyszła reforma admini­
stracyjna i np. dwupasmówka
do dziś kończy się w Ustroniu.
Bielsko kojarzy się więc że sta­
gnacją i trudno się dziwić tej
ułudzie, którą ludzie tam żyją,
że kiedy wrócą pod Katowice,
coś się od nowa ruszy.

— Pan też w to wierzy?

— Co światlejsi wiedzą, że

siła Katowic należy raczej do

przeszłości i przyszłe woje­
wództwo śląskie będzie miało

gigantyczne problemy. Ale
odczucia większości są takie

jak mówię i trudno z nimi

dyskutować. Przez lata wy­
tworzyły się z Katowicami sil­
ne więzi. „Tarzysz” Grudzień
nie bez racji mówił, że nasze

strony to „zielone płuca czar­
nego Śląska”.

— Skoro sam Pan napomknął o

towarzyszach, to spytam, czy
za sympatiami Pana ziomków

nie kryje się coś jeszcze? Po­
wiedzmy, ideologia? Pana

oczywiście trudno posądzić o

lewicowe ciągoty, ale... sam

podkreśla Pan w powieściach
swe ewangelickie korzenie.

— No, może nie aż tak. Nie

czuję żadnej misji bycia kro­
nikarzem diaspory ewange­
lickiej w Polsce. Po prostu
moje dzieciństwo było bardzo
mocno luterańskie, o co za­
dbała zwłaszcza babcia. Wu­
jekjest pastorem, dziadek był
kuratorem zboru. Wisła to

największa parafia ewange­
licka w Polsce. Jestem, jak
wielokrotnie mówiłem, pro­
testantem korzennym. To

znaczy, takajest moja pamięć
i takie jest moje pochodzenie.

— Czyż nie jest aby tak, że tam­
te społeczności głosują raczej
na lewicę? Może i tu można by
szukać przyczyn jakiejś niechę­
ci do prawicowego Krakowa?

— Rzeczywiście, ewangelicy
pewną łatwość w łykaniu ko­
munizmu mieli. Ale nie wyni­
kało to wcale z miłości do tego
ustroju, ale raczej z jego lekce­
ważenia, jako czegoś, co prze­
minie, jak wiele poprzednich
reżimów. Moja babcia na przy­
kład była prostą kobietą, ale

pod tym względem miała wię­
cej mądrości niż my wszyscy,
którzy nie wierzyliśmy, że ko­
munizm upadnie za naszego
życia. Ona wiedziała, że tak. 1

nie tylko ona. Babcia była
ortodoksyjną luteranką, a jej
filozofia była taka, że komu­
nizm nie jest poważnym prze­
ciwnikiem. Groźny przeciw­
nik to dla luteran kościół kato­
licki. Na Śląsku Cieszyńskim
Wałęsa, obnoszący się ostenta­
cyjnie z Matką Boską w klapie,
był przyjmowany ciężko.

— Jak więc babcia przyjęła
fakt, że zaczął Pan pracować
w katolickim „Tygodniku Po­
wszechnym"?

— To było frapujące. Byłem
jej pupilem, najstarszym wnu­
kiem, a właściwie jakby naj­
młodszym synem, bo w dzie­
ciństwie to ona mnie wycho­
wywała. Ponieważ na odcinku

prac fizycznych, zwłaszcza rol­
niczych, nie spełniłem pokła­
danych we mnie nadziei, ona

uznała, że przecież nie moż

być tak, iż jestem pod każdym
względem nieudany. Dlatego
trochę nadmiernie ceniła mo­
ją działalność intelektualną
czy pisarską. Czytała pilnie
„Tygodnik”, ale była w niej
pewna nieufność. Od czasu do
czasu dopytywała się z troską:
No, jak w tym „Tygodniku”?
Ciągną cię ku sobie bardzo,
ciągną? A kiedy mówiłem, że

nie ciągną, wyraz jej twarzy
świadczył, iż jest pełna polito­
wania dla mojej naiwności.

— Czy to nie świadczy, że na Ślą­
sku Cieszyńskim istnieje jakaś
instynktowna obawa przed tym
ultrakatolickim Krakowem, gło­
sującym gremialnie na Wałęsę?
— Myślę, że trochę pan Kra­

ków demonizuje. Ani on taki

prawicowy, ani taki ultraka-
tolicki. Kraków staje się coraz

bardziej różnorodny i coraz

bardziej tolerancyjny. Kra­
kówjestjuż europejskim mia­
stem. Wczoraj wróciłem z Ge­
newy i nie mam żadnego szo-

ku powrotu, który kiedyś tak
silnie się czuło. Pod tym
względem Wisła jest wciąż
bardziej egzotyczna.

— I ogląda rzeczywistość przez
stare okulary, przez które Kra­
ków jest tylko kupą starych ka­
mieni, a Śląsk to postęp, kasa,
świetlane perspektywy. Tymcza­
sem sam Pan mówi, że role się
odwracają. I gdyby Śląsk Cie-

szyński przyszedł do Małopolski,
szybko by się przekonał, że się
mylił?

— Cały czas tłumaczę, że to

jest bardzo niedobry pomysł.
— Ale na przykład Pan, krakus

rodem z Wisły, mógłby spróbo­
wać przekonać swoich ziom­
ków, że może byłoby warto?

— Proszę pana, to są na ogół
bardzo łagodni ludzie. Ale

gdybym pojechał tam z taką
sprawą, to oni mogliby mi,
jak się tam mówi, „pociś go­
dzinki”. Czyli, mówiąc po pol­
sku: spuścić wpierdol.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał

Marek LUBAŚ-HARNY
Fot. Bogdan KRĘŻEL
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Kiedy należy się krewnym z Polski?

Spadek z zagranicy
Przy okazji

Szlachetnie urodzeni i boga­
to zmarli nie mogq narzekać
na brak zainteresowania ze

strony krewnych, bo jedni i dru­
dzy ceniq sobie doczesne do­
bra oraz splendory, które mo­
gę spłynqć na rodzinę. Czasem

jednak zdarza się, że wielka
fortuna krewniaka, który zako­
twiczył na odległym kontynen­
cie, latami procentuje i cierpli­
wie czeka, aż odnajdzie się za­
wieruszony spadkobierca.

Czytelnika z Zatora spotka­
ły takie oto komplikacje. Je­
sienin ub.r. został powiado­
miony o spadku, jaki pozosta­
wił w USA zmarły krewniak.
Pełnomocnik pewnej spółki
prosił o udokumentowanie

pokrewieństwa ze spadko­
dawcą. Takie same powiado­
mienia otrzymały również in­
ne osoby z lej rodziny.

Dokumentacja została przy­
gotowana i przesłana w stycz­

niu tego roku do spółki. Pokre­
wieństwo nie budziło żadnych
wątpliwości, zwłaszcza że nasz

Czytelnik nosi takie samo, dość
rzadkie nazwisko, co zmarły
krewny. Aliści 11 marca br.

otrzymał niespodziewanie
zwrot wszystkich dokumentów
z wyjaśnieniem że „w wyniku
pozostawania przy życiu kuzy­
nostwa spadkobiercy (tu poda­
ne dokładne personalia) prawo
spadkowe wyklucza dalsze po­
krewieństwo”, do którego pan
należy — uznał pełnomocnik.

Czytelnik napisał w tej
sprawie list do Wydziału
Spadków MSZ, bo chciałby
wiedzie, dlaczego go wyklu­
czono z grona spadkobier­
ców, skoro nie kwestionuje
nikt jego pokrewieństwa. Jed­
nak w tym piśmie nadawca

nieopatrznie podał przyczyny
niefortunnego dla niego
obrotu sprawy.

Otóż stwierdził on, że kuzyn­
ka, która ma teraz prawo do
dziedziczenia — bagatela — 2
min dolarów, „(...) została od­
naleziona po otrzymaniu ode
mnie dokumentacji. Opisując
powyższe, nie kwestionuję jej
bliższego ode mnie pokre­
wieństwa, bo nie mogę spraw­
dzić jego istnienia — prawdo­
podobnie nadal ona i jej bliscy
przebywają na terenie USA”.

1 tu jest ów pies pogrzeba­
ny. Wszystkie listy poszuki­
wanych spadkobierców, które

publikuje MSZ, wskazują ilu

spadkodawców nie pozosta­
wiło rodziny w kraju ostatnie­
go miejsca zamieszkania, a

zarazem śmierci.
— Tylko w takim przypadku

— gdy tam nie udaje się odszu­
kać krewnych mających pra­
wo do spadku, ów spadek
przypada rodzinie w Polsce —

mówi Grażyna Stecka, naczel­

nik Wydziału Spadków MSZ
w Warszawie.

Przecież nasi rodacy z regu­
ły pozakładali rodziny w kra­
ju emigracji, mają potomstwo
lub innych krewnych, a wów­
czas oni dziedziczą majątek.
Dopiero gdy poszukiwania tej
rodziny są bezowocne, powia­
damiany jest polski Wydział
Spadków. I może się zdarzyć
tak, jak w przypadku owego
Czytelnika, iż pomógł on

ustalić swoich amerykań­
skich krewnych, którzy dzie­
dziczą.

Jak długo poszukuje się bli­
skich? To zależy od kraju —

kandyjskie prawo dopuszcza
np. 30-letni okres poszukiwa­
nia krewnych spadkodawcy i

przejęcia spadku. Trzeba tyl­
ko pamiętać, że czas ten liczy
się od chwili zgonu osoby po­
zostawiającej majątek.

Jadwiga RÓŻYCKA

teraz 100 zł

kosztuje 90,50 zł

Od 1 czerwca trwa sprzedaż obligacji
indeksowanej piątej rocznej pożyczki
państwowej serii o terminie wykupu

1 czerwca 1999 roku

Obligacje skarbowe to bezpieczna i zyskowna forma

inwestowania. Bezpieczna, ponieważ po pierwsze

Twoim dłużnikiem i gwarantem zainwestowanych

Za obligacje nabywca płaci dzienną cenę sprzedaży.

Cena ta ulega zwiększeniu o wartość przypadających na

dany dzień odsetek. Jeśli chcesz kupić sto złotych

pieniędzy jest Skarb Państwa, a po drugie

możesz je sprzedać przed terminem

wykupu nie tracąc należnych odsetek. Ren­

towna, gdyż gwarantuje nie tylko godziwy

zysk, lecz także umożliwia korzystną

inwestycję oszczędności w nowe

MINISTERSTWO FINANSÓW

OBLIGACJE
SKARBOWE

obligacje. Należną kwotę możesz

zainwestować w obligacje nowej serii.

wybierz obligacje skarbowe

zysk bez ryzyka

płacąc tylko 90,50 złotych - nie zwlekaj!

Sprzedaż rozpoczęła się 1 czerwca

w biurach maklerskich.

Przekonaj się, że tak zyskujesz pewność

korzystnej inwestycji. Skorzystaj z bez­

płatnej informacji biur maklerskich

Konsorcjum: tel. 0-800 200 68,

0-800 200 70, 0-800 69 666.

Łączna wartość nominalna oferowanych obligacji wynosi 800.000.000 zł

Zadbać
o kapusia

Ujęcie zupełnie łazienkowego, Jak na dzisiejsze czasy, prze­
stępcy, a niechby dwu, którzy dali nogę z kiepsko strzeżonego
kryminału, jest incydentem pomyślnym, ale nie na tyle, by po­
święcać mu kilka minut w głównym telewizyjnym wydaniu
wiadomości i to na ich wstępie. Wdodatku — kilka nudnych mi­
nut. Ile w końcu może wyjść na światło dzienne z akcji, roze­
granej metodg starą,jak policja? Jeślifunkcjonariusze zgarnę­
li poszukiwanego z mieszkania kumpla — wiadomo, że stało się
z zasługi kapusia. Ktoś dopomógł policji, bo mu się to opłaciło.
Informator —fach paskudny, ale pożyteczny społecznie. Jed­
nak.

W Niemczech, Francji, a głównie chyba (uwaga! Co amery­
kańskie, to święte dla Polaka) w Stanach Zjednoczonych, poli­
cja w sumie radzi sobie wcale nie ukrywając, że sukcesy w

znacznej mierze są zasługą wtyczek. Przykre to, lecz nieunik­
nione. Organizacja zbrodni staje się tak perfekcyjna, że bez in­

formatorów policja mogłaby co najwyżej wlepiać mandaty kie­
rowcom. Tym nieuzbrojonym. Otóż ijeden z niesympatycznych
paradoksów, sprzęgniętych z naszą egzystencją: żeby dojść
prawdy, trzeba się posłużyć oszustwem. Rola, a z nią (nazwij-
my rzecz po imieniu) ranga wtyczki w Stanach, zwłaszcza pro­
wadzi do tak niepokojących rozwiązań prawnych,jak instytu­
cja świadka incognito. Przyklasnęliśmyjej ochoczo,jak wszyst-
kimu co amerykańskie, jakoś się nie zastanawiając, że tyle w

tym rozwiązaniu szans na prawdę, co na prowokację. Zdawa­
łoby się, że społeczeństwo po szkole pseudo procesów reżysero­
wanych przez aparat bezpieczeństwa powinno wykazać się
większym instynktem samozachowawczym. Którego, chociaż
w odwrotnym kontekście zabrakło w sprawach lustracji.

Dzisiajjest to temat stricte polityczny, odławiamy — czy ra­
czej zbieramy się do odławiania - konfidentów antydesydenc-
kich, szpicli rozpracowujących opozycję w peerelu. Byłjednak
okres, kiedy radykałowie naprawy wielkim głosem domagali
się ujawnienia wszystkich policyjnych materiałów, co znacz­
nie ochłodziło i tych działających i tych potencjalnych kandy­
datów na informatorów w przestępczych środowiskach. Kapuś
— musi czuć się bezpieczny, wiedzieć, żejeśli wpadnie, to przez
własną nieostrożność, lecz nie z winy policji. Brytyjskiego hi­
storyka zainteresowała postać konfidenta, który zmarł raczej
dawno, bo w piętnastym stuleciu. Przetrwały akta sprawy, jed­
nak nawet po pięciuset lalach policja nie ujawniła persona­
liów swego pomocnika, tłumacząc się dbałością o dobre imię
potomków... No tak, konsekwencja to angielska cecha. A roz­
głos wokół takiej anegdoty wybornie wpływa na reputację po­
licji w kręgach klienteli.

Po co sięgać aż do piętnastego wieku. Przed kilku laty nasi

historycy zwrócili się do władzfrańcuskieh o podanie nazwi­
ska agenta wywiadu, który to szpieg z Warszawy w roku pań­
skim 1863 posyłał do Paryża znakomite, terazjuż odjakiegoś
czasu odtajnione, bo opublikowane raporty z przedpowstań-
czej i powstańczej Warszawy. Nie poznamy jego nazwiska.
Francuzi odmówili...

Najlepsza policja okaże się bezradna bez siatki informato­
rów. My nie mamy najlepszej policji. Do dobrej też daleko.
Rzecz nie tylko w braku samochodów i pieniędzy. Na progu lat

dziewięćdziesiątych — przy pierwszym ostrym rzucie choroby
wściekłych lustratorów — odsądzano milicję od czci i wiary,
identyfikując ją z aparatem bezpieczeństwa. Ludzie, którzy
przez lata służby nie mieli do czynienia z Jakąkolwiek sprawą
polityczną — których praca sprowadzała się do ścigania kry­
minalistów, albo i patroli na drogach, dowiadywali się z tele­
wizji, radia, prasy oraz od sąsiadów, że są krwawymi siepa­
czami, zdrajcami narodu. To skutecznie odstraszało od pracy

już w policji. Wielu odeszło, nie wytrzymując atmosfery nagon­
ki. Młodzi też nie chcą angażować się do aparatu ścigania, a

ponieważ braki kadrowe trzeba jakoś łatać, przyjmuje się do

służby kandydatów z przypadku. O złych efektach znowu gło­
śno w mediach, natomiast cisza zapadła o przyczynach sytua­
cji. Przecież były do przewidzenia. Nie dodaliśmy autorytetu
policji ciągłym nagłośnionym wyliczaniem, w czym i o ile ustę­
puje ona gangom,jakiej broni ma mniej, ajakiej wcale.

Nie wiem, ile prawdyjest w opowiastkach o sympatii, Jaką
cieszyła się (jednak i tam — w czasie przeszłym) angielska poli­
cja. Może to mit z repertuaru klasy średniej, która miewała z

„bobby’m" do czynienia głównie po zaginięciu ukochanego psa
czy kotka. Sondaże wykazały, że Brytyjczycy bynajmniej nie są
admiratorami swoich chłopaków w charakterystycznych heł­
mach. Nie ci policjanci, czy może nie ta Anglia?

Policja niejest od kochania, to pewne, ale obejść się bez niej
nie można. Wiadomo, czego my oczekujemy od policji; pozosta-

je bez wrzasków, bez lamentów rozważyć, co musi być zrobione
dla spełnienia życzeń.

Anna STROŃSKA

Kraków
ul. Starowiślna 10, tel./fax 4 22-06-03

Kraków
ul. Kalwaryjska 9, tel. 656-54-52
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Lipiniaki nie wiedzą do kogo należą. Podatki płacą w dąbrowskiej gminie, do wyborów
idą do Radgoszczy. Dopiero premier ma rozstrzygnąć,
w którym miejscu Polski są naprawdę

Granica szaleństwa

II klasa gimnazjum im. H. Sienkiewicza w Krakowie.

Wszyscy w mundurkach, wszyscy z krawatami, a na lewych
rękawach numerek na niebieskim tle. 359 — to był numer na­
szego gimnazjum przy ul. Krupniczej 2. W środku oczywiście
gospodarz klasy prof. Wawrzyniec Kowalczyk. Bardzo go po­
ważaliśmy, bo po pierwsze nosił cwikery, a po drugie uczył
języka polskiego i gimnastyki. Byl surowy, ale sprawiedliwy.
Podobno, bo ja to zupełnie inaczej odczuwałem. Skończyw­
szy czteroklasową szkolę powszechną TSL, gdzie uczyły pa­
nie i niezbyt sobie dawały rady z rozbrykanymi małolatami,
znalazłem się w gimnazjum pod ręką starszych profesorów,
którzy wszelkie wybryki karali bezlitośnie. Nie było miesią­
ca, aby prof. Kowalczyk nie wzywał któregoś z moich rodzi-

ców, oskarżając mnie o najgorsze uczniowskie ekscesy. A ja
zachowywałem się tak jak w powszechniaku, to znaczy nie­
wiele sobie robiłem z obecności nauczycieli na lekcjach. Na
świadectwach zawsze groziło mi zachowanie odpowiednie,
czyli dostateczne. Rzutowało to na zniżkę czesnego, ponie­
waż szkoły średnie były płatne i niska nota za zachowanie

wykluczała możliwość skorzystania z ulgi finansowej. A dla­
czego uważam, że z tą sprawiedliwością mego wychowawcy
było różnie? Ponieważ niejednokrotnie nie uczestniczyłem
w nagannej sytuacji, a karano i mnie, tylko dlatego, że byłem
blisko. Jeśli była draka, to tam musiał być Kwiatkowski. Taką
niestety miałem, aż do V klasy opinię, a rodzice znosili tortu­
ry wysłuchiwania oskarżeń i nagan od moich profesorów.

Oczywiście jako pierwszoklasista szkoły średniej zapisa­
łem się do harcerzy. Fascynował mnie mundurek harcerski,
lilijka, możliwość wyjazdu na obóz letni. Niestety po dwóch

tygodniach usuniąto mnie z obozu w Zarytem, a z powodu?
Łatwo się domyśleć. Druhowie oboźny i zastępowi byli ro­
dzaju męskiego i nie tolerowali szczeniackich pomysów, co

by tu zrobić, żeby było śmiesznie. Ale i to nie nauczyło mnie

dyscypliny. Tak więc moja kariera harcerska nie trwała dłu­
go. Do niedawnajeszcze przechowywałem swój kapelusz ba-

denpowelowski, bo takie się wtedy nosiło, zanim zastąpiłyje
rogatywki. O wiele mniej twarzowe i nie atrakcyjne. Myślę,
że niedługo nasi harcerze będą skautami, a przywdzieją na

głowy kapelusze o szerokich rondach. No bo jak Zachód, to

Zachód. 1 trzeba to zrobić szybko zanim nam nakażą.
Tadeusz KWIATKOWSKI

To się wszystko
wzięło
z powiatowego
czasu.

Nie wyjaśnili
na czas

i tak zostało

do dziś.

Antonina Chrabąszcz z Li-

pin mieszka w domu pobudo­
wanym na samej granicy. Kil­
ka kroków stąd jest już inna

gmina — Radgoszcz.
— Granica leci dokładniut-

ko przez podwórko. Ooo, tam

gdzie ta kaczka idzie, to już
gmina Dąbrowa.

Kaczka zrobiła kilka kro­
ków i doszła do zabudowań

gospodarczych.
— No i widzicie! Po tej stro­

nie już nie nasze strony — Jó­
zefa Pinas pokazuje gdzie le­
ży inna gmina. Zaraz za tym
płotkiem.

Nieco dalej za płotem, już w

gminie dąbrowskiej inny
świat. Pobielony domek z dwo­
ma okienkami i przyłączona
do niego stodółka z oborą.

— Co my nabiedowali z tego
powodu przez lata! Ojcowie na­
si zawsze do Luszowic chodzili
za wyborami żeby głosować.
Takie przyzwyczajenie tu było.

Z wyborami do gminnych
rad mniejszy kłopot. Ale z

podatkami było tak że za dom
trzeba było płacić w Radgo­
szczy, a za stodołę już w Dą­
browie Tarnowskiej.

— No co by tu poradzić z taki­
mi granicami? — zastanawia

się Antonina Chrabąszcz — za­
wsze w Radgoszczy my głoso­

wali. To znaczy szło się do Lu­
szowic, do punktu wyborcze­
go. Bo tu my byli w ewidencji.

Ale panią Antoninę zawsze

coś gryzło.
— Gryzło mnie zawsze, bo

przecież byłamjakaś taka zagra­
niczna. Na gminę Radgoszcz od­
dawałam głosy bo tum była w

ewidencji. Ale jako mieszkanka
to po prawdzie mieszkałam w

gminie Dąbrowa.
Nowy dom pani Chrabą-

szczowej stoi, jak powiada,
„lekko za granicą”.

— Ale też ta granica dziwnie

zakręca. Patrz pan: opiera się
o rów melioracyjny. Żeby o

rów? Kto to widział?
Taki dziwny przebieg gra­

nicy potwierdza też wójt gmi­
ny Radgoszcz Kazimierz

Chrabąszcz.
— Tak to jest. Leci ona po­

między tą tu ścianą lasu a ro­

Józefa Pinas: — Należymy do Radgoszczy, ale częściowo do Dą­
browy też...
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wem melioracyjnym. Niewy­
godnie dla ludzi tu mie­
szkać.

Wszystko się na tej granicy
poprzekręcało. Miał tu gospo­
darkę kiedyś ociemniały Pie­
trzyk. Wrócili ze Wschodu w

pięćdziesiątym szóstym, ku-

Antonina Chrabąszcz: — Za tym płotem już nie moja gmina!

pili pożydowskie mienie. Zo­
stał tu sam, kiedy rodzina po­
jechała dalej, do Ameryki. Po­
tem wypuścił on swoje grun­
ta za opiekę dośmiertną. Po­

marł w sześćdziesiątym
czwartym. I gmina Rad­
goszcz wydała pozwolenie na

budowę domu. Tyle, że na te­
renie nie swojej gminy. Takie

były czasy wtedy. Rów melio­
racyjny nie odgradzał wtedy,
bo go nie było.

— To jedna z najbiedniej­
szych gmin w województwie
— żali się wójt Chrabąszcz —

Ale za to najwięcej pozwoleń
na budową wydajemy.

Ludzie wracają tu ze Ślą­
ska, bo kiedyś wyjechali tam

do przemysłu. Za Chlebem. A

Śląsk teraz pada.
— Albo wracają na swoje

grunty z bliska. Mieszkał taki
w Tarnowie, a teraz mu się
sprzykrzyło miasto. Rocznie
do pół setki zezwoleń na bu­
dowę wydajemy.

Na razie w sprawie korekty
granicy w Lipinach pójdzie
pismo do premiera, razem z

opinią Sejmiku Samorządo­
wego. Dopiero wtedy można

spodziewać się zmian.
— Takie dziwolągi powsta­

wały, bo granice wytyczali
sztucznie. Zza biurka — mówi

wójt Radgoszczy.
Na razie w Lipinach nikt

nie blokuje podwórka między
Pinasami a Chrabąszczami.
Demonstracji ani sztafety w

obronie granic gminnych też

nie było.
Przyzwyczaili się. Spokoj­

nie czekają na korektę.
Zygmunt SZYCH

Fot. Janusz SZEGDA

KONKURS

ASTRA CLASSIC CUP ’98

1-30 CZERWCA

DO WYGRANIA:

OPEL ASTRA CLASSIC CUP

TRZY WYJAZDY

NA FINAŁ MISTRZOSTW ŚWIATA FRANCJA ’98

FIRMOWE KOSZULKI

OFICJALNY
SPONiOR

OKULARY PRZECIWSŁONECZNE

OPEL O
--------------- ZAPRASZAMY----------------

MARIMEX
MYŚLENICE ul. Sobieskiego 44
tel. (0-12) 272-16-33, 274-L4-82

NOWY TARG tel. (018) 264-88-82, 264-88 -83

autoryzowany dealer PEUGEOT

AUTO CENTRUM

GOLEMO S.C.
ul. Grota-Roweckiego 6

KRAKÓW
Plac Na Stawach 7

tel. 423 19 23, 422 80 61

Nowy salon
Nowe możliwości

306
PEUGEOT

SAMA PRZYJEMNOŚĆ

Teraz tylko 34118 zł
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nasze pustaki ceramiczne

•MAT KLASA 150

zastosowanie:
- mu ry konstrukcyjne,
-ściany warstwowe, zewnętrzne
-ściany osłonowe
-ściany wypełniające

CEGŁA MODULARNA

KLASA 150

zastosowanie:

-ścianki działowe

-ściany warstwowe, zewnętrzne
-ściany osłonowe
-ściany wypełniające__________

Nowy Sącz, u I. H. Dob rzański ego 1 4 (01 8) 4429420

Kolbuszowa-Kupno494tel.(018)2271144,2271231
Kraków, ul. Jugowicka 6a, tel.(090) 383003

Bielsko-Biała Kozy, ul. Wapien na31 tel.(033)1 749 95

nowa dachówka ceramiczna „Marsylka”
PRZEDSIĘBIORSTWO CERAMICZNE BIEGONICE S.A.

BIEGONICE
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— Czy się nie boję, że zakła­
danie partii politycznej w Pi­
sarzowej może się komuś wy­
dać śmieszne? Nie, już się nie

boję. Dojrzałem do tego, że

nie ma innego wyjścia. Ktoś
musi spróbować, bo ludzie
nie tego chcieli, co się teraz w

Polsce dzieje.
22 maja Paweł Łabuz wy­

stosował odezwę „Do Narodu

Polskiego”. Na razie poiozle-
piał w Pisarzowej, a trochę
ulotek porozdawał w szko­
łach. Zauważył, że wśród mło­
dzieży zainteresowanie jego
Towarzystwem Patriotycz­
nymjest duże.

Paweł Łabuz jest od jakie­
goś czasu bezrobotny.

— Mam dużo czasu, więc
postanowiłem założyć partię
— mówi.

***

Chciałby być dobrze zrozu­
miany. Nie chodzi o to, że

chce założyć partię z nudów.
Ale zdaje sobie sprawę, że

większość ludzi nie ma nawet

czasu pomyśleć, jak złu zara­
dzić. Podobnie jak za komu­
ny, godzą się z nim, choć je
dostrzegają. Są zadowoleni,
kiedy uda się im uszczknąć
coś dla siebie.

- Chcę wydobyć z ludzi

iskrę sprzeciwu — mówi. — I

żeby zrozumieli, że przez za­
niechanie przyczyniają się do
rozkradania wspólnego dobra.

Zrozumiał, że takjak za ko­
muny, tak i teraz naród jest
oszukiwany, a jego przywód­
cy realizują obce interesy. A

także, przy okazji, swoje wła­
sne. Prywatne i partyjne.

— Dlatego potrzebna jest
partia, która wreszcie zadba o

cały naród.

Jego zdaniem, takiej partii
w Polsce do tej pory nie ma.

Dlatego właśnie napisał w

odezwie:

„Świadomi ciążącego na

nas obowiązku postanawia-

Zrozumiał, że jedyne wyjście to utworzenie nowej, uczciwej partii...

Odnowa idzie z Pisarzowej
my powołać do życia Towa­
rzystwo Patriotyczne...”

***

Tego, co głosi, nie wyssał
sobie z palca. Sam sprawdził,
że w Polsce rzeczywiście rzą­
dzą złodziejskie prawa. A w

każdym razie, sprzyjające zło­
dziejstwu. Potwierdzają to je­
go własne doświadczenia.

Sprzeciwiał się polskiej rze­
czywistości nie od dziś.
Pierwsze doświadczenia zdo­
był, wojując przez kilka lat z

nauczycielską spółdzielnią
mieszkaniową w Limanowej.

— Oni cały czas oczekują, że

my się poddamy, zrezygnuje­
my z udziału, zabierzemy
swoje pieniądze i damy im

spokój. Ale mnie chodzi nie

tylko o mieszkanie. To jest
przykład dla innych, że moż­
na i trzeba walczyć.

Limanowska spółdzielnia
„Albatros” nie różni się wiele
od innych spółdzielni mie­
szkaniowych. Założona je­
szcze za głębokiej komuny,
już za wolnej Polski wybudo­
wała dla nauczycieli blok, któ­
rego jakość odbiegała nieco
od ideału, za to cena metra

kwadratowego została sporo
zawyżona. Wszyscy pozostali
spółdzielcy wiedzieli, że to

normalka. Zarówno w tamtej
Polsce, jak i w tej. Wzięli kar­
nie, co dawali, i teraz mają
mieszkania. Jeden Łabuz
chciał od spółdzielni wyegze­
kwować, co się, jego zdaniem,
słusznie należało. I dziś nie
ma mieszkania, tylko procesy.

Można wierzyć, że racja leży
po jego stronie, bo pokazuje
na to dwa ważne wyroki sądo­
we. Ale mieszka nadal w szko­

le w Pisarzowej, w służbowym
mieszkaniu swej matki, która
tu przez wiele lat uczyła. Po

przejściu na emeryturę pani
Łabuzowa nie miała zdrowia

handryczyć się ze spółdzielnią
i na dłuższy czas wyjechała do

córki, do Ameryki. Syn wziął
na swoje barki ciężar zmagań.
Na własny koszt wynajął bie­
głego sądowego żeby udowo­
dnić, iż spółdzielnia zawyżyła
kalkulacje. Udowodnił. Ale w
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ich spółdzielczym mieszkaniu
mieszka kto inny. Niektórzy
mówią Łabuzowi: Widzisz, ty­
le lat się szarpiesz i co?

— Pojedynczemu człowie­
kowi rzeczywiście trudno do­
bić się sprawiedliwości, na­
wetjeśli ma sto procent racji.

Dlatego właśnie dojrzał do
założenia partii.

Ktoś by powiedział, że Łabuz
do tej poiy walczył tylko o swoje
sprawy. Może i słuszne, ale pry­
watne. Otóż nie. Ma także na

swoim koncie batalię o interes

całej gospodarki, a więc całego
narodu. Niestety, bezskuteczną.

— W liście do ministra spra­
wiedliwości opisałem dokła­
dnie mechanizm prawny

umożliwiający przestępstwa
celne na wielką skalę. Bez

żadnego echa. Jak kamień w

wodę.
Paweł Łabuz osobiście roz­

poznał szlak, którym trafiają
do kraju tysiące ton zagranicz­
nych owoców i warzyw. Bez
cła. Straty, jakie z tego tytułu
ponosi skarb państwa, są jak

twierdzi, nie do oszacowania.

Wie, bo sam się tym trudnił.
— Pobłądziłem i przyznaję

się do tego — mówi. — Działa­
łem na szkodę mojego naro­
du. Pozbawiałem ludzi pracy,

pozwalałem ich okradać.
W proceder wciągnął go

przed kilku laty znajomek,
który ściągał cytrusy z Austrii.

Gdyby chcieć uczciwie płacić
cło, taki import byłby mało

opłacalny. Ale od czego pol­
ska pomysłowość? Zdaniem

Łabuza, niektóre pomysły
musiały powstawać na wyso­
kich szczeblach władzy.

— Zaczęło się od tego, że

stworzono furtkę prawną w

postaci dwóch tysięcy tak

zwanych „turystycznych” do­
larów, które można było wy­
wieźć bez żadnej kontroli.

Jest przekonany, że ową

furtkę, a także inne furtki,
ktoś pootwierał nie bez ukry­
tego celu.

— Na granicy głośno mówi­
ło się o tirach wysoko posta­
wionych polityków — wymie­
nia nazwiska z pierwszych
stron gazet.

Z początku jeździł tylko po
to, by w razie czego „przyznać
się” do dwóch tysięcy dola­
rów, które w rzeczywistości
nie byłyjego, tylko importera.
Cztery tysiące to było dość na

transport cytrusów, którego
istnienie z powodzeniem da­
ło się ukryć przed władzami

skarbowymi.
— Kolejny przekręt polegał

na fałszowaniu dokumentów

celnych — mówi.
Na granicy austriackiej oka­

zywało się jeszcze autentycz­
ną fakturę, żeby uzyskać
zwrot austriackiego VAT-u .

Przed granicą polską następo­
wała cudowna zamiana doku­
mentów. Polski celnik oglą­
dał już sfałszowaną kopię, na

której widniała o wiele niższa
wartość towaru. I nie reago­
wał. Ponieważ to się powta­
rzało wiele razy, Łabuz na­
brał przekonania, że wszyst­
ko było zaplanowane. Oszu­
stwa były tak powszechne, że

kto grał uczciwie, sam się zni­
szczył.

Kiedy to przekonanie w

nim dojrzało, zawiadomił

prokuraturę, UOP i Główny
Urząd Ceł.

— Nawet nie ruszyli palcem.
Odpowiedzieli mi, że prze­
stępstwa celne po dwóch la­
tach ulegają przedawnieniu.

Wtedy napisał do ministra:

„Uprzejmie proszę o pomoc w

ujawnieniu przemytu towa­
rów...”.

Minister nie pomógł. To go
jeszcze bardziej utwierdziło
w przekonaniu, że jedynym
wyjściem będzie utworzenie

nowej, uczciwej partii.
— Pewnego dnia zrozumia­

łem, że tu nie chodzi tylko o

cytrusy. Że jeśli można przy­
wieźć bez cła pomarańcze i

banany, to tak samo dzieje się
z każdym innym towarem. W
ten sposób niszczy się krajo­
we rolnictwo i rodzimy prze­
mysł. To jest zagrożenie dla
narodu. Wystarczy poczytać
gazety. Wiadomo na przykład,
że trzy fabryki w Łodzi padły
przez chińszczyznę. I co z ty­
mi ludźmi? Po pierwsze, są na

utrzymaniu innych. A po dru­
gie, ja bym Balcerowiczowi
kazał żyć za dwie bańki. Zoba­
czylibyśmy, co by wtedy po­
wiedział o swoich reformach.

Paweł Łabuz, choć bezro­
botny, nie chce być na niczy­
im utrzymaniu. W Pisarzowej
pracy dla niego nie ma, więc
od czasu do czasu popracuje
za granicą. Starczy na skrom­
ne życie i jeszcze na promocję
nowej partii. Bo chce choć w

części wyrównać zło, które lu­
dziom wyrządził.

— Wiem, że niejednego pol­
skiego chłopa pozbawiłem
chleba — mówi. — Może ktoś

przeze mnie płakał, może ktoś
nie miał dla dziecka na bułkę.
Ja to już zrozumiałem, pora,
żeby zrozumieli wszyscy.

Na razie członków ma nie­
wielu. Alejest dobrej myśli.

— Są sojusznicy, choć na ra­
zie jeden na drugiego zerka.
Ale jak się ruszą, to się ruszą.
Bo nie ma innego wyjścia.

Marek LUBAŚ-HARNY

3 kluczowe dni Renault!
3 nowe Clio do wygrania!

3 kluczowe dni Renault^\

/ Od 5-go do 7-go czerwca 1998 w salonach

/ Autoryzowanych Partnerów Renault w całej Polsce

można zobaczyć nowe Clio! W ciągu 3 kluczowych
dni Renault - 3 nowe Clio do wygrania! Odwiedź

Autoryzowanego Partnera Renault - otrzymasz tam

broszurę „3 kluczowe dni Renault". Dołączony do

I niej będzie kluczyk. Wsiądź do nowego Clio,
\ włóż kluczyk do stacyjki i spróbuj uruchomić /

\ silnik. Jeżeli Ci się to uda i odpowiesz na /

\ pytania konkursowe... nowe Clio /

będzie Twoje!*

*Szczególowe zasady konkursu - u Autoryzowanych Partnerów Renault. www.renault.com.pl

-srf

eiFRenault zaleca

RENAULT
TO PEŁNIA ŻYCIA

s*

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANYCH PARTNERÓW RENAULT

woj. krakowskie: Kraków M.Bień-RSkalski s.c. ul. Josepha Conrada 45; Janusz Lisowski, ul. Powstańców Śląskich 24; MAKR S.c . ul. Makuszyńskiego 5a; Wieliczka J.Lisowski,

ul. Niepotomska 26 d; Zabierzów A. Łyko, ul.Krakowska 253.
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VI Festiwal

Ezoteryczny
„Czwarty
Wymiar”

aż roił się
od atrakcji.

Wybraliśmy
najciekawsze,

takie,
które wzbudzały

największe
zainteresowanie

i były nowością.
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Amulety
na szczęście

Amulety i talizmany cie­
szyły się największą popu­
larnością na kiermaszowych
stoiskach.

— Dotychczas nosiłam tyl­
ko kamienie półszlachetne,
jestem przekonana o ich do­
broczynnym wpływie na

zdrowie. One są dla ciała, te­
raz myślę o czymś dla ducha
— mówi Maria Pawelczyk
z Częstochowy, którą odwie­
dzała stoiska szukając amu­
letu.

O znanej od pradziejów si­
le poszczególnych symboli
można się było dowiedzieć

podczas wykładów.
Do najbardziej znanych

należy z pewnością znakjin-
jang, będący symbolem tao­
istycznym. Wyraża zasadę,
że kosmiczny porządek
opiera się na współdziała­
niu dwóch przeciwstawnych
sił — pierwiastka męskiego
i żeńskiego. Jako amulet uła­
twia godzenie przeci­
wieństw we wszelkich dzia­
łaniach, dodaje sil wital­
nych, pozwala zachować

równowagę w trudnych sy­
tuacjach.

Wiele osób nosi na szyi
krzyż z pętelką odnosząc go
do symboliki katolickiej na­
wet nie wiedząc, że jego ro­
dowodu należy szukać
wśród egipskich kapłanów.
Krzyż egipski — anch, zwany
inaczej Kluczem Nilu bądź
Znakiem Życia, to bardzo

silny przyrząd radiestezyj­
ny, jego górna część promie­
niuje zielenią dodatnią,
wzmacniając organizm
i przywracając jego równo-

wawgę energetyczną. Dolna

część emituje zieleń ujemną
w postaci zwartej wiązki,
wsysając zlą energię i wyrzu­
cającją poza ciało.

Chińczycy dawali często
dzieciom w prezencie płytkę
z wygrawerowanym znakiem
Fu. Jego forma graficzna wy­
wodzi się z rysunku nietope­
rza. To najpopularniejszy
amulet ochronno-obronny na

terenie mongolsko-chińskim.
Zapewnia powodzenie, fortu­
nę i dobre samopoczucie.
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Dzwoniki feng shui starożytni Chińczycy zawieszali przy
drzwiach wejściowych. Dzięki temu domowe ognisko paliło się
niczym nie zakłóconym płomieniem

Cud Grzybek
na promienie

festiwal

I
Okulary

na nos
— Nie sądziłam, że z Indii przywiozę taki prezent. Okula­

ry odkryłam na zapadłej indyjskiej prowincji. Od razu

mnie zaintrygowały i zdumiały skutecznością — mówi Gra­
żyna Borkowska, która zachęca osoby mające kłopoty ze

wzrokiem do niezwykłej terapii — noszenia okularów we-

dyjskich.
Są całkiem czarne, gdyby nie mikroskopijne dziurki nic

nie byłoby przez nie widać. Mają przewagę nad okularami

soczewkowymi, gdyż nie wyręczają oczu w ich pracy, ale

wręcz przeciwnie, zmuszają do niej, co po systematycznych
ćwiczeniach oznacza pozbycie się nawet kilku dioptrii.

Okularami zainteresowała się Katedra i Klinika Chorób
Oczu AM w Warszawie.

„W wyniku załamania promieni przyosiowych przecho­
dzących przez poszczególne otwory przysłon, na siatkówce
oka powstaje obraz, co pozwala na zaostrzenie głębi ostro­
ści. Mogą być wykorzystywane zarówno w nad-jak i krótko­
wzroczności — czytamy w opinii.

Trening zaczyna się od 3-4 minut dziennie. Pozytywne
efekty można zauważyćjuż po 6 tygodniach ćwiczeń.
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Wokół rozchodził się dziwny zapaszek. Trudno, by dionazur,
który tysiąclecia przelażał w ziemi, pachniał przyjemnie. Twier­
dzili amatorzy inhalacji preparatem „Dino", zawierającym eks­
trakt z biomasy pragada, i poddawli się im bez obawy

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe

.c PIL-MOT s.c.
39-220 Pilzno, ul. Lwowska 41

tel./fax (0-14) 672-10-44, tel. kom. (090) 31-85-70

fi !2Sfstfi!a ■ ! S ■-
- Polonez ATU Plus - TICO - LANOS
- Polonez CARO Plus - NEXIA - NUBIRA
- Polonez TRUCK - ESPERO - LEGANZA

BONIFIKATY!!!

Niespodzianki!!!
W rozliczeniu przyjmujemy używane samochody

ZAPRASZAMY

Ceramiczne grzybki wiel­
kości wyrośniętych borowi­
ków wzbudziły prawdziwą
furorę wśród radiestetów.
Skuteczność odpromienni-
ków dostępnych na rynku
jest różna, natomiast obe-
cność podziemnych cieków

wodnych to prawdziwa pla­
ga. Szkodliwość takiego pro­
mieniowania potwierdza
współczesna nauka.

— Mieszkam w Krynicy.
Woda tryskająca spod ziemii

jest dobrodziejswtem dla

tych, którzy ją piją. Gdy pły­
nie pod ziemią przysparza
kłopotów. Ja mieszkam w

miejcu kryjącym gmatwani­
nę cieków wodnych. Zwie­
rzaki chorują na nowotwo­
ry, także nam zaczyna do­
skwierać zdrowie. Chcemy
się obronić zanim będzie za

późno. Próbowałam już wie­
lu odpromienników. Bez

specjalnego efektu. Cała

nadzieja w grzybku — powie­
działa „GK” Alina Jaśkiewicz
z Krynicy.

Radiesteci prześcigają się
w pomysłach, by promienio­
wanie geopatyczne sprowa-
dzić do wartości 1-1,2 stopni
w skali szkodliwości. Naj­
nowszym osiągnięciem jest
właśnie grzybek PB, który i
skonstruował inżynier-ra-
diesteta Bogdan Przybyt-
niak, a promował go Henryk
Wielgosz, szef wrosławskich
radiestetów.

— Grzybek to specyficzne
urządzenie dipolowe, wyko­
rzystujące zasady fizyki mi-

krodrgań, bazujące na długo­
ści fali wodorowej — mówi
twórca. — Sprowadza pro­
mieniowanie do dopuszczal­
nych wartości na 10-metro-

wej powierzchni. Działa na 8
metrów w górę i do 1,5 w dół.

Dinozaur

na wszystko
Przez tysiąclecia przeleżał w pokładach geologicznych I

gór Uralu. Dotrwał do naszych czasów w postaci biomasy.
Jest bogaty we wszystkie elementy niezbędne organizmowi
do życia, w proporcjach idealnie zgodnych ze składem

tkankowym. Preparat „Dino” nadal wzbudza furorę.
Świadczy o tym liczba chętnych, wchodzących do namiotu
na „dinozaurowe” inhalacje.

— Żołnierze w Afganistanie byli tym faśzerowwani. Uzy­
skiwali niezwykłą odporność. „Dino” był preparatem naj­
pilniej strzeżonym przez radzieckich wojskowych. Dopóki
nie załamał się komunistyczny reżim. Teraz dostępny jest
dla wszystkich — mówi prof. N. Makarów, który pracował !
nad nim w radzieckich laboratoriach.

Szczątki biomasy z dinozaura zawierają w skondensowa- '

nej formie wyszystkie elementy niezbędne do prawidłowe­
go funkcjonowania organizmu. W dodatku połączyłaje na­
tura, są więc idealnie wchłaniane, stymulują organizm, nie

powodują skutków ubocznych
— Ten nieprzyjemny zapaszek mnie nie przeraża, ważne,

by preparat skutkował. Wierzę w naturalne terapie, a skład

jaki posiada biomasa przekonał mnie ostatecznie. Takiego
bogactwa minerałów i mikro­
elementówjeszcze nie wdzia­
łem — mówi pan Stanisław

Nosal, który bez wachania

przykłada głowę do inhalato­
ra.

Duże zainteresowanie pre-
perat wzbudził zwłaszcza u

alergików i astmatków opor­
nych na tradycyjne leczenie.

Dystrybutorzy „Dina” rekla­
mowali jego cudowne wła­
ściwości na oparzenia i trud­
no gojące się rany. Poza tym,
że to oczywiście lek na wszy­
stko.
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(Na okładce) Radiesteta Fran­
ciszek Ciszak należący do naj­
bardziej znanych w Polsce wy­
twórców wahadeł — pokazuje
jak pracować z przyrządem, by
uzyskać precyzyjnie odczyty

Katarzyna Kieta
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Penelopy
Mówi się, że żony marynarzy cięgle muszę czekać na swoich

mężów. Tymczasem jest wiele zawodów, w których rozłęka jest
wpisana w umowę o pracę. Czekaję żony kierowców ciężaró­
wek, lotników, żołnierzy. Czekaję, próbuję normalnie żyć i cza­
sem im się nawet udaje...

Tata z telewizora
— W naszym zawodzie to

normalne, że zawsze ktoś na

kogoś czeka — mówi Maja Ba-

rełkowska, aktorka Teatru Lu­
dowego, żona Piotra Cyrwusa,
wstępującego w niezwykle po­
pularnym serialu „Klan”.

Aktorskie małżeństwo przy­
zwyczaiło się do częstych roz­
stań, ale prawdziwą Penelopą
Maja poczuła się dopiero, od­
kąd Piotr zaczął kręcić „Klan”.
Telewizjyny serial powstaje
praktycznie z dnia na dzień.

Dlatego też filmowy Rysio
musiał w tym sezonie spędzać
większość czasu w Warszawie.

Nawet kiedy udawało mu się
przyjechać do Krakowa, to i

tak go w domu nie było, gdyż
grał w kilku przedstawieniach
Starego Teatru.

— Rozkład jazdy pociągu
mam w głowie. Na szczęście,
mieszkamy niedaleko dworca
i widzimy z okna przejeżdża­
jące pociągi. Dlatego też, gdy
ma przyjechać ekspres z War­
szawy, sadzam dzieci na para­
pecie i proszę je, by wypatry­

wał, czy już jest. Dzięki temu

nie muszę stać na peronie,
tylko w ostatniej sekundzie

wskakuję w samochód i jadę
po Piotrka. On tak dużo jeź­
dzi, że od siedzenia w pociągu
boli go kręgosłup. Staram się
mu to jakoś zrekompensować
przynajmniej dobrym śniada­
niem, bo najczęściej pojawia
się rano — opowiada Maja.

Kiedy Piotrowi uda się wy-

gospodawać trochę czasu,

przejmuje od żony część obo­
wiązków. Zawozi 9-letnią
Anię i 12-Ietniego Łukasza do

szkoły, co nie jest też proste,
bo lekcje mają o różnych go­
dzinach, później odbiera

dzieci, a następnie Anię
transportuje do szkoły bale­
towej, a Łukasza na koszy­
kówkę.

— Gdy nie ma Piotrka,
wszystko jest oczywiście na

mojej głowie. Dlatego pierw­
sze pytanie, jakie mu zadaję,
to kiedy wyjeżdża. Nie wyni­
ka ono z tego, że chcę się go

pozbyć. Po prostu muszę

wszystko sobie wcześniej
skoordynować, bo nic mi się

nie uda na niego zwalić — do-

daje Maja.
Maja mając tak dużo obo­

wiązków, że nie ma specjanie
czasu tęsknić za mężem. Choć

zdarzają się takie wieczory,
gdy zmęczona kładzie się spać,
myśli sobie, że fajnie byłoby,
gdyby Piotr też był w domu.

— A co z zalotnikami, którzy
otaczali mityczną Penelopę?

— No właśnie, gdzie ich szu­
kać — śmieje się Maja. — Mnie

przydałby się taki zalotnik „zło­
ta rączka”, który by wszystko
naprawił i chciał zabawić się w

taksówkarza, rozwożącego
dzieci w przeróżne miejsca. Tyl­
ko żeby nic ode mnie nie chciał.

Razem
nie znaczy
bez rozstań

Państwo Kiełbikowie są mał­
żeństwem od 25 lat. He czasu

spędzili razem? Trudno poli­
czyć. Już od pierwszego dnia

wspólnego życia były to ciągłe
rozstania i powroty. Pan Wie­
sław Kiełbik jest inżynierem
wiertnikiem, szefem działu
wierceń w krakowskim Zakła­
dzie Poszukiwania Nafty i Gazu:
— Mamy nawet gorzej niż mary­
narze, bo nigdy nie wiemy, kie-

wreszcie nagrodzona I

dy będziemy musieli wyjechać i

kiedy wrócimy.
— Nawet po ślubie nie od ra­

zu byliśmy razem. Nie mieli­
śmy mieszkania. Od początku
musiałam sobie radzić. Nie na­
rzekałam, po prostu tak miało

być. Tylko raz próbowałam po­
mieszkać z mężem w terenie.

Akurat pracował koło Limano­
wej. Wytrzymałam przez lato.

Kiedyjesienią wszystko utonę­
ło w błocie, uciekłam z dziec­
kiem do Krakowa — wspomi­
na pani Bożena Kiełbik.

Szybko przyzwyczaiła się
do takiego życia. Początkowo
mąż wyjeżdżając mówił, kie­
dy wróci. Zawsze wracał pó­
źniej. — Tylko się martwiłam,
więc w końcu mąż zaczął że­
gnać mnie słowami „nie
wiem, kiedy się zobaczymy”.

Ale zdaniem pani Bożeny,
takie życie, brane wprost, ma

wiele zalet.
— Miałam zawsze swój wła­

sny rozkład dnia. Musiałam
odwieźć synów do żłobka, do

szkoły, nie mogłam marno­
wać czasu. Poza tym, praca z

dala od domu zawsze wiąże
się z większymi zarobkami.

To bardzo ważne. Nigdy nie
musiałam się martwić, że gdy
zachoruje dziecko, nie będzie
mnie stać na wezwanie w no­
cy prywatnego lekarza. Jak co

chwilę psuł się odkurzacz, po

prostu kupiłam nowy.
Pani Bożena przyznaje, że

tych 25 lat nie wytrzymała­
by siedząc w domu. Tylko
przy drugim dziecku pozwo­
liła sobie dłuższą przerwę w

pracy.

— Nie można cały czas cze­
kać — podkreśla.

Oczywiście, były też ciężkie
chwile:

— Lecz tylko raz powiedzia­
łam mężowi — nie wyjeżdżaj
więcej — po czterech latachje­
go pracy w Indiach. I został.

Teraz inż. Kiełbik wyjeżdża
rzadziej i na krócej. Czasem

strofowani przez ojca syno­
wie nawet proszą — „tato, mo­
że byś gdzieś pojechał, przy­
najmniej będziemy mieć spo­
kój”. Ale pani Bożena przez
te wszystkie lata miała pew­
ność, że może na mężu pole­
gać. Kiedy tylko jest w domu,
staje się niezastąpiony. Aż do

wyjazdu...

Jolanta GRZELAK-HODOR

Magda HUZARSKA-SZUMIEC

Obserwujemy
przedpołudniowe
zajęcia grupy osób

po transplantacji
serca dokonanej
w Klinice Chirurgii
Serca i Naczyń
Collegium Medicum

UJ. Część z trenujących
wystartuje
w lipcu na Olimpiadzie
Sportowej dla ludzi

po przeszczepach
(nie tylko serca, także

np. płuc czy nerek),
która odbędzie się
w niemieckiej
miejscowości
Bad Oyenhausen.

Żar leje się z nieba. Jest jede­
nasta, upał daje się wszystkim
we znaki. Od godziny dziewiątej
trenowali na zalanym słońcem

głównym stadionie krakowskie­
go Wojskowego Klubu Sporto­
wego Wawel. Teraz przenieśli
się na boczne boisko, gdzie
znajdują się urządzenia lekkoa­
tletyczne, służące tylko do tre­
ningu. Jest tutaj sporo — tak

bardzo potrzebnego — cienia.

Najpierw na bieżni ćwiczą
starły, później zmiany w szta­
fecie: podawanie pałeczki.
Obok, na rzutni, studentki Wy­
działu Rehabilitacji AWF po­
kazują, jak prawidłowo należy
pchać kulę. Po trzech kwa­
dransach wszyscy bawią się
piłką, na koniec rozgrywają
między sobą mecz siatkówki.

Z uwagą poczynania ćwi­
czących obserwują pracowni­
cy Szpitala im. Jana Pawła II:

lekarz, specjaliści rehabilita­
cji, pielęgniarka, która co pe­
wien czas mierzy ciśnienie

sportowcom, ubranym w jed­
nakowe, czerwone koszulki,
ufundowane przez jedną z to­
ruńskich firm.

Olimpijczycy po przeszczepie serca

Ksiądz Marks skacze w dal...
W lipcu minĄ od tego wydarze­
nia dwa lata. Przed operacją
otrzymałem święcenia diako-

nalne, niedługo po zabiegu —

kapłańskie. Nic łatwo wracać

pamięcią do lipca 1996 roku.

Wszystkimi pacjentami po

przeszczepach serca opiekuje
się kardiochirurg, dr MIRO­
SŁAW GARLICKI, który zna

prawie każdy krok swych
podopiecznych, choć mieszka­
ją oni często o setki kilome­
trów od Krakowa. Oto jego
opinia: „Start w tego typu za­
wodach jest bardzo ważny dla

pacjenta, dla któregojest to ko­
lejny krok do normalnego ży­
cia. Próba sprawdzenia siebie.

Rywalizacja, gdzie nie liczy się
samo zwycięstwo, lecz przede
wszystkim udział. Pewność, że

można bez obawy poszerzać
krąg życia, także przez upra­
wianie sportu. Organizacja ta­
kich imprez i nagłaśnianie ich

przez środki masowego prze­
kazu udawadniają, że ludzie

po przeszczepach serca nie tyl­
ko żyją pośród nas, lecz mogą
również aktywnie w tym życiu
uczestniczyć. We wrześniu mi­
nie dziesięć lat od pierwszej
transplantacji serca pod Wa­
welem. Z tej okazji odbędzie
się w Krakowie międzynaro­
dowa konferencja naukowa.

Pacjenci i ich rodziny spotkają
się z lekarzami.Planujemy tak­
że urządzenie zawodów z

udziałem zagranicznych spo­
rtowców z przeszczepionym
sercem”.

Mówi kierownik zespołu re­
habilitacyjnego, mgr GRZE­
GORZ MAŃKO: „Do Krakowa

przyjechało na tydzień osiem-

naścioro naszych pacjentów z

różnych regionów Polski — m .

in. z Bydgoszczy, Gdańska, To­
runia w wieku od 16 do 50 lat.

Zapraszając ich braliśmy pod
uwagę ogólny stan fizyczny
przyszłych reprezentantów,
obecne cechy motoryczne i

okres jaki upłynął od operacji.
Zajęcia na naszym obozie są

jakby kontynuacją poprze­
dnich ćwiczeń rehabilitacyj­
nych po zabiegu w szpitalu a

następnie w sanatorium w Na­
łęczowie. Oczywiście, obecnie

^^W**#* .. .,

Najważniejsze, że jest to poza

mną. Podjąłem pracę: jestem
wikarym w parafii Świętej Trój­
cy w Kościerzynie. Przed ro­
kiem dr Mirosław Garlicki wy­
typował mnie na wyjazd do

Sydney na Światowe Igrzyska
dla osób po przeszczepach.
Sam reprezentowałem Polskę.
Startowało grubo powyżej pół
tysiąca sportowców z wielu kra­
jów całego świata. Zawody
odbywały się w Center Olimpie
Park, gdzie za dwa lata rozegra­
ne zostaną prawdziwe Igrzy­
ska. Była wspaniała atmosfera.

Nawiązałem wiele przyjaźni,
są one bardziej intensywne.
Jest to również wstępna selek­
cja. Podczas ćwiczeń dokonu­
jemy bowiem wyboru, w ja­
kiej konkurencji dana osoba

będzie startowała. Jest tych
dyscyplin pięć: lekkoatletyka,
tenis stołowy, pływanie, ko­
szykówka i siatkówka. W 1996
roku odbyły się VI Zawody Eu­
ropejskie w Lozannie, rok te­
mu Światowe Igrzyska w Syd­
ney. Obecnie VII European
Transplant Games rozegrane
zostaną w Bad Oyenhausen w

Niemczech. Przed wyjazdem
na Olimpiadę nasi sportowcy
będąjeszcze ćwiczyć przez kil­
kanaście dni w Nałęczowie”.

Podczas wizyty na stadio­
nie Wawelu rozmawiałem z

kandydatami do reprezenta­
cji na zawody w Bad Oye­
nhausen.

TOMASZ PRANIĆ (jedyny ob­
cokrajowiec, któremu dokonano

przeszczepu serca w krakow­
skiej Klinice). „Jestem obywate­
lem Choiwacji. Ożeniłem się
przed 14 laty z Polką, Katarzyną.
Najpietw mieszkaliśmy w Sara­
jewie, później — po wybuchu
wojny—przenieśliśmy się do Bo­
lesławca. Mamy dwójkę synów.
Przed laty uprawiałem pływanie
i szło mi całkiem dobrze. Po cho­
robie i operacji w 1995 roku, re­
prezentowałem barwy Polski

podczas VI Igrzysk Europejskich

w Lozannie. Zdobyłem wówczas

złoty medal w pływaniu na dy­
stansie 50 m stylem dowolnym.
Obecnie będę walczył o powtó­
rzenie tego sukcesu”.

KS. PIOTR MARKS: „Dwa la­
ta temu rozchorowałem się na

grypę. Nastąpiły powikłania, le­
karze orzekli wówczas, że ko­
nieczny jest przeszczep serca.

zachowałem w pamięci wiele

wspomnień. Startowałem w

skoku w dal, lecz naprawdę wy­
nik nie był najważniejszy”.

Mieczysław KASPRZYK

NOWY SĄCZ ul.Grunwaldzka 174 tel.(0-18) 443-53-90 fax (0-18) 443-84-05

ZAKŁAD CERAMICZNY
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WWW.BIEIOWICE.ONET.PL E-MAIL: BIELOWIC\OPTIMUS-IC

KRAKÓW - ul. Dobrego Pasterza 118 tel.(0-12) 411-01-78

TYCHY - ul. Lencewicza 6/2 tel.(0-602) 24-19-24

NOWY TARG - ul. Ogrodowa 98 tel.(0-18) 266-32-08

GORLICE - ul. Dukielska 83 tel.(0-18) 353-12-20

ROPA - Nr 750 tel.(0-18) 351-13-79

BIELSKO BIAŁA - ul. Kowalska 11 tel.(0-33) 14-69-40
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W obiektywie Kręźela
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Jerzy Stuhr znany był do niedawna wyłqcznie jako znakomity aktor i pedagog, pełniący przez
wiele lat funkcją rektora krakowskiej Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej. Ostatnio zadebiu­
tował jako reżyser, najpierw „Spisu cudzołożnic", a ostatnio „Historii miłosnych" — filmu obsy­
panego taką ilością nagród, że trudno je zliczyć. Jego obrazem zaintersowali się nawet holly­
woodzcy producenci, którzy zamierzają zrealizować remake jednej z nowel. Będzie to

prawdopodobnie opowieść o księdzu, który rezygnuje z kapłaństwa, by zająć się wychowaniem
córki. Stuhr znany z wyjątkowej mimiki twarzy, jest bardzo chętnie uwieczniany na zdjęciach
przez fotografów. (MSZ)
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W
iele osób ma proble­
my z dietą — poza ty­
mi wymyślonymi,
gdzie nawet szczupła dziewczy­

na potrafi wymyślić sobie, że

jest za gruba (bądź za chuda),
są te prawdziwe, gdy masa cia­
ła znacznie przekracza właści­
wą masę lub jest znacznie od

niej niższa.

Zeszczupleć
Morszczyn 100,0
Ziele skrzypu 50,0
Ziele dziurawca 50,0
Ziele krwawnika 50,0
Koszyczek rumianku 50,0
Korzeń mniszka 50,0
Kłącze perzu 50,0
Liść melisy 50,0

Jak schudnąć,jak przytyć?
Schudnąć?

Mało ruchu, żywienie się
wysokotłuszczowymi produk­
tami — słodycze, chipsy, etc. —

nie brak pokus. Należy zrezy­
gnować z bezwartościowych
produktów, zastępując je ni-

skotłuszczowymi przekąskami
— prażona kukurydza, świeże

owoce, batoniki z soków owo­
cowych, odtłuszczony jogurt i
inne nie tuczące produkty. Ko­
rzystne byłoby jeść-4 — 5 razy
dziennie, ale nigdy do syta.
Zdrowe i dietetyczne są dania
z warzyw strączkowych i ca­
łych ziaren zbóż. Produkty te

zawierają dużo błonnika po­
karmowego, który powoduje
szybkie wypełnianie żołądka,
ale jest niskokaloryczny. Kola­
cje powinny być nieobfite i

spożywane wcześnie. Słodkie

napoje orzeźwiające można za­
stąpić aromatyzowaną wodą
sodową — na przykład same­
mu dodając sok ze świeżych
owoców. No i oczywiście dużo

ruchu, zamiast oglądać kolej­
ny serial telewizyjny pójść na

spacer, pobiegać, a jeśli akurat

pogoda nie dopisuje — poćwi­
czyć w domu, możliwości nie
zabraknie.

Naturalnie i ziołowo

Doskonałe przy leczeniu

otyłości mogą być zioła —

regulują przemianę mate­
rii. ułatwiają wydalanie
zbędnych i szkodliwych
związków z moczem i ka­
łem, pomagają organizmo­
wi w prawidłowym wyko­
rzystaniu związków cukro­
wych, w tym również skrobi

(recepta nr 1) Zioła zmie­
szać, zaparzać przez pół go­
dziny — łyżeczkę ziół na

szklankę wrzątku, przece­
dzić; pić 2 razy dziennie po
jedzeniu.

Przytyć
Kwiatostan lipy 100,0
Ziele dziurawca 100,0
Korzeń mniszka 50,0
Liść pokrzywy 50,0
Ziele krwawnika 50,0
Ziele drapacza lekarskiego 50,0
Ziele tysiącznika 20,0
Kłącze tataraku 20,0

Przytyć?

Przeciwieństwem otyłości
jest oczywiście wychudzenie,
czyli niedobór masy ciała w

stosunku do masy właściwej,
wynoszący o 10 — 15% mniej
niż masa należna. Przyczyny
mogą być bardzo różne, na

przykład niedobór pożywienia
w stosunku do potrzeb organi­
zmu, zwiększone zapotrzebo­
wanie na kalorie w okresie

wzrostu, choroby wyniszczają­
ce. Również w tym przypadku
pomocne mogą być zioła, które

poprawiają apetyt i trawienie

(recepta nr 2)
Zioła zmieszać, wsypać ły­

żeczkę zalać szklanką wrząt­
ku, przykryć, parzyć na czaj­

niku 30 minut, po godzinie
przecedzić; pić gorące 2 — 3

razy dziennie, pól godziny
przedjedzeniem.

Można też pić raz dziennie

łyżkę siemienia gotowanego
w szklance mleka przez 5 — 6

minut, odstawić na godzinę i

zjeść z chlebem na noc; a tak­
że raz dziennie przez 5 dni

pić po szklance fermentowa­
nych drożdży, przerwać na 10
dni, powtórzyć.

Karolina KACZMAREK (mic)

DOM
ŚM MEBLOWY

czynne

dni

w tygodniu
Nowy Sącz, Zielona 27 tel. /0-18/ 443 72 07 czynne: pn - pt 9°° - 1800 sobota 900 ~ niedziela 1O00 - 1400

4000 m2 NAJWIĘKSZY DOM MEBLOWY W POŁUDNIOWEJ POLSCE
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OFERUJEMY PAŃSTWU MEBLE: WYPOCZYNKOWE, POKOJOWE, BIUROWE, SYPIALNE, MŁODZIEŻOWE, SOSNOWE, RATTANOWE, SYSTEMY KUCHENNE + OSPRZĘT
(PROJEKT, DOWÓZ I MONTAŻ), DYWANY, WYKŁADZINY, OŚWIETLENIE, TKANINY, OBRUSY, SERWETY, CERAMIKĘ ORAZ SZKŁO UŻYTKOWE, ŚWIECE ITD., ITD...
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Z
dużq dozą prawdopodo­
bieństwa wolno stwier­
dzić, że gdyby nie... Huta
im. Lenina, to w krakowskim

sporcie byłby postaciq mało

znanq. Chyba, że na odległość,
jako trener na Górnym Śląsku,
w Zagłębiu Dqbrowskim czy in­
nej Wielkopolsce.

Jednakże w lutym 1956 ro­
ku głowa rodziny dostała prze­
niesienie służbowe właśnie do
Kombinatu i tym sposobem
Grzegorz Kmita — jako nie­
spełna półroczny osesek (uro­
dzi! się bowiem 23 sierpnia
1955 roku) — zawita! do Nowej
Huty. Sportowo, a ściślej pił­
karsko, pochodzenie miał
wcale dobre — na świat przy­
szedł bowiem w Sosnowcu.

Młodość z piłką w tle

Dzieckiem by! ruchliwym,
takim co to wszędzie wejdzie,
nie bacząc na konsekwencje.
Widząc to, ojciec wziął 9-letnie-

go Grzesia za rączkę i zaprowa­
dzi! na Suche Stawy. Kto wie

czy ta ojcowska decyzja nie za­
ważyła na późniejszej drodze

życiowej... W Hutniku bowiem

przeszedł Grzegorz Kmita

wszystkie szczeble futbolowe­
go wtajemniczenia.

- W1977przeszedłem do Pro­
kocimia. Była lam wóioczas nie­
zła paczka, solidna trzecioligo-
wa nawet. Nigdy nie zapomnę

choćby meczu w ramach Pucha­
ru Polski z Górnikiem Zabrze,
który akurat wrócił do ekstra­
klasy po rocznej banicji w dru­
giej lidze. Przegraliśmy 2:5, ale

występ przeciwko Cimandero-

wi, Gorgoniowi, Wieczorkowi,
Marcinkowskiemu i spółce był
ogromnym przeżyciem.

Nieoczekiwana
zmiana miejsc

Grał sobie Kmita spokojnie
w Prokocimiu... Od 1978 roku
miał w kieszeni dyplom kra­
kowskiej AWF, ale nie spie­
szno mu było do trenerki...

— Pierwotnie miałem studio­
wać matematykę na UJ, ale

przywiązanie do piłki zwycię­
żyło. A po ukończeniu AWP
chciałem przede wszystkim
grać. O wszystkim zadecydo­
wał przypadek. Na serce za­
chorował bowiem nieodżało­
wanej pamięci Henryk Babula
i w tej sytuacji, nieżyjącyjuż
niestety, prezes Antoni Klimek

zaproponował mi objęciefunk­
cji grającego trenera. Miałem
ledwie 26 lat i w drużynie wie­
lu kolegów-zawodników dużo
starszych ode mnie. Jeszczeje­
sionią 1981 roku wystąpiłem,
Jako szkoleniowiec, w jednym
meczu i dałem sobie spokój z

graniem.

Intensywna marszruta

Do 1983 roku był Proko-

cim, polem zaś Clepardia,
Świt Krzeszowice, Cracovia i

równolegle praca z reprezen­
tacją okręgu, uczestnioczącą
w rozgrywkach Pucharu Ju­
liana Mytnika. W 1990 roku,
podczas Spartakiady, złoty
medal z reprezentacją podwa
wolskiego grodu.

'

— Akurat wtedy juniorzy
Craconii, prowadzeni przez Ja

nasza Spało, sięgali po mi

strzostwo Polski. Korzystałem
więc z zawodników z pozosta
łych klubów. Byliśmy wszyscy
szczęśliwi...

Złotego trenera szybciutko
zaangażował więc Hutnik, do

zespołu juniorów. I w 1993
roku krakowianie wywalczyli
juniorskie MP, a rok wcze­
śniej uplasowali się na 4.

miejscu. W kolejnym roku
Dal się Grzegorz Kmita skusić

Dalinowi, ale wytrzymał le­
dwie 6 kolejek ligowych i

podziękował za współpracę.
Wrócił na Suche Stawy i zajął
się maluchami. W sezonie
1995/96 znowu zawitał do

Prokocimia, aż wreszcie — od
1 września 1996 roku — przy­
szła kolej na „pasy”.

Przypadek uczynił z Grzegorza Kmity trenera,

który ma uratować Cracovię przed degradacją

Kolejarz w pasiastym
mundurze

Trener —kolejarz

Wprawdzie służbowej gabar­
dyny nie posiada, ale tzw. siciów-

kęjak najbardziej. I od prawie 21

już lat próbuje godzić służbę w

PKP z futbolową trenerką. Ewe­
nement? Z pewnością!

- Kiedy przyszedłem do Pro­
kocimia, a były to trochę inne

czasy, oczywiście zatrudniono
mnie na kolejarskim, a raczej
kolejowym etacie. Zaczynałem
od kasjera biletowego, dosze­
dłem do funkcji inspektora
BHP. Mogę więc jeździć nawet

w kabinie maszynisty!
W Cracovii pracował sobie

z juniorami i nawet nie my-
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Ericsson___________
już od 299 złri

Volvo S 40
■wfdeciki do Tajlandii lub na

Wyspy teoary|skieg rowery górskie
Scor&ki, torby turystyczne

nagrody!
ÓGClftK

Ericsson

GA 628
z aktywacją

Najwyższej klasy telefon po rewelacyjnej cenie to dopiero początek. W nowej promocji

sieć Era GSM proponuje Państwu 602 nagrody: Mplwp S4O, wycieczki do TajlssmiB łub na Wyspy

rowery górskie, kur&ki i torżay Wrysfcysam®. Szansę na wylosowanie nagrody ma każdy, kto wybferze jeden z telefonów

Ericsson z aktywacją w naszej sieci. Wygraj Volvo S 40, najwyższą jakość usług i doskonały telefon. Era GSM, Włęeejnlż^eć. Więcej niż promocja.i

• Podane ceny zawierają koszt aktywacji 99 PLN przy wyborze taryfy granatowej. W przypadku wyboru taryfy błękitnej lub białej aktywacja wynosi odpowiednio 120 PL Ni 22S PIN netto.

Ilość zestawów objętych promocją ograniczona. Sprzedaż do wyczerpania zapasów. Niektóre telefony objęte promocją zawierają SIM Lock, tzn. działają tylko z kartą sieci Era GSM. '

Szczegółowy regulamin promocji i loterii promocyjnej „Promocja na 602“ dostępny w salonach firmowych i autoryzowanych punktach sprzedaży sieci Era GSM. W loterii nie mogą brać

udziału pracownicy PTC, sieci dealerskiej oraz agencji reklamowej. Zapraszamy do salonu firmowego Era GSM: Kraków, ul. Królewska 67 oraz do dealerów Era GSM.

infolinia: O 800 22 900 Internet: http://www.eragsm.com.pl telegazeta: str 602 J

ślał o zajęciach z seniorami.
Ale pod koniec kwietnia, po
meczu z Wawelem, zwolnio­
no Piotra Kocąba. Ktoś musiał

go zastąpić.
- Były różne propozycje, w

końcu stanęło na mnie. Nie pa­
liłem się zbytnio do tego, gdyż
chcęjeszcze trochę pożyć...

Nieoczekiwanie drużyna
odzyskała wigor, zaczęła
strzelać gole, zdobywać punk­
ty. Czyli uratowanie II ligi jest
jeszcze możliwe.

— Nie dokonałem żadnego
cudu. Udało mi sięjakoś poro­
zumieć z zawodnikami. Moje
trenerskie credo to praca, lian

sekwencja w postępowaniu.

/lOOPLM*

Ericsson

GH 688
z aktywacją

stworzenie odpowiedniej atmo­
sfery. Minimalnie, adekwatnie
do możliwości piłkarzy, skory­
gowaliśmy ustawienie zespo­
łu, troszkę uporządkowaliśmy
zadania taktyczne dla poszcze­
gólnych chłopaków. No i te,
osławione, wycieczki do Parku

Decjusza i Parku Jordana.

Chłopcy byli wyraźnie podła­
mani, a podczas tych spacerów
rozmawialiśmy o wszystkim,
byle nie o piłce. I na razie — od­
pukać —jakoś idzie. Tytko, że
żona i córkajakby st raciłyjuż
męża i ojca. Ale one to rozumie­

ją i mogę im tylko dziękować
za wyrozumiałość...

Wojciech BATKO
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Ericsson

GF 768
z aktywację
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„...dotykaj ach dotykaj,
Twój dotyk to muzyka...” oto

słowa poety. Ciekawe czy w

życiu codziennym zasługiwał
on na to, aby kobiety mówiły
do niego takimi słowami?

Dość jednak tych poetyc­
kich dygresji. Opowiem
Wam drogie panie i szanow­
ni panowie tak zwaną histo­
rię życia. Pewna kobieta żyją-
ca w ustabilizowanym i zale­
galizowanym związku zdra­
dziła męża. Niby to banalny
epizod jakich wiele, ale przy
bliższym poznaniu zdumie­
wający. Otóż jej ślubny, bil
kochanka na głowę wszelki­
mi walorami, jakie tylko ko­
biety cenią u mężczyzn. Tak

przynajmniej wydawało się
postronnym obserwatorom.

Zetknęli się, co jest w tym
przypadku stwierdzeniem

bardziej precyzyjnym niż spo­
tkali się, przypadkiem. Ona —

z przyczyn nie związanych z

rriałżeńslwem — była zestreso­
wana. Płakała. On — objąłją w

geście pocieszenia. Był zupeł­
nie nie wjej typie i dużo star­
szy. Potraktowałją niemal jak
córkę... I tym samym wyzwo­
lił utajone głęboko, nie uświa­
domione do końca potrzeby.

Ta kobieta pragnęła doty­
ku, bardzo lubiła dotyk,
szczególnie w sytuacjach in­

tymnej bliskości. Zwracam
tu Wam uwagę kochani, że

intymność nie musi od razu

oznaczać seksu. Wszak in­
tymność to tajemnica — jak
marzenie, może oznaczać

czułą ulotność uczucia, ero-

Dotyk
lyzmu, i... No właśnie owo

„i”, które jest pomiędzy nimi

jak brzoskwinia — słodkie,
pełne soku, ale i twarde i lek­
ko cierpkie, kiedy poczują
naraz pestkę w tym wspól­
nym jednoczesnym jedzeniu
owocu. Może to wszakże
oznaczać tylko serdeczność i
czułość nadal będąc tylko al­
bo aż — intymnością.

Tej kobiecie dotyku — czułe­
go dotyku — nie dawał nikt,
poza jej ojcem, który zmarł

gdy miała 11 lat. Jej dotych­
czasowi partnerzy (mąż był
trzecim) prezentowali seks

niebogaty, niezbyt czuły i cie­
pły; w miarę sprawny tech­
nicznie, ale schematyczny.
Nie potrafili zrekompenso­
wać jej tamtych doznań czu-

łek miłości, ale nie tylko pożą­
dania. A ów dotyk strszego pa­
na odblokował, przypomniał
jej te pragnienia. Zaprzyjaźni­
li się prędko i... bardzo.

Czula się wspaniale, cu­
downie choć przez cały czas

miała potworne wyrzuty su­
mienia. Wyrzuty, że zdradza

męża i to do tego z marnym
partnerem, w gruncie rzeczy
prymitywnym, nawet w łóż­

ku. Uległa jednak, bowiem

potrafił ją obezwładnić deli­
katnym i czułym dotykiem,
wzniecającym rozkosz sil­
niejszą od rozsądku.

Dotyk odgrywa bardzo

ważną rolę w stosunkach

międzyludzkich. Dyskoteki
znów wprowadziły taneczny
dystans, czasem rekompen­
sujący to ogólnym ściskiem.

Właśnie ścisk. Na co dzień
— na ulicy, w tramwaju i au­
tobusie, w dyskotece i w ki­
nie — tłok degeneruje znacze­
nie dotyku, bo ułatwia zacho­
wania dewiacyjne, np. frote-

ryzm czyli ocieractwo. Ocie-
racz przytulając się w tłoku

do przypadkowej kobiety
może osiągnąć orgazm. Zre­
sztą niekoniecznie trzeba

być dewiantem, aby nawet

niechcący „zareagować” w

niektórych sytuacjach, Cza­
sami tzw. normalni mężczy­
źni odczuwają przyjemność

przypadkowo dotykając np.
w autobusie nawet tylko rękę
czy nie tylko..., atrakcyjnej
kobiety. Kobiety w zdecydo­
wanej większości reagują ne­
gatywnie na ocicraczy. Nie­
które jednak jakby odpowia­
dały na „zaczepki”, choćby
brakiem protestu. Nie lekce­
ważmy zatem czułego i deli­
katnego dotyku. Przywróć­
my mu odpowiednią rangę
nie tylko w seksie ale i w co-

dzieności rodzinnej - tama,

Jujka

gdzie pragniemy nasze życie
uczynić pełniejszym, nasyco­
nym ciepłem, lepszym.

i■q'
£

Andrzej KOMOROWSKI

Jeśli masz problem — na-

pisz: „Gazeta Krakowska",
31-548 Kraków, Al. Pokoju 3,
z dopiskiem „Seks bez taje­
mnic".
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Pismojako oskarżyciel, pismojako obrońca

Niektóre urządzenia używane przez pracowników z Instytutu
Ekspertyz, jak wideospektrokomparator, budzą już szacunek sa­
mą nazwą...

• ■■■>

M
ało znany wycienek
wiedzy kryminali­
stycznej: czytamy
czasem, że sqd uznał jakiś do­

kument za sfałszowany, a jakiś
inny fakt za udowodniony. Ale
— co za tym stoi? Na jakiej pod­
stawie zapadła taka decyzja?
Czy sq poważne naukowe spo­
soby, by tych decyzji bronić?

Czy wystarczy do tego do­
świadczenie, „oko” na charak­
terystyczne cechy dokumentu,
by ferować wyrok?

Elementarne prawo eksper­
tyzy dokumentów brzmi na­
stępująco: „Gdy dwa podpisy
są identyczne, to niewątpli­
wie jeden z nich jest skopio­
wany z drugiego, albo oba są

skopiowane z trzeciego, które­
go jeszcze nie znamy”. Nie

męczcie się zatem, fałszerze!

Fachowcy z branży umieją z

siebie i pożartować jest powie­
dzonko, że „Ekspert badania pi­

sma może być pewny swojej
opinii tylko wtedy, gdy był obe­
cny przy jego pisaniu”. Mówiąc
serio, nie jest tak źle — tyle, że

opinie formułowane są rzeczy­
wiście w sposób ostrożny i pew­
ność stuprocentowa występuje
bardzo rzadko. Klan specjali­
stów, skupionych na wydzia­
łach kryminalistyki uniwersyte­
tów i w centralach policyjnych,
a w Krakowie w Instytucie Eks­
pertyz Sądowych, ogólnopol­
skiej placówce przyporządko­
wanej Ministerstwu Sprawiedli­
wości, wypracował jednak całą
wiedzę temu służącą.

Dr Jerzy Dumański, najlep­
szy w Krakowie specjalista z

tej dziedziny, organizator w

1978 roku Pracowni Badania
Pisma i Technicznej Eksper­
tyzy Dokumentów w Instytu­
cie Ekspertyz Sądowych
zwerbował tam zespół nie­
zwykły: polonistę, prawnika,

psychologa i chemika (czyli
siebie). To najlepiej świadczy
o szczególnym charakterze

tej dziedziny wiedzy, wzbo­
gacanej przecież z roku na

rok o nowoczesny sprzęt: mi­
kroskopy, urządzenia oświe­
tlające do podczerwieni i

nadfioletu, analityczne z róż­
nych dziedzin chemii,
optyczne (wideospektrokom­
parator budzi już szacunek

samą nazwą).
Badania to mrówcza praca

— wystarczy podać, że w pol­
skim systemie uwzględnia się
48 cech pisma, które trzeba

wziąć pod uwagę. A jeśli się
ktoś bardzo postara , to może

wyodrębnić tych cech i pond
200. Oto przykładowo niektó­
re z nich. Sposób używania
znaków diakrytycznych (to te

wszystkie „dodatki” przy z, s,

n, e, a) już charakteryzuje pi­
smo każdego Jana Kowalskie­
go. Nawet sposób stawiania

SPECJALISTYCZNE CENTRUM

DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE

MEDICINA
Przychodnia Profesorów i Docentów

ul. Krzywa 8, tel. 421-79-27 (8-18)

• prof. M . Barczyński - chirurgia ogólna, chirurgia tarczycy

• prof. J . Bodgał - gastrologla

• doc. A . Cencora - chirurgia naczyń
• prof. dr hab. O. Giedliczka - chirurgia ogólna, chirurgia sutka

• prof. J . Hałuszka - pediatra, choroby płuc, astma

• prof. K. Janicki - choroby wewnętrzne, hematologia
• prof. D . Karcz - chirurgia przewodu pokarmowego, gastroskopia,

oznaczanie helicobacter, wycinki
• prof. K. Kawecka-Jaszcz - kardiologia, nadciśnienie tętnicze
• prof. J. Kocemba ■ choroby wewnętrzne, geriatria
• prof. E . Kostka-Trąbka - choroby naczyń obwodowych, miażdżyca,

hypercholesterolemla
• doc. T. Niedżwiedzki - chirurgia ortopedyczno-urazowa

• prof. E. Nikodemowicz ■ choroby płuc

• prof. E. Olszewski - laryngologia

• doc. K . Pach - nefrologla dziecięca
• doc. J . Pawlęga - onkologia
• doc. P . Ratka - dermatologia, wenerologla

• doc. A. Szczudlik - neurologia
• prof. P. Thor - urolog

• prof. W . Tracz - kardiologia

kropki nad „i” może odróż­
niać jego sposób pisania od

innych.
Wykrywa się to w sposób

następujący: podejrzany za­
siada za biurkiem, możliwie
w warunkach relaksowych i

pisze, co mu podyktują. Na­
wet nie wie, że do tekstu

wplątane są słowa, które nio­

Czy badanie pisma to jest grafologia? Nie, to żadne ho­
kus-pokus — denerwują się fachowcy. — My metodą porów­
nywania indywidualnych cech pisma staramy się groma­
dzić fakty świadczące kto to pisał. Albo, kto nie pisał.

są „wstawki” identyczne z do­
wodowym dokumentem.

Dobrym przykładem
praktycznego zastosowania

takiego systemu jest historia

pewnej przystojnej panienki,
której na kempingu w Turcji
napisał na namiocie nieżycz­
liwy jej pan paskudne słowo.
Ponieważ panienka miała

podejrzenia kto, więc wyto­
czyła sprawę o naruszenie
dóbr osobistych. I oto, sukces
fachowości: przy pomocy ana­
lizy porównawczej pisma po­
twierdziło się — tak, to wła­
śnie ów pan napisał na na­
miocie, złośliwiec!

Doktor Dumański, a zapew­
ne i inni jego koledzy (obecnie

pracownią kieruje mgr Ewa Fa-

biańska) mogą takich history­
jek opowiedzieć wiele. Ot, np. o

innej dziewczynie,'z małego
miasteczka pod Białymsto-
kiem, która postanowiła sko­
rzystać z okazji: w jej książecz­
ce oszczędnościowej znalazł się
wpis wpłaty, pozbawiony
przez roztargnioną urzędnicz­

i.

Informacja w siedzibie Spółdzielni
ul. Sowińskiego 14, pok. nr 2 ,

poniedziałek od 9.00 do 17.00; wtorek, środa,
czwartek od 8.00 do 15.00; piątek od 9.00 do 16.00

telefony: 22-13-07; 22-04-46

termin oddania I kw. 1999 r.

powierzchnia mieszkań od 32 m2 do 60 mz

cena l m2 pow. użytk. mieszkania l .400 zł

budynek trzypiętrowy w technologii tradycyjnej,
garaże wbudowane,
mieszkania opomiarowane,
spłaty ratalne,
ulgi podatkowe,
pomoc w uzyskaniu kredytu
możliwość zakupu i połączenia kilku mieszkań

TARNOWSKA
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

! oferuje do sprzedaży
| mieszkania własnościowe - hipoteczne
| w realizowanym budynku

przy ul. Jana Pawła II w Tarnowie

kę kwoty „słownie”. Cóż prost­
szego, pomyślała sobie, jak po­
mnożyć tę kwotę przez tysiąc!
Dopisano (kto, to było potem
dla sądu do wyjaśnienia) i

„szczęśliwa właścicielka” za­
częła podejmować pieniądze...
Kiedy rzecz wylądowała w są­
dzie, ten zwrócił się do Instytu­
tu krakowskiego. Szło o odpo­
wiedź na pylanie, czy tekst wy­
szedł spod ręki tej dziewczyny,
czy, jak twierdził jej adwokat, z

ręki urzędniczki, która też, no

cóż, potrzebuje pieniędzy.
— Czy ekspert wie, jaki jest

dalszy ciąg, okoliczności spra­
wy, w której bierze udział? —

pytamy dr Dumańskiego.
— Otrzymuje komplet akt i

owszem, ale w zasadzie intere­
suje się tylko swoim wycin­
kiem. To sprzyja zresztą bez­
stronności i lepszemu umiejsco­
wieniu wobec stron. Kierujemy
się tylko kodeksem i wiedzą.

Tadeusz ROBAK
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Dział Reklamy GK tel. (0-12) 412-61-51

Gazeta Krakowska Str. 11

SUPE^S!(LE?
Oddział Małopolski

OFERTA

k

2,99

PHS Oddział Małopolski zastrzega sobie prawo zmian podanych cen oraz limitowania sprzedaży poszczególnych produktów.

Piwo EB Pils o.5i but. 1,69

Napoi 5 Plus 1.5 I (oranżada, orange, lemon)

Woda Krynica Minerale 1,5 I (gaz., niegaz.)

SokMiluśu (pięć smaków)

Napój Tymbark 11

(jabłko-brzoskwinia, pomarańcz-brzoskwinia)

Konserwa Turystyczna 3oog wiibo

Ketchup Pudliszki 500g (łagodny, pikantny)
MW

Makaron domowy 250g (nitka cięta)

Kawa Maxwell House 2sog

Dr Oetker Ciasta na zimno 21 Og (cztery smaki)

Proszek Pollena Rex i.s kg

Pasta Sianal Xilitol 75 mi

Folia aluminiowa Pack Piast iom

1,19

1,00

1,75

2,49

4,89

2,39

KRAKÓW - os. Bohaterów Września 26, os. Kolorowe 11 a, os. Złotego Wieku 19/20, ul. Młyńska 8,
os. Oświecenia 21, ul. Grzegórzecka 79, ul. Lilii Wenedy 1, os. II Pułku Lotniczego 24, ul. Elsnera 3

TARNÓW - ul. Elektryczna 2, ul. Krakowska 4ó, ul. Romanowicza 40

NOWY SĄCZ - ul. Bat. Chłopskich 18 „Manhattan", Aleje Wolności 10

NOWY TARG - ul. Sikorskiego 9

GORLICE ■ ul. Legionów 1, ul. 11-go Listopada 20
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STIHL.
Ten wywiad drukujemy nie po to, by bulwersował. Chcemy, by służył
refleksji nad losem rodaków pozostawionych w Kazachstanie samym sobie...

Nowa generacja kos mechanicznych firmy STIHL

Od 24.04.98 do 31.07.98r. sezonowa promocja.

Przy zakupie kosy STIHL FS 120, FS 200, FS 300, FS 350, FS 400

oraz FR 350 dodatkowa, bezpłatna żylkowa głowica tnąca Autocut.

Zapraszamy:
ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne

Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy:

Andrychów - PI. Mickiewicza 3, teł. 752 249; Bielsko Biała -

Bystrzańska 85a, tel. 0602 173 455, 3-go Maja 18, tel. 210 51 w. 389;

Bochnia - Bracka 10, tel. 61 25 450; Brzesko - Ogrodowa 5, tel. 68

62 240; Czechowice-Dziedzice - Pasieki 515, tel. 215 57 14;

Dąbrowa Tarnowska - Berka Joselewicza 8; Dębica

Rzeszowska 14, tel. 70 53 14; Gorlice - Krzywa 16, tel. 35 37 062;

Jasło - Zielona 17; Kazimierza Wlk. - Głowackiego 1, tel. 522

839; KozyfOgród) - Szkolna 12, tel. 174 304; Kraków - Pawia 20,

tel. 422 26 15, Na Szaniec 19, tel. 41 41-760; Miechów - Kilińskiego

3, tel. 38 315 57; Mszana Dolna - Starowiejska 23a, tel. 018/33 11

500; Nowy Sącz - Pijarska 15, tel. 090 25 39 15; Nowy Targ -

Waksmundzka 29; Oświęcim - Sienkiewicza 7; tel. 424 208; Stary

Sącz - Świerczewskiego/róg Staszica; Sucha Beskidzka -

Piłsudskiego 6, tel. 74 28 68; Szczucin - Wolności 39, tel. 436 894;

Tarnów - Romanowicza 1, tel. 212 132, Krakowska 36; Żywiec -

Dworcowa 1, tel. 61 11 67.

„Dziewuszka” na zawołanie
Rozmowa z Heleną D. — Polką zatrudnioną w agencji towarzyskiej w Kijowie

Skqd Pani pochodzi?

Urodziłam się w Kazachsta­
nie, w obwodzie Akmolińskim.

Czy to była rodzina polska?

Tak. Mój dziadek w latach

trzydziestych razem z rodziną
był zesłany do Kazachstanu.
Tam poznał moją babcię i z nią
się ożenił. Moja rodzina cały
czas tam mieszkała, nieraz w

trudnych warunkach. Ale za­
wsze pamiętaliśmy o swoich

polskich korzeniach, choć Pol­
ska była dla nas czymś dalekim
i nieosiągalnym. Moja mamu­
sia zawsze chciała wyjechać z

Kazachstanu. Na początku lat
80. mój ojciec sprzedał nasz

dom rodzinny i przesiedlili­
śmy się do Rosji.

Dlaczego Pani wybrała Kijów
na miejsce zamieszkania?

Gdy miałam 18 lat, to po
rozwodzie moich rodziców

przyjechałam do Kijowa w po­
szukiwaniu pracy. Chciałam

podjąć samodzielne życie.

Czy Pani dobrowolnie zaczęła
zarabiać na życie prostytucją?

Można powiedzieć, że bez

przymusu. Ale sprawa wygląda­
ła tak, że wszędzie zamiast pracy
najpierw proponowano mi seks
z szefem. W Kijowie nie miałam

żadnych znajomości. Natomiast
w biurach w kółko padałajedna
i ta sama propozycja. To w koń­
cu doszłam do wniosku, że le­
piej pracować „dziewuszką do

wynajęcia” niż robić to samo w

jaidmś biurze, ale za mizerne

wynagrodzenie...

Czy rodzice wiedzą, że Pani

zajmuje się prostytucją?

Nie. Rodzicom mówię, że

pracuję jako kelnerka w re­
stauracji czy księgowa w fir­
mie, bo skończyłam kurs bu­
chalterii.

No i jak — czy Pani jest zado­
wolona z tej swojej pierwszej
pracy?

PROMOCJA
kosiarek spalinowych

VIKING* //

Atrakcyjne Jy

wyposażenie [1
dodatkowe !

Zapraszamy!
ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne

Zachowuj

się!
Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL.

Turysta, Kraków — Od lat

chodzę po górach, w miarę sta­
rzenia się, coraz niższych — i w

efekcie zahaczam o osiedla

ludzkie, ostatnie zabudowa­
nia wsi. I tu — nowe zjawisko:
agresywne zachowanie mie­
szkańców, gdy się przez przy­

Jak by to powiedzieć... Ra­
czej już przywykłam. Bo co

miałam robić w tej sytuacji?
Ile kosztuje w Kijowie kobieta

na zawołanie?

50 dolarów. W restauracji al­
bo hotelu cztery razy drożej.

Czy są kobiety, które mają sa­
tysfakcję z takiej pracy?

Jeszcze nie spotkałam żad­
nej „dziewuszki”, która powie­

•£:
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działaby, że jej takie zarabia­
nie na życie przynosi zadowo­
lenie.

Te kontakty seksualne często
są związane z ryzykiem — czy
Pani się nie boi?

Nieraz bywa strasznie. Ale co

mam robić? Trzebajakoś żyć.

Czy zdarza się, że jest pani
traktowana brutalnie?

Tak. Nie chcę nawet wspo­
minać.

Jak często trzeba się zgrywać
przed klientami?

Prawie zawsze. Muszę być
w stosunku do mężczyzn ak­
torką.

padek znajdzie w obrębie za­
budowań. A każdy turysta wie,
że często droga się właśnie tak

ślepo kończy wejściem na czy­
jeś podwórko. Dawniej prze­
prosiny właściciele przyjmo­
wali życzliwie...

— Rzeczywiście, to przykra
zmiana. Nie wątpię po lekturze
Pana listu, że na widok kogoś z

właścicieli tonem uprzedzają­
co grzecznym zabłąkany wyja­
śnia skąd się tu wziął. (Choćby
po to, żeby nie poszczuli
psem...). A jeśli tak, to i odpo­
wiedź powinna być uprzejma,
bo żadne to niszczęście, gdy
ktoś wejdzie przez pomyłkę na

podwórko i nie może znaleźć

dalszej drogi. Gdyby uporczy­
wie szukać usprawiedliwień

Pani powiedziała, że kontakt z

kobietą kosztuje 50 USD. Ile z

tego Pani dostaje?

„Dziewuszka” otrzymuje
20 dolarów za dwie godziny
kontaktu. Reszta idzie na

utrzymanie ochroniarza, kie­
rowcy, sutenera.

Czy pani nienawidzi mężczyzn?

Nie. Jestem z natury opty­
mistką, bo nawet w swojej
pracy spotykam wielu nor­

malnych ludzi. Z niektórymi
klientami nadal utrzymuję
koleżeńskie stosunki. Poma­
gają mi w trudnych sytua­
cjach. Różnie bywa.

Czy badania lekarskie obowią­
zują w agencji, gdzie Pani pra­
cuje?

A skąd! Nikogo to nie inte­
resuje, bo istniejemy nielegal­
nie.

Czy prostytucja na Ukrainie

powinna być legalna?

Tak. Wtedy byłoby mniej
ryzyka, a także istniałaby od­
powiedzialność obustronna.

Czy można na tym zbić mają­
tek?

gruboskórności gospodarzy, to

można powiedzieć tak: tych
wałęsających się wycieczkowi­
czów z miasta bardzo przybyło
— stawiają samochody pod cu­
dzą jabłonką, łażą po łąkach i

śmiecą. Ale to też nie powód,
żeby za nimi gonić z kłonicą.

H.T. Kraków — Przy okazji
pogrzebów obserwuje się
dziwne manewry: niewierzą­
cy nie bardzo wiedzą jak się
zachować. Czy wejść do kapli­
cy cmetarncj i wykonywać ge­
sty związane z nabożeń­
stwem, czy zostać na ze­
wnątrz, co z kolei wygląda na

przesadną skłonność do ma­
nifestacji swoich poglądów?

— Rzeczywiście, chodzi o

wybór, jak się u nas chętnie

Hmm, moja znajoma „dzie­
wuszka” pracowała dwa lata,
żeby zarobić na jednopokojo­
we mieszkanie. Odkładała na

te cele cały swój zarobek. Na­
wet nie miała w co się nor­
malnie ubrać. Chodziła pra­
wie 2 lata w jednej i tej samej
sukience i kurtce. Na wyży­
wieniu też oszczędzała.

Przepraszam — ile Pani zara­
bia miesięcznie?

Trudno powiedzieć. Wio­
sną i latem są dobre zarobki.
W tym okresie można zara­
biać w granicach 1000 dola­
rów. Ale wtedy trzeba praco­
wać intensywnie. To znaczy
wyjeżdżać do klientów trzy,
cztery razy w ciągu nocy.
Wszystko zależy od zdrowia i

nastroju.

Czy to ciężka praca?

Oczywiście, bo są różni

mężczyźni. Jedni są brutalni,
inni delikatni. Często bywam
bardzo zmęczona.

Czego Pani oczekuje od życia?

Chciałabym porzucić swoją
pracę i nigdy w życiu tym się
nie zajmować. Choć z tego
wszystkiego trudno wybrnąć.

Czy np. gdy Pani będzie miała

rodzinę i dzieci, nie zatęskni za

przygodą?

Nie. Obecnie jestem w cią­
ży, ijak mi się urodzi dziecko,
zmienię całe swoje życie. Wy-
jadę z Kijowa i porzucę na za­
wsze swoją pracę. Gotowa je­
stem wykonywać bylejaką ro­
botę — tylko nie to. Chcę żeby
ktoś mnie pokochał napraw­
dę — taką jaką jestem. Prze­
szłam przez próbę życiową, i

potrafię docenić rodzinę. Tyl­
ko gdzie jest ten, który mógł­
by mnie pokochać?

Rozmawiał:

Eugeniusz TUZOW-LUBAŃSKI

(dziennikarz
„Gazety Kijowskiej",

pisma Polaków na Ukrainie)

powiada mniejszego zła. A któ­
re mniejsze? Jeśli się wtopić w

większość, biorącą udział’ w

mszy św., można uzyskać to,
że nie przyczynia się do zgrzy­
tów, czegość obcego tej smut­
nej uroczystości. Ale nagle od­
stępować od własnych poglą­
dów? Też niedobrze. Dawny­
mi czasy robiła się z tego
„sprawa polityczna”, szczegól­
nie na pogrzebach ludzi zna­
nych — terazjuż nie, albo przy­
najmniej mniej. Można w tej
sprawie wystosować taki apel:
przestańmy się sobie nawza­
jem przyglądać w czasie po­
grzebów, bo jeszcze trochę i

zapomnimy o nieboszczyku. A

przecież o niego chodzi.
Krakowiaczek Cijak

✓ KOSIARKI ✓ PILARKI ✓ GLEBOGRYZARKI

OSPRZĘT
STARY SĄCZ,
ul. Świerczewskiego 4
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MSZANA DOLNA,
ul. Starowiejska 23a,
tel. (0-18) 33-11-500
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Chcesz w czasie wakacji
wynająć pokój, dom ...

daj ogłoszenie

KRAKÓW, ul. Pawia 20 (k. Dworca PKS)
tel. (0-12) 422-26-15, 423-19-25
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W boju o maturalne świadectwo „poległa” aż połowa abiturientów. Jednak czterech więźniów opuści kiedyś
tarnowski Zakład Karny z maturą w kieszeni.

Jak siedzieć, to z maturą
G

dy pan Mariusz — bar­
dzo zdolny uczeń —

spytał, czy by tak nie
można zdawać w więzieniu

matury, dyrektor Zespołu
Szkół przy Zakładzie Karnym
pomyślał, a właściwie dla­
czego nie. Tadeusz Budarz

(rok dyrektorskiej „odsiadki"
w przywięziennej szkole)
znalazł dla tej inicjatywy po­
parcie u dyrekcji Zakładu

Karnego w Tarnowie. Począł
więc delikatnie rozbudzać w

uczniach II klasy Średniego
Studium Zawodowego — kie­
runek ogólnomechaniczny —

maturalne aspiracje. Z dość

dobrym skutkiem. W grudniu
było już wiadomo, że matura

odbędzie się — po raz pierw­
szy w dwudziestoletniej hi­
storii szkoły!

Spośród jedenastu uczniów

dopuszczono do niej dziesię­
ciu, ale na start zdecydowało
się ośmiu, w wieku od 20 do 34
lat. Pisemny język polski, pod­
czas którego najchętniej zasta­
nawiali się nad życiem doktora

Judyma, zdało pięciu panów i

to oni przystąpili do egzaminu
ustnego. Pisemna historia dała
w kość — zaliczyło ją tylko
dwóch spośród siedmiu zdają­
cych, a później jeszcze dwóch

poprawiło wynik. W ogóle hi­
storia cieszyła się niezwykłym
powodzeniem. Dyrektor Bu­
darz — historyk, myśli że raczej
nie z umiłowania cło przedmio­
tu, ale ze zgubnej wiary w ła­

Zaprenumerować prasę może każdy skazany — w dostarczanym co­
dziennie do więzienia stosie przeważają wydawnictwa krzyżówkowe i

. Zycie na gorąco”, a .Gazeta Krakowska” ma 15 czytelników.

twość jego zdania. Tymczasem
na ustnym z historii „poległ”

jeszcze jeden maturzysta. Jedy­
ny uczeń, który wybrał mate­
matykę, sprostał wymaganiom
egzaminu pisemnego i ustne­
go. W sumie czterech wię­
źniów opuści kiedyś tarnowski
Zakład Karny z maturą w kie­
szeni.

***

Szkoła mieści się w jednym
ze skrzydeł więzienia. Od „sy-

pialnianej” części dzieli ją, na­
turalnie, krata. Ponuro tu, jak
w całym wiekowym budynku.

Korytarz więziennej szkoły — bardziej ponury niż wszystkie
szkolne korytarze razem wzięte...

s
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Wąskie salki lekcyjne z zakrato­
wanymi okienkami od cel r óż­
nią tylko sfatygowane ławki i
tablice ze śladami uczniow­
skich zmagań z wiedzą. W Ze­
spole Szkól: podstawówce, za­
wodówce i studium uczy się
około 70 osób, czyli mniej wię­
cej co dziesiąty tarnowski wię­
zień. Na dwie zmiany. Proce­
der'jest taki, że na pół godziny
przed lekcjami, nauczyciel
zbiera po oddziałach swoich
uczniów. Pozostają oni w szko­
le aż do zakończenia wszyst­
kich lekcji, bo ciągle wędrówki
na trasie: cela — szkoła wyma­
gałyby chyba podwojenia licz­
by strażników. Uczniowie mają
przywileje: sprzęt rtv w celi,
prywatne dresy i oczywiście

ułatwione kontakty z kolega­
mi.

W czasie matury szkolne

mury pustoszały, a korytarz
cichł. Do szkoły mieli wstęp
wyłącznie maturzyści. Jednak

gdy komisja ogłosiła 27 maja
ostateczne wyniki, na szkol­
nym korytarzu z zaledwie kil
ku uczniowskich piersi rozległ
się potężny okrzyk radości. W

tej samej chwili, z więziennego
spacernika — zamienianego
raz w tygodniu na piłkarskie
boisko — po raz kolejny za­
braniało gromkie k... Nie był to

jednak wiwat na cześć matu­

rzystów, ale pewnie rekacja na

niecelny strzał.
Profesor Marek Siwy — polo­

nista, powiada, że więźniowie
są skryci i tak naprawdę nie

wiadomo, czy imponują im ko-

ledzy-maturzyści. Jeśli nawet,
żaden się do tego nie przyzna.

— Każdy tu myśli o sobie, jak
w życiu — uważa maturzysta
Paweł.

Dyrektor Budarz nie ideali­
zuje swoich podopiecznych —

rzeczjasna potrzebują silnej rę­
ki — ale jest pewien, że pod
względem intelektu i ambicji
korzystnie się wyróżniają spo­
śród więziennej społeczności.

Na przykład 26-letni Robert,
sześć lat za rozbój, przystojny
blondyn o łagodnej buzi. Jego
maniery zaprzeczają stereoty­
powi bandziora. Żadnych nie­
stosownych słów i zachowań,
elokwentny. Albo Paweł, który
ma 23 lata i całe dorosłe życie
spędził za kratkami. Za rozbój
z użyciem noża otrzymał 10 i

pół roku — do osiadki zostałaje­
szcze połowa. Wesoły, otwarły,
spryt patrzy mu z oczu.

***

Robert miał w szkole średnią
4,6. Ostatnie 3 tygodnie przed
maturą spędził na intensywnej
nauce. Uczył się do północy,
przy lampce, bo światło w celi

gaśnie o dziesiętej. Najwięcej
czasu poświęcił matematyce,
gdyż chcialby kiedyś studiować

informatykę. Robert opuści
więzienie w 2001 roku, albo

wcześniej, jak dobrze pójdzie.
Na szczęście ma dokąd wracać.
W Tarnobrzegu mieszka mat­
ka, której maturą trochę osło­
dził życie. A w Kielcach studiu­
je dziewczyna — koresponden­
cyjna miłość, z którą chcialby
się związać.

Paweł do nauki zbyt się nie

przykładał, ale kilka tygodni
mobilizacji wystarczyło, by za­
liczyć maturę na „mierne” i

„dostateczny”. Wie, że nie jest
orłem z historii, więc trochę się
denerwował tym egzaminem.

— Cały dzień ręce miałem

spocone — opowiada — Wsta­
łem o szóstej, zrobiłem sobie

kawę i słuchałem muzyki, ale

takiej spokojniejszej. Już dziś

się nie uczyłem.
Ustny z historii rzeczywi­

ście nie wypad! najlepiej. Je­
szcze „testament Krzywouste­
go” i „traktat wersalski” jakoś
poszły, ale na temat deklara­
cji niepodległości Stanów

Zjednoczonych niewiele miał
do powiedzenia. No więc
ulga, że ma to już wreszcie za

sobą.
Gdy Paweł wróci na wol­

ność, do Kielc, pomogą mu ro­
dzice. A wtedy może pójdzie na

studia i — rzecz jasna — znaj­
dzie sobie dziewczynę.

Więzienie w Tarnowie — wiele poważnych wyroków

OBii®
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Wymyślił studiowanie nauk

politycznych, bo koledzy zarę­
czali, że to łatwe studia. Nie

wie, co mógłby po nich robić, a

polityką interesuje się umiar­
kowanie. Jak się nazywa pre­
mier Wielkiej Brytanii? Nie zna

nazwiska, ale to ktoś miody, pa­
mięta twarz z telewizji. Na

wieść o tym, że absolwentowi

politologii mogłaby na przy­
kład grozić kariera w dyploma­
cji, co wymaga nieposzlakowa­
nej przeszłości, pogodnie rezy­
gnuje z planów. Może więc
AWF, ale kto odda młodzież

pod opiekę takiemu, jakja — za­
stanawia się, ale bez frasunku.

***

Dla Roberta matura to war­
tość bezcenna. Dzięki niej
mniej mu bę­
dzie żal lal

straconych w

pudle. Zwła­
szcza, że tra­
fił tu, jak
utrzymuje,
niesłusznie. Został wrobiony
przez rodzinę byłej dziewczy­
ny, marzącą o lepszym niż on

zięciu, i tyle. Lecz nie nosi w so­
bie chęci zemsty. Również Pa­
weł uważa, że siedzi „za nie­
winność”, no może za dro­
biazg. Była bójka, zaatakowano

go nożem, odebrał nóż, a po­
tem wszystko było na niego.
Paweł umie sobie radzić, nale­
ży do więziennej elity.

— Nie należy im wierzyć, pra­
wie każdy uważa się za niewin­

Więzienna matura ma widać

swoją wartość. Czy by ją mie­
rzyć zdobytą wiedzą, czy też

nadzieją na zwolnienie warun­
kowe.

nego — twierdzi jeden z nau­
czycieli.

Robert czyta romanse psy­
chologiczne i gra na gitarze. To

sposób na zabicie więziennej
monotonii. No i są jeszcze ma­
rzenia, ale tojuż sfera intymna.

Jeszcze bardziej dyskretnyjest,
gdy chodzi o więzienne układy
i slosuneczki. Powie tylko, że

współtowarzysze z 6-osobowej
celi już pogratulowali mu zda­
nej matmy.

Paweł również tęskni do wol­
ności. Czasem nawet o niej śni,
ale nie pozwala sobie na rozkle­
janie, bo wtedy chyba można

by zwariować.
Niedawno byl na trzydnio­

wej okolicznościowej przepust­
ce, gdyż zmarła babcia. I zaraz

po przekroczeniu więziennej
bramy do­
świadczył nie­
samowitego
uczucia: w

każdej chwili

mógł iść,
gdzie chce i

robić, co chce. Pokusa zachły­
śnięcia się wolnością była
ogromna, ale nie spotkał się z

kumplami. A do zakładu wrócił
— jak powiada — punktualnie i
na trzeźwo.

Robert nie boi się takich po­
kus. — Różni tu siedzą — mówi
— Mnie nikt nie imponuje.

Ma jasno wytyczony cel:

szczęśliwe życie osobiste. A to

wystarczy, żeby nie wrócić do

więzienia.
***

Jeszcze nie rozdano matural­
nych świadectw, ajuż młodszy
rocznik uczniów Studium za­
deklarował, że w przyszłym ro­
ku przystąpi do matury. Wię­
zienna matura ma widać swoją
wartość. Czy byją mierzyć zdo­
bytą wiedzą, czy też nadzieją
na zwolnienie warunkowe.

Dyrektor Budarz prosi, by
podkreślić, że matura w Zakła­
dzie Karnym to nie żadna lipa.
Nie było taryfy ulgowej. A mo­
że mawet trudniej było ją tu

zdać, niż na wolności. Na przy­
kład ściągi. Jego maturzyści by­
li przed egzaminem rutynowo
sprawdzani. Jeśli nawet ko­
muś udało się przechytrzyć
strażnika, to i lak nie mógł
ściągać. Tego po prostu nie da

się zrobić w kameralnych wa­
runkach: jeden egzaminator
na dwóch piszących. A poza
tym, czy wielejest takich szkół,
gdzie tylko 50 procent
uczniów zdaje maturę?

Małgorzata ISKRA

F.H. „CERAMIK”
33-340 Stary Sącz

ul. Źródlana 22

tel./fax (018) 446-08-83

PŁYTKI CERAMICZNE
4- ścienne ♦ posadzkowe -4 mrozoodporne 4-

Przedstawiciel ZZPC „OPOCZNO”
i BOHEMIAGRES - CHLUMCZANY

oraz innych renomowanych firm polskich i zagranicznych

Bezpośredni import z Wioch, Hiszpanii i Czech

PŁYTKI GRESOWE:
czeskie o nasiąkliwości 0,1%.

Kleje, wyposażenie łazienek.

Sklepy
firmowe:

NOWY SĄCZ, Nowy Świat.
Limanowa, ul.M.B .Bolesnej 5, (0-18)337-31-30
Mszana Dolna, ul.Orkana 15, teł. 0-602-781-353

Brzesko, ul.Mickiewicza 31, tel. (0-14) 686-24-90

Krynica, ul.Kraszewskiego 88, tel.0-602-781-417

Nowy Targ, ul.Szaflarska 148, tel. (0-18) 26-651-47

Przy większych zamówieniach duży rabat

Sprzedaż ratalna

.

HYDROSOŁAR

XI Krak,

TECHNIKA GRZEWCZA I SANITARNA

Kraków, ul. Stoczniowców 5
tel./fax (0-12) 423-50-46, 656-53-05,656-53-14
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Rozwód wisi w powietrzu

Wszystkiemu
600 tysięcy dolarów skutecznie wyleczyło Claudię z obaw przed nagością

Resztę widziała tylko Xara

winna masażystka
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Uchodzą za parę o największym w Hollywood temperamencie.
Melanie Griffith i Antonio Banderas w maju obchodzili drugą
rocznicę ślubu. Jednak mało brakowało, by zamiast świętować,
wykopali topór wojenny.

Melanie wraca sobie spokojnie (chociaż trochę wcześniej niż

zwykle) do domu i zastaje swego boskiego małżonka nago w to­
warzystwie pięknej kobiety. Te kilka sekund wystarcza, by ak­
torka dostała furii. Oliwy do ognia dolał sam Antonio mówiąc,
że jest niewinny a panna jest profesjonalną masażyslką. Fak­
tem jest, że przyłapany in flangranti Banderas byt od stóp do

głów pokryty oliwką... Małżonka mu nie ufa, on zaś zarzuca żo­
nie, że zupełnie przestała dbać o siebie. — Jesteś zbyt leniwa, by
przestrzegać diety lub gimnastykować się. Wolisz spędzać go­
dziny w klinice na odsysaniu tłuszczu z pośladków, niż upra­
wiać sport. Ubicrz się wreszcie staranniej — słyszano nieraz na

planie. Cóż parze nie wiedzie się ostatnio najlepiej, ale Melanie

wierzy w przyszłość: — Jesteśmy zakochani, jak wszyscy przeży­
wamy wzloty i upadki. Musimy wykazać dla siebie więcej zro­
zumienia i czułości. Pytanie, czy ktoś chce tegojeszcze słuchać?

Drodzy Panowie! Wyobraźmy sobie taki obrazek: Claudia

Schiffer w 30 sekund pozbywa się wszystkiego co ma na sobie
i ukazuje się naszym oczom taka jak jq Pan Bóg stworzył. Powie­
cie niemożliwe, tymczasem Claudia rzeczywiście ośmieliła się to

zrobić dla potrzeb pewnej angielskiej reklamy.

Półminutowy spot autor­
stwa amerykańskiego realiza­
tora — Taylora Hackforda ma

na celu zaprezentowanie atu­
tów... najnowszego Citroena

Xary w wersji kabrioleta.
Scenka zaczyna się standar­
dowo, Claudia w wieczorowej
sukni i na wysokich obcasach
teatralnie płynie po schodach

ekskluzywnego hotelu. Wy­
gląda bosko, ale to dopiero
początek prowokacji. Patrzy
kokieteryjnie w obiektyw ka­
mery i zdejmuje suknię. Je­
den but rzuca w prawo, drugi
wędruje na lewo. Nasza seks­
bomba, już jedynie w bieli-

źnie, zbliża się do swej żółtej
Xary.

Moment, gdy zdejmuje biu­
stonosz jest sprytnie pokaza­
ny w samochodowym luster­
ku. Następnie Claudia insta­
luje się w samochodzie a jej

biust skrywa zaledwie pas
bezpieczeństwa. Zanim ruszy
wyrzuca jeszcze przez okno
koronkowe majteczki. Co spo­
wodowało, że legendarna
wstydliwość panny Schiffer

stopniała? Jak się domyślamy,
wszystko było kwestią ceny,
600 tysięcy dolarów skutecz­
nie wyleczyło Claudię z obaw

przed nagością.
Sama zainteresowana tak

ocenia swój występ w nieco­
dziennym striptizie: — Świet­
nie się bawiłam, jestem zado­
wolona z estetyki spotu. Jest

śmiały, podniecający, ale pe­
łen dobrego smaku. Sami mo­
żemy go ocenić, bo w Polsce

prezentuje go jedna z zagra­
nicznych stacji telewizyjnych.
A czy lepiej oglądać Claudię
podczas crash-testu, gdy obija
swą piękną buzię o poduszkę
powietrzną, oceńmy sami.

1

David nie wypełnia powinności!?

Łóżkowa pomyłka
Kolejna świeżo upieczona

małżonka jest niezadowolona
ze swojego wyboru.

Tea Leoni poślubiając nie­
spełna rok temu Davida Du­
chownego myślała, że to naj­
bardziej zmysłowy mężczy­
zna świata. Pozoiy mylą, cho­
ciaż ich pierwsze spotkanie
trwało 72 godziny i podobno
niewiele w tym czasie rozma­
wiali. 4 miesiące wystarczyły,
by stwierdzili, że pora stanąć
na ślubnym kobiercu. Gorąca
Tea i niemniej gorący David

stwierdzili, że łóżko 'będzie
fundamentem ich miłości. Za­
kochani i bogaci zakupili
wspaniałą posiadłość w celu

zapewnienia bytu ewentual­
nym potomkom. David odmó­
wił nawet dalszego udziału

w serialu, który wyniósł go na

szczyty — „Z archiwum X”.
Obecnie Tea uważa, że David
nie wypełnia należycie swych
małżeńskich powinności i że

jest egoistą w łóżku.

Historia pewnej metamorfozy
Celine Dion kojarzy nam się

obecnie z najpiękniejszym gło­
sem świata. Jest również przy­
kładem pięknej i zmysłowej ko­
biety.

Tymczasem, jeszcze piętna­
ście lat temu nikt by na nią
nie zwrócił uwagi. Gdy Celine

przybyła wystąpić pierwszy
raz w telewizji ubrana w stra­
szną sukienkę i pomalowane
na niebiesko buty starszej sio­
stry nie prezentowała się naj­
lepiej. Na szczęście już wtedy
śpiewała anielsko i obecny na

sali Rene Angelil dostrzegł
w niej prawdziwą charyzmę.
Rene, który stał się szybko
menedżerem dziewczyny
(a od 1994 r. mężem) postano­
wił dać jej nowy image. Celi­
ne zaczęła od noszenia w no­
cy aparatu na zęby. Wrastają­
ce na czoło włosy usunęła za

pomocą depilacji podobnie
jak ongiś Rita Hayworth. Wło­

sy poddała istnym torturom,
żeby się wyprostowały, wre­
szcie je rozjaśniła co nadało

twarzy delikatny wyraz. Jeśli
chodzi o sylwetkę, to natura

nie była dla Celine okrutna,
wystarczyły dwie godziny
dziennie gimnastyki, by
nadać ciału ponętne kształty.

Na pierwszy ogień na­
szych paryskich snobi­

stycznych pogadanek pójdzie
„franch lover" — francuski ko­
chanek. Jest, czy go nie ma?

W dziedzinie miłości repu­
tacja francuskich kochanków
nie ulega zmianie. Franch lo-
ver śni się pięknym cudzo­
ziemkom. Piękne francuski

(czytaj Paryżanki) pozostają
pożądanym produktem eks­
portowym znad Sekwany.
Wystarczy, że taka jedzie zro­
bić wywiad z gwiazdorem
Hollywood i zmienia zawód
na byciejego żoną.

Urokowi french lover ule­
gła i Sharon Stone przez dłu­
gi czas afiszująca się z niko­
mu specjalnie nieznanym
francuskim biznesmenem.

Zdjęcia tego uwielbienia

gwiazdy, dla francuskiego ko­
chanka obiegały cały świat, a

głównie pisma śledzące alko­
wy końca wieku. Sprawę ma­
my częściowo załatwioną: fe­
tysz francuskiego kochanka

jest wiecznie żywy.
Żeby nie być gołosłowną

powołam się na przeprowa­
dzony, metodami zwanymi
naukowymi, sondaż. Przepro­
wadził go Instytut Louisa Har­
risa. I potwierdza wszystko co

powyżej. French Iover nieu­
stająco gwałci wyobraźnię i
marzenia... 1 on wie o tym po­
trząsając piuropuszem galij­
skiego koguta. Chce nim być.
Wie, że oczy świata spoczywa­
ją na jego potencjale, niesie­

nia miłości. I doskonale mu

ten „znaczek” pasuje.
Ale nie są to czasy króla

Słońce, czyli Ludwika XIV,
który cały sztab swoich wybra­
nek gromadził najednym we­
rsalskim dworze. 1 żadna nie
miała pretensji do drugiej. I
nie ciążyło nad nim widmo

naszych czasów — straszliwy

aids, siejący spustoszenie w

świecie miłości. Miłości, czy
tego co we Francji nazywa sią
„faire l’amour” (robić miłość).

□
eraz w „robienie miło
ści” wchodzi detal nie­

zbędny — prezerwatywa... Za­
domowiła się definitywnie i
nieodwołalnie w sypialniach i

innych miejscach, gdzie czyni
się miłość. Zrodziła się praw­
dziwa „generacja prezerwa­
tywy” — jak nazywają ją se­
ksuolodzy. 60 proc, french lo-
ver nabywa ją w aptekach,
wierząc w lepsząjakość. Pozo­
stali normalnie w sklepach.
93 proc, spośród nich kupuje

model NF, czyli normalny co­
kolwiek to znaczy. Ale mają
wielkie wymagania jeśli cho­
dzi o ich zapach i-‘smak. Za­
wsze Francuzi byli smakosza­
mi. Na czoło w tym smako-
szowskim zapamiętaniu wy­
suwają się prezerwatywy o za­
pachu waniliowym, potem
truskawkowym, miętowym,

Francuski kochanek
czekoladowym i na końcu ba­
nanowym — tylko 1 procent.

Kim są bezustanni użytkow­
nicy prezerwatyw? Większość
mieści się w klasie wiekowej
od osiemnastu do trzydziestu
czterech lat. Bo też oni najczę­
ściej zmieniają partnerki i bo­
ją się aids. Ale „seniorzy” nie

pozostają daleko w tyle. Imagi-
nujcie sobie, że przyzwyczaje­
nia seksualne tych po pięć­
dziesiątce bardzo zmieniły się
od czasu, kiedy aids zaczyna
pożerać nieostrożnych. Ponad

połowa z nich zmieniła je,
zwłaszcza wtedy kiedy dość

często zmieniają partnerki.
„Robią miłość”, jak wynika z

sondażu dwa, trzy razy w tygo­

dniu. Ale na czele są i tak ci,
między 18 a 34 rokiem życia,
którzy kochają się pięć, czy
sześć razy w tygodniu. Mają
niezłe zdrowie.

□

Nie przepadają za sto­
sunkami analnymi,
ani za obopólną masturbacją.

To nie to. Lubią tzw. miłość

francuską, ale wtedy prezer­
watywy idą do kąta. Jeżeli ma

się zaufanie do partnerki, czy
partnera. Zaczynają je zdoby­
wać, jeżeli związek trwa dłu­
żej niż jedną czy dwie noce. I

wtedy poprawnie idą sobie
zrobić badania krwi pod ha­
słem, czy jedno drugiemu nie

zagraża. Ma to być dowód peł­
nego zaufania. Często jednak
partnerki nie zamierzają tego
robić, czując się całkowicie

czystymi jeśli chodzi o wirusa
aids. A wtedy french lover od­
powiada, żejedynym sposbem
ochrony jest prezerwatywa.
Sztuka „robienia miłości” za­
czyna być coraz trudniejszą.

O

P
rezerwatywa — nowy
bóg miłości nie jest
jednakowo przyswajalna.

Niektóre partnerki czują się
zażenowane. Ich franch lover

mają problemy techniczne z

tym obowiązującym detalem

seksualnym. Niektóre z nich

źle korespondują z latexem

nowoczesnych prezerwatyw.
Rozmowy z młodymi wcho­

dzącymi w życie francuskich
„french lover” są różne. Nie
zawsze zgodne z oficjalnymi
sondażami. Oni, jak twierdzą,
chcą tęjednąjedyną. Chcą być

jej wierni. W ogóle stawiają ży­
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cie rodzinne ponad mity
„french lover”. Oczywiście
używają prezerwatyw, bo to

jest tańsze niż pigułki dla

dziewczyny etc. etc. Próbując
to wszystko jakoś umiejsco­
wić. Ten, który z jednej strony
podtrzymuje mit francuskie­
go kochanka i ten, że prezer­
watywa jest królem, który nie

opuszcza sypialni, pozostanie­
my w środku. Wytrawne poże-
raczki męskiego seksu śmieją
się. Twierdzą, że jedno opo­
wiadają w sondażach, a drugie
dzieje się naprawdę. Są czasa­
mi bezradnijak chłopcy w mo­
mencie inicjacji. Mają te swoje
kolorowe gumki i zanim się z

nimi uporają są tak zmęczeni,
że to ich opowieści o tym cze­
go dokonali można w bajki
włożyć.

□

Mimo tych wszystkich
mankamentów fran­
cuski kochanek nim pozosta-

je. Oczywiście, w imaginacji
odpowiadających na pytania
sondażu.

Maria de Harnandez-Paluch



Magazyn Piątek „ tv , Kt ic
x Gazeta Krakowska Str. i35 czerwca 1998 r.

Rozrywka na weekend

młode

łosia

eksko­
munika

męski
pierścień

zdradzony
mąż

portowa
winiarnia

imię
Stasińskiej

wybryk,
wyskok

sąsiad
Kargula

zawieszona

na dachu

domu

granica
między
polami

płytka
wnęka

w murze

słupek na

zakręcie ►
drogi

■miarka'
masła

narodowy
socjalizm

w filmie

Bergmana
odmiana
marchwi

niemiecki

obóz

jeniecki

forma walki

ze straj­
kującymi

stan

czynny ►
firmy

‘rządziła'
Rosją

znany
czeski

żaglowiec

łódź

rybacka
, z żaglem

darmo,
bezpłatnie

szałas

pasterski

Rozwiązania wyżej zamieszczonej krzyżówki prosimy nadsyłać do 12 czerwca 1998 r. pod adresem „Gazeta Krakowska", skry­
tka pocztowa 402, 30-960 Kraków (z dopiskiem „Krzyżówka piątkowa z 5 czerwca”). Wśród Czytelników, którzy nadeślą prawi­
dłowe odpowiedzi zostaną rozlosowane nagrody książkowe.

Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki piątkowej z 22 maja 1998 r. książki otrzymują: E. Drewiczek— Kraków, W. Ostrowski
— Rabka, M. Grzęda — Kasinka Mała, M. Opoka, J. Klocek — Nowy Sącz. Nagrody prześlemy pocztą.
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Cyfrę Osobistą obliczamy przez dodawanie każdej kolenej z

cyfr w dacie urodzenia. Uzyskany wynik liczbowy należy ponow­
nie dodać {cyfrę do cyfry). W ten sposób uzyskujemy Cyfrę, która
nas reprezentuje całe życie mieszcącą się w przedzielę od 1 do
9. Osoby, które otrzymały wynik 11, 22, 33 albo 44 nie dokonują
dalszego sumowania, ponieważ są reprezentowane przez Liczby
Doskonałe.

Jedynka

Przez najbliższy tydzień poczujesz się bardziej zdystanso­
wany i opanowany. W piątek możesz bez trudu zająć się ob­
myślaniem długofalowej strategii działania. W sobotę czeka

Cię dobry dzień na pracę intelektualną i dopiero w niedzielę
możesz wyjechać na wypoczynek. Poniedziałek pomoże Ci zy­
skać zaufanie wysoko postawionej osoby, a także kogoś star­
szego z rodziny. Środę i czwartek przeznacz na załatwienie

spraw finansowych i rozliczeń.

Horoskop
numerologiczny

(Od 5 do 11 czerwca 1998 roku)

Dwójka

W tym tygodniu wyraźnie wzrasta Twoje opanowanie, a na­
wet „zimna krew” do interesów. Masz szansę wydostać się z

marazmu i zaległości. Poprawa zdolności organizacyjnych
musi iść w parze z planowaniem obowiązków, bowiem prze­
ciążenie organizmu może się zemścić. Rób więc tylko tyle, ile

udźwigniesz. Pracowity powinien być piątek, wtorek i czwar­
tek. Wtedy osiągniesz najlepsze rezultaty, ze swoich działań.

Zwalniaj tempo życia w sobotę, poniedziałek i środę.

Trójka

Będzie trudniej podejmować mądre decyzje, dlatego lepiej
trzymaj się wcześniejszego planu i ustaleń. W piątek poczu­
jesz nieodparte pragnienie wyjazdu. Sobota pomoże Ci wyja­
śnić stare sprawy rodzinne. Niedzielę lepiej zarezerwuj na

rozmyślania, bo w praktycznym działaniu będzie Ci szło nieco

gorzej. We wtorek skończ zaległości, bo w środę czeka Cię suk­
ces związany z finalizacją ważnej sprawy.

Czwórka

Czerwiec wnosi nowe środowisko zawodowe lub nowe za­
dania. Ty jednak możesz chwilowo nie doceniać tych zmian

Inicjatywa zaowocuje i to szybko. Piątek przyniesie nową

przyjaźń. Sobota świetną koncentracje, więc wiele spraw mo­
żesz dogłębnie przemyśleć. W niedzielę spróbuj sil w negocja­
cjach, bo przyniosą efekty i zyski. Poniedziałek będzie najlep­
szy do finalizowania, a nie rozpoczynania nowych spraw.

Piątka
Brak zadowolenia z kontaktów z przyjaciółmi i podniesiona

wrażliwość emocjonalna wymaga panowania nad słowami. Pil­
nuj Języka” w piątek. W sobotę zadbaj o stan swojego zdrowia.
Możesz jednak właśnie wtedy odnieść sukcesy w negocjacjach,
ale drogą ustępstw. W niedzielę unikaj sporu z osobą bliską. Od

poniedziałku nowy obiekt zainteresowania uczuciowego. Zaan­
gażujesz się mocniej niż przypuszczasz.

Szóstka

W najbliższych dniach możesz realizować marzenia o stabi­
lizacji życia domowego. Wzrasta wyczucie, urok i seksapil. W

Piątek masz fart do inwestycji i zakupów. Niektóre Szóstki wy­
grają w grach losowych. Niedziela przynosi szokujące i wspa­
niale niespodzianki. W poniedziałek będziesz dostępniejszy
dla osoby ukochanej, a od wtorku do czwartku możesz w zdu­
miewający sposób załatwić najgorsze sprawy.

Siódemka

Czerwiec pomaga Ci w pracy intelektualnej i zyskiwaniu sza­
cunku otoczenia. W piątek popracuj nad rozliczeniami. W sobo­
tę zacznij nowe zadania, bo siły i koncepcji Ci nie braknie. W

niedzielę weź leżak i wypoczynij. Od poniedziałku do czwartku
hossa w sprawach zawodowych. Krok po kroku rób to, co uwa­
żasz za słuszne.Tydzień nie przysporzy kłopotów finansowych.

Ósemka

Nowy tydzień jak cały czerniec będzie radosny. Nie uda się
chwilowo zakończyć pewnych spraw finansowych. W piątek
doskonale wypadnie wyjazd — będzie pod wieloma względa­
mi korzystny. Sobota zapowiada szaleństwo uczuć, ale i nad­
miar ufności do osoby ukochanej. Byłoby dobrze spędzać te­
raz „miodowy miesiąc”. Od poniedziałku nie próżnuj! Wiele

spraw pójdzie łatwiej niż sądzisz.

Dziewiątka

Rewolucje będą Cię teraz omijały, a więc trzymaj ze starymi
znajomymi i z rodziną. Tym sposobem zapewniasz sobie bez­
pieczeństwo i spokój. Piątek i sobota wybitnie nadaje się na

zacieśnienie więzów z osobami bliskimi. W niedzielę uszanuj
tradycję i nie krytykuj nikogo za sposób spędzania czasu. Od

poniedziałku wiele radości i uznanie otoczenia. Zakupy mo­
żesz robić w czwartek, bo będą trafne.

Doskonali

W piątek porozmawiaj życzliwie z przyjacielem albo krew­
nym. Słuchaj uważnie co mówi, bo wymaga pomocy. W sobotę
miła niespodzianka od losu. Spełni się twoje marzenie, które
ma związek z domem i rodziną. Pracowita okaże się niedziela,
ale zaangażowanie w pomoc dla innych przyniesie wiele do­
brego. Od poniedziałku humor i wiara w przyszłość będziejuż
wyraźniejsza. Masz dobre układy w otoczeniu, więc wykazuj
swoją lojalność, myśl i działaj dla innych, a efekt przerośnie
oczekiwania.

Małgorzata STAWARZ
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Przyzwoity kabaret to jest rwąca rzeka. Nie można przez rok grać tego samego

Sztukajak cieple bulki
Rozmowa

z Jerzym
Kryszakiem

— Na początku grał Pan sporo
w teatrach i to dobrych.

— Cztery lata byłem w kra­
kowskim 'teatrze im. Słowac­
kiego za dyrekcji Skuszanki i

Krasowskiego, tuż po ich przej­
ściu z Wrocławia. Byli jeszcze
na „wrocławskiej lali” i zade­
biutowałem dużą rolą z Jur­
kiem Nowakiem w „Sprawie
Dantona”. Potem było warszaw­
skie Ateneum. To był najpięk­
niejszy czas dla teatru, bo był
stan wojenny. Choć brzmi to

może dwuznacznie, ale widow­

Jerzy Kryszak w okresie występów w Krakowie

nie były pełne, ludzie garnęli się
do teatru. Aktor był wtedy mi­
sjonarzem, posłannikiem.

— To co Pana zniechęciło do te­
atru?

— Czas w teatrze właściwie

stoi, kiedy sztuka nie czyta się
przez współczesność.

— Teatr się jakoś w Panu wypa­
lił, przestał być atrakcyjny?
— To nie jest kwestia wypa­

lenia, bo teatr się we mnie nie

wypalił. Nie wiem, jak to

określić. Myślę, że zadania mi

się zmniejszyły. Po roku, czy
dwóch latach, tamtych emocji
już nie było.

— Wtedy zaczęła Pana wchła­
niać telewizja.
— Telewizja i kabaret. Czyli

rodzaj sztuki z natychmiasto­
wym odbiorem. Zafascyno­
wała mnie sztuka, która cały
czas sprzedaje ciepłe bułki.

— Znalazł się Pan w roli komen­
tatora rzeczywistości. To daje
satysfakcję?
— Sprawia mi to przyjem­

ność, gdy się ludzie śmieją,
widzę ich twarze. Wiem, że to

jest szczere.

— W którym momencie Pan za­
czął pisać dla siebie?

— To było dość wcześnie.
Zawsze mówiłem swoje rze­
czy. Gdy uczyłem się cudzego
tekstu, czy monologu miałem

kłopot z jednym, że czasami

się moje poczucie humoru

rozmijało z autorem i doda­
wałem tyle do tekstu kolegi,
że w pewnym momencie, to

już nie był jego tekst. A wszy­
stko się zaczęło w maju, tuż

po Czarnobylu... Który to był
rok?

— Kwiecień '86.

— Wystartował Wyścig Po­
koju, kolarze pojechali, jeden
zrezygnował, było wiadomo,
że wszystkim skoczyły rentge­
ny, że jest afera, ludzie opo­

wiadali niestworzone rzeczy,
ale w polskich mediach była
cisza. Nikt nie mówił prawdy.
Ja akurat grałem dla studen­
tów i powiedziałem coś takie­
go: „taki jestem promienisty,
uśmiechnięty do was, a to jest
właśnie szczęście, które przy­
szło stamtąd”. Cytowała to po­
tem „Wolna Europa”. To mo­
je wtrącenie do napisanego
dla mnie monologu zaowoco­
wało laką „radioaktywną
chmurką”, z której urodził się
dwudziestominutowy mono­
log. Takie były złego początki.

Teraz właściwie już nie piszę,
ja mówię, improwizuję, na

gorąco rodzą mi się tematy,
pomysły.

— Pana programy nie mają
premier?
— Aktorzy bardzo lubią, jak

jest premiera, bo to jest jakaś
granica, do której należy coś

opanować na pamięć, a po­
tem klepać to na okrągło. Al­
bo czytam na plakacie: kaba­
ret taki i taki występuje z no­
wym programem — i tu pada
tytuł programu. Ja nie wiem,
co to znaczy. Jak można grać
kabaret, kiedy rzeczywistość
codziennie się zmienia. Praw­
dziwy kabaret to jest rwąca

rzęka.
— Opowiada Pan dowcipy, któ­
re krążą?
— Ja nie znam dowcipów?
— W ogóle?
— Nie pamiętam. Pamiętam

co mi ktoś niedawno opowie­
dział. Trzy dni temu Zbyszek
Wodecki mi opowiedział taki

dowcip, który mnie rozśmie­
szył. Jodzie facet samocho­
dem na dużej bani, oczka jak
królik, zatrzymuje go poli­
cjant: „Prawo jazdy, popro­
szę”. A facet na to: „W ze­
szłym tygodniu wam dałem,
już żeście zgubili?”.

— Przez dłuższy czas z Andrze­
jem Zaorskim produkowali Pa­
nowie „Polskie ZOO". Czy wy­
myślanie takich żartów, na do­
datek politycznych, sprawiało
Panom przyjemność?
— Najpierw to była rzeczy­

wiście przyjemność, potem
już tylko praca, a na końcu —

udręka. Wtorek konsultacje,
środa poprawki i scenopisar-
stwo, wymyślanie postaci i

wszystkich tych aferek dooko­
ła, czwartek odbyło się kręce­
nie, a w piątek montaż. Czyli
wyjęte cztery dni z życiorysu

— Popularność oszołamia?

— Nie było tak, że popular­
ność mnie uderzyła w twarz i

ja się przewróciłem. Jednak
od początku coś w tej telewi­
zji robiłem. W Krakowie i na

początku w Warszawie to by­
ło sporo teatrów telewizji. W

stanie wojennym wiele rze­
czy załatwiałem „na twarz”,

ij|

Uwaga, po raz pierwszy w Polsce karta aktywacyjna sieci Plus gsm z najnowszym
telefonem Nokia 5110 oraz zestawem słuchawkowym. Dzięki łatwo wymienialnym,
kolorowym nakładkom, Twój telefon cieszy oko, a dzięki największemu cyfrowemu
zasięgowi sieci Plus gsm, poczujesz komfort bycia niezależnym.
Wszystko za jedyne 449 zł netto.

Sieć Plus gsm zaprasza do swoich Salonów Firmowych oraz punktów sprzedaży
Autoryzowanych Przedstawicieli Plus gsm w całym kraju.

Infolinia: 0-800 20 600; Internet: www.plusgsm.pl
Liczba zestawów promocyjnych jest ograniczona. Telefon działa wyłącznie z kartą aktywacyjną sieci Plus gsm.

449,-BKZYAT *

Plus gsm. Cyfrowy zasięg to Plus

na przykład, wędlinę czy ben­
zynę. Już pewne kupony od

popularności odcinałem. Po­
tem to wszystko gwałtownie
urosło i bywało męczące.

— Ale za to można sobie kupić
dobry samochód, ze dwa domy
zbudować...

— Wie Pan, „za twarz” tego
się nie kupuje, trzeba zaro­
bić...

— Teraz chyba najlepiej płaci
kino?

— Zarabia się tyle, ile się waży
razem ze swoją publicznością.
Chcą mnie oglądać — zarabiam

więcej. Chwała Bogu, to są już
normalniejsze zasady. Jeżeli

chodzą do kina, chodzą na Lin­
dę, to niech Linda zarabia, bo te

bilety kupują dla niego. Ja się le­
piej czuję w takiej sytuacji i ni­
komu niczego nie zazdroszczę.

Rozmawiał

Krzysztof Kucharski
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Stulecie urodzin święciła wczoraj Anna Dyszewska mie­
szkająca przy ul. Retoryka. Jubilatka wychowała trójkę
dzieci. Ma 6 wnuków, 9 prawnuków i jednego praprawnu-
ka. Pani Anna od pięciu lat mieszka z córką w Krakowie.

Wcześniej przebywała w Kazimierzy Małej, gdzie jej mąż
Feliks był przez 30 lat kierownikiem szkoły podstawowej.
Na zdjęciu jubilatka z prawnukiem Michałem. (mas)

Kuszenie dzikich lokatorów

Eksmisja
na Benedykta

— Nie ruszę się stqd! Nie wy­
rzucicie mnie! Zaraz wróci mój
mąż i załatwi was — krzyczała,
zapierając się w drzwiach Kata­
rzyna K.

— Pani mieszka tu nielegalnie,
proszę pakować rzeczy — sta­
nowczo odpowiedzieli pracowni­
cy administracji i strażnicy miej­
scy. Byli nieugięci. Pomogli na­
wet pakować rzeczy.

Wyprowadzanie dzikiej loka­
torki trwało ponad dwie godziny.
Nie brakowało niewybrednych
epitetów pod adresem urzędni­
ków, ale obyło się bez burd i

przepychanek.

Przy nielegalnym zajęciu
mieszkania prawo jest jasne:
wyprowadza się dzikiego loka­
tora po prostu na ulicę. Nie mo­
gą liczyć na ochronę ani ze stro­
ny państwa, ani miasta. — To

zwykłe włamanie. Dziki lokator
nie ma przydziału — mówi Jan

Rajca, prezes Administarcji Za­
sobami Miejskimi „Podgórze”.

Katarzyna K. w kwietniu

wprowadziła się do gminnego
pustostanu przy ul. Benedykta
9, którym zarządza AZM „Pod­
górze”. Jak twierdzi nie miała

gdzie mieszkać, a garsoniera
stała pusta. — Od czeiwca ubie­
głego roku. Wtedy wyprowadzi­
li się poprzedni mieszkańcy. W

tym czasie odremontowaliśmy
pomieszczenie, by było gotowe
dla nowych lokatorów — mówi

prezes Rajca. — Zaraz potem do­
wiedzieliśmy się, że odświeżo­
ną garsonierę zajęłajakaś pani.

Nie odpowiadała na nakazy
opuszczenia mieszkania.
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Pierwszy termin eksmisji prze-
padł, bo poza psem nikogo nie

było w domu. — Naszym obo­
wiązkiem jest usuwanie dzi­
kich lokatorów. Musimy zdążyć
z tym przed upływem trzech

miesięcy. Po tym terminie po-
zostaje nam tylko droga sądo­
wa — wyjaśnia Jan Rajca.

Usunięcie Katarzyny K. z

gminnego mieszkania to już
piąta w tym roku sprawa w

AZM „Podgórze. Dzikich loka-
trów w mieście nie brakuje, jest
ich prawie tylu, ile pustosta­
nów. — To niejest plaga. Samo­
wolne zajęcie lokalu zdarza się
najwyżej dwa, trzy razy w mie­
siącu. O wiele więcej było tego
przed wejściem w życie nowej
ustawy o najmie lokali — uspo­
kaja Ryszard Lepiarz, główny
specjalista ds. eksploatacji w Za­
rządzie Budynków Komunal­
nych. Administratorzy z tą opi­
nią jednak się nie zgadzają.

Wyż znad cieśnin duńskich klinem sięga
na nasze terytorium. Dzisiaj właśnie ten

wyż będzie kształtował pogodę w całęj
Polsce. Z północy napływa chłodniejsze
powietrze. WKrakowie będzie zachmurzenie
duże i umiarkowane, okresami wzrastające
aż do wystąpienia przelotnych opadów
deszczu. Mimo to nadal ciepło - temperatu­

ra 25-27 stopni w dzień, 12-13 stopni w nocy. Wiatr słaby i umi­
arkowany, w czasie ewentualnej burzy porywisty, wschodni.
Ciśnienie będzie się wahać, sytuacja biometeorologiczna nieko­
rzystna. Jeśliby prognoza na jutro się sprawdziła, to mieli­
byśmy ciężki weekend. Synoptycy przewidują, że pomimo
dużego zachmurzenia będzie bardzo ciepło, temperatura może

dojść nawet do 32 stopni. Przy takiej pogodzie burza byłaby
czymśjak najbardziej naturalnym (a nawet błogosławionym).
IV niedzielę pogoda bez większych zmian. (w)
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Po 50 latach właściciel kamienicy powiedział:

Adieu Instytucie
Instytut Francuski, jedna z najbardziej zasłużonych dla Krako­

wa placówek kulturalnych i oświatowych do 1 sierpnia musi

opuścić zajmowane od ponad 50 lat pomieszczenia przy ulicy
św. Jana. Prywatny właściciel kamienicy zaplanował remont i

wypowiedział umowę najmu. Wszystko wskazuje, że Instytut nie

wróci na stare śmieci. Przez jakiś czas były nawet obawy czy bę­
dzie miał gdzie się podziać...

Dyrekcja Instytutu zmuszo­
na była szukać nowego miej­
sca. Znalazło się w Konsulacie

Generalnym Francji przy ulicy
Stolarskiej. Na razie trudno so­
bie wyobrazić, aby dwie insty­
tucje o tak szerokim zakresie
działalności mieściły się w jed­
nych murach. Budynek przy
Stolarskiej należy do gminy.
Pojawił się pomysł adaptacji
nowych pomieszczeń.

— W tych okolicznościach
władze miasta zdecydowały ze­
zwolić na powiększenie stry­
chu i zagospodarowanie pod­
wórka. Naszym zdaniem, to je­
dyna szansa na utrzymanie
działalności Instytutu w Krako­
wie — podkreśla Monika Kar-

lińska, dyrektorka Biura Infor­
macji Urzędu Miasta Krakowa.

Dyrektor Instytutu Francu­
skiego, Patrice Champion nie

był wczoraj skory do rozmowy.
— Nie chcę niczego komen­

tować. Być może zwołamy
wkrótce jakąś konferencję —

rzucił krótko. Sami pracowni­
cy Instytutu są wyraźnie za­
skoczeni nową sytuacją.

— Chodziły plotki, że mamy
się wynieść, ale otwarcie po­
wiedziano nam to dopiero te­
raz — mówi Magdalena Banaś,
romanistka, która w instytuto­
wej bibliotece pracuje od 27
lat. — Jest mi przykro, bo nie
wiem czy uda się zachować
charakter Insytutu. Tu mamy
wiele miejsca, każdą pozycję
można przeglądnąć. Zajmu­
jemy parter i piętro...

Tłumy korzystają z licznych
kursów językowych. Organi­
zowane są wystawy, prelekcje.
Z samej tylko biblioteki korzy­
sta około 100 osób dziennie.

Twierdzą, że z tym problemem
mają do czynienia każdego
dnia. Mimo zaostrzenia przepi­
sów dzikich lokatorów nie bra­
kuje. Gdy taki już się wprowa­
dzi, to rzadko sam opuszcza
mieszkanie. Żadne pisma nie

pomagają. Nieraz trzeba uży­
wać siły. Dzicy lokatorzy z kolei

twierdzą, że dzięki nim te mie­
szkania nie popadają w zupeł­
ną ruinę, bo ktoś w ogóle mie­
szka. Częściej jednak zajmująje
na meliny, niszcząc to co je­
szcze w nich zostało.

— Najwięcej samowolnych
zajęć jest w Nowej Hucie, tu

mamy najwięcej pustostanów.
W całym mieście jest ich 173,
ale każdego dnia liczba ta się
zmienia. Tylko w tym tygo­
dniu przybyło osiem. Do lego
doliczyć trzeba jeszcze nieza-
siedlone lokale ze spółdzielni
mieszkaniowych i prywatnych
kamienic — mówi Elżbieta

Szczawińska, zastępca dyrek­
tora Wydziału Lokali i Budyn­
ków. — Staramy się prowadzić
racjonalną gospodarkę naszy­
mi mieszkaniami. Nie dopu­
szczamy, by długo stały puste i

kusiły dzikich lokatorów.
Joanna BACHANEK
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Trudno powiedzieć, co by się
stało gdyby Instytut nie zna­
lazł nowej siedziby. A taka

groźba, jak się nieoficjalnie
dowiedzieliśmy, istniała.

Próbowaliśmy wczoraj
ustalić jakie były powody ze­
rwania umowy najmu. Wia­
domo, że prywatny właściciel

kamienicy ma prawo do ta­
kiego ruchu...

— Ja to się dziennikarzom

dziwię, że się takimi sprawa­
mi zajmują — mówi Jan Łasto-

wiecki, pełnomocnik właści­
ciela kamienicy. — Piszcie o

tym, że pomnik Adama Mic­
kiewicza dzieci dewastują, że

ludzi na ulicach chuligani bi-

ją. O, mnie trzy dni temu po­
turbowano w tramwaju. To

jest temat...

Pełnomocnik zapewnia, że

zerwanie umowy z Instytu­
tem odbyło się zgodnie z pra­

wem. — Nie widzę w tym nic

złego, nikomu żadna krzywda
się nie dzieje — zaznacza. —

Dopiero byście mieli aferęjak­
by komuś sufit tu na głowę
spadł. A takie niebezpieczeń­
stwo jest. Dlatego będzie re­
mont. Wszyscy dotychczasowi
najemcy mają się wyprowa­
dzić. To chyba zrozumiałe...

Czy w miejsce Instytutu po­
jawi się jakiś nowy najemca?
Czy będzie to sklepikarz, mo­
że restaurator? Czy właściciel

myślał o nowej umowie z do­
tychczasowymi partnerami?
A może chodziło tylko o to, by
wyrugować dotychczasowych
lokatorów?

— Nie mogę odpowiedzieć na

te pytania. Remont potrwa wie­
le miesięcy. Dalsze kroki nale­
żą do właściciela. Takie jego
prawo — kończy Łastowiecki.

Piotr BARAN

A it siedź w domu
/ idź na wycieczkę

• Legenda Skały Kmity
• Do siedziby Jordanów

• W księstwie Zatorskim

Zapraszamy dziś (o godz. 17) do auli
PAU przy ul. Sławkowskiej 17 na wie­
czór turystyczny, który urządza Koło
Grodzkie PTTK z okazji Święta Miasta

(741 rocznica lokacji) i 25-lecia prowa­
dzonych akcji: „Zdobywamy Odznakę
Przyjaciela Krakowa” i „Nie siedź w do­
mu, idź na wycieczkę”, nad którymi
„Echo” przed ćwierćwieczem objęło pa­
tronat. W programie imprezy m.in. pre­
lekcje historyczno-krajoznawcze Jerze­
go Wyrozumskiego i Juliana Zinkowa.
Na wycieczki zapraszamy jutro i poju­
trze oraz w czwartek w przyszłym tygo­
dniu, w Boże Ciało.

(Program imprez na str. III)
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Z notesu

policjanta
Spłoszeni złodzieje

Mieszkanka Podgórza wyj­
rzała koło północy przez
okno i zauważyła, że ktoś usi­
łuje ukraśćjej auto. Krzykiem
spłoszyła złodziei i zawiado­
miła policję. Po sprawdzeniu
terenu zatrzymano 21- i 19-
letnich mężczyzn podejrza­
nych o usiłowanie kradzieży
cinąuecento.

Stracił spodnie
12-letni chłopiec napa­

dnięty został na os. Tysiącle­
cia przez nieznanych spraw­
ców. Pobili go i zabrali mu

spodnie dresowe i buty adi­
das. Straty oszacowano na

200 zł.

Areszt za alimenty

Sąd aresztował 55-letnie-

go mieszkańca Michałowic
za to, że od września 1987
roku uporczywie uchylał się
od obowiązku alimentacyj­
nego na rzecz swoich dzieci.

Napad na Basztowej
Mieszkanka Krakowa

przechodząca ze znajomą
przez ul. Basztową napa­
dnięta została przez trzech

mężczyzn. Złoczyńcy pobili
ją i ukradli torebkę z doku­
mentami i pieniędzmi. Bły­
skawiczna akcja policji po­
wiodła się. Aresztowano

bandytów, kobieta odzyska­
ła swoje rzeczy. (mas)

Os. UROCZE 2 Ip.
NEUROLOG DZIECIĘCY
Barbara Duda-Kaminska

środy, g. 16-18, tel. 635-16-92
PSYCHOLOG DZIECIĘCY
Barbara Chuchacz, poniedziałki
i wtorki, g. 17-18, tel. 644-70-82
NEUROLOG Jacek Huczyński
czwartki, g. 16-17,tel. 262-01-83

JAZDA ZA GROSZE

AUTOGAZ-RATY
ul. Cystersów 21, Kraków

Wczasy gratis
dla każdego Klienta

Tel. 413-88-21,413-44-23
Autoryzacja DAEWOO, FIAT

gkPREStAkl’
<6-444-1111

96-29
TANIEJ

MOTORYZACJA
LJRP

WŁASNYIMPORT

HURT-DETAL

BSOLUTNIE auta powypadkowe- kupię, 090-290-721

Radio Taxi GROSIK

UTA osobowe, dostawcze- remont- kupię- gotówka

90-27-53-72___________________________

UTA rozbite, zniszczone, spalone-kupię. 0602-189

34___________________________________________

0 remontu- kupię. Gotówka. 0601-624-184
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PRACA

GENCJA zatrudni panie, zakwaterowanie 0-12/ 269

3-39

INNE

MLINKA 0602-480-208, (012)658-08-82

PAROWIE 0601-522-054

tel. 6-333-444 lub 96-69
30 % zniżki!

Zapraszamy

"OSZUKUJĘ Geja 0601-534-254

AFRODYTA dla Ciebie. Drink Bar, Zaborze 2,0-12/ 269

23-39
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Gdzie iza ile? W 741. urodziny...

Święto Miasta
Dziś mija 741. rocznica lokacji Krakowa. Rok temu krakowscy

rajcy zdecydowali, że ten dzień będzie szczególnie uroczyście
wspominany. Zdecydowano, że 5 czerwca obchodzone będzie
Święto Miasta. Plan był taki: festyny, koncerty, wystawy. Był
bogaty. I choć święto zapowiada się dość skromnie, bo brakło

pieniędzy, to i tak czekają nas liczne imprezy. Będą też chwile

podniosłe...
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Średnia cena

ub.

tydz.
dziś

chleb

650g
1,13 1,20 1,30 — 0,99 1,14 1,15

mleko

w folii 2%
0,85 0,85 0,82 0,85 0,85 0,84 0,84

margaryna

„Bona”5OOg
2,68 — 2,96 2,85 2,58 2,80 2,76

masło

ekstra 200g
1,98 1,99 1,60 1,79 1,99 1,85 1,87

ser biały
półtł. Ikg

7,08 7,90 6,66 6,69 6,76 6,98 7,01

ser żółty
edamski 1 kg

12,68 12,69 11,51 13,30 11,69 12,68 12,37

jaja w

kartonie 1 szt. 0,30 0,28 0,24 0,28 0,28 0,27 0,27
cukier

kryształ 1 kg
1,79 1,75 1,86 1,85 1,75 1,80 1,80

mąka
wrocławska 1 kg 1,28 1,19 1,42 1,29 1,19 1,28 1,27
schab

z kością 1 kg 12,35 13,69 13,89 9,90 11,29 12,54 12,22
kurczak

cały 1 kg
5,88 5,69 5,83 5,60 5,59 5,69 5,71

szynka got.
wieprz. 1 kg

16,35 19,99 15,93 14,90 12,99 16,28 16,03

parówki
cielęce 1 kg 7,98 10,99 7,70 11,90 7,99 9,31 9,31
kiełbasa

zwyczajna 1 kg 8,68 9,40 8,68 _ 8,89 8,78 8,91
herbata

eks. „Tetley”
20 torebek

2,98 2,77 3,31 3,19 2,99 3,06 3,04

Coca-cola

1,5 litra
2,48 2,29 2,91 2,69 2,48 2,53 2,57

Multi Vita

gazowana

1,5 litra
1,59 1,59 1,77 1,49 — 1,60 1,61

kawa

„Prima” 250g 4,68 _ 5,22 4,49 3,79 4,23 4,54
cytryny

1kg
2,98 3,25 3,21 3,40 2,95 3,08 3,15

ziemniaki

Ikg 0,79 0,94 0,88 0,84 0,85 0.71 0,86
pomidory 1 kg 6,98 7,55 6,89 6,90 6,95 7,26 7,05

ogórki 1 kg 2,28 3,15 — 2,60 2,39 3,73 2,60
płyn
„Ludwik”
0,5 Litra

1,98 1,55 2,21 1,79 1,55 1,86 1,81

mydło
„Lux”

1,68 1,49 1,73 1,59 — 1,62 1,62

proszek
Pollena 200

Futura 600 g

4,28 3,64 4,48 4,49 3,59 4,09 4,09

Papier
toaletowy

1 rolka
0,34 0,27 0,34 — 0,41 0,39 0,34

papierosy
„Marlboro”
czerw, tw.

4,28 4,25 4,79 4,49 4,25 4,41 4,41

piwojasne
„Żywiec”
0,5 Litra

2,08 1,79 2,21 1,99 1,95 1,98 2,00

wódka

„Wyborowa”
40%-0,5 Litra

17,10 17,99 17,80 17,69 17,10 17,54 17,53

Kupując
to wszystko
zapłacisz

114,45 123,03 118,15 115,82 107,03

--- --------------------------------- ----------------- ---- —

pływanie
Krakowskie TKKF organizuje ekspreso­
wy kurs nauki pływania dla dzieci,

młodzieży, dorosłych i całych rodzin.

Zajęcia będq się odbywały o godz. 19.

Informacje i zapisy w Zarządzie Woje­
wódzkim TKKF, Kraków, ul. Lenartowi­
cza 14, tel. 633-26-62 w godz. 9 -15.

Kraków, ul. J. Conrada 55,
tel. 636-72-77 (naprzeciw Makro).
Kraków, ul. Morelowa 26. tel. 425-27-97

płytki ceramiczne
meble łazienkowe

wanny i kabiny
’

ceramika sanitarna
11 www&i ° armatura
1 TM ° listwy wykończeniowe

wanny i kabiny
z hydromasażem
(jacuzzi, bano 10)

„X-PANEL”
oferujemy w sprzedaży

PANELE
PCV - ceny hurtowe

• podłogowe od 32,00 zł/m!

• ścienne i sufitowe od 18.80 zł/m’

ceny hurtowe

-WÓ^S-JWAIrN-Y-iYI‘O-N-T'ft-2-
Kraków ul. Centralna 55

tel./fax (0-12)425-77-55

O godz. 10.30 w bazylice oo

Franciszkanów przedstawi­
ciele samorządu złożą kwiaty
na grobie Księcia Bolesława

Wstydliwego w kaplicy bł. Sa­
lomei. Wezmą udział we

mszy świętej. W południe w

sali obrad rozpocznie się uro­
czysta sesja Rady Miasta.

— Zapraszam wszystkich.
Jest okazja zobaczyć radnych
dostojnych. Nie będzie kłótni
— zachęca Maciej Obara, dy­
rektor Biura Promocji Urzędu
Miasta Krakowa, które koor­
dynuje obchody.

W Muzeum Historycznym
Miasta Krakowa można od 9-
19 zwiedzać ekspozycję po­
święconą miastu. Warto zoba­
czyć dokument lokacji wyda­
ny przez Księcia Bolesława

Wstydliwego, sygnet burmi-

Wernisaż na czerwono
To sztuka elegancka i pełna harmonii. Aż bije z niej energia,

gdyż ulubionym kolorem artysty jest czerwień. Na spotkanie z

twórczością jednego z najwybitniejszych współczesnych twór­
ców japońskich Kiyokatsu Matsumiyą zaprasza „Manggha".

Wystawa, której uroczyste
otwarcie nastąpi dziś, zainte­
resuje przede wszystkim mi­
łośników abstrakcji. Bo też
do takiego nurtu należy au­
tor prezentowanych prac. Je­
go ulubionym materiałem

jest papier, tworzy z niego
geometryczne bryły bądź za­
pełnia nimi przestrzeń obra­
zów. Kiyokatsu Matsumiya
jest warsztatowo wszech-

Podaj wodzie pomocną dłoń

Wielki festyn nad Wisłą
Jutro i w niedzielę nad Wisłą odbędzie się wielki festyn pod

hasłem „Podaj wodzie pomocną dłoń". Podziwiać będzie można

rywalizację żeglarzy startujących w IV Mistrzostwach Krakowa
w Żeglarstwie. A dzieci ułożą gigantyczne puzzle, na którym
przedstawią swoją wymarzoną Wisłę — z plażami, zjeżdżalniami
wodnymi — Wisłę czystą i piękną.

Od około 50 lat w Wiśle nie
można bezpiecznie pływać.
Wtedy do królowej polskich
rzek zaczęły spływać prze­
mysłowe ścieki. W latach 80.
ostatecznie zdegradowały ją
słone wody spuszczane ze

śląskich kopalń. Zdaniem

specjalistów, dzisiejsze poko­
lenie dorosłych nie dożyje
czasów, kiedy kąpiel w Wiśle
znów będzie możliwa. Ale od

paru lat stan Wisły ulega po­
prawie. Trzeba więc jej po­
móc.

II Bronowicka Wiosna’98 z „Gazetą Krakowską”

Zabawa z niespodziankami
Stowarzyszenie Miłośników Bronowie Wielkich i Klub Sporto­

wy „Bronowicki" zapraszają w najbliższą niedzielę na wielki fe­
styn z okazji święta wiosny i dzielnicy, który rozpocznie się o

godz. 15 na placu Omłotowym przy zbiegu ul. Ojcowskiej i Sta­
wowej w Bronowicach Wielkich. Będą koncerty, liczne gry i kon­
kursy z nagrodami oraz mnóstwo niespodzianek...

Imprezę rozpocznie powita­
nie gości i mieszkańców oraz

występ zespołu folklorystycz­
nego „Krakusy”. Artyści zapro­
szą dzieci i młodzież do wzię­
cia udziału we wszystkich
konkursach i quizach, które

tego dnia zaproponują organi­
zatorzy H Bronowickiej Wio­
sny. O godz. 15.30 nastąpi roz-

strzyghnięcie pierwszej kon­

strzów, zabytkowe prze­
strzenne modele Krakowa i

jego najbardziej znanych bu­
dowli.

Trzeba zaznaczyć, że w ob­
chody Święta Miasta włączyły
się liczne domy kultury.

— To okazja, by pokazały co

mają najlepszego. Będą więc
przeglądy zespołów tam ćwi­
czących, konkursy i zabawy —

podkreśla Anna Wilkońska z

Biura Promocji UMK.
Na Błoniach komercyjna

firma współpracująca z mia­
stem ustawi stoiska handlowe
i scenę. Dziś o godz. 16 zapre­
zentuje się tam zespół „Mali
Krakowiacy”, po nich wystą­
pią grupy związane z Cen­
trum Młodzieży im. dr Henry­
ka Jordana m. in. „Małe Sło­
wianki” i „Jama S”. (PBAR)

stronny, tworzy także insta­
lacje, a nawet projektuje
wnętrza. Wszystkie prace za­
skakują czystością linii i na­
syconą kolorystyką barw

podstawowych, wśród któ­
rych dominuje czerwień.

Wystawę można oglądać do
28 czerwca. Jutro o godz.
18.00 Kiyokatsu Matsumiya
wygłosi wykład o sztuce

współczesnej. (KaK)

Od kilku lat Regionalny
Ośrodek Edukacji Ekologicz­
nej prowadzi program „Błę­
kitny Kciuk”, którego celem

jest „wodna” edukacja dzieci.

Wspólnie ze stowarzysze­
niem „Ekologia i Żagle” już
po raz czwarty jutro i poju­
trze organizuje nad Wisłą pod
Wawelem wielki festyn.

Uroczyste otwarcie festynu
nastąpi o godz. 10.30 . Potem

parada żaglówek, występy arty­
styczne, zabawy i konkursy dla
dzieci a od południa — regaty.

kurencji plastycznej i wręcze­
nie pierwszych nagród. Chwi­
lę potem odbędzie się aukcja
prac plastycznych. O godz.
16.15 na scenę ponownie
wkroczą „Krakusy”, a po nich

zespół dziecięcy Studio Teatru

Muzyki i Tańca pod kierow­
nictwem Elżbiety Armatyz. W

tym czasie odbywać się będą
konkursy sportowe. O godz.

Premiery z „GK”

Barwy
szpady

Polityka od zawsze przeplata
się z miłością i zbrodnią. Gdy
jeszcze osadzimy ją w czasach

teraźniejszych lub przeniesie­
my w widowiskową epokę „pła­
szcza i szpady" — kinowy hit

murowany. Czy będą nimi dwa

filmy, które wchodzą dziś na

ekrany krakowskich kin?

„Na ostrzu szpady"

Francja, przełom XVII i XVII
w. Zamożny arystokrata każę
zamordować swego kuzyna,
hrabiego de Nevers. Przyjaciel
ratuje przed siepaczami córkę
ofiary, wyjeżdża na prowincję
i... przygotowuje zemstę. Tak

pokrótce można przedstawić
scenariusz awanturniczej hi­
storii kostiumowej Philippe’a
de Broki, na której premierę
zaprasza dziś o godz. 20.30 ki­
no „Kijów”. Uwaga, w obsa­
dzie gwiazdorzy kina francu­
skiego — Daniel Auteil, Andre
Techine, Vincent Perez, Fabri-
ce Luchini i Marie Gillian.

„Barwy kampanii"
John Travolta przeżywa swo­

je 15 minut sławy. Po sukcesie

„Pulp Fiction” roztańczony ak­
tor znany chociażby z „Greace”,
rozchwytywanyjest przez reży­
serów. Ostatnio znalazł chwilę
czasu dla Mike’a Nicholsa.
Efekt — widowiskowa komedia

polityczna, która od dziś będzie
wyświetlana w kinie „Wanda”
(premiera o godz. 20,15). Prócz

hollywoodzkiego gwiazdora
wcielającego się w postać gu­
bernatora, zobaczymy też Em­
mę Thompson i Kathy Bates.
Ten film nie może być słaby...

Dla Czytelników, którzy
dziś o godz. 12 zadzwonią
pod nr tel. 412-16-94, mamy
zaproszenia. (AG), (ART)

Zaplanowano też pokaz sko­
ków spadochronowych i zdal­
nie sterowanych modeli pływa­

jących. Wszystkie te atrakcje aż
do wieczora w niedzielę.

Celem festiwalu jest zwró­
cenie uwagi wszystkich na

konieczność ochrony rzek.

Czystej wody tragicznie nam

brakuje. W woj. krakow­
skim 10 procent wodociągów
dostarcza do domów wodę,
której, choć nie zagraża zdro­
wiu, nie wolno pić bez prze­
gotowania. Przynajmniej 70

proc, krakowskich studni

przydomowych należałoby
zasypać. Choć Wisła wpływa
do Krakowa już znacznie za­
nieczyszczona, teren woje­
wództwa opuszcza jeszcze
brudniejsza. (JGH)

17 zostaną ogłoszone wyniki,
a najlepsi otrzymają atrakcyj­
ne upominki. O 17.20 rozpocz­
nie się konkurs piosenkarski,
w którym może wziąć udział

każdy, kto lubi śpiewać, zwła­
szcza przed szeroką publicz­
nością. Zanim rozstrzygnięty
zostanie ten konkurs obejrzy­
myjeszcze występ zespołu kle­
ryków z Wyższego Semina­
rium Duchownego w Brono­
wicach Wielkich. Później oczy­
wiście werdykt i nagrody.

Organizatorzy zapraszają
więc wszystkich na wspaniałą
zabawę — nie tylko mieszkań­
ców Bronowie. (AG)
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Remont na 200-lecie urodzin

Mickiewicz
w rusztowaniach

Przez trzy miesięcy krakowianie i turyści pozbawieni będą wido­
ku pomnika Adama Mickiewicza stojącego od 1894 roku na Rynku.

Wczoraj ekipy remontowe

ustawiły wokół wieszcza ru­
sztowania. Miały one stanąć
nieco wcześniej, gdyż Zarząd
Gospodarki Komunalnej 1

obiecywał rozpocząć naprawę
1 czerwca, kilkudniowe opó­
źnienie spowodowane jest
przede wszystkim pogodą.

Konserwatorzy dorobią zła­
many miecz i pióro figurom,
zabezpieczą cały pomnik przed
rozkładem chlorków i pokryją
rzeźby specjalnym woskiem,
który chronić będzie spiż przed
gołębiami. Wcześnie cały po­

Mała
kronika

Nie siedź w domu,
idź na wycieczkę

• PIWNICA POD BARANA­
MI (Rynek GL 27): Dzieci
Rimbauda - 17; recital Hali­
ny Wyrodek i promocja jej
nowej płyty - 21 .30.

• GOETHEINSTITUT (Ry­
nek Gł. 20): 10. Dni Kompozy­
torów Krakowskich: E. Brun-

ner, Kwartet Cracovia —17.
• PIWNICA POD ZŁOTĄ

PIPĄ (Floriańska 30): Wie­
czór z Saksofonem — 20.

• TOWARZYSTWO MIŁO­
ŚNIKÓW WILNA I ZIEMI WI­
LEŃSKIEJ (PAU, Sławkowska

17, s. 26): spotkanie z Zarządem
Oddziału Towarzystwa — 17 .

• KRZESZOWICE (KOK,
Krakowska 30): koncert A.
Mauer — 18.

• WIELICZKA (MDK Szly-
garówka, Dembowskiego 2):
wernisaż pt. „Wieś” Grupy
Twórców Wielickich — 18.

• CENTRUM KULTURY
KATOLICKIEJ MISTRZEJO-
WICE (os. Oświecenia 7): za­
pisy na kurs wychowawców
kolonijnych.

• DK „PODGÓRZE” (Krasi-
ciego 18/20): nabór do Police­
alnego Eksternicznego Trzy­
letniego Studium Teatralnego
im. Iwo Galla na Wydz. Aktor­
skim-8-20.

mnik zostanie oczyszczony z

brudu, sadzy i chlorków mie­
dzi. Mickiewicz i otaczające go

figury zostanie umyty parą
wodną, a następnie starannie

wyczyszczony specjalnym ma­
teriałem ściernym z łupin orze­
chów arachidowych.

Remont trwać będzie trzy
miesiące. Ze względów tech­
nologicznych można go robić

tylko latem. Gmina na odno­
wę pomnika Mickiewicza,
przypadającą w rocznicę 200.

rocznicy urodzin przeznaczy­
ła 115 tys. zł. (mas)

SOBOTA, 6 CZERWCA
• wycieczka nizinna pn. „LE­

GENDA SKAŁY KMITY” - prze­
jazd pociągiem do Zabierzowa -

dolina Grzybowska — Skała

Kmity — Balice — powrót auto­
busem MPK: 10 km wędrówki
czyli 10 pkt do Odznaki Tury­
styki Pieszej PTTK i odznaki Mi­
łośnik Jury. Zbiórka o godz.
7.45 na Dworcu Gł. PKP w Kija­
kowie (odjazd o godz. 8 .05), bi­
lety wycieczkowe w jedną stro­
nę do Zabierzowa — 1,60 zł, po­
wrotne bilety MPK - 2 zł.

Będzimy przechodzić ma­
lowniczo położonym przeło­
mem Rudawy: dokoła rzeki łą­
ki, las, skały i liczne wąwozy i

wąwoziki. Skala Kmity związa­
najest legendą o nieszczęśliwej
miłości Stanisława Kmity do

Olimpii Bonerównej. Rycerz ze

Śląska, gdy dowiedział się, że

nie otrzyma za żonę pięknej Bo-

nerówny, z rozpaczy z skoczył
wraz z koniem w przepaść.

NIEDZIELA, 7 CZERWCA
• wycieczka nizinna pn. DO

SIEDZIBY JORDANÓW - prze­
jazd autobusem MPK do Mogi­
lan — rezerwat Cieszynianka —

Pod Dworem — Chorowice —

Buków — Góra Wyszczyczek —

Rzozów - powrót pociągiem: 9

km spaceru + 5 pkt za zwiedza­
nie, razem 14 pkt do Odznaki

„Echo” Czytelnikom

Nie wyrzucaj
- daj innym

W tej akcji my tylko pośredni­
czymy. Czytelnicy pomagają so­
bie sami. Wspierają się, daro­
wując drugiemu coś, czego już
nie potrzebują, a co jeszcze mo­
że służyć całe lata. Na Państwa

telefony w tej sprawie czekamy
we wtorki i czwartki, w godz. 17
— 19, pod nr. tel. 412-46-33.

Czytelnicy oferują:
• Wersalkę, tel. 421-58-30

Czytelnicy proszą o:

• Niepełnosprawna matka prosi o

ubranka dla 7-letniej córki, rower gór­
ski, pomoce szkolne, tel. 632-91-41 •

Rencista o szafę 3- lub 4-drzwiowq,
stół, 2 fotele, lustro, tel. 278-10-80 •

Somotna matka o małe plecaki, ubra­
nia dla 7-letniej dziewczynki, radio­

magnetofon, tel. grzecz. 657-90-12 •

Inwalidka I gr. o telewizor i odku­
rzacz, tel. 422-32-75 • Samotna mat­
ka o zabawki, buciki (nr 22, 23) i

ubranka dla 3-letniej dziewczynki, tel.

632-01-36 • Wielodzietna rodzina o

adapter z płytami, magnetofon szpu­
lowy z taśmami, tel. 266-30-75 po 20

• Inwalida I gr. o maszynę do szycia,
mały telewizor, tel. grzecz. 423-80-76

• Samotna matka o segment mło­

dzieżowy i dwa fotele, tel. 421-81-93

• Mały telewizor, ławę, tel. 423-53-

26 • Niepełnosprawny o szafki ku­
chenne, tel. 429-12-82 • Rencistka o

mały stolik, linoleum, tel. 648-21-25 •

Rower do rehabilitacji lub składak, wi­

rówkę, tel. 282-45-53 • Inwalida I gr.

o 4 krzesła, tel. 648-58-83 • Mały te­
lewizor, tel. 429-60-15 do godz. 11 •

Samotna matka o szafki kuchenne wi­

szące i pod zlewozmywak, wykładzi­
nę, odzież, obuwie dla dziewczynek 2-

i 5-letniej, 7-letniego chłopca, tel. 644-

53-57 • Wdowa o mały kol. telewi­
zor, tel. 413-93-64 • Krzesła, małą
lodówkę, odzież damską, obuwie nr

36 dla chłopca, tel. 642-12-06 • Fo­
telik samochodowy dla dziecka, tel.

657-25-69 • Ubranka dla dzieci do

2 lat, wózek sportowy, tel. grzecz.

658-50-04 • Stół rozkładany, fotelik

do samochodu, wersalkę, tel. 645-

05-93 (ik)

Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 8 .30 na dworcu auto­
busowym MPK w Borku Fałęc-
kim, koło przystanku linii nr

275 (odjazd o godz. 8 .50), cena

biletów: do Mogilan - 2zł, po­
wrotny PKP — 2,56 zł.

W XVI w. właścicilem Mogi­
lan był Wawrzyniec Spytek Jor­
dan herbu Trzy Trąby. Wybu­
dował piękny, drewniany rene­
sansowy pałac, na którego miej­
scu wznosi się dziś klasycy-
styczny dwór z końca XVIII w.

(obecnie Dom Pracy Twórczej
PAN), otoczony pięknym par­
kiem.

• wycieczka nizinna pn. „W
KSIĘSTWIE ZATORSKIM” -

przejazd pociągiem doZatora—

Graboszyce—Woźniki - Bacho-
wice — Górki — Spytkowice —

powrót koleją— 18 km wędrów­
ki + 5 pkt za zwiedzanie, razem

23 pkt do Odznaki Turrystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
7.25 na dworcu PKP w Płaszo-
wie (odjazd o godz. 7.46), bilety
wycieczkowe (powrotne) do Za-

tora. W połowie XV w. księstwo
oświęcimskie zostało podzielo­
ne i z jego części powstało
udzielne księstwo Zatorskie,
które później zostało włączone
do Polski. Najciekawszymi za­
bytkami są: gotycki kościół z

1393 r. i pałac z 1455 r..

Gorący 412-16-94

Skrót przez podwórko

Rozdzwoniły się telefony
od mieszkańców uliczki bez

nazwy, którą pomysłowi kie­
rowcy skracają przejazd z al.

29 Listopada na ul. Wileńską.
— Codziennie w godzinach

szczytu, gdy przy skrzyżowa­
niu 29 Listopada z Opolską
tworzą się korki, po wąskiej
uliczce jadą sznury samocho­
dów — mówią mieszkańcy kil­
ku bloków. — W chwili, gdy
spotkają się dwa samochody
jadące w przeciwną stronę, nie

mają jak się wyminąć. Jadą
więc po chodnikach. Nie dość,
że boimy się wypuszczać dzie­
ci na podwórko, bo mogły by
wpaść pod auto, nie raz sami

zastanawiamy się czy wyjść na

ulicę. Z jednego bloku wyjście
z klatki do ulicy dzielą trzy kro­
ki. Po przeciwnej stronie po­
stawione zostały garaże. Wja­
zdy do nich zapadły się i po de­
szczu tworzą się kałuże. Być
może sprawę załatwiłoby usta­
wienie znaku ograniczającego
tonaż, jednak tak, by mogły
wjechać samochody MPO. Nie

możemy też sami pozostać bez
możliwości wjazdu pod bloki.

— Mieszkańcy tych bloków

powinni napisać pismo do

urzędu do Wydziału Gospodar­
ki Komunalnej UMK, os. Zgody
2 — radzi Jolanta Piecho-

wich,podinspektor w WGK. —

Powinni zaznaczyć, którą ulicz­
ką kierowcy skracają sobie dro­
gę. Jeżeli zadzwonią do Refera­
tu Inżynierii Ruchu pod numer

644-68-70, na pewno ktoś im po­
może i powie jak napisać pi­
smo.

Zarośnięty chodnik

Zygmunt Fiałkowski często
idzie na zakupy do Geanta

ulicami Akacjową i Ułanów.

Masz problem, z którym nie możesz się uporać.
Uważasz, że na Twojej ulicy, osiedlu, w Twoim
otoczeniu coś należałoby zmienić. Zostałeś źle po­
traktowany w urzędzie... Słowem, masz sprawę
dla reportera - zadzwoń.

Przy gorącym telefonie 412-16-94, codziennie
od godz. 10 do 20, dyżurują nasi reporterzy. Będą
interweniować, pomogą znaleźć rozwiązanie, na-

piszą o tym w „GK”. Dziś przy telefonie: Adrianna GINĄŁ

Ptasie

CZWARTEK, 11 CZERWCA
• wycieczka nizinna pn.

„DOLINA MNIKOWSKA” - pó-
rzejazd autobusem MPK do
Brzoskwini - Baczyn — Mni-

ków Skałki — dolina Mnikow-
ska — Mników — powrót auto­
busem MPK — 7 km spaceru

czyli 7 pkt do Odznaki Tury­
styki Pieszej PTTK. Zbiórka o

godz. 7.45 koło pętli tramwajo­
wej w Bronowicach Nowych
przy przystanku linii 258 (od­
jazd o godz. 8.00), ceny biletów

w obie strony 2zł.
Dolina Mnikowska należy do

najpiękniejszych w Jurze, środ­
kową jej część (21 ha) uznano

za rezerwat krajobrazowy. Na

tym odcinku rzeka Sanka wy­
rzeźbiła wąwóz głębokości 50
m i długości ok. 1,5 km. Waleiy
Eliasz Radzikowski umieścił w

dolinie wielkie malowidło Mat­
ki Boskiej. ***

Kolo Grodzkie urządza gór­
skie wycieczki (z dojazdem au­
tobusem): 6 czerwca do Gor­
czańskiego Parku Narodowego
(spotkanie z dyrekcją GPN i wy­
świetlenie filmów) i 20 czerwca

na Babią Górę. Zapisy w biurze

Koła, ul. Jagiellońska 6, w po­
niedziałki, środy i piątki w

godz. 12-15 oraz we wtorki i

czwartki w godz. 15-18. (kas)

Zastanawia się dlaczego nikt
nie zainteresuje się zarośnię­
tym chodnikiem na skrzyżo­
waniu tych ulic.

— Tuż obok skrzyżowania
stoi domek jednorodzinny —

mówi. — Na skraju działki ro­
sną krzewy, które tak zarosły,
że nie można przejść chodni­
kiem. Co prawda ma on metr

szerokości, ale wszyscy zmu­
szeni są do przejścia ulicą. Po­
nieważjest to przy skrzyżowa­
niu na którymjest luk, w każ­
dej chwili na pieszego może

wjechać samochód. Nie wiem

czy krzyki powinien obciąć
właściciel domku czy miasto,
ale dobrze było by to zrobić
zanim dojdzie do wypadku.

— Jeszcze dziś wyślemy pa­
trol na te ulice — mówi dyżur­
ny strażnik z oddziału Śród­
mieście. — Sprawdzimy Jak to

luygląda i kto Jest odpowie­
dzialny za usunięcie krzewów.
Jeżeli właściciel działki, to Jego
zobowiążemy do przycięcia, na­
tomiast gdy odpowiedzialny

jest za to zarządca drogi, do

niego zwrócimy się z interwen­
cją.

Zaświeciły się

Mieszkańcy ul. Okrzei

dziękują za szybkie napra­
wienie oświetlenia uliczne­
go.

— Jeszcze w tym samym
dniu, kiedy zgłaszaliśmy in­
terwencje, na ulicy zrobiło

się jaśniej. Przez ponad ty­
dzień idąc do domu musieli-

śmy świecić sobie oczami. Za­
stanawialiśmy się co spowo­
dowało, że zgasły wszystkie
lampy. Wcześniej psuła się
tylko jedna. Teraz czujemy
się bezieczniej wracając wie­
czorem do domu.

Renata RYBICKA

spacery
Małopolskie Towarzystwo

Ornitologiczne organizuje
jutro kolejną wycieczkę przy­
rodniczą. Tym razem wszyscy
chętni mogą udać się nad Wi­
słę i podglądać życie ptaków.
Być może uda się zobaczyć
kaczki krzyżówki, czaple bia­
łe, ślepowrony, brodźce kwo-
kacze i krwawodziobe, a tak­
że dzięcioła syryjskiego, który
w Polsce pojawił się w latach

70-tych. Będzie można także
obserwować cyranki, cyra­
neczki, mewy srebrzyste i bia-

łorzytki. Krakowianie, którzy
mają ochotę wziąć udział w

wycieczce powinni zjawić się
6 czerwca o godz. 9 na pętli
tramwajowej w Pleszowie.

Wyprawę poprowadzi Piotr
Filimowski. Organizatorzy
przypominają, że należy
wziąć ze sobą lornetkę, kie­
szonkowy atlas ptaków, wy­
godne buty i na wszelki wypa­
dek pelerynkę przeciwde­
szczową. (AS)

ĆTaxi BARBAKAN^
96-61 lub 423-80-00

GSM (0-602) 238-000

NAJTANIEJ
Zakupy na telefon.

Taxi bagażowe.
Nabór taksówkarzy. Fw; ;

Nafali
radiowej
RADIO KRAKÓW

>68,75 FM >101,60 FM

Serwis całą dobę co godz., Serwis lo­

kalny 6.04 7.04 10.04 12.04 16.04

17.04 19.04 21.04, Wiad. gospodar­
cze 8.30. Serwis anglojęzyczny 9.30,

Wiad. kult. 13.30, Giełda 12.25

17.30, Autoserwis 9.0415.3018.04,
Wiad. komunalne z Krakowa, Tarno­
wa, N. Sącza 16.30, Sport 8.04 20.04

Informator turystyczny 11.04

6.08 Co niesie dzień 9.10 Koniec wieku

10.10 Przed hejnałem, w tym 11.45 z ra­

diowej biblioteki .Diabeł na Dzwonnicy"
12.00 Wiadomości lokalne 12.15 Grająca
szafa 13.04 Zaroz wracam 15.04 Propo­
zycje do listy przebojów Radia Kraków

16.00 Co niesie dzień 17.30 Obserwator

gospodarczy 18.00 Studio Szlak Sound

20.10 Moje jazzowe wywiady 21.10 Nie

całkiem poważnie o muzyce poważnej
22.00 BBC 23.04 Oswajanie świata 0.04

Nocny Szlak Radia Kraków.

72,56 FM >102,40 FM

Serwis inf. 7-22 co godz., Serwis lok.

13, 17, Dyż. aptek i szpit. 19, Wiad.

kult. 16, Serwis drogowy 7.15 8.15

9.1513.1514.1515.1516.1517.15,

18.15 Kina i teatry 14.00, Giełdo

14.35

6.05 Poranny budzik 9.05 Przedpołu­
dnie z Radiem Alfa (w tym: 9.35 Giełda

pracy) 11.05 Muz. non stop 19.05 Pu-

re Country 21.05 -2 .00 Muzyczny Col­

lage 2.00-6.00 Muzyka non stop

70,76 FM >93,70 FM >102,70 FM

Wiad. 6-21 co godz., Serwis lok. 7.30

8.30 9 .30 10.30 11.30 12.30 (wiad.
kulturalne) 13.3015.3016.30 (serwis
motoryz.) 18.30 (z życia Kościoła)
19.30 20.30, Sport 8.04 20.04, Giełda

12.45 15.45, Komunikaty drogowe
7.45 8.45 13.45 14.45 16.45 17.45,
Radio Plus Pomoc 7.31 11.31 17.31,

Eko-serwis 9.31 11.31 19.31 English
onRoute 66 9.2513.2519.25

6.00 Zacznij od Plusa 9.00 Eteryczne
Rendez-vous 14.00 Rytm & Plus 16.00

Puls Plusa 20.10 Więcej światła 20.35

Radio Plus opinie 22.15 Dobre Słowo

24.00-6.00 Nocny odcień Plusa

>70,06 FM >96,00 FM

Dziennik od 00.45 co godz. oraz 5.15

6.15 7.15, 8.15 inf. krak/pogoda 9.15-

11.15,13.15-16.15 co godz., Programy
dla kierowców - traffić 6.30-9 .00

15.00-17.30 co pół godz.
5.00 Ni w pięć mi w dziewięć 9.00 Byle
do piątku 12.00 Radio muzyka fakty
13.00 Na językach 15.00 Poza zasię­
giem 17.00 Radio muzyka fakty 18.00

lista Hop-Bęc. 20.00 Metzoforte 22.00

O zmRocku 24.00-6.00 Dance FM

>66,25 >92,50 MHz

Serwis inf. o pełnej godz., Serwis lok.

17.00,19.00, Serwis dróg. 7.45,8.45

12.45,13.45,14.45, Wiad. kul. 13.30

6.45 Serwis RFI 7.15 Życzenia 7.30

Konkurs 7.50 Pogoda 8.15 Przegląd
prasy 8.50 Inf. z ostatniej chwili 9.10

Muz., której wszyscy chętnie słuchają
10.10 Polskie melodie 11.10 Muz.,
która nie rozprasza 12.10 Galicyjskie
południe 12.15 Gramy dla solenizan­
tów 12.30 Repertuar kin 12.40 Te­
mat dnia 13.10 Giełda 13.40 Wielki

konkurs 15.10 Popołudniówka muz. +

nowe nagrania 19.10 Dance'owo Li­
sta przebojów 22.30 Serwis Deut­
sche Welle 23 To dla was gra RW

24.00 Muz. nocą

>100,5 FM

Wiad. 7.30-20.30 co godz., Serwis

dróg. 7 .20 8.20. 9.20 14.20 14.50

15.20 15.50 16.20 16.50 17.20 Inf.

kulturalne 8.4012.4016.40

6.00 Klub Rannych Ptaszków 10.00

RAK Time 15.00 Progr popołudniowy
19.00 Muzyczna Śmietanka 22.00 Mu­

zyka z (pod)tekstem 23.00 Hitogranie
24.00 Janosik 0.03-2.00 Muzyka Noc­

nych Nietoperzy 2.00 -6 .00 Muzyka do

kocyka
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Ten dzień należy do najważniejszych w życiu — dzień po­
myślnego zakończenia egzaminu dojrzałości. Chcemy pod­
kreślić wyjątkowość chwili i symbolicznie, poprzez drukowa­
nie nazwisk absolwentów, uhonorować ich sukces w najtrud­
niejszym z dotychczasowych sprawdzianów. Z nadzieją, że

gazeta będzie dla nich miłą pamiątką, przedstawiamy matu­
rzystów 1998 roku:

LO

im. Mikołaja Kopernika
ul. Mickiewicza 9

KALWARIA

ZEBRZYDOWSKA

DYREKTOR

mgr Tadeusz BĘBENEK
W szkole prężnie działa Ko­
lo Teatralne, które w ostat­
nich latach wystawiło min.:

„Skrzypka na dachu", Gó­
ralską młodość", „Romeo
i Julię", „Damy i huzary".

Klasa IV A

WYCHOWAWCZYNI:

mgrAnna ZAMORA

1. Branka Aleksandra

2. Brózda Monika
- zdała maturę z III lokatą
(3 oceny b. dobre i 2

dobre)
3. Bucka Magdalena
- zdała maturę z III lokatą
(3 oceny b. dobre i 2

dobre)
4. Faber Katarzyna
5. Fila Aleksandra

6. Gibas Katarzyna
7. Gródecka Ilona

8. Jurczak Joanna

9 Kosek Małgorzata
10. Ochman Aneta

11. Opyrchał Marcin

12. Pawlik Joanna
— zdata maturę z I lokatą
(5 ocen b. dobrych)
13. Róg Krzysztof
14. Starzak Katarzyna

— zdała maturę z I lokatą
(5 ocen b. dobrych)
15. Stawowy Anna

16. Tymoszuk Bartosz

17. Warmuz Marek

18. Wrona Katarzyna
— zdała maturę z III lokatą
(3 oceny b. dobre i 2

dobre)
19. Zadora Karolina

20. Zawilska Anna
— zdata maturę z I lokatą
(5 ocen b. dobrych)
21. Zimmer Joanna

Klasa IV B

WYCHOWAWCZYNI:

mgrAgata KOŁODZIEJ

1. Bąk Dominik
— zdata maturę z III lokatą
(3 oceny b. dobre i 2

dobre)
2. Biela Rafał

3. Biela Wojciech
4. Burdek Andrzej
5. Cebula Katarzyna
6. Cwiertnia Agata
7. Durak Aleksandra

8. Dyrcz Magdalena
9. Filek Anna

10. Hartl Jarosław
— zdała maturę z II lokatą
(4 oceny b. dobre i 1

dobra)
11. Jakubiak Joanna

12. Jarco Małgorzata
13. Kadela Agnieszka
14. Kowalczyk Marta

15. Kozik Agnieszka
16. Krzewińska Małgorzata
17. Lenik Jarosław
- zdała maturę z II lokatą
(4 oceny b. dobre i 1

dobra)
18. Marchewka Dorota
- zdała maturę z II lokatą
(4 oceny b. dobre i 1

dobra)

19. Oczkowski Hubert

20. Oleś Katarzyna
21. Ostrowska Marta

22. Pacut Bożena

23. Pająk Anna

24. Pasternak Paweł
— zdała maturę z III lokatą
(3 oceny b. dobre i 2

dobre)
25. Pieczonka Monika

26. Talar Joanna

27. Woźnica Barbara
28. Żukowski Mateusz

Klasa IV C

WYCHOWAWCZYNI:

mgr Danuta MIROCHA

1. Bębenek Adam

2. Brózda Małgorzata
— zdata maturę z II lokatą
(4 oceny b. dobre i 1

dobra)
3. Chorąży Iwona
— zdała maturę z II lokatą
(4 oceny b. dobre i 1

dobra)
4. Domagała Teresa

5. Duda Monika
— zdała maturę z III lokatą
(3 oceny b. dobre i 2

dobre)
6. Florek Artur

7. Glanowska Sylwia
8. Kasiarz Anna

9. Kawończyk Daniel

10.Kiepura Aleksandra

11. Kowalczyk Ireneusz
- zdała maturę z II lokatą
(4 oceny b. dobre i 1

dobra)
12. Kubas Rafał

13. Kurdziel Gabriela

14. Kurek Paulina
- zdata maturę z I lokatą
(5 ocen b. dobrych)
15. Kwartnik Elżbieta

16. Mamcarczyk Agnieszka
17. Oleksy Małgorzata
18. Sarapata Sylwia
19. Serwin Jolanta

20. Słupska Monika

21. Smagło Renata

22. Stoczek Aneta

23. Trąbka Grzegorz
24. Warchoł Elżbieta

25. Wielgus Tomasz

26. Wisła Bożena

27. Wojtyca Dominika

28. Wójcik Beata

29. Wyka Maria

30. Zaporowska Agnieszka
31. Zwierz Iwona

ZESPÓŁ SZKÓŁ
im Ojca Świętego

Jana Pawła II

NIEPOŁOMICE

Plac Kazimierza

Wielkiego 1

DYREKTOR:

mgr Maria SONDEL

WICEDYREKTOR:

mgr Ewa ROGOŻ

Klasa IV a LO

WYCHOWAWCZYNI:

mgrinż. Elżbieta SZRENIAWA

1. Adamik Łukasz

2. Fołtyn Paweł

3. Gębala Łukasz

4. Gruszecka Katarzyna
5. Hytroś Dorota

6. Kowalczyk Weronika

7. Kuczaj Karol

8. Kurak Sławomir

9. Maj Marcin

10. Noszkowska Paulina

11. Osman Magdalena
12. Sowa Wojciech
13. Szydłowska Sabina
14. Ścisło Joanna
15. Ślusarczyk Tomasz

16. Włodarczyk Anna

17. Wójcik Katarzyna
18. Żak Marcelina

Klasa IV bLO

WYCHOWAWCZYNI:

mgr Grażyna CUCĄ

1. Biedroń Anna

2. Burkot Łukasz

3. Czyż Tomasz

4. Kardas Agnieszka
5. Klima Maciej
6. Kołodziejczyk Irena

7. Kracik Grzegorz
8. Kracik Michał

9. Michałowska Dominika

10. Morton Marek

11. Oleksiak Grażyna
12. Pagórek Artur

13. Porębska Małgorzata
14. Sieńczyło Marcin

15. Solarz Mariusz

16. Szybińska Anna

17. Tkaczyk Nina

18. Tomasiewicz Marcin

19. Wąs Krzysztof
20. Wojtal Joanna

21. Wojtusik Agnieszka
22. Żarnik Katarzyna

Klasa IV c LO

WYCHOWAWCZYNI:

mgr PauEna SZEWCZYK

1. Bazela Agnieszka
2. Chorop Paulina

3. Czopik Marek

4. Dziedzic Monika

5. Gawlik Iwona

6. Gorczyca Agnieszka
7. Grandys Iwona

8. Grel Barbara

9. Gradowska Agnieszka
10. Gruszecka Dominika

11. Janeczko Joanna

12. Jarosz Katarzyna
13. Jędras Sylwia
14. Krzysztofiak Dorota

15. Ligenza Katarzyna
16. Łach Marta

17. Maśnica Marek

18. Michalik Marta

19. Mitoń Dorota

20. Natanek Katarzyna
21. Nowak Katarzyna
22. Paluch Magdalena
23. Radwańska Agnieszka
24. Solarz Małgorzata
25. Sollich Katarzyna
26. Suchan Elżbieta

27. Terczyński Dominik

28. Trzos Monika

29. Wąs Kinga
30. Wilk Paulina

31. Wilkosz Agnieszka
32. Wojtowicz Beata

33. Wyczesana Katarzyna
Klasa IV LH

WYCHOWAWCZYNI:

mgrJózefa ANTOŃCZYK

1. Batko Anna

2. Fiema Katarzyna
3. Grochot Ewa

4. Grochot Tomasz

5. Jaworska Cecylia
6. Kolarz Monika

7. Kucfał Renata

8. Kurdyś Małgorzata
9. Langer Kamil

10. Łysek Barbara
i 1. Malarz Mirosław

12. Matusik Justyna

13. Miklaszewska Renata

14. Połomski Tomasz

15. Ptasznik Olga
16. Rakowska Renata

17. Rosiek Katarzyna
18. Rzepka Beata

19. Siemieniuch Dominika

20. Skowron Arkadiusz

21. Szeląg Katarzyna
22. Szewczyk Dorota
23. Ślusarczyk Karolina

24. Świder Halina

25. Trochimiuk Małgorzata
26. Tyka Magdalena
27. Wyka Małgorzata

ZESPÓŁ SZKÓŁ

Mechanicznych nr 3

im. gen. Wł. Sikorskiego
oraz XIX LO

al. Solidarności
KRAKÓW

DYREKTOR:

mgrJan

KOŁODZIEJCZYK

WICEDYREKTORZY:

mgr Monika HARABASZ

mgr inżJanusz

SKOCZYLAS

Klasa IV E

Technikum Mechaniczne

specjalność:

Naprawa i eksploatacja

pojazdów samochodowych

WYCHOWAWCZYNI:

mgrUdia RAWSZNA-

MROCZKA

1. Bińczycki Michał

2. Cholewa Łukasz

3. Domagała Tomasz

4. Gąsior Jacek

5. Jamróz Konrad

6. Król Przemysław
7. Łukasiewicz Konrad

8. Musiał Artur

9. Nowak Radosław

10. Piszczek Michał

11. Siemieniec Krzysztof
12. Trzeciak Tomasz

13. Trzoniec Dariusz

14. Waś Michał

15. Winiarski Marcin

16. Witek Marcin

Klasa V A

Technikum Mechaniczne

specjalność:

Aparatura kontrolno-

pomiarowa

i mechaniczna automatyka

przemysłowa

WYCHOWAWCZYNI:

mgrAurelia CZYŻEWSKA-MAJ

1. Bała Krzysztof
2. Cichowlas Paweł

3. Czachor Marcin

4. FirydusAdam
5. Fiutowski Mariusz

6. Grabowski Grzegorz
7. Hospod Łukasz

8. Jędrusiak Hubert

9. Kadula Tomasz

10. Kąkol Marcin

11. Kmiecik Rafał

12. Konopka Marcin

13. Kożluk Grzegorz
14. Kubie Grzegorz
15. Kubica Bartosz

16. Lorenc Marek

17. Morawski Jakub

18. Naturski Tomasz

19. Ossowski Grzegorz
20. Puchalski Paweł

21. Raj Jarosław

22. Sosin Przemysław
23. Winiarska Marzena

Klasa VB

specjalność:

Budowa maszyn

WYCHOWAWCZYNI:

dr Krystyna ADAMOWSKA-

KORUS

1. Białko Robert

2. Bik Paweł

3. Burek Jarosław

4. Chmielowski Sebastian

5. Czaderski Andrzej
6. Filipczak Łukasz

7. Gąsiorek Dariusz

8. Kacerz Rafał

9. Karpierz Krzysztof
10. Kowalski Marcin

11. Lipka Adam

12. Lis Adam

13. Marzec Marcin

14. Nerć Konrad

15. Nowak Norbert

16. Prokopiuk Michał

17. Skotniczny Sławomir
18. Śmietana Grzegorz
19. Windys Michał

20. Zbroja Andrzej
21. Zydroń Antoni

Klasa VD

specjalność:

Obróbka skrawaniem

WYCHOWAWCA:

mgr Przemysław KOZIOŁ

1. Biernat Daniel

2. Bizoń Michał

3. Borkowski Dariusz

4. Brzychczy Konrad

5. Chochorowski Ireneusz

6. Dukat Daniel

7. Duniec Marcin

8. Duraj Artur

9. Dyrdaś Dawid

10. Gabor Wojciech
11. Gaj Bartłomiej
12. Gilski Tomasz

13. Klęba Grzegorz
14. Kossowski Mariusz

15. Kozik Paweł

16. Kuc Piotr

17. Langa Rafał

18. Mars Marek

19. Mędrecki Paweł

20. Myszka Sebastian

21. Niedżwiecki Jarosław

22. Przepiórka Rafał

23. Sala Dawid

24. Tucznio Grzegorz
25. Waligóra Artur

26. Władyka Robert
27. Żuchowicz Grzegorz

KlasaYE

Technikum Mechaniczne

specjalność:

Naprawa i eksploatacja

pojazdów samochodowych

WYCHOWAWCZYNI:

mgr Maria Teresa MAJEWSKA

1. Banachowicz Tomasz

2. Bielski Marcin

3. Bober Piotr

4. Cybulski Piotr

5. Dorociński Paweł

6. Dyduch Rafał

7. Gruca Marcin

8. Grzywacz Grzegorz
9. Gutowski Paweł

10. Karpiel Tomasz
11. Kasznik Paweł

12. Kofin Piotr

13. Kołodziej Wiesław

14. Krawczyk Szymon
15. Leja Jacek

16. Madejski Wojciech
17. Mężyk Krzysztof
18. Naprawski Grzegorz
19. Płonka Piotr

20. Prochwicz Tomasz

21. Pyrlik Tomasz

22. Rzechuła Marcin

23. Sierżęga Piotr

24. Tarcholik Grzegorz
25. Tokaj Rafał

26. Walczyk Paweł

27. Zych Sławomir

Klasa III F

ZSZ

specjalność:

Naprawa i eksploatacja

pojazdów samochodowych

WYCHOWAWCA:

mgr Henryk CROSS

1. Bocianowski Maciej
2. Bocianowski Wojciech
3. Brzezoń Marcin

4. Bujak Sebastian

5. Buliński Marcin

6. Drąg Marcin

7. Jarosz Grzegorz
8. Kaszowski Grzegorz
9. Kochmański Grzegorz
10. Kosoń Robert

11. Kowalczyk Sławomir

12. Kozłowski Konrad

13. Kraj Dariusz

14. Kruk Tomasz

15. Kula Tomasz

16. Marchewka Marek

17. Opięła Tomasz

18. Piguła Piotr

19. Podwysocki Maciej
20. Stanula Marcin

21. Stojanow Iwo

22. Szczepański Zbigniew
23. Tyński Dariusz

24. Wiercioch Grzegorz
25. Włodarczyk Marcin
26. Wolski Szymon

Klasa IV B-LO

profil:

ogólny z poszerzonym

j. angielskim i j. rosyjskim

WYCHOWAWCZYNI:

mgr Barbara

JURKIEWICZ-KRAŚNICKA

1. Borek Sylwia
2. Chechelski Łukasz

3. Chmiel Anna

4. Czekaj Monika

5. Dąbrowska Monika

6. Głowa Agnieszka
7. Grodzicka Olga
8. Konieczna Katarzyna
9. Kurdybelska Ewa

10. Libura Iwona

11. Łazarz Joanna

12. Mróz Lucyna
13. Nowak Piotr

14. Nowakowski Tomasz

15. Pabiańczyk Małgorzata
16. Płatek Marzena

17. Sagan Agata
18.Sanojska Agnieszka
19. Sochacka Małgorzata
20. Szydłowska Sylwia

Klasa IVC—LO

profil:

ogólny z poszerzonym

j. angielskim i j. rosyjskim

WYCHOWAWCZYNI:

mgr Dorota PĘKALSKA

1. Brzegowy Szymon
2. Cieślik Katarzyna
3. Ciszewska Sylwia
4. Czesnowski Paweł

5. Dąbrowska Dominika

6. Formicka Magdalena
7. Fuksa Przemysław
8. Gawlik Magdalena
9. ImiołekAnna

10. Karczewski Paweł

11. Kicka Jolanta

12. Kokoszka Marzena

13. Komasara Dominika

14. Korbińska Małgorzata
15. Kowacz Katarzyna
16. Loboda Bogumiła
17. Mazur Katarzyna
18. Musiałkowska Joanna

19. Patoła Joanna

20. Piętka Rafał

21. Sarosiek Romana

22. Setkowicz Anna

23. Sidorowicz Jerzy
24. Smaga Magdalena
25. Surma Katarzyna
26. Szwaczka Monika

27. Tomczyk Agnieszka
28. Tynor Maria

29. Utrata Joanna

30. Wdaniec Bartłomiej
31. Witczak Elżbieta

Klasa IV D-LO

profil:

ogólny z poszerzonym

j. angielskim i j. rosyjskim

WYCHOWAWCZYNI:

mgr Ewa GDOWSKA

1. Banachowicz Grzegorz
2. Bartosz Agnieszka
3. Borycz Artur

4. Borycz Waldemar

5. Fikas Beata

6. Gędłek Paulina

7. Góra Wioletta

8. Gruszka Anna

9. Janik Stanisław

10. Karbownik Łukasz

11. Kluba Magdalena
12. Kostuch Tomasz

13. Kowalik Agnieszka
14. Kraińska Magdalena
15. Marszałkiewicz Paweł

16. Mysior Anna

17. Nawrot Urszula

18. Schneider Joanna

19. Serafin Edyta
20. Sobczyk Anna

21. Szostak Artur
22. Śmietana Agnieszka
23. Twardosz Marta
24. Żak Anna

25. Żołnierczyk Katarzyna
26. Kiełkowicz Marzena

Klasa IV G-LO

profil:

ogólny z poszerzonym

j. francuskim i j. niemieckim

WYCHOWAWCZYNI:

mgrMałgorzata FABIJAN

1. Bajerska Anna

2. Boczkowska Agata
3. Bogdał Agnieszka
4. Chaciński Michał

5. Dębowska Beata

6. Kaczmarczyk Magdalena
7. Kania Anna

8. Kulak Katarzyna
9. Łada Karolina

10. Maj Natalia

11. Motyl Anna

12. Piechnik Agnieszka
13. Ptasznik Agata
14. Putek Paweł

15. Salitra Łukasz
16. Waszczyszyn Joanna

17. Wiśniowska Justyna
18. Wojciechowska Maria

19. Zachara Paulina

20. Zając Anna

Klasa IV H

profil:

ogólny z poszerzonym

j. angielskim i j. niemieckim

WYCHOWAWCZYNI:

mgr Cecylia STAWARSKA

1. Baciak Mariona

2. Bieda Magdalena
3. Bińczycki Grzegorz
4. Broniewicz Agnieszka
5. Bukowska Renata

6. Czarny Rafał

7. Dębowska Anna

8. Dyl Magdalena
9. Faracik Elżbieta

10. Fąfara Barbara

11. Garbacz Anna

12. Kordaś Sylwia
13. Kadzik Małgorzata
14. Krzak Monika

15. Kuś Katarzyna
16. Kwiecień Sebastian

17. Lipiński Krzysztof
18. Marzec Anna

19. Marzec Sylwia
20. Molenda Łukasz

21. Morawska Anna

22. Naprawski Michał

23. Paśkiewicz Marzena

24. Ptak Anna

25. Rakowski Remigiusz
26. Rożek Magdalena
27. Słowińska Dorota

28. Szostak Barbara

29. Sysło Joanna
30. Ślusarczyk Magdalena
31. Tomaszewska Monika

32. Wiatr Ewa

33. Wojtaś Katarzyna
34. Wójcik-Łukasz
35. Zimoląg Monika

ZESPÓŁ SZKÓŁ

Budowlanych
ul. Obozowa 40

OŚWIĘCIM
DYREKTOR

mgr Włodzimierz

WYBRANIEC

Klasa V a

specjalność:

Budownictwo

WYCHOWAWCZYNI:

mgr Ewa MAROSZEK

1. Bargiel Beata

2. Burda Lidia

3. Cholewa Maciej
4. Kawczak Agnieszka
5. Klewiński Dariusz

6. Łupina Piotr

7. Przewoźnik Adrian

8. Rusin Barbarą
9. Syska Tomasz

10. Szwajca Marcin.

11. Wiktor Anna

Klasa Vb

WYCHOWAWCZYNI:

Elżbieta KUSZEWSKA

1. Buchak Ernest

2. Chwałek Tomasz

3. Iwański Sylwester
4. Janosz Marcin

5. Krajewski Artur

6. Kuwik Marta
7. Martowicz Piotr

8. Matyja Jacek

9. Ruszaj Rafał
10. Skalny Żaneta
11. Sporysz Marta

12. Szatyński Andrzej
13. Szpak Monika

14. Wicher Marcin

KlasaVc

specjalność:

Telekomutacja

WYCHOWAWCZYNI:

mgr Ilona GABRYSZ

1. Bielecki Konrad

2. Czerw Katarzyna
3. Hlavata Daniela

4. Jekiełek Aleksandra

5. Jurczyk Lidia

6. Kozieł Waldemar

7. Krakowczak Grzegorz
8. Manicka Izabella

9. Mitoraj Barbara

10. Pierzchała Artur

11. Sikora Damian

12. Smycz Daria

13. Szczęśliwiak Alicja
Klasa Vd

specjalność:

Uzdatnianie wód

i oczyszczanie ścieków

WYCHOWAWCZYNI:

mgrinż. Lidia WACHIA

1. Batonek Ewelina

2. Boba Justyna
3. Bus Dawid

4. Comber Agnieszka
5. Durańczyk Aleksandra

6. Głuchowska Anna

7. Grubka Ewa

8. Hankus Magdalena
9. Klima Katarzyna
10. Pawłowska Maria

11. Piecha Magdalena
12. Sęk Magdalena
13. Szafraniec Agnieszka
14. Tobiczyk Anna

15. Tomasiczek Dorota

16. Tyran Renata

17. Ubik Edyta
18. Urbańska Barbara

19. Wacławek Małgorzata
20. Wojtulewicz Katarzyna
21. Wójcik Zygmunt
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Pod patronatem „GK”

Śpiewy
wogrodzie
W ogrodzie klasztoru oo. Franciszka­
nów w Wieliczce odbędzie się jutro
koncert .Śpiewajmy Bogu'. Zorgani­
zowano go z okazji rocznicy korona­
cji obrazu Matki Bożej Łaskawej
oraz 400-lecia konsekracji kościoła

św. Sebastiana.

W pierwszej części koncertu, która roz-

pocznie się o 16.30 wystąpią laureaci I

Przeglqdu Piosenki Religijnej Wieliczka

'98: chór dziecięcy Ziarenko, schola

św. Franciszka, Promyki Bożej Radości,

Carpe Diem, Soli Deo oraz Marta Pa-

nuś. W drugiej części przewidziano re­
cital Zygmunta Romanowskiego oraz

koncert Tomasza Żółtko i Grupy Moje­
go Brata. Organizatorami koncertu

są: MDK Sztygarówka, UMiG, Kopal­
nia Soli -Trasa Turystyczna, Klasztor

oo. Franciszkanów, parafia św. Seba­
stiana. Patronat prasowy objęła .Ga­
zeta Krakowska’. (pk)

Krzeszowice

Wieliczka
Skawina

Myślenice

Gazeta Krakowska Str.V

Porady dla rolników
Rolnicy ze Skały mogą, od ponad miesiąca, uzyskać wiele fa­

chowych informacji. Zaczął bowiem działać Wojewódzki Ośro­
dek Doradztwa Rolniczego.

Dla zaintresowanych specjali­
ści z różnych dziedzin dotyczą­
cych rolnictwa pełnią dyżury.
Rolnicy mogą się między inny­
mi dowiedzieć jak otrzymać
kredyt preferencyjny Agencji
Restrukturyzacji i Modernizacji
Rolnictwa, jak zarządzać gospo­

darstwem rolnym czy uprawiać
ziemniaki i inne rośliny. Dyżu­
ry pełnią pracownicy Woje­
wódzkiego Ośrodka Doradztwa

Rolniczego w każdą środę od 8

lub 9 do popołudnia. Dodatko­
we informacje pod nr tel. 389 -

12-29 w.120,389-11-51. (AS)

Muzeum Zup Krakowskich inauguruje

Jubileusz
kościoła
św. Sebastiana

To jeden z najcenniejszych reliktów architektonicznych górni­
czej Wieliczki. Kościół pod wezwaniem św. Sebastiana, zbudo­
wany z drewna modrzewiowego jest najstarszym — obok kościo­
ła parafialnego — zabytkiem sakralnym w dekanacie wielickim.
W jego budowę znaczący wkład wniósł żupnik Sebastian Lubo­
mirski, a konsekracji dokonał kardynał Jerzy Radziwiłł 29 czerw­
ca 1598 roku. Od tej daty mija właśnie 400 lat...

Malowniczo wkomponowa­
ny w pejzaż gęsto zadrzwione-

go zbocza przetrwał przez dłu­
gie wieki — jako jedyny obiekt
w mieście — w niezmienionej
architektonicznej formie. Arty­
styczną ozdobę wnętrza stano­
wią dwa renesansowe obrazy,
malowane pierwotnie temperą,
które w początkach XX wieku

przemalował olejno Włodzi­
mierz Tetmajer.

Obchody jubileuszowe ko­
ścioła św. Sebastiana to, co

oczywiste, wydarzenia roku w

życiu duchowym parafii wielic­
kiej. Kulminacyjne uroczysto­
ści kościelne odbędą się jesie-
nią, toteż charakter inaugura­
cyjny posiadają imprezy przy­
gotowane przez Muzeum Żup
Krakowskich w czerwcu, mie­
siącu, w którym przed cztere­
ma wiekami konsekrowano
wielicki obiekt sakralny.

Jubileuszowe obchody roz-

poczniejuż 9 czeiwca sesja nau­
kowa w siedzibie wielickiego
muzeum — zamku zupnym. Re­
ferenci: ks. Lucjan Łukaszewicz

(rektor kościoła św. Sebastia­
na), ks. dr Józef A. Nowobilski,
dr Marian Kornecki, dr Łukasz

Walczy i konserwator woje­
wódzki Andrzej Gaczoł mówić

będą o problemach architekto­
nicznych, artystycznych i kon­
serwatorskich zabytkowego
obiektu należącego do najcen­
niejszych drewnianych kościo­
łów XVI-wiecznych w Polsce Po­
łudniowej.

— Sesja naukowa jest pokar­
mem dla umysłu, przemówić
do serc powinna natomiast zor­
ganizowana przez nas wystawa
— mówi dyrektor muzeum w

Wieliczce, prof. dr hab. Antoni

Jodłowski. To, bez autorekla­
my, nietuzinowa wystawa, któ­
rej przygotowanie trwało wiele

miesięcy i stało się możliwe

dzięki wysiłkowi pracowników
muzeum i życzliwej pomocy
władz archidiecezji krakow­

skiej i diecezji tarnowskiej. Wy­
starczy powiedzieć, że w wysta­
wie prezentowanych jest 131

oryginalnych zabytków sztuki

sakralnej, a celem ich zgroma­
dzenia autor ekspozycji Jerzy R.

Kiciński odwiedził kilkadzie­
siąt kościołów i klasztorów w

południowej Małopolsce.
Większość eksponowanych

obrazów i rzeźb przedstawia
postać św. Sebastiana, orędow­
nika w czasie epidemii. Wśród

eksponatów jest m. in. sztych
Pawia Pontiusa, który stanowił
wzorzec dla większości arty­
stycznych wcieleń świętego mę­
czennika. W wystawie najwyż­
szą wartość artystyczną posia­
dają obrazy wypożyczone ze

zbiorów diecezjalnych w Tar­
nowie, Muzeum Czartoryskich
w Krakowie oraz rzeźby, ekspo­
nowane po raz pierwszy, z kla­
sztoru, Klarysek w Krakowie.

Znajdujący się w ekspozycji sre­
brny kubek podarowali mie­
szkańcy Wieliczki Włodzimie­
rzowi Tetmajerowi w podzięce
za wykonanie polichromii ko­
ścioła św. Sebastiana, za co arty­
sta nie wziął żadnej zapłaty.

Zbigniew SZYBIŃSKI tel.(018)442-94-64,fax (018)442-90-41
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MEDYCZNE STOMATOLOGICZNE B]| USŁUGI Zjl HANDLOWE f ... BUDOWLANE (3 TURYSTYCZNE < USŁUGI POGRZEBOWE

0 GABINET LECZENIA

SCHORZEŃ:
INTERNISTYCZNYCH

UKŁADU

POKARMOWEGO

USG
EKG
Kraków,

ul. Żuławskiego 14/7

(przy Nowym Kleparzu)
Tel. 633 14 75

APARATY
SŁUCHOWE

tel. (012] 422-22-91
(KS) tel./fax 422-52*13

31-025 Kraków

ul. M. Sktodowskiej-Curie 4

33-300 N. Sącz uŁ K. Wielkiego 4

tel. (0-18) 443-78-14

^Peh^akres usługą

GABINET

PSYCHOLOGICZNY

(dzieci, młodzież, dorośli).

poradnictwo
badania (również dysleksji)

terapia

Tel. 425-76-87

USG w*
jama brzuszna,
piersi, tarczyca i inne

> KONSULTACJE

wszystkich specjalistów
> ONKOLOGIA

także choroby sutka

> OKULISTYKA

szkła kontaktowe

I ZABIEGI OPERACYJNE,
ANALIZY, ENDOSKOPIE,
EKG

■=■ 421-70-21

RYNEK GL 34 s 421-95-83

GABINET
LEKARSKI

Diagnostyki
Ultrasonograficznej

Kraków, ul. Szwedzka 27

pełny zakres badań USG

(0-12) 267-69-66

i>j>
1-4

LEKARZ

WIZYTY

DOMOWE
LEKARZY SZPITALI KRAKOWSKICH

658-49-59
pon.-niedz. 8.00 - 22.00

i internistów

a pediatrów
■ EKG

a laryngologów

El MEDICINA

ul. Rogozińskiego 12

412-24-59,412-68 -20

412-12-79,411-13-78
•••

ul. Barska 12 (Dębniki)
266-50-62,266-96-65

267-01-55,269-29-45

- konsultacje specjalistyczne

dorośli, dzieci
- zabiegi chirurgiczne /dzieci,

dorośli/ - przepukliny, stulejki, r

wodniak! jądra, kaszaki,
tłuszczaki, esperal

- Żylaki kończyn dolnych
- Chirurgia ręki
-USG-pełny zakres.
- RTG - urografia, mammografia.
- usuwanie zębów (narkoza)
- stomatologia zachowawcza
- leczenie zeza

- gastroskopia,
- rektoskopia
- nieoperacyjne leczenie

hemoroidów /mrożenie/

-zabiegi plastyczne
- leczenie tarczycy,

cukrzycy, otyłości
- szczepienia ochronne
- testy alergiczne
-analityka
- biopsja tarczycy oraz piersi
-EEG-dzieci, dorośli: /

WIZYTY DOMOWE

(CAŁODOBOWE) TEL. 411-13-78

inmed ("j

APARATY
SŁUCHOWE

sprzedaż ratalna

kompleksowa obsługa
/ laryngologiczna ,

i audioprotetyczna

• Kraków, al. 29 Listopada 130

tel.(012)415-73-58,415-8O61

• Nowy Targ, ul. Kolejowa 15

‘Zakopane, ul. Krupówki 43

tel. (0-18) 14-999

KRlOMED
GABINET LEKARSKI

DIAGNOSTYKA

LECZENIE

• CHIRURGIA:

naczyniowa

proktologiczna

dziecięca

• GINEKOLOGIA

•DERMATOLOGIA:

dorośli

dzieci

• USUWANIE ZĘBÓW - PROTEZY

‘NEUROLOG

• CHOROBY WĄTROBY
• KOLONOSKOP1A

• USG (pełny zakres usług)
• MASAŻ LECZNICZY,

AKUPRESURA

CZYNNY

od poniedziałku do piątku

; Kraków,Friedleina8,

tel. 633-82-82'

PRZYCHODNIA
PROFESORÓW
I DOCENTÓW

Medicina ®

KRAKÓW
ul. Rzeźnicza 2

tel. 422-41 -06

tel. 421-79-27
pon.—czw. 9-18, pt. 10-17

• konsultacje specjalistyczne

• badania biochemiczne.

• gastroskopia (oznaczanie
helicobacter, wycinki)

APARATY

SŁUCHOWE
*

cyfrowe
*

dyskretne
* niezawodne

ul. Gertrudy 19, Kraków,

tel, (0-121421-15-77

APARATY ]
SŁUCHOWE

I AKCESORIA
najniższe ceny - pełna obsługa
"FONMED” S.C. KRAKÓW

UL. ŚW. KATARZYNY 4

(wejście od Augustiańskiej)
Informacja i rejestracja:

TEL. 656-18-06 .

NEMą44ED

I sprzęt medyczny
Kraków, ul. Prądnicka 53a,

tel.422-38-19

Wadowice, ul. Pułaskiego

BÓLE KRĘGOSŁUPA
leczenie

• dyskopatii
• lumbago

oraz pochodnych jak;
• bóle i zawroty głowy
• ból kończyn i klatki piersiowej
• uczucie „duszenia się”
• rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej
Kraków, ul. Długa 31, tel. 633-38-12

10-17, pn-pt

OllDent

Centrum stomatologii

Biernackiego 3

(boczna Kazimierza Wlk),
tel. 633-44-42,

090-666-788

czynne 9.00-21.00

Pełny
zakres usług

* USŁUGI RATALNE \

Niedziela i święta od 9 do 20

rlEli I UlŁNI

ZĘBÓW
panoramiczne,

punktowe

św. Gertrudy 8

pon.-pt. 8-19

sob. 9-14

tel. 421-92-72

Ceny najniższe

•wyniki natychmiast

|EuroDent
[centrum DENTYSTYKl

PL. BISKUP118, 1

TEL. 634 58 93, I

634 24 09jF

TELEFONICZNA
AGENCJA

INFORMACYJNA
-handel

- usługi
-produkcja

TB. 94-77
http://www.tai.com.pl

■FORMACJA

c.®bJX

MEDYCYNA

HANDEL

USŁUGI

PRODUKCJA

telefony
całodobowe

(012)412-18-49
(012)411-20-60
(012)413-04-22

http://www.cblt.com.pl

OGÓLNOPOLSKA
INFORMACJA

MEDYCYNA

. PRODUKCJA

HANDEL

USŁUGI

94-34
M2 653-22-02 (całodobowe
0-602 6807-99

Garaże

usługi
ślusarskie

najtaniej w Polsce

PROMOCJA

(0-18)332-10-52

(0-12) 655-17-29

(0-18) 332-12-45

C4ŁO0O0OMM

POMOC

DROGOWA

Tel. 98-31

411-86-96

uJl>SAudowlai

Kraków

ul. Salwatorska 14

tel. (0-12) 421-73-22

ul. Długa 52

tel./faz (0-12) 632-70-56

7 580 WZORÓW

KASETONY, PANELE, FOTOTAPETY
TAPETY Z WŁÓKNA SZKLANEGO

PACHONSKIEGO 5

(0-12)415-66-53

PACHONSKIEGO

2|

OPOLSKA
i i----------------

PN.-PT. 9-19

SOBOTA 9-14

FIRMA POGRZEBOWA

A.H. MIREK
MIĘDZYNARODOWY
PRZEWÓZ ZWŁOK

YRUMNY SPECJALNE

SUCHA BESKIDZKA

Tel. (0-33) 74-27-65

MAKÓW PODH.

Tel./fax całą dobę
(0-33)77-13-15

JORDANÓW-NAPRAWA
Tel. (0-18) 26-75-816.

internet http://www.coit.com.pl

czynne codz. 7.30 -15.30

ZAKŁADY

POGRZEBOWE
Przedsiębiorstwa

Usług Komunalnych

Sp.zo.o.
ul. Rakowicka 41, 411-47-76

cm. Podgórski, ul. Wapienna,
65&-55-11

cm. Grębałów, 645-31-61

ul. Reduty 1 (obok cm. Batowi-

ce) 411-35-26

polecają
BEZGOTÓWKOWE USŁUGI

POGRZEBOWE

w ramach zasiłków ZUS

kompleksowa
obsługa pogrzebów,
duży wybór trumien,

obsługa żałobników,
transport krajowy

i zagraniczny, kremacja,
wieńce, nekrologi,

usługi kamieniarskie, itp.
CAŁODOBOWY PRZEWÓZ

Z MIESZKAŃ
tel. 411-45-02,411-45-04,

ul. Reduty 1

(Batowlce)

CENY KONKURENCYJNE!!!
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5 SŁOWACKIEGO

5 DUŻA SCENA (pl. Św. Ducha 1, tei. 423-17-

00): Wielka magia - 11,19. Bilety: 18-15 i

12-10 ulg.
O MINIATURA (pl. Sw. Ducha 2, tel. 42246

22): Biedermann i podpalacze - 19. Bilety:

15i10ulg.
O STARY

o DUŻA SCENA (Jagiellońska 1, tel. 42246

40): Słomkowy Kapelusz -19.15. Bilety: 28 i

14 ulg.
O SCENA KAMERALNA (Starowiślna 21): Pe-

erGynt —19.15. Bilety: 26 i 13 ulg.
O MAŁA SCENA (Sławkowska 14): Listy miło­
sne-19.30 . Bilety: 24 i 12 ulg.
O GROTESKA (Skarbowa 2, tel. 33-37-62):
120 przygód Koziołka Matołka - 10; W 80

dni naokoło światów —12 .15.

o LUDOWY

o SCENA POD RATUSZEM (Rynek Gł. 1, tel.

421-50 -16): Biesiada z pieśniami -19.30. Bi­

lety: 17 i 12 ulg.
j STU (al. Krasińskiego 16, tel. 422-27-44):

Rozmowy przy wycinaniu lasu-17 . Bilety: 15.

O TEATR ZALEZNY (Kanonicza 1): Teatrzyk
KROPKA: Wesołe niedźwiadki - 9.30 .

5 JAMA MICHALIKA (Floriańska 45, tel.

422-15-61): Bardzo zielony balonik - 20.

KABARET LOCH CAMELOT (Tomasza

17): Wole oczy dni i nocy - 20.15.

Syrenka (USA, b.o ., dubbing) - 8 .30, 10.15,

16; Na ostrzu szpady (fr. 15) - 18, 20.30

(premiera).
ś> MIKRO (Lea 5, tel. 634-28-97): Tamta stro­
na ciszy (niem. 15) -16; Zwyczajny faszyzm

(ZSRR 15) - 18; Jej wysokość pani Brown

(USA 15)-20.30 .

O PASAŻ (Rynek Gł. 9, tel. 422-77-13): Adwo­

kat diabła (USA 18) - 14, 20.30; Aleja snaj­
perów (USA 15) -16.30; Krzyk 2 (USA 15) -

18.15.

b POD BARANAMI (Rynek Gł. 27, tel.423-07-

68): Andre - 9; Przejrzeć Harfyego (USA 15) -

13,18.45; Polowanie na grube ryby (ang. 15)
- 14.45; Wild man blues (USA 15) - 16.45;

Siedem lat w Tybecie (USA 15) - 20.30; Przeła-

mujqc fale (dan.-szw.- fr. 15) - 23.

^SFINKS (os. Górali): Gra (USA 15) -17; Ki­

ler (USA 15)-19.15.
O ŚWIT - dw/e sa/e (os. Teatralne 10): Ko­

chaj i rób co chcesz (poi. 15) -16.30,18.30;

Titanic (USA 15) -17; Adwokat diabła (USA

15) - 20.15; Północ w ogrodzie dobra i zła

(USA 15)-20.30 .

O TĘCZA (Praska 52, tel. 266-90 -80): Kino

szkolne - propozycje: Herkules, Tajemniczy

ogród, Lotno; Obcy: Przebudzenie (USA 18) -

17.30; Drżqce ciało (hisz. 18)-19.45.
O UCIECHA - dalby stereo SR (Starowiślna

16, tel. 422-00 -77): Wielkie nadzieje (USA 15)

-10.30,18,20.30 .

O SKARBIEC KORONNY (wt., pt. 9.30-16.30,

śr., cz., sob. 9.30-15.30, nd. 10-15)
O ZBROJOWNIA (wt., pt. 9.30-16.30, śr., cz.,

sob. 9 .30-15.30, nd. 10-15)
O KATEDRA (pn.-sb. 10-15, nd. 12.15-15)
v GROBY KRÓLEWSKIE i DZWON ZYGMUNTA

(pn. -sb. 10-15, nd. 12.15-15)
O MUZEUM KATEDRALNE; (codz. 10-15)

SMOCZA JAMA (codz. 1617)

MUZEA, WYSTAWY
O NARODOWE

O GMACH GŁÓWNY

(al. 3 Maja 1, tel. 634-33-77); (wt. -nd. 10-18,

nd. wstęp wolny):
• Sztuka polska XX wieku (od Młodej Polski

do współczesności) • Andy Warhol

3 SUKIENNICE (RynekGł. 1/3, tel. 422-11-66)

(wt.-pt. 10-18, sb.-nd. 10-15.30):
• Sztuka polska od XIV do XVIII w.

O XX. CZARTORYSKICH (św. Jana 19, tel.

422-55 -66) (wt.-pt. 9-17, sb. -nd. 10-15.30):
• Galeria rzemiosła europejskiego
O ARSENAŁ (Pijarska 8): (codziennie 10-17):
O DOM JANA MATEJKI (Floriańska 41, tel.

422-59-26); (wt.-cz. sb., nd. 10-15.30, pt 10-18

O DOM JOZEFA MEHOFFERA (Krupnicza 26,

tel. 421 -11 -43): (wt, cz-nd. 10-15.30, śr. 10-18)
5 WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9, tel. 422-83 -

37): (wt., śr., pt.,sb., nd. 10-15.30, czw. 9-17)
O CENTRUM SZTUKI i TECHNIKI JAPOŃ-

o ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1, tel. 656

2663); (pn. 10-18, śr. -pt. 10-15, sb., nd. 10-14):
• Via Dolorosa - wqtki kalwaryjskie w pol­

skiej sztuce ludowej

O (Krakowska 46); (wt. niecz., pn., śr. -pt. 10-

15, sb., nd. 10-14 - wst. wolny):
• Walończycyz Liege i okolic

O GEOLOGICZNE (Senacka 3, tel. 422-19-

10): (wt 10-17.30, śr.-pt. 10-15, sb., nd. 10-14)
• Budowa geologiczna obszaru krakowskiego
O HISTORYCZNE

O KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35, tel. 422-99-22):

(wyst stola nieczyn. do odwołania) Sale wysta­
wowe na parterze: (pn.pt 9-17, sb. -nd. 10-16):
• Kraków - Lwów w fotograficznej kamerze

O DOM POD KRZYŻEM (Szpitalna 21); (cz.-

nd. 9-15.30, śr. 11-18):
• Wyst. stała: .Dzieje teatru krakowskiego”

O KAMIENICA HIPOLITÓW (pl. Mariacki 3)

(pn.pt 9-17, sb.-nd. 10-16):
5 STARA SYNAGOGA (Szeroka 24, tel. 422-09 -

62); (wt, śr, cz, sb, nd. 9-15.30, pt. 11-18):
• Z dziejów i kultury Żydów krakowskich

O DOM ŚLĄSKI (Pomorska 2) (pn. -pt. 9-15, cz.

11-18) • .Kraków 1939-1945" • .Walka i mę-

czeństwo Polaków w latach 1939-1956"

O CELESTAT (Lubicz 16) (śr, pt, sb, nd. 9-

15.30, czw. 11-18)
• Z dziejów Krakowskiego Bractwa Kurkowego
• Krowodrza na starej fotografii (do 31.07)

O ZWIERZYNIECKI SALON ARTYSTYCZNY

O WIELICZKA

iMUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH: ZamekŻup-
ny (Zamkowa 8); (pn, śr.-sb. 9-15):
• Dzieje Wieliczki • Solniczki

O EKSPOZYCJA PODZIEMNA- III poz. kopalni
soli (pn, śr-nd. 7.30-18, wt 10-16) • Dzieje

górnictwa solnego w Polsce, dawne maszyny i

urzgdzenia górnicze • Ośrodki dawnego prze­
mysłu solnego Europy w iknografii (do 31.12)
O KOPALNIA SOLI "WIELICZKA" (Daniłowicza

10) (8-16) • Podziemna trasa turystyczna po­
ziom I-III; Kaplice solne: Bł. Kingi, Św. Anto­

niego, Św. Krzyża; Jez. Solankowe: E. Barq-

cza. J. Piłsudskiego, Weimar; kolekcja sol­

nych rzeźb, maszyn i urzqdzeń górniczych
V NIEPOŁOMICE - ZAMEK (pn.-pt. 10-16,

sb. -nd. 10-14)

GALERIE

O CENTRUM KULTURY ŻYDOWSKIEJ

(Meiselsa 17) (pn.-pt. 10-18, sb, nd. 10-14):
• Narmi Michejda .Jeruzalem, Jeruzalem..."

O DK PODGÓRZE (Krasickiego 18/20): (pn. -

pt. 9-19, sb. 9-13) • Kazimierz Zbigniew bań­

ski z Zamościa: Ekslibrisy (do 31.07)
• Kartonowe okręty wojenne (do 20.06)

O „FOTO GALERIA” (Al. Jana Pawła II232):
• Andrzej Kramarz: .Droga nie wybrana"

O GALERIA MCK (Rynek Gł. 25) (wt-sb. 11 -18,

nd. 11 -17) • Emil Nolde: Akwarele i grafiki
v HOTEL LOGOS (Szujskiego 5) (codz. 9-18):

NA WIELKIM EKRANIE

„Kasamowa"
reż. Brett Ratner

Kino „Warszawa"
Dynamiczna komedia sen­

sacyjna. Autobus policyjny
odwozi do więzienia grupę
aresztantów. Wśród pasaże­
rów jest drobny oszust oraz

groźny przestępca. Obydwaj
są skuci kajdankami. Przyja­
ciele gangstera urządzają za­
sadzkę i uwalniają swojego
szefa. Chętnie pozbyliby się
natomiast oszusta, jednak nie

wiedzą co z nim zrobić...
W tym zabawnym filmie zi­

lustrowanym świetną ścieżką
dźwiękową oglądamy powra­
cającego przed kamerę Char-

liego Sheena, któremu partne­
ruje piękna Heather Locklear.

Gwiazdą tego obrazu może

okazać się jednak Christ Tuc-
ker — czarnoskóry odtwórca
roli oszusta. Gra bombowo!

(Zaproszenia) (ART)

P APOLLO - stereo, ekran perełkowy (św.
Tomasza 11a, tel. 421-89-50): Buntownik z

wyboru (USA 15) - 15.30; Blues Brothers

2000 (USA 15) -17 .45; Dzień zagłady (USA

15)-20.
PARS: SZTUKA-dolbystereo SR, ekran pe­
rełkowy, foteliki dziecięce Booster Buddy (św.
Jana 6): Dzień zagłady (USA 15)-11.45,21;
Blues Brothers 2000 (USA 15) - 14, 18.45;

Człowiek w żelaznej masce (USA 15) -16.15;

Tajemniczy pokaz specjalny- 23.15.

P ARS: ANEKS SZTUKI: - dolby stereo SR,

ekran perełkowy (św. Jana 6): Lepiej być nie

może (USA 15) -17; Złote runo (poi. 15) -

19.30; Fakty i akty (USA 15)-21,22.45.
P ARS: REDUTA SZTUKI - dalby stereo SR,

ekran perełkowy (św. Jana 6): Dzień zagłady

(USA 15) -15.45,22.45; Człowiek w żelaznej
masce (USA 12) - 18; Blues Brothers 2000

(USA 15) -20.30.

P KIJÓW - dolby stereo digitał, klimatyza­
cja (Krasińskiego 34, tel. 422-30-93): Mała

O WANDA - dolby stereo SR, niepełno­
sprawni (św. Gertrudy 5, tel. 422-14-55): Ma­
ła Syrenka (USA, b.o, dubbing) - 9,11,13,

15.45; Barwy kampanii (USA 15) - 17 .30,

20.15,23.

P WARSZAWA - dolby stereo SR (Stradom
15, tel. 422-15-44): Kasamowa (USA 15) -

15.30,20.45; Titanic (USA 15)-17 .15.

P WRZOS (Zamojskiego 50): Elfy z ogrodu
czarów (ang. b.o.) -15.30; Żołnierze kosmosu

(USA 15) -17.15; Amistad (USA 15) -19.30 .

P PARADOX (Krowoderska 8): Tajemnice Los

Angeles (USA 15) -17; Basquiat (USA 15) -

19.15; Drugstore cowboy (USA 15) - 21 .

O MYŚLENICE - Muza (Piłsudskiego 20):

Tajny agent (USA 15) - 9,11,20.

P KOMNATY KRÓLEWSKIE fivŁ, pt. 9.30-16.30,

śr. - wstęp wolny, cz., sob. 9.30-15.30, nd. 10-

15. Bilety4 zł. i 3 zl. ulg.): • .Sztuka cenniejsza
niż złoto...” (wejście o pełnej godzinie)
O WAWEL ZAGINIONY (pn, śr.- wstęp wol­

ny, cz. 9.30-15.30, pt. 9.30-16.30, sb. 9.30-

15, nd. 10-15)

SKIEJ MANGGHA (ul. Konopnickiej 26, tel.

267-27-03); (wt.-nd. 10-18):
• Spotkanie czerwieni z papierem japońskim:
Świat Kiyokatsu Matsumiya (do 28.06)
• Dawna sztuka Japonii ze zbiorów Muzeum

Narodowego w Krakowie - kol. F . Jasieńskiego
P ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3, tel. 422-

75-60); (pn, wt-śr. 9-14, czw. 13-16 «9-14 tylko
dla grup zorganizowanych po tel. zgłoszeniu:/,

pt., sb. nieczynne, nd. 11-14 wstęp wolny):
• Starożytny Egipt* Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski • Pradzieje Nowej Huty •

Kraków przed 1000 lat • Dziejów tkanie. Od

plecionki do tkaniny artystycznej • Miniatury
tkackie Cecylii Kamińskiej-Kowalewskiej

(Podziemia Kościoła św. Wojciecha); (pn.-sb.

10-15): • .Święty Wojciech. Biskup, męczen­
nik, patron Polski”

P ARCHIDIECEZJALNE (Kanonicza 19-21,

tel. 421-89 -63); (wt. -sb. 10-15):
• Pokój Ojca Św. z wyposażeniem, w którym

mieszkał w latach 1951-1958 r. jako prof. KUL

P COLLEGIUM MAIUS UJ (Jagiellońska 15,

tel. 422-05-49) (pn. -pt. 11-14.30,sb. 11-13.30)
• Maciej z Miechowa 1457-1523

(Kr. Jadwigi 41); (wt, czw. pt 9-15, śr. 11 -18,

sb., nd. 9-14): • Rzeźba, malarstwo i rysunek
Wiesława Pastuły
P PRZYRODNICZE (Sebastiana 9, tel. 22-59 -59)
P HISTORII FOTOGRAFII IM. W. BOGAC­
KIEGO - RTF (Lubicz 25/542, tel. 422-28-

52): (coflz. 9-16) • Rodowód polskiej nafty
P HISTORII FOTOGRAFII (Józefitów 16, tel.

634-59-32); (wt. 12-17.30, śr.-nd. 10-15.30):
• Założyciele ZPAF, Jubileusz ZPAF (do 21.06)
P MŁODEJ POLSKI - RYDLÓWKA (Tetmajera

28, tel. 637-07-70): (wt, śr.,pt, sb. 10-15,0.15-19)
P DWOREK JANA MATEJKI (Krzesławice,
Wańkowicza 25, tel. 644-56-74) (codz. 10-15)
P LOTNICTWA (Jana Pawła II 39, tel. 412-

90-00) (wt.-pt. 9-16, sb. 10-15, nd. 10-16)
P STAREGO TEATRU (Jagiellońska 1, tel.

422-85 -66): (wt. -pt. 11 -13 i na godz. przed

spektaklem): • 200 lat Starego Teatru

P UBEZPIECZEŃ (Dunajewskiego 3, tel. 422-

88-11): (wt. -pt. 9-11, w innych godz. i w sob.

po wcześniejszym uzgodn.) (wstęp wolny):
• Z dziejów ubezpieczeń w Polsce

P ZOOLOGICZNE UJ (Grodzka 53): (wt, śr,

czw. 10-13, nd. 11-14)

• Malarstwo Janusza Trzebiatowskiego
P „POD ORŁEM" (DK Podgórze, Krasickie­

go 18): (pn. -pt. 9-79, sb. 9-13) • Wystawa fo­

tograficzna A. Orczykowskiej-Maleckiej .Pra­
wosławna Wielkanoc w Krakowie” (do 20.06)
P „SPACE GALLERY" (Floriańska 13): (pn. -

pt. 10-18.30, sb. 9.30-15)
• Maciej Preyer - malarstwo (do 15.06)
P STARMACH GALLERY (Węgierska 5):

(pn.pt. 11-18, sb., nd. 11 -14)
• Magdalena Abakanowicz (do 5.06)
P „TEMPORARY CONTEMPORARY” (Dol­
nych Młynów 7); (wtpt 11-13; 15-18):
• ,lwo Birkenmajer z końcem wieku’

P KRZESZOWICKI OŚRODEK KULTURY:

GALERIA (Krakowska 30): (pn. - pt. 9-15)
• Wystawa z okazji X4ecia Galerii

P „SUMA” (Hotel Polonia, Basztowa 25/Pa-

wia2); (codz. 7-22): • Wystawa akwarel Kazi­
mierza Masłowskiego

P OGRÓD ZOOLOGICZNY: Las Wolski, do­

jazd autobusem linii 134, kasa ZOO czynna

w godz. 9-18.; tel. 425-35-51.

Policja 997,

Straż Pożarna 998,

Pog. Ratunkowe 999

P INFORMACJA służby zdrowia 422-05-11

(dyżury aptek i szpitali - czynny całq dobę)
P DYŻURY SZPITALI

P KRAKÓW
'

chirurgii ogólnej, (Trynitarska 11), chirurgii

urazowej (Modrzewiowa 22), chirurgii dziecię­
ce (Prędnicka 35), laryngologiczny (Sieroszew­
skiego 66), urologiczny (Grzegórzecka 18),

okulistyczny (Dożynkowa 61 - Witkowice).
• Domowa Pomoc Lekarska — lekarzy specja­
listów, EKG, 658-56-64

• Nagła Pomoc Lekarska Specjalistów, EKG,

tel. 2668600

• Całodobowo Pomoc Lekarska - tel.

266-14-71

P BIELSKO-BIAłA

• Wyzwolenia 18 - 400-61, Wyspiańskiego
21 - 320-15, Sobieskiego 83 - 359-04, E.

Plater17-270-11)
P OŚWIĘCIM • Wysokie Brzegi 2 - 42-20-11

■r SUCHA BESKIDZKA • Szpitalna 6-74-38-55

P WADOWICE • Karmelicka 34-330 -21

PŻYWIEC • Sienkiewicza30-40-51

p dyżurne pogotowia
p KRAKÓW

• Łazarza 14 - 999, zachorowania i przewozy

-42 2-29-99, centrala telefoniczna-422 -36-00

Podstacje KPR:

• Lotnisko Balice - 285-68-99; 285-68-98,

•Rynek Podgórski 2-656-59-99,
• Krowodrza (Piastowska 32) - 633-39-99,

Skawino (Niepodległości 12) - dla mie­
szkańców 999, tel. miejski 276-14-44,
• Wieliczka (ks. Goliana 6) - 278-12-89, alar­

mowy 999,
' Krzeszowice - 999

• Jerzmanowice -389-50-99

• Iwanowice-388-40-99; 388-41 -99,

•Prokocim (Teligi 8)-658-59 -99

• Łobzów (Piastowska 32) - 633-39-99

• Nowa Huta (Sieroszewskiego 69) - wy­
padki 644-49-99 i 64442-91

• Duńskie Pogotowie Ratunkowe Falek -636 -

61-10,63646-11
• Pogot. Toksykologiczne - 411 -99-99 (cało­

dobowe)
P PROSZOWICE - alarm. 999, zachorowania

i przewozy-38621-35
P MYŚLENICE-999,272-01-80,
P NIEPOŁOMICE - miejski 281-19-99, alar­

mowy 999 999

P NIEPOŁOMICE - miejski 811-999, alarmo­

wy 999

P SŁOMNIKI-38619-99 (całq dobę)
P DYŻURNE APTEKI

P KRAKÓW

• Mogilska 21 -411 -01-26, Dunajewskiego

2-422-65-04, Centrum A bl 3 - 644-17-36,

os. Szkolne 13 - 6444)6-9 0, K. Wielkiego 117

- 63744-01, Radzikowskiego 29 - 637-56

19, Wielicka 79 - 655 -93-80, Kołobrzeska 13

- 2674683, Kalwaryjska 94 - 65618-50 .

P SKAWINA-Ogrody 101

P KRZESZOWICE-Krakowska 1

P MYŚLENICE-Pardyaka 12

P PROSZOWICE-3 Maja 7

P WIELICZKA - Rynek Górny 13

P TELEFONY ZAUFANIA

P KRAKÓW

• ogólny-633-71-37 (od 16 do 22)
• dla kobiet - 42247-50 (pn., śr. 1613, pt.

20-24)
• dla kobiet w ciqży - 41147-66 (śr. i czw.

18-20)
• dla kobiet - ofiar przemocy - 4254657

pn., wt., śr., pt. 8-14, czw. 15-20, od pn.- pt. w

godz. 20-23-657-02-64

• młodzieżowy- 988 (od 14 do 18 bez niedz.)
• dla narkomanów-65642-93 (pn.-pt. 9 -18)
• dla alkoholików-6564680 (pn.-pt. 24h)
• dla uzależnionych od alkoholu i ich rodzin

- 65627-34 (pt.-sb. 266 oraz wszystkie noce

poprzedzajqce dni wolne od pracy)
• inf. o AIDS - 958 (całodobowy)
• dla chorych na AIDS -421-9657 (cz. 1612)
• dla osób przeżywajqcych kryzysy osobiste

-65 651-77 (wt, śr, pt 1619)
• dla chorych wenerycznie-266-09 -51 (617)

(oprócz sb. i nd.)

• dla kobiet po amputacji piersi -422-99-00

wew. 235 (pn-pt 10-12.30)
P SKAWINA

• Dla ludzi uzależnionych - 276-1744 (cz-pt

1619)
P SUCHA BESKIDZKA-986

P MŁODZIEŻOWA IZBA INFORMACYJNA

• Krowoderska 8, tel./fax: 421-9645 w.34,

tel. kom. 0601465643, pn., pt. (10-14), wt.,

śr., czw. (13-17). Kształcenie, bezrobocie, wy­
poczynek, problemy zdrowotne, uzależnienia,

porady prawne, poradnictwo zawodowe,

rzecznictwo praw ucznia. Punkt informacyjny
o możliwościach kształcenia w roku szkol­

nym 1998/99 (szkoły średnie, wyższe)

P LECZNICE DLA ZWIERZĄT
P KRAKÓW

• Brodowicza 13,tel. 411-28-67 (pn.-pt. 8-20,

sb.-nd. 8 -20 z przerwę od 14-16, nagłe wy­
padki - pomoc całodobowa

• Centaur, Piaseckiego 16, tel. 267-12-89 (pn. -

pt. 1614 i 15-20, sb. 9-15), wizyty domowe;
• Salus, Przemyska 6/1 a, tel. 422-52-88 (pn. -

pt. 9-17, sb. 9 -13, pom. całodobowa); Gdyń­
ska 11a, tel. 63602-06 (pn. -pt. 9-12 i 15-20,

sb. 9-18, nd. 10-13)
• Centralna 41, tel. 643-53-08 (pn. -sb. 1613

i 1620, nd.9-13)
'

Chłopska 2a, tel. 65683-65 (pn.- pt. 9-19,

sb. 9-15, nd. i święta 9-12; dyżur non stop)
• Gromady Grudziqż, tel. 655-68-87 (pn.- pt.

9-13,1619.30, sb. 9 -13.30)
• Kmietowicza 5, tel. 636-97-35 (pn.- pt. 9-13

i 15-18, sb. 9 -12)
• Krowoderskich Zuchów 26, tel. 63249-50

(pn., śr., pt., 10-20, wt, cz. 10-14.30 i 1620,

sb. 12.30 -17, nd. 14-17)
• Królowej Jadwigi 230, tel. 425-1621 (pn. -

wt., cz. -pt. 9-12 i 15-20, śr. 15-20, sb. 9-14)
• Łużycka 55, TEL. 6563670 (pn. -pt. 16-

19.30, sb., nd. 1618), wizyty dom. po 20.

• Mickiewicza 41, tel. 6602-681-917 (pn.- pt.

9-14,15-20, sb. 1616 (wizyty domowe)
• Myślenicka 124, tel. 266-0688 w. 148 (pn. -

pt. 9-15, sb.9-13)

• Parkowa 7, tel. 65653-31 (pn. -pt. 11-20, sb.

1614 i 1619, nd. 1613)
• Piłsudskiego 30, tel. 411 -39-89 (pn-pt 9-15,

1620, sb 9-19, nd 1614)
• Słomiana 17 (pn-sb 9-12 i 1620, nd 14.30-

16.30)
• Woronicza 16, tel. 412-35-73 (pn-pt 15-19,

sb9-12)
• os. Zgody 16, tel. 644-74-77 (pn-pt 8.3620,

sb. dyżury 1616)
• os. Złotej Jesieni 13, tel. 6462622 w. 226

(pn-pt 1620, sb 9-14, wizyty dom. po godz. 20)
• WIELICZKA* Pankiewicz Lech i Sp. tel. 278-

14-86 (czynna całq dobę)
AMBULATORIA WETERYNARYJNE

v KRAKÓW • Kasprowicza 4/4, tel. 412-51-90

(codz. 622) • Gardowskiego T6 (Nowy Bieża­

nów), tel. 658-87-19 (pn-pt 16.3619, sb 9-13,

wizyty dom.)' Madalińskiego 11, tel. 267-03 -

63, tel. kom. 060141-93-90 pn-pt 1619, wizy­
ty dom. po g. 19) • Na Wierzchowinach 19,

tel. 425-11 -28 (pn śr pt sb 1620, wt cz 9-15)
6 GABINETY WETERYNARYJNE

O KRAKÓW: • os. Kościuszkowskie 6, tel.

649-31-11 (pn-pt 11-19, sb 9-13) • Orlich

Gniazd 22, tel. 635-1628 (pn-sb 1619) • So­

kołowskiego 23, tel. 413-12-14 (pn-pt 15-20)
O TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI
O KRAKÓW (Floriańska 53) - 421-77-72;

podatki: pan., śr., czw., pt. 9 -15, wt. 11 -17 .

b WADOWICE -633-35-97

O KRAKÓW: • Krowodrza-422-92-05 • No­

wa Huta-6462661 • Podgórze-65653-98
• Śródmieście-422-92-05

a ANDRYCHÓW-75-2640

O WADOWICE - 35628

5 POGOTOWIE CIEPŁOWNICZE

O KRAKÓW - 993, 644-38-46, 644-18-

72, 655-40-61

O OŚWIĘCIM 42-2245

'■r POGOTOWIE SZKLARSKIE

KRAKÓW-421-8548,
6 POGOTOWIE DŹWIGOWE

O KRAKÓW-411-02-22,411-5340,644-23-08

O POGOTOWIE ELEKTRYCZNE

V KRAKÓW:1 Cieplne MPEC- 993

• Nowa Huta-644-19-69

v POMOC DROGOWA

O KRAKÓW 1 Całodobowa - 9631 1 PZU -

421-5661; PZMot-981;1 Inne:411-8696,

643-7689; 421-1621; 421-1621,4234145,

63644-07; 421-18-21; 267-21-02, (090) 31-

96-93; 412-24-69,645-71 -27; 6484542; 633-

5743; 647-27-94; 262-19-57 i 6463046 (ca­
łodobowa, autoplatforma).

AWARIA W DOMU

O POGOTOWIE GAZOWE

O KRAKÓW-992,6565636

O BIELSKO-BIAŁA - 992

O OŚWIĘCIM-992
WADOWICE-326-02

& ANDRYCHÓW-7542-20

O POGOTOWIE ENERGETYCZNE

O KRAKÓW: • Śródmieście - 421-2749 •

Krowodrza - 633-0697 • NowaHuta-644-

12-10-Podgórze-65621-55
5 ANDRYCHÓW -75-29-29

O BIELSKO-BIAŁA-991

O OŚWIĘCIM-42-35-35
O WADOWICE-339-34

O POGOTOWIE WODOCIĄGOWE

O URZĄD OCHRONY PAŃSTWA

O KRAKÓW (Mogilska 109) -4167943 (ca­
łodobowy)
^ŻANDARMERIA WOJSKOWA

O KRAKÓW- 61340-61 (całodobowy)
3 STRAŻ MIEJSKA

O KRAKÓW: • Śródmieście - tel. 411-0045

(całodobowy) • Krowodrza - tel. 636-02-99

(622)1 Nowa Huta - tel. 644-17-81(622)'
Prokocim - tel. 65847-86 (6-22) 1 Wola Du-

chacka - tel. 655-51-08 (całq dobę)
i POLICJA KRYMINALNA

O KRAKÓW-4134444 (całodobowy); 413-

4444 (automat, anonimowy)
O PROSZOWICE: Wolności 2 - 38617-97

O KOMENDY REJONOWE POLICJI

P KRAKÓW

• Kraków-Centrum (Batorego 25) - 421-

00-20; 610-79-97, 610-71-15, Stare Miasto

- 610-77-11, 422-20-81, 42245-35. Dwo­
rzec Główny - 610-78-11 • Kroków-Zachód

„Rozmowy
przy wycinaniu lasu"

W sobotę, o godz. 17, na Sce­
nie STU, grane będą „Rozmo­
wy przy wycinaniu lasu”. Za­
bawną komedię, autorstwa

Stanisława Tyma, wyreżysero­
wał Krzysztof Jasiński. Spek­
takl miał premierę w 1994 r. i
od tego czasu grany jest z po­
wodzeniem, choćby ze wzglę­
du na świetną obsadę. Wystę­
pują w nim: Jerzy Binczycki,
Tadeusz Huk, Leszek Świgoń,
Leszek Piskorz, Anrzej Kozak i
Iwona Konieczkowska. Akto­
rzy przenoszą się w czasy PRL-

u, wcielając się w drwali, któ­
rym specjalnie nie chce się pra­
cować. Aż w lesie zajwia się
blond piękność... (zaproszenia)

„Peer Gynt"
W niedzielę, o godz. 19.15,

na Scenie Kameralnej Starego
Teatru grany jest „Peer Gynt”
Henryka Ibsena. Opowiada
on dzieje tytułowego bohatera
od wczesnej młodości, kiedy
Peer snuje z matką fantastycz­
ne opowieści i uprowadza na­
rzeczoną sąsiada, aż do czasu,

gdy posiwieje, pozostawiając
za sobą miłostki i miłość swo­
jego życia, udręczony nieu­
stanną pogonią za samym so­
bą, swoją tożsamością.

Jest to historia zmarnowa­
nego życia, mimo, że Peer wy­
pełnił je poszukiwaniem swo­
jego szczęścia. Jednak tak usil­
nie pragną samorealizacji, że

zaprowadziło go to w ślepy za­
ułek. Sztuka jest metaforą
ludzkiego losu, przywołującą
echa średniowiecznego mora­
litetu. W przedstawieniu w re­
żyserii Marka Fiedora grają
m.in. Krzysztof Globisz, Anna

Polony, Dorota Scgda. Sceno­
grafię zaprojektowała Małgo­
rzata Szczęśniak, a muzykę
skomponował Zygmunt Ko­
nieczny. (zaproszenia)

„120 przygód
Koziołka Matołka"

W niedzielę, o godz. 11, na

scenie Teatru Groteska będzie
grane praedstawienie dla naj­
młodszej publiczności. To z my­
ślą o przedszkolakach Jan Po­
lewka przygotował „120 przy­
gód Koziołka Matołka”. Oparte
one zostały na słynnych książ­
kach Kornela Makuszyńskiego,
znakomicie ilustrowanych ry­
sunkami Mariana Walentyno
wieża. Cały spektakl utrzymany
jest wlanie w tej konwencji, a

poetyka lalek przypomina do
słownie postacie znane z ksią­
żek. (zaproszenia) (MSZ)

ZAPROSZENIA
O GODZ. 12

TEL 412-16-94 (AG)
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KLAPKI DZIECIĘCE
rozmiar 28-35, 1 para

SAŁATA

LODOWA

1 główka

KAPUSTA

MŁODA

1 szt.

MARCHEWKA

MŁODA

1pęczek, j

„MADEJ & WRÓBEL”
KIEŁBASA KRAKOWSKA

SUCHA <

100 g

„FA” BODY SPLASH

SHOWERGEL, 300 ml
LODOWKA SAMOCHODOWA

251
______________

„ŻYWIEC ZDRÓJ”
WODA MINERALNA

1,51

TRUSKAWKI

1kg

WENTYLATOR 9024
• średnica 24 cm

• 2-stopniowa regulacja mocy
• wychylenie w poziomie i piór

.• -.z. •

„ZOTT” JOGURT
BAMBINI
różne smaki , ;<■
125 g

WS vVZROBIA ZAKUPV

5 CZERNA ..pUSZKE
GRATIS

OGÓRKI
KRZESZOWICKIE KRZESZOWICE

1kg /\/</
■ AAKT^15

STEK MIELONY Z PRZYPRAWAMI

1kg ÓLugk

SOK AMBROSIA „DIM

pomarańczowy

* | „FA” BODY
| SPLASH

k l DEO

150 ml

„,FRUIT OF THE LOOM”

PODKOSZULEK 4

SUPER CENA rt^”ELMILK KEI

\ 1 opakowanie

SOK AMBROSIA „DIM

grapefruitowy

„Z.M. ŻYWIEC” GRILLOWKI
PAKOWANE PRÓŻNIOWO

1kg V-
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WIELKIEzakupyza MAŁEpieniądze
ZAPRASZAMY: poniedziałek - piątek. 9.00 - 21.00, sobota 8.00 - 21.00, niedz. 9.00 - 18.00

i.X >Z

Kruków, Kurdwunów, ul. Witosa 7


